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Wstęp 


Zajmując się od wielu lat brzeżną strefą karpacką miałem możność 
studiowania różnych elementów budowy Karpat; na niektóre z nich 
zwracałem szczególną uwagę, jak to było np. z najbardziej zewnętrzną 
strefą tego łańcucha. Uwydatniały się tam zjawiska tektoniczne o szcze- 
gólnych komplikacjach. Zjawiska te nie mogły być w pełni zrozumiane 
mna podstawie lokalnych jedynie studiów. Należało je wiązać z szerszym 
niż regionalne otoczeniem. Bardzo wartościowych materiałów geologicz- 
nych dostarczyły dokładne badania geologiczne brzegu gór w Karpatach 
Wschodnich. Strukturę tego brzegu można było śledzić i dalej w kierun- 
ku Karpat rumuńskich. W ostatnich latach mogłem kontynuować obser- 
"wacje porównawcze na brzegu Karpat Zachodnich, które doprowadziły 
mnie do wniosku o istnieniu odrębnego wielkiego elementu tektonicznego 
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w brzeżnej strefie łańcucha Karpat fliszowych. Element ten nazwałem 
Salidami. 

Pogłębienie studiów nad górotworem Salidów wykazało, że układźi 
się on harmonijnie w systemie dużych elementów karpackich, co więcej, 
że właściwe zrozumienie jego struktury jest możliwe dopiero na tle zna- 
jomości ogólnej budowy tych gór. 

Główne elementy karpackie odznaczają się zawiłymi szczegółami 
strukturalnymi, w całości swojej mają jednak własny, odrębny styl bu- 
dowy na dużej przestrzeni, a również cechuje je swoisty charakter fa- 
cjalno-stratygraficzny. Stąd płynie potrzeba jednolitego ujmowania tek- 
toniki i litologiczno-stratygraficznego charakteru formacji, tworzących 
każdą spomiędzy głównych jednostek karpackich. 

Elementy tej miary co skibowy rejon wschodni, Karpaty śląskid] 
Magura i Czarnohora rozpościerają się na setki kilometrów kształtując 
przedziwną rzeźbę szeregu krajów karpackich — Czechosłowacji, Pol- 
ski, Zachodniej Ukrainy, Rumunii. Te krajobrazy wywierają na nas 
fascynujące wrażenie, które zachowujemy w pamięci przez długie lata. 
Staramy się je uzewnętrznić w formie dla nas dostępnej wyjaśniając ich 
powstanie i kształtowanie się w minionych epokach geologicznych. 

Takie były moje myśli przewodnie w czasie długich wędrówek 
w Karpatach. W niniejszej pracy pragnę im nadać pewien wyraz. W je; 
układzie dominujące miejsce zajął, rzecz naturalna, górotwór Salidów, 
element w całości swej wyodrębniony jako nowy i tworzący jedną ca- 
łość tektoniczną — od Karpat Zachodnich po przez Karpaty Wschodnie. 
brzeżne łańcuchy Mołdawii i Muntonii (Walachii), aż do rejonu Campiny 
w Rumunii południowej. Więcej uwagi udzielono również brzeżnym ele- 
mentom Karpat Zachodnich, w szczególności Bochni i Wieliczce, które 
wiążą się także z górotworem Salidów, wreszcie na wschodzie — strefie 
Borysławia aż po Karpaty Pokuckie. Zastosowanie w studiach tektonicz- 
nych metody porównawczej pozwoliło rozwiązać całość zawiłej budowy 
Wieliczki, której niezrównany labirynt fałdowych dyslokacji może być 
zrozumiany jedynie wówczas, gdy zjawisko to będziemy ujmować na tle 
procesów tektonicznych obejmujących wielkie przestrzenie brzegu Kar: 
pat. Podobnie skomplikowaną strukturę fliszowych Karpat brzeżnycł 
Rumunii bardzo dobrze nawiązać można do analogicznych elementów 
Karpat Wschodnich. 


Pozostałym głównym jednostkom w Karpatach zewnętrznych — 
Skolidom, Silezidom, Duklidom, Magurze, poświęcono oddzielne rozdzia 
ły. Nowa częściowo nomenklatura została umotywowana na wstępie. Z 
względu na potrzebę zachowania pewnej tektonicznej harmonii w związki 


ze strefą wewnętrzną (alpejską) dodano krótkie uwagi o Pienidach oraz ic] 
otoczeniu. 
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Główne elementy Karpat zewnętrznych 
z uwzględnieniem przebiegu Salidów 
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Legenda 
1 płyty podolska i lubelska; 2 paleozoik Gór Świętokrzy- (białe plamy na niej — - : ł Ń 
skich; 3 trias w otoczeniu Gór Świętokrzyskich i na Górnyśii Rada. Zihodnich (ż wiokaikdoni A DS 
Śląsku; 4 jura świętokrzyska i krakowsko-wieluńska; 5 kre- zachodniej i wschodniej; 15 Skolidy; 16 depresja w: A 
da rowu tarłowskiego i niecki miechowskiej; 6 karbon gór- 17 Duklidy; 18 Czarnohora-Tarcau; 19 Pienidy: "M R: rh 
ś ny Górnego Śląska; 7 kulm Sudetów Wschodnich; 8 kry- hala; 21 lawy i tufy zagórza Karhat: sh maa. ir * h 
stalinik i metamorfik Sudetów; 9 perikarpacka formacja zoik zagórza Pienin; 23 paleozoik Słow sokiela Go RAL e0- 
solna Karpat Wschodnich; 10 element stebnicki (torton) na wych; 24 masywy krystaliczne Tatr Wysokich 1 Nialic o 
przedgórzu Karpat Wschodnich; 11 górotwór Salidów na Małych Karpat i inn.; 25 masyw krystaliczn je ich, 
zewnętrznym brzegu Karpat Wschodnich i Zachodnich, Wschodnich: M y Karpat 


w strefie Lanckorony (L) i w oknie Żywca (Ż); 12 Magura A antyklina Rachowa: Ż okno żywieckie (Salidy i Cieszynidy) 
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w rozdziale dotyczącym orogenezy karpackiej uwypuklono pła- 
szczowinową budowę głównych jednostek Karpat zewnętrznych. Jest to 
jedno z najbardziej zawiłych i trudnych do wytłumaczenia zjawisk tek- 
tonicznych, i to nie tylko w Karpatach. Te fenomeny natury przez długi 
czas jeszcze będą dyskutowane i interpretowane na różne sposoby. Nasze 
zadanie ograniczyło się do podania niektórych tylko koncepcji, które mo- 
gą mieć znaczenie w tej dziedzinie. 

| W studium obejmującym budowę tak wielkiego odcinka łańcucha 
Karpat niewątpliwie znaleźć muszą swe odbicie przewodnie idee star- 
szych geologów, przechowane w literaturze, ujęte tu, być może, w zmie- 
nionej nieco formie. Na'tym miejscu pragnę wspomnieć Edwarda Siissa, 
Marcelego Bertranda, Alberta Heima, Maurycego Lugeona. Na terenie 
 karpackim szczególnie czynni byli L. Mrazec, V. Uhlig, R. Zuber, T. Wiś- 
niowski, J. Nowak, S$. Athanasiu, W. Teisseyre, W. Szajnocha, J. Grzy- 
bowski, J. Niedźwiedzki i inni. 

Poglądy syntetyczne, podane w tej pracy, opierają się naturalnie 
nie tylko na moich własnych spostrzeżeniach, ale również na wynikach 
zdjęć licznych terenowych geologów karpackich Polski, Austrii, Czecho- 
słowacji, Zachodniej Ukrainy, Rumunii, co szczegółowiej uwzględniono 
w rozdziałach następnych. Jako dokumenty podstawowe służyły tu rów- 
nież: mapa geologiczna Karpat Wschodnich 1:200 000 wydana w roku 
1939, mapa geologiczna Rumunii 1 : 500 000 z roku 1926, mapa geologicz- 
na Czechosłowacji 1:1250000 z r. 1931, mapki geologiczne Karpat Za- 
chodnich 1 :500000 i 1: 400000, opublikowane w Regionalnej Geologii 
Polski w r. 1953. 


Praca niniejsza powstawała w swej ostatecznej formie powoli, 
w miarę gromadzenia materiałów szczegółowych w latach 1951-1954. 


i 
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NOMENKLATURA WIĘKSZYCH ELEMENTÓW TEKTONICZNYCH KARPAT 


Zastosowana w pracy niniejszej nomenklatura większych elemen- 
tów tektonicznych Karpat Wschodnich i Zachodnich wymaga wyjaśnie- 
nia. Nazwy stosowane dotychczas były ujmowane bardzo niejednolicie. 
 Uważałem więc za celowe wprowadzić tu pewne, nieznaczne zresztą 
zmiany, które ułatwią posługiwanie się niektórymi pojęciami tektonicz- 
nymi. 

Posuwając się od północy ku południowi spotykamy: 

19 Cały region na północ od nasuniętych fliszowych Karpat brzeż- 
nych aż po wychodnie płyty podolskiej, płyty lubelskiej i wyżyny mało- 
polskiej, który wypełniony jest utworami miocenu, dalej zaś ku wscho- 
dowi — także i pliocenu. Uległ on, szczególniej na wschodzie, intensyw- 
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nym fałdowaniom i różnego rodzaju dyslokacjom, na przedgórzu za 
Karpat Zachodnich — raczej lekkim ruchom falistym, niekiedy o cha 
rakterze uskokowym. Region powyższy zaliczamy do systemu Neoge! 
nidów. 

20 Zewnętrzną strefę karpacka z elementami wgłębnymi otulony 
mi — szczególnie na wschodzie — formacją solną nazywamy Salidami 
W następnym rozdziale podajemy bliższą definicję tego nowego termimi 
tektonicznego. Salidy nasuwają się ku północy na system Neogenidów, KI 
południowi zaś zapadają pod wielkie elementy nadległe. 


3% Na południe od Salidów rozwinięty jest w Karpatach Wschodni 
i Środkowych dużej miary element skibowy inóceramowy, zwany pła 
szczowiną skolską. Dla uproszczenia element ten, łącznie z przynależn 
częścią depresji centralnej, nazywamy Skolidami. Salidy wschodnie tworz 
niejako fragment tektoniczny oderwany od Skolidów. | 


40 Na Skolidy nasuwa się od południa element śląski, albo tzw. 
płaszczowina śląska, obejmując duży obszar Karpat Zachodnich. Od stron” 
północnej przylega ona częściowo do Salidów, częściowo do jednostki cie 
szyńskiej, ku południowi zaś zapada pod nasunięcie magurskie. Elemen 
śląski nazywamy Silezidami. | 

5 Pomiędzy Silezidami a Magurą w rejonie przełęczy dukielskie: 
ukazuje się nowy element mniejszych rozmiarów (facja cergowska), zwan” 
niekiedy fałdami dukielsko-michowskimi. W skrócie nazywać go będziem: 
Duklidami. 

60 Na krańcach Karpat Zachodnich wynurza się dolna kreda cie 
szyńska. Mamy tam do czynienia z odrębnym starym górotworem, któr: 
nazywamy Cieszynidami. | 

79 Na południe od Silezidów i Duklidów rozpościerają się wielkiź 
masy elementu Magury. To pojęcie tekioniczne znane jest dobrze w geolo 
gicznej literaturze polskiej i międzynarodowej. Nie potrzebujemy wpre 
wadzać żadnej zmiany w jego nomenklaturze. 

8” Skolidy łącznie z depresją centralną zanurzają się pod płaszczo 
winę czarnohorską. Element ten nazywamy w skrócie Czarnohorą. Na 
leży jednak pamiętać, że dalszym jego ciągiem na terenie Karpat rumuń 
skich są olbrzymie masy piaskowców typu „Tarcau'*, słusznym więc po 
niekąd byłoby nazwanie tego elementu „Czarnohora-Tarcau'. 

9” Element Magury zapada ku południowi pod górotwór pieniński 
czyli Pienidy. 


Tablica 1 obrazuje rozmieszczenie głównych elementów tektonicz 


nych w zewnętrznych Karpatach Zachodnich i Wschodnich wraz z góro 


tworem Salidów, rozpościerających się w kierunku południowych Kar 
pat rumuńskich. 
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, SZTYWNE PODŁOŻE W BRZEŻNEJ STREFIE KARPAT 


| Struktura zewnętrznego brzegu gór łańcuchowych jest odbiciem 
różnych momentów tektonicznych i stratygraficznych, a więc: sił przesu- 
wających masy skalne na ich przedpole (przedgórze), stopnia plastycz- 
ności tych mas, charakteru litologicznego bezpośredniej podstawy, po 
której masy te się przesuwały, i wreszcie stosunku do głębszego podłoża, 
tj. do sztywnej płyty wgłębnej, która zazwyczaj nie ulegała sfałdowaniu. 
Na brzegu karpackim w szczególności należy uwzględnić plastycz- 
ność przesuwanych mas fliszowych, charakter miękkich i plastycznych 
utworów neogenu, czy też iłów solnych, po których ślizgają się elementy 
fliszowe, wreszcie sztywność płyt wgłębnych. Na płyty te składają się: pły- 
ta hercyńska z karbonem na zachodzie, płyta mezozoiczna, np. w okolicach 
Bicliczki i Bochni, dalej ku wschodowi prawdopodobnie płyta krystalicz- 
na. Wreszcie uwzględnić należy olbrzymie zapadlisko w rejonie Borysła- 
wia-Doliny o nieznanym głębokim podłożu oraz przypuszczalnie południo- 
we ramię płyty podolskiej na brzegu Karpat Pokuckich, płyty mołdawskiej 
i odgałęzienia Dobrudży. 


Ra FOWĘJI av (1h 


Głębokość sztywnego podłoża w brzeżnej strefie Karpat 
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Tabela 1 uwidocznia głębokość 
sztywnego podłoża bądź stwierdzonz 
wierceniami w różnych punktach 
Karpatach Zachodnich i Wschodnich 
bądź uzyskaną na podstawie danyct 
sejsmicznych. Stosunki te ilustruj« 
załączony rysunek schematyczny ( 
fig. 1), oparty na danych sejsmicz: 
nych według obliczeń A. Kisłowa. 

Z powyższego zestawienia wy; 
nika, że sztywny hercyński górotwó) 
karbonu w Karpatach Zachodnich w 
rejonie Cieszyna-Frydka na zachód 
od Olzy wznosi się do ok. -300 m w 
stosunku do poz. morza, w okolicy 
Skoczowa zapada do ok. -1100 m, po) 
tem wznosi się schodowato w kierun; 
ku Wieliczki, gdzie karbon zastąpio 
ny jest już przez wapień górnej jury 
sięgający niemal do poziomu morz 
Od Wieliczki do Bochni zaznacza si 
nagle zapadanie jury do głębokość 
ok. -800 m. Dalej ku wschodowi ma 
my już tylko przybliżone dane sej 
smiczne; na ich podstawie możni 
przypuszczać, że w Tarnowie sztyw. 
ne podłoże przebiega w głęb. oki 
-1200 m, w Rzeszowie — -2600 m 
w Przemyślu — -2300 m. Następni: 
podłoże to zaczyna się szybko obni 
żać. W rejonie Mościsk (na N Od 
brzegu Karpat) zapada ono do ok 
-3000 m. 


Ż pomiarów grawimetrycznych 
wykonanych przez geofizyków ra 
dzieckich (13) * wynika, że na brzegi 
karpackim w okolicach Borysławia 
Doliny zaznacza się olbrzymie zapad 
lisko o nieznanym podłożu (-90 mgal) 


* Cyfry kursywą w nawiasach odsy 
łają do spisu literatury na końcu artykuł 
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na dalszym zaś wschodzie płyta mezozoiczna rozpościera się przypusz- 
czalnie na głębokości ok. -2000 m. 

W całej powyższej strefie mamy do czynienia z granicą brzeżnych 
mas karpackich. W niektórych jedynie przypadkach obejmuje ona także 
i płaty fliszowe nasunięte na przedpole. Np. w Dęboweu granica nasunię- 
cią fliszu sięga do głębokości 300-400 m, w Skoczowie — do przeszło 
400 m, w Brożyskach — do ok. 300 m, w Siedlcu — do 450 m, w Kolano- 
wie — do 714 m. 

Na wschodzie w odległości kilkunastu km na północ od brzegu 
Karpat (Przeworsk) uzyskano ważne dane na otworze Gorliczyna 2, gdzie 
stwierdzono już skały metamorficzne w głębokości 1854 m, mianowicie 
tzw. fylity, o ile nie okaże się, że należą one do zlepieńców egzotycznych. 

Rozpatrując dalej szczegóły budowy Karpat zobaczymy, że owo 
ukształtowanie sztywnego podłoża ma bardzo decydujący wpływ na tek- 
tonikę elementów brzeżnych. Właściwie cała tektonika brzeżnej strefy 
łańcucha byłaby dla nas mało zrozumiała, gdybyśmy nie uwzględniali 
charakteru podłoża, a szczególnie miąższości podściełających utworów neo- 
genu, co bardzo uwydatni się przy rozpatrywaniu budowy takich np. 
rejonów, jak Wieliczka, Bochnia, Borysław i inn. 


PROWINCJE FACJALNE KARPAT ZEWNĘTRZNYCH 


Na przestrzeni około 600 km od Bukowiny na wschodzie aż po Odrę 
na zachodzie dostrzegamy wielkie różnice facjalne w wykształceniu po- 
szczególnych formacji geologicznych, podobnie jak w strukturze wielkich 
jednostek tektonicznych. Porównywując te dwa zjawiska dochodzimy do 
wniosku, że istnieje pomiędzy nimi ścisła współzależność. 

Większe elementy strukturalne składają się z całych właściwych im 


_ zespołów stratygraficznych. W tych zespołach niektóre piętra wyodręb- 


niają się swymi szczególnymi cechami. Powodując się charakterem kom- 
pleksów stratygraficznych możemy na rozpatrywanym terytorium Kar- 
pat wyróżnić kilka prowincji facjalnych. Mimo to, że w obrębie jednej 
nawet prowincji formacje geologiczne mogą wykazywać pewne zróżnicz- 


kowanie pod względem facjalnym, istnieją jednak charakterystyczne 


w danej dziedzinie zjawiska, które powtarzają się na przestrzeni całej ta- 
kiej prowincji. : $ 

Na tym miejscu nie wchodzę w opis poszczególnych formacji, ograni- 
czę się tylko do wyodrębnienia większych zespołów, charakterystycznych 
dla całych prowincji facjalnych. 


1. Prowincja inoceramowa 


W północnej strefie Karpat Wschodnich rozwinięte są w górnej 
kredzie wielkie masy warstw inoceramowych. Tworzą one niekiedy po- 
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tężne grzbiety górskie i należą do jądrowych partii wielu elementów 
tektonicznych, nazywanych skibami. Warstwy inoceramowe są na danym 
obszarze szczególnie charakterystyczne i dlatego możemy tu mówić o pro- 
wincji inoceramowej. Prowincja ta rozpościera się od Bukowiny na wscho- 
dzie oraz poza Tarnów ku Bochni na zachodzie. Na północy jest ona 
ograniczona zewnętrznym brzegiem Karpat, na południu przylega do 
depresji centralnej, która zresztą w zachodniej części znika pod nasunię— 
ciem płaszczowiny śląskiej. 


Strefa inoceramowa na wielkiej kulminacji podolsko-karpackiej, tj. 


w Karpatach Pokuckich, dochodzi do ok. 25 km w kierunku poprzecznym, 
w depresyjnym rejonie Doliny ma ok. 40 km, wreszcie na zachód od Tar- 
nowa bardzo się zwęża i w kierunku Bochni zupełnie się wyklinowuje. 


Prowincja inoceramowa obejmuje elementy wgłębne czyli Salidy 
wschodnie oraz elementy skibowe. Łącznie stanowią one jednostkę tek— 
toniczną wyższej miary, zwaną płaszczowiną skolską czyli Skolidami. 

Podane niżej profile (fig. 2) ilustrują zespoły stratygraficzne znaj- 
dujące się w elementach wgłębnych Borysławia i Karpat Skolskich. Po 
dobne stosunki stratygraficzne napotykamy i w przylegających od po- 
łudnia elementach skibowych, szczególnie na odcinku Karpat Wschod- 
nich. Największe różnice dotyczą rozmieszczenia iłów solnych, które za— 
znaczają się wyłącznie w obrębie Salidów, oraz czarnej kredy, występu- 
jącej tylko w niektórych elementach skibowych. 


Obok warstw inoceramowych w obrębie tej prowincji wyróżniają 


się większe masy piaskowców jamneńskich, w eocenie — warstwy popiel- 


skie i hieroglifowe oraz łupki menilitowe z rogowcami spągowymi, wresz- 
cie warstwy krośnieńskie. 


kasbueślza2 2 


Kompleksy stratygraficzne Salidów Wschodnich 


Formacja geologiczna Miąższość Uwagi 
| 
Iły solne | ok. 400 ' brak w elementach skibo- 
| wych 
Warstwy krośnieńskie | ok. 500 
Łupki menilitowe ok. 250 
Warstwy eoceńskie (łupki popielskie, | 
warstwy hieroglifowe z piaskow- | 
cem wygodzkim) ok. 400 | 
MIE A. | 
dą LSA Jamneński ok. 50-150 , w elementach skibowych 
arstwy inoceramowe ok. 500 | do 1500 m 


Uwaga: Czarna kreda baremu zaznacza się tylko w niektórych elementach skibowych. 
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W granicach Salidów Wschodnich obserwujemy większe kompleksy 

| stratygraficzne. Zaczynając od góry mamy tam formacje następujące 

-(p. tabela 2 i fig. 2), których szczegóły uwidoczniono na kolumnach stra- 
tygraficznych. 


W obrębie elementów skibowych profile te (fig. 2) należy uzupełnić 
niższymi partiami kredy. Np. na południe od Schodnicy w skibie skol- 
skiej zaznaczają się pod warstwami inoceramowymi: margle fukoidowe, 
margle krzemionkowe (ok. 100 m miąższości), czerwone łupki z radio- 
lariami (10 m) i tzw. czarna kreda w potoku Szczepnik. Są to czarne łup- 
ki, rogowce, piaskowce kwarcytowe, w ogóle warstwy niezwykle zgnie- 
cione i zaburzone tektonicznie, które odsłaniają się na przestrzeni ok. 
140 m. Tworzą tu one widocznie strzępy porwanego głębszego podło- 
ża — być może Cieszynidów — po którym przesuwała się płaszczowina 
 skolska. W rejonie Starego Sambora w czarnej kredzie obserwujemy 
przeławicenia gruboławicowych piaskowców. 


Na zachodnich krańcach prowincji formacje geologiczne nieco się 
różniczkują, chociaż i tam kreda inoceramowa zajmuje dominującą pozy- 
cję. Wyróżniane są np. na pd.-wschód od Rzeszowa warstwy bakulitowe, 
jły babickie i inne. 

Załączamy profile stratygraficzne skib borysławskiej oraz skolskiej 
i Paraszki, które najlepiej zobrazują charakter facjalny tych elementów 
' od miocenu aż po kredę dolną (fig. 2). 


2. Prowincja śląska 


Do prowincji inoceramowej przylega od południa inna zupełnie 
strefa facjalna, tworząca odrębną prowincję, którą nazywamy śląską. Na 
wschodzie rozpoczyna się ona na północny wschód od Sanoka obejmu- 
jąc znaczną część Karpat Środkowych i Zachodnich. W okolicach Bochni 
przylega do zewnętrznego brzegu Karpat, tj. do Salidów, na zachód od 
Kalwarii i Wadowic otacza od południa strefę cieszyńską (dolną kredę cie- 
szyńską), czyli Cieszynidy, i ciągnie się dalej jeszcze poza Olzę na Mora- 
wy. Południową granicę tej prowincji stanowią na wschód od doliny Wi- 
słoki fałdy dukielskie, na zachód zaś — płaszczowina magurska. Facjalna 
więc prowincja śląska pokrywa się z wielką przestrzenią objętą płaszczo- 
winą śląską. 

Ze względu na pewne zróżniczkowanie facjalne w kierunku PoE 
nym w prowincji śląskiej należy uwzględnić rejon wschodni = krośnień- 
ski, rozpościerający się mniej więcej pomiędzy dolinami Sanu i Dunajca, 
oraz rejon zachodni — bielski, od Dunajca aż poza Olzę. 
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A-8Skiba borysławska 


2600 


Kreda dolna 


Bis 2 


B - Skiby 


skolska i Paraszki 


(Objaśnienie obok 


SRREnE 
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Stratygrafia prowincji śląskiej w rejonie Krosna przedstawia się, 


, według studiów J. Obtułowicza, H. Świdzińskiego, H. Teisseyre'a i innych, 
jak następuje: i 


ke 


Fsg: m 
£ Warstwy krośnieńskie . . . . . . , . . 2500 

z Łupki menilitowe z rogowcami . . . . 50 
| Pstre łupki z piaskowcami ciężkowickimi . 450 
Ciemne łupki czarnorzeckie . . . . . . 80 

Piaskowce czarnorzeckie (istebniańskie) . . 300 

a NMoatgle HUROIIOWEJY|* JA 2%00%2 0% 4 7. 20 
Piaskowce Suchej Góry . . . « .«. « «. . „360 

Czerwone dupki zgodulskie/ „/1.,/.-. 0. 0% "470 
NiarsleskrzemionkoWe: » «+ koala 2 6 + 1780 


razem 3910 m 


Ponadto na terenie Węglówki ukazuje się jeszcze czarna kreda. 
W zachodnim rejonie Bielska (Wadowice-Bielsko-Cieszyn) facjal- 


ny rozwój formacji geologicznych według prac Jadwigi Burtan, K. Ko- 


niora i M. Książkiewicza podaje załączona tabelka: 


m 
Warstwy krośnieńskie i piaskowiec grodecki 650 
ż: menilitowe TAN WWE 037. „WP LOO) 
s eoceńskie . . . 3_.BIA" WIARY 200 

s istebniańskie - BORA SC Nic. 600x- 
kę SOJMISKIEJ. Na of aża ju trae lu za2000 
3 1gockie "=P MĘCCOAP AJ 1Y>4 14 400 
wierzowskie zowzzew, Móraór250 


razem 4200 m 


Przytoczone wyżej dane uwidoczniają ogromne różnice facjalne na 
obszarze prowincji śląskiej w porównaniu z inoceramową. Przęde 
wszystkim wzrasta tam bardzo cała miąższość płaszcza osadowego for- 


Fig. 2 


Stratygraficzne przekroje Karpat brzeżnych 
Del. K. Tołwiński 


A skiba borysławska; B skiby skolska i Paraszki — Kreda dolna: 1 czarna kreda, 


2 czerwone łupki radiolarytowe .— Kreda górna: 3 piaskowiec zlepieńcowaty, 

4 margle krzemionkowe, 5 warstwy fukoidowe, 6 warstwy inoceramowe, 7 piasko- 

wiec jamneński — Eocen dolny: 8 zlepieńce egzotyczne, 9 czerwone łupki, 10 war- 

stwy hierogliftowe — Eocen górny: 11 warstwy popielskie ze zlepieńcami egzotycz- 

nymi ze — Oligocen: 12 piaskowiec borysławski, 13 łupki menilitowe z rogowcami 

w spągu i stropie r, 14a warstwy polanickie, 140 warstwy, krośnieńskie — Miocen 
dolny: 15 warstwy solonośne, s sól, g gips, ze zlepieńce egzotyczne 
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macji kredowej, co świadczy, iż położony na południe basen śląski ule- 
gał większemu i nierównomiernemu zapadaniu w czasie procesów sedy- | 
mentacyjnych — szczególnie od oligocenu po górną kredę włącznie. | 
W rejonie np. Krosna warstwy krośnieńskie mają około 2500 m miąż- 
szości i składają się przeważnie z mas piaskowcowych, osobliwie 
w swych partiach dolnych. Wyróżniają się tu również piaskowce ciężko- 
wickie spośród pstrych łupków eoceńskich. Piaskowce te są zmiennej 
miąższości i występują w kilku ławicach — do 4 na południu, np. w Iwo- 
niczu, gdzie łączna ich grubość może sięgać ok. 300 m. : 


| 
| 
| 


Na zachodnim odcinku prowincji śląskiej mamy szczególnie rozwi- 
nięte utwory kredy. Same tylko warstwy lgockie, godulskie i istebniań-| 
skie, prezważnie piaskowce, mają tam ok. 3000 m miąższości. Warstwy 
czarnorzeckie (istebniańskie) i lgockie zawierają częste zlepieńce z ma- 
teriałem egzotycznym. | 


W obrębie prowincji śląskiej zanikają warstwy inoceramowe, tak 
charakterystyczne dla prowincji północnej (inoceramowej), natomiast 
obydwa wymienione terytoria zbliżone są pod względem wykształcenia | 
niższej kredy. Podkreślić jeszcze należy bardziej regularną i wyraźną 
rytmiczność osadzania się niektórych formacji w basenie północnym, np. 
warstw hieroglifowych oraz inoceramowych, co świadczy, że basen ten 
był bardziej oddalony od niespokojnych wybrzeży południowych. W ba- 
senie śląskim spotykamy się z innymi objawami ruchów rytmicznych, 
z osadzaniem się poszczególnych ławic piaskowcowych czy też łup- 
kowych lub z tworzeniem się całych kompleksów piaskowców i łup- 
ków. 


Facjalny charakter serii śląskiej świadczy o bliskości wybrzeży 
południowego lądu, skąd dostarczany był materiał osadowy, a również 
o tym, że musiały w owych epokach zachodzić na danym terytorium czę- 
ste zmiany batymetryczne, zmiany w konfiguracji wybrzeży, prądów 
morskich itp. Są to wszystko momenty szczególnie sprzyjające powsta- 
waniu mas fliszowych o zmiennym charakterze. 


3. Prowincja cergowska 


Na wschód od doliny Wisłoki pomiędzy elementem śląskim a Ma- 
gurą ukazuje się wąska stosunkowo strefa tzw. fałdów dukielsko-mi- 
chowskich. Strefa ta ma jednak swoje odrębne cechy facjalne i zasłu- 
guje, aby wydzielić ją pod osobnym mianem prowincji cergowskiej. 
Rozpościera się ona na południe od górnego Sanu, gdzie przechodzi na 
teren Słowacji, dalej zaś na wschodzie zanurza się prawdopodobnie pod 
nasunięcie magurskie, być może pod Czarnohorę. 
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Oto spis charakterystycznych warstw tego obszaru według badań 
| H. Teisseyre'a, A. Tokarskiego, J. Wdowiarza, O. Pazdrowej: 


Warstwy krośnieńskie 

Łupki menilitowe z rogowcami i piaskowcem cergowskim 

Piaskowiec podrogowcowy (= piaskowiec z Mszanki) 

Eoceńskie pstre warstwy (hieroglifowe) bez piaskowców ciężko- 
wiekich 

Warstwy inoceramowe 


Na szczególne wyróżnienie zasługuje tu występowanie piaskowców 
wśród łupków menilitowych. Piaskowce te, zbliżone wyglądem do kroś- 
/nieńskich, zaznaczają się na profilu Cergowej Góry pomiędzy Żmigro- 
| dem a Duklą, skąd pochodzi nazwa piaskowców cergowskich. Również 
są one doskonale odsłonięte w okolicy Łysej Góry, gdzie miąższość ich 
| z przeławiceniami łupków dochodzi do ok. 150 m. Poza tym w danej 
strefie pod rogowcami występuje gruba seria piaskowców, zwanych 
piaskowcami z Mszanki albo piaskowcami podrogowcowymi, które mogą 
niekiedy dochodzić do przeszło 200 m miąższości. Są one jednak wy- 
kształcone nieregularnie, być może częściowo z przyczyn tektonicznych. 


Z przeglądu facjalnej prowincji inoceramowej i śląskiej wiemy, 
że w tej ostatniej warstwy inoceramowe się nie zaznaczają, z pewnym 
więc zdziwieniem napotykamy je znowu w granicach prowincji cergow- 
skiej. Pod pstrym eocenem ukazują się tam mianowicie pokłady o bar- 
dzo typowym wykształceniu warstw inoceramowych. Wypada więc kon- 
sekwentnie przyjąć, że w basenie cergowskim istniały w górnej kredzie 
podobne warunki sedymentacyjne, co i w basenie inoceramowym, po- 
mimo że były one oddzielone od siebie prowincją śląską. Możliwe, iż na 
peryferiach dochodziło tu do komunikowania się wymienionych base- 
nów. 


3 Cergowska prowincja facjalna wiąże się organicznie z odrębną 
jednostką tektoniczną, znaną jako element Dukli lub fałdy dukielsko- 
michowskie, czyli Duklidy. 


4. Prowincja magurska 


Południowe strefy Karpat mają swoiste wykształcenie facjalne, 
którego nie napotykamy w prowincjach północnych, tj. inoceramowej, 
śląskiej i cergowskiej. Dlatego też wydzielamy tu osobną prowincję ma- 
gurską. Cały obszar tej prowincji zajmuje płaszczowina magurska. Do- 
minują tu wielkie masy tzw. piaskowców magurskich (przeważnie glau- 
konitowych), które cechuje na ogół pod względem petrograficznym wiel- 
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ka zmienność. Piaskowce w jednym np. profilu zmieniają się często od 
drobnoziarnistych do gruboziarnistych a nawet zlepieńców, reguły zaś, 
rządzącej tymi zmianami, znaleźć jest trudno. 


Przytaczamy niżej serie stratygraficzne napotykane w różnych re- 
jonach elementu magurskiego: 


w okolicy Dukli (wg H. Teisseyre 'a) 


piaskowce magurskie do ok. 1000 m miąższości, na spodzie przechodzące 
w serię łupków piaskowcowych; 

pstry eocen bez piaskowców ciężkowickich; 

warstwy ropianieckie (inoceramowe), które mogą sięgać kilkuset m miąż- 
szości. 


Na północ od Babiej Góry (wg M. Książkiewicza) 


piaskowce magurskie (glaukonitowe); 


łupki podmagurskie z piaskowcami na obszarze północnym, ku południowi 
zaś wydzielone jako warstwy beloweskie z pstrymi łupkami w spągu; 


piaskowce ciężkowickie z wkładkami margli i soczewkami rogowców z ra- 
diolariami; 


warstwy inoceramowe ze spongolitami w stropie. 


W rejonie Soli na południe od Żywca (wg. H. Kozikowskiego) 


piaskowce magurskie 1000-1500 m 


warstwy podmagurskie 150 m 
pstre łupki eoceńskie 350 m 
warstwy inoceramowe 250 m 


W obrębie więc prowincji magurskiej w spągu warstw magurskich 
występują warstwy inoceramowe zwane także „ropianieckimi'. Zazna- 
czają się one w sposób charakterystyczny w miejscowości Ropianka 
w rejonie dukielskim, można je także obserwować w Soli na południe od 
Żywca i w innych okolicach elementu magurskiego. 


Górnokredowe morze inoceramowe widocznie rozpościerało się na 
wielkich przestrzeniach w Karpatach zewnętrznych, różniczkowanie się 
zaś facjalne zaznaczało się szczególnie w epokach młodszych. W eocenie 
np. w Karpatach Wschodnich napotykamy osady o charakterze bardziej 
głębokowodnym; należą tu częściowo chemiczne osady warstw hierogli- 
fowych, składające się niekiedy z cienkich warstewek krzemionkowych 
(„rogowce' eoceńskie). 


GŁÓWNE ELEMENTY TEKTONICZNE KARPAT 89 


5. Prowincja cieszyńska 


| W zewnętrznej strefie Karpat Zachodnich w okolicach na połud- 
pie od Bielska i Cieszyna występują wykształcone facjalnie w sposób 
szczególny formacje kredy dolnej, nieznane w piętrach młodszych. Są 
o górne i dolne łupki cieszyńskie poprzegradzane wapieniami. Łupki 
pla ogół wpadają w kolor czarny lub ciemny, wapienie są dobrze uławi- 
kone. Warstwy powyższe mają intruzje cieszynitów, są tektonicznie 
pardzo zaburzone, popękane, jako zjawisko wtórne mają powszechnie 
bpotykane żyły kalcytu. Tego rodzaju pokłady musiały osadzać się 
w szczególnych warunkach sedymentacyjnych, dlatego też wydzielamy 
pu odrębną prowincję facjalną nazwaną cieszyńską. Obszar prowincji 
cieszyńskiej na powierzchni jest stosunkowo nieznaczny, gdyż kilkanaś- 
sie tylko km ku południowi od Cieszyna warstwy te zapadają pod na- 
sunięty element śląski. Według danych jednak, jakimi dzisiaj dysponu- 
jemy, można wnioskować, że rozpościerają się one daleko pod płaszczo- 
winami wyższymi. Miąższość warstw cieszyńskich wynosi w sumie kil- 
zaset metrów. 

Facjalna prowincja cieszyńska wiąże się z najstarszym elementem 
Karpat Zachodnich, mianowicie z Cieszynidami. 


6. Prowincja czarnohorska 


Nad górnym biegiem Prutu i Czeremoszu na południe od depresji 


aż po podnóże wschodnio-karpackiego masywu marmaroskiego. Wynio- 
słe grzbiety górskie sięgają tu do przeszło 1500 m, jak np. Skupowa. Stig 
sięga do 1653 m, Howerla — do 2058 m. Tworzące ten łańcuch formacje 
seologiczne mają swoisty charakter stratygraficzno-litologiczny, co daje 
podstawę do wyodrębnienia tu osobnej prowincji facjalnej, którą nazy- 
wamy prowincją czarnohorską. Jak zobaczymy dalej, budowa geolo- 
giczna jest tu odmienna od reszty Karpat zewnętrznych. Dlatego jed- 
nostkę tektoniczną pokrywającą się z prowincją czarnohorską nazywa- 
my płaszczowiną czarnohorską lub w skrócie — Czarnohorq. 

Położenie Czarnohory pomiędzy depresją centralną a masywem 
marmaroskim, jak również wielkie masy piaskowców dominujących w jej 
budowie, nasuwały niejednokrotnie przypuszczenia, że Czarnohora może 
być dalszym ciągiem zachodniej strefy magurskiej. Dlatego też w litera- 
turze spotykamy się ze wzmiankami o płaszczowinie magursko-czarno- 
horskiej. Bliższe jednak rozpatrzenie facjalnych i ogólnych stosunków 
geologicznych Czarnohory doprowadza do wniosku, że mamy tu do czy- 
nienia z elementem innym, kontaktującym przypuszczalnie z jednostką 
magurską na terenie południowych Karpat w Słowacji. 
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W składzie formacji czarnohorskich dominującą rolę odgrywaj: 
piaskowce czarnohorskie o nieustalonym bliżej wieku, NACE 
jednak należące do górnej kredy, częściowo być może do paleogenu. S< 
one też porównywane z piaskowcami z Tarcau w Karpatach rumuńskie | 
zaliczanymi do formacji eoceńskiej. Wśród piaskowców czarnohorskieł 
napotykane są odmiany przypominające warstwy inoceramowe. Są ti 
jednak tylko lokalne zjawiska facjalne. Można np. dokładnie prześledzić 
jak w niektórych partiach piaskowcowych strefy północnej (np. w pia 
skowcach Skupowej) powtarzają się stratygraficzne wkładki wapni 
stych piaskowców o typie inoceramowym, które następnie wyklinowuj: 
się na nieznacznych stosunkowo przestrzeniach. 


Otaczające centralne wysady czarnej kredy niższej piaskowes 
czarnohorskie tworzą potężne kompleksy, których miąższość może do 
chodzić do kilku tysięcy metrów. Są one znane w literaturze pod roz 
maitymi nazwami (piaskowce czarnohorskie, Skupowej, Burkutu, jam 
neńskie, magurskie), należy je jednak ujmować, zdaniem naszym, je 
dnolicie, jako młodszą pokrywę kredy czarnej, gdyż dopiero wówcza 
uzyskamy harmonijny obraz, pozwalający nam zorientować się w struk 
turze pasma czarnohorskiego. Pewne różnice petrograficzno-litologicz 
ne pomiędzy różnymi seriami piaskowcowymi, jak wyróżnione prze 
Z. Sujkowskiego piaskowce burkuckie, czarnohorskie, Skupowej, wyda 
ją się być raczej różnicami o lokalnym znaczeniu facjalnym. Te różnie 
mogły być nieco spotęgowane przez wzajemne przesuwanie się sztyw 
nych brył piaskowcowych na plastycznym podłożu czarnej kredy szy 
pockiej. W szczególności tego rodzaju przesunięciom mogła ulegać po 
łudniowa seria piaskowcowa (burkucka), co widać z zachodzących na gra 
nicy z serią szypocką licznych zjawisk dyslokacyjnych oraz ze wzajem 
nego stosunku tektonicznego obu wymienionych kompleksów, tj. z nie 
jednolitego zachowania się całego południowego skrzydła serii szy 
pockiej. | 

Część normalnie ułożonej serii czarnohorskiej odsłania się doska 
nale nad Białym Czeremoszem na południe od Jabłonicy, co zostało usta 
lone przez H. Teisseyre'a. Przebiega tam wyraźna granica nasunięci 
elementu Czarnej Hory na warstwy krośnieńskie depresji centralne 
Zaznaczają się od dołu: czarne łupki krzemionkowe, wyżej piaskowc 
szkliste krzemionkowe, ku górze przeławicenia rogowców. Są to tzv 
warstwy szypockie, zaliczane do baremu. Miąższość tej serii wynosi t 
przeszło 300 m. Niższe partie warstw szypockich w tym profilu są nic 
znane. Nad tą serią rozpoczyna się potężny kompleks szarych mikowyc 
piaskowców wapnistych (tzw. piaskowce Skupowej), które zaliczamy n 
ogół do piaskowców czarnohorskich. 
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Dokładne badania petrograficzne skał należących do kompleksu 
pzypockiego wykonał Zb. Sujkowski, który wyróżnił w centralnej stre- 
j3 wysadu czarnohorskiego kilka serii (74). Są to od dołu: 
1. czarne łupki z piaskowcami i konkrecjami manganowymi i wapiennymi. 
lidytami, syderytami — Ok. 500 m miąższości 
2. piaskowce szkliste krzemionkowe z konkrecjami lidytów ze spongolitami 
— ok. 150 m miąższości 
3. łupki zielone, szare, czarne i czerwone zawierające nikiel w ułamkach 
procentów, najwyżej do 1%. Również różnorodne konkrecje, w sumie 
— ok. 80 m miąższości 

Na uwagę zasługują tu rogowce jaspisowe z radiolariami podobne do napo- 
tykanych w Dołhem koło Schodnicy i w małym Beskidzie. Brak materiału 
terygenicznego. 

Dalej występują: 
4. szare łupki z konkrecjami węglanowymi i ziarnami glaukonitu 
5. wyżej piaskowce czarnohorskie mikowe, składające się z ziaren kwarcu 

i skaleni, w grubych ławicach ze zlepieńcami i żwirowcami złożonymi 

z ziarn kwarcu i okruchów skał wapiennych i dolomitycznych. 

Należy nadmienić, że różne szczegóły stratygraficzne, dotyczące 
serii szypockiej, nie są łatwe do ścisłego ustalenia wskutek mocnych 
zaburzeń tektonicznych, jakie tu wszędzie niemal się zaznaczają. Być 
może, znajdzie się tu jeszcze i neokom. 

Znaczne różnice stratygraficzne pomiędzy szypocką serią północną, 
podściełającą zewnętrzny brzeg płaszczowiny czarnohorskiej nad Białym 
Czeremoszem, a centralnym wysadem płaszczowiny stają się bardziej 
zrozumiałe, jeżeli uwzględnimy, że środkowa strefa wysadu szypockie- 
50 uległa intensywnym fałdowaniom i przesunięciom pomiędzy ogrom- 
mymi masami piaskowców  czarnohorskich. Należy przypuszczać, że 
trefa ta znajdowała się pierwotnie o wiele dalej na południe, niż to 
jest obecnie. Szerokość całego basenu, gdzie powstawały  szypockie 
osady kredowe, musiała także znacznie przekraczać dzisiejszą szero- 
kość — ok. 25 km — całej strefy czarnohorskiej. Inaczej trudno by było 
wyjaśnić np. osadzanie się tu łupków niklowych z radiolariami bez ma- 
teriału terygenicznego. 
| Stratygraficzno-litologiczny przegląd formacji prowincji czarnohor- 
skiej wykazuje, że rozpadają się one na dwie wielkie, bardzo różne 
grupy. Na dole mamy serię szypocką, tj. kompleks czarnych łupków 
i piaskowców o krzemionkowym: przeważnie charakterze z licznymi 
konkrecjami manganu, syderytu, pirytu. Występują tu również rogow- 
ce jaspisowe z radiolariami, co znamionuje już głębszy basen morski, 
który widocznie rozpościerał się jednolicie na większej przestrzeni 
Karpat ku wschodowi i zachodowi. W Karpatach rumuńskich np. zna- 
je są tzw. czarne łupki z Audia, identyfikowane z warstwami szypoc- 
zimi. Można przypuszczać, że prawdopodobnie na już sfałdowanych 
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warstwach szypockich osadzała się transgredująco wyższa grupa piaskow- 
ców czarnohorskich. Ta potężna seria piaskowcowa, częściowo ze zlepień.: 
cami, charakteryzuje płytki basen morski, bliskie od południa sąsiedztwt 
wybrzeży, skąd cały materiał był dostarczony. Jednocześnie zachodził 
tu stopniowe i długotrwałe obniżanie się dna basenu sedymentacyjnego 


Z powyższych uwag wynika, że prowincja czarnohorska, w granicacł 
tworzenia się karpackich osadów fliszowych, ma istotnie odrębne cecia 
facjalne i wogóle sedymentacyjne. | 


Zastanawiając się nad ogólnym charakterem facjalnym poprzednic 
wymienionych prowincji fliszu karpackiego, tj. prowincji skolskiej, ślą- 
skiej, cergowskiej, magurskiej, cieszyńskiej i czarnohorskiej, stwierdzii 
w nich możemy znamienne bardzo cechy. Utwory górnej kredy i paleo- 
genu odznaczają się tu mianowicie wielką zmiennością. Napotykamy po- 
tężne serie piaskowców, zlepieńców albo łupków, dochodzące w po- 
szczególnych przypadkach do kilku tysięcy metrów miąższości, wówcza: 
gdy piętra środkowej i dolnej kredy — wszędzie, gdzie są one napoty- 
kane — mają na ogół mniejszą miąższość i zachowują bardziej jednolit: 
charakter. Wciąż powtarza się w nich typ tzw. czarnej kredy, gdzie za- 
sadniczym składnikiem, nadającym jej szczególny wyraz, są czarme 
łupki. 

Nasuwa się przypuszczenie, że basen średniej i dolnej kredy rozpo: 
Ścierał się w sposób jednolity na wielkiej przestrzeni Karpat fliszowych 
Różnice, jakie dziś dostrzegamy w wykształceniu czarnej kredy, spowo 
dowane zostały tylko pewnymi warunkami lokalnymi, wskutek czego np 
w prowincji cieszyńskiej obok czarnych łupków osadzały się wapieni« 
cieszyńskie, w prowincji zaś czarnohorskiej — piaskowce szkliste i ro 
gowce. Powyższe względy pozwalają wnioskować, że w obrębie prowinej 
czarnohorskiej zachował się w epokach dolnokredowych ściślejszy zwią 
zek pomiędzy nią a prowincją cieszyńską. Rozpatrując dalej stosunk 
tektoniczne przekónamy się, że i pod tym względem zarysowują się ni 
rozległych przestrzeniach karpackich pewne cechy wspólne dla owegi 
okresu. 


Mniej więcej jednolitą paleogeografię obszarów dolnokredowycl 
stwierdzić możemy aż poza Olzę na zachód i poza Czeremosz i Mołdaw: 
na wschód. | 


1. Prowincja neokarpacka 


Wyróżniwszy kilka prowincji facjalnych w obrębie sfałdowanyci 
Karpat fliszowych przechodzimy obecnie do formacji przedgórza, któr 
mają charakter odmienny w porównaniu z właściwym fliszem karpac 
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'kim. Spotykamy tu znaną w geologii alpejskiej molassę, która również ma 
tutaj sedymentacyjne cechy fliszu z tą różnicą, że tworzy pokłady mięk- 
jkie, plastyczne, kruche. Są to iły, łupki ilaste, piaskowce słabo spojone, 
wreszcie piaski itp. — wszystko w rejonach naszego przedgórza utwory 
mioceńskie. Ze względów powyższych obszar przedgórza zaliczamy do 
osobnej prowincji neokarpackiej. 

Do tej prowincji wypada zaliczyć całe przedgórze Karpat, graniczące 
jod południa z brzegiem nasuniętych elementów karpackich, od północy 
'zaś — z płytami podolską i lubelską, z Górami Świętokrzyskimi, płytą 
jwyżyny małopolskiej, karbonem śląskim, wreszcie na północnym zacho- 
jdzie — z Sudetami. W kierunku podłużnym prowincja neokarpacka roz- 
jpościera się daleko na wschód i zachód zmieniając swój charakter. Na 
wschodzie należy do niej skomplikowany system przedgórza Karpat ru- 
,muńskich z potężnie rozwiniętymi utworami pliocenu, na zachodzie ciąg- 
/'nie się ona poprzez zewnętrzną kotlinę wiedeńską ku przedpolom łańcu- 
|cha alpejskiego. Możemy tu jedynie pobieżnie ująć stosunki facjalne na 
przedgórzu Karpat Wschodnich i Zachodnich, gdzie w niektórych szcze- 
| gólnie regionach formowały się wybitne górotwory młodsze, nazwane 
ogólnym mianem Neogenidów. 

Na przedgórzu Karpat Wschodnich prowincja neokarpacka rozpa- 
.da się na trzy wyraźnie rozgraniczone większe poddziały. Należą tu, idąc 
od południa ku północy, perikarpacka formacja solna (dolny miocen), re- 
gion stebnicki (dolny torton) i wreszcie gazonośny region daszawski (tor- 
ton i sarmat). 

Perikarpacka formacja solna tworzy wąską strefę pomiędzy ze- 
wnętrznym brzegiem Karpat a warstwami stebnickimi. W skład jej wcho- 
dzą iły solno-gipsowe, łupki, piaskowce, zlepieńce, niekiedy zlepieńce 
egzotyczne. Strefa powyższa na kulminacjach -Karpat brzeżnych roz- 
szerza się do kilku km, np. w rejonie Borysławia i Truskawca, zwęża się 
zaś na depresjach. Na zachód od Starego Sambora i Chyrowa strefa solna 
ciągnie się już tylko jako bardzo wąski pasek na brzegu Karpat, wreszcie 
'na północ od Dobromila kryje się całkowicie pod Karpatami, wysuwają- 
cymi się tam na zewnątrz w kierunku Przemyśla. Również na krańcach 
wschodnich, np. u czoła Karpat Pokuckich, perikarpacka formacja solna 
ma tylko kilkaset metrów szerokości zapadając pod nasunięte Karpaty 
 brzeżne (Salidy). Ku południowi perikarpacki kompleks solny prawdopo- 
"dobnie rozpościera się na znaczną odległość pod płaszczowiną skolską. 
NE arstwy solne otulają również wgłębne elementy Salidów. Zostało to 
stwierdzone w rejonie, Bitkowa, Borysławia oraz w innych  miejsco- 
wościach. 

Według wszelkiego prawdopodobieństwa perikarpacka formacja solna 
podścieła kompleks stebnicki jeszcze daleko w kierunku północnym. Nie- 
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które wysady solne mogą należeć do kompleksu stebnickiego. Byłyby t 
tzw. sole młodsze. 


Miąższość perikarpackiej formacji solnej na brzegu Karpat jest praw, 
dopodobnie bardzo znaczna, jak to wynika z danych grawimetrycznych 
z okolie Drohobycza i Borysławia. Ta miąższość bardzo się zwiększa | 
JE intensywnych fałdowań u czoła brzeżnych elementów karpackich. 


W skład regionu stebnickiego wchodzą różowe margle stebnickiś 
(dolny torton) oraz iły i piaskowce, w szczególności w jego spągowej czę; 
ści. Miąższość warstw stebnickich może sięgać do około 1000 m. W syn. 
klinalnych partiach kompleksu stebnickiego prawdopodobnie zaczoWJa 
się partie warstw młodszych. 


Region stebnicki graniczy od południa z perikarpacką formacją sol: 
ną, na północy — z regionem wyższym tortonu (Opary-Daszawa-Kar 
paty Pokuckie), na zachodzie koło Przemyśla kryje się pod Karpatam 
brzeżnymi, czy też zanika tam cały basen stebnicki; na wschodzie przec 
czołem Karpat Pokuckich jest on zupełnie niemal wytarty. 


Region stebnicki pokrywa się z odrębnym elementem tektonicznym 
mianowicie z nasunięciem stebnickim (embrionalna płaszczowina steb 
nicka). 


Region daszawski składa się z serii cienkowarstwowanych margli 
stych łupków, iłów, piaskowców i piasków, których miąższość może się 
gać niekiedy do około 2000 m. Jest on podesłany stałym horyzonten 
anhydrytowym lub — jak to jest na przedpolu Karpat Pokuckich — 
anhydrytowo-solnym. Region daszawski zajmuje tu całą pozostałą po 
wierzchnię prowincji neokarpackiej. Cechują go przeważnie płaskie lu! 
słabo zdyslokowane układy warstw. Jedynie na wschodzie, zbliżając si 
do brzegu Karpat Pokuckich, spotykamy się z większymi zaburzeniam: 


Na przedgórzu zachodnim w strefie graniczącej z Karpatami prowin 
cja neokarpacka składa się jedynie z regionu tortońskiego (daszawskiegc 
o podobnym co i na wschodzie facjalnym wykształceniu. Miąższość teg 
kompleksu, zależna od zachowania się sztywnych płyt starszego podłoże 
jest tu znacznie mniejsza niż na wschodzie; na ogół wzrasta ona przy zbli 
żaniu się do brzegu Karpat wynosząc od kilkuset do około tysiąca metró! 
na przestrzeni pomiędzy Cieszynem a Bochnią, w kierunku zaś Rzeszow 
i Przemyśla — do przeszło dwóch tysięcy m. Bezpośrednie podłoże twc 
rzą tu utwory karbonu, jury, a nawet płaty kredy. 


Zachodnia prowincja neokarpacka ograniczona jest od północy ukłe 
dami mezozoicznymi i paleozoicznymi, na południu zaś rozpościera si 
jeszcze daleko pod nasunięte masy karpackie. Warstwy tortonu są prze 
ważnie lekko sfalowane, niekiedy poprzecinane uskokami. 
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O. S. Wiałow (102) przytacza odmienny nieco podział utworów mio- 
'enu na wschodnim Przedkarpaciu. Wyróżniono tam następujące serie: 
jeria Worotyszcza według Berlawskiego (akwitan-burdygał) odpowiada 
lą ogół naszej perikarpackiej formacji solnej, chociaż warstw dobrotow- 
kich do tego kompleksu nie zaliczamy. Wyżej występuje seria stebnicka 
helwet), uherska według N. D. Jelina i tiraska, która jest serią gipsowo- 
nhydrytową, dzielącą serię uherską od halickiej. Seria halitka (torton- 
lolny sarmat) jest rozwinięta w Daszawie. Tą serią kończą się utwory 
l olassowe Przedkarpacia. Seria halicka odpowiada naszej daszawskiej 
jerii gazonośnej lub w ogóle tortonowi gazonośnemu. Wyróżnienie serii 
tiherskiej ma swoje uzasadnienie, gdyż jest to kompleks warstw piaszczy- 
tych znacznej miąższości podściełający serię gipsowo-anhydrytową (ti- 
jaską). Seria uherska ma doniosłe znaczenie w akumulacji złóż gazowych. 


Przegląd głównych elementów tektonicznych 


SALIDY 
UWAGI OGÓLNE 


Na samym skraju zewnętrznego brzegu Karpat Wschodnich i Za- 
zhodnich występują różne elementy tektoniczne, przeważnie mniejszej 
miary, o odrębnych cechach geologicznych, które zbliżają je do typu tzw. 
elementów wgłębnych. Zjawiska tego rodzaju były już dawno notowane 
w literaturze. Utwory mioceńskie rozpościerające się wzdłuż całego brze- 


ku Karpat utrudniały tu bardzo prace badawcze. Na wschodzie stosunki 
eologiczne kształtowały się wyraźniej nie tylko wskutek silniejszego wy- 
ilźwignięcia brzegu gór nad poziomem morza, ale i dzięki wykonanym 
jam w różnych miejscowościach głębokim wierceniom. Wszystko to ra- 
"em umożliwiło lepsze zbadanie elementów wgłębnych, szczególnie po- 
Diedzy Borysławiem a Karpatami Pokuckimi. Na zachodzie brzeg kar- 
backi obniża się, utwory mioceńskie przykrywają go w większym stop- 
ilu, toteż budowa geologiczna jest tu bardzo niewyraźna. Dlatęgo też 
w literaturze Karpat Zachodnich spotykamy się z różnymi określeniami 
"iszowych elementów brzeżnych, jak np. płaszczowina podbeskidzka, 
lisz zewnętrzny, flisz autochtoniczny, element podśląski. 


l 


W ostatnich kilku latach przybyło nam jednak sporo materiału 
| brzegu Karpat Zachodnich, co pozwala już nawiązać do wschodnio- 
<arpackich stosunków brzeżnych. Studiując całość powyższego zjawiska 
dochodzimy do wniosku, że mamy tu do czynienia z pewnego rodzaju 
»drębnym górotworem, rozpościerającym się na wielkiej przestrzeni Kar- 
at Wschodnich i Zachodnich. Górotwór ten wydzielam pod ogólnym. 
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mianem Salidów dla uwydatnienia jego związku z mioceńską tormac 
solną 1. 

W Karpatach Wschodnich dawno już wyróżniono i dokładnie zb 
dano wgłębny element Borysławia, podściełający Karpaty brzeżne. Ti 
element fliszowy jest otulony formacją solną i ma cechy bryły zupełn: 
oderwanej tektonicznie od podłoża i od mas nadległych. Okazało ś 
również, że wgłębny element borysławski w różnych formach struktl 
ralnych rozpościera się daleko ku wschodowi; ukazuje się on w Rypneż 
Majdanie, Bitkowie, Karpatach Pokuckich zachowując wszędzie swa 
zasadnicze cechy stratygraficzne i tektoniczne; na zachód od Borysław 
wyłania się w Nahujowicach, po czym widocznie ciągnie się dalej py 
brzegiem karpackim. Strefa skibowa, wysuwająca się ku północy w ki 
runku Przemyśla, prawdopodobnie kryje go w głębi dalej ku S, tak | 
w tamtych okolicach pomiędzy Przemyślem a Sanokiem istnieje możż 
wość przebicia głębokimi wierceniami płaszczowiny skibowej (inocem 
mowej) i dotarcia do mioceńskiej formacji solnej wraz z ewentualny? 
elementami wgłębnymi. | 

W ostatnich czasach zbadano bliżej stosunki analogiczne w okolii 
Bochni. Zaznaczyła się tu również struktura geologiczna zbliżona | 
wgłębnych elementów Karpat Wschodnich. Napotkano tu mianowiń 
jednostkę fliszową otuloną warstwami. solnymi i zapadającą pod brzeżł 
Karpaty Zachodnie, czyli tzw. płaszczowinę śląską. Studia porównaw 
wykazują, że i Wieliczka ma również ten sam charakter zarówno stratł 
graficzny, jak i tektoniczny. Wreszcie dalej ku zachodowi na całej prz 
strzeni aż po za Cieszyn wyłaniają się podobne fragmenty, chociaż ti 
otulenia solnego. Napotykamy je przed czołem płaszczowin śląskiej i ct 
szyńskiej w postaci wyizolowanych niekiedy brył, wysp i gniazd flisz 
wych w otoczeniu utworów miocenu, a nawet jako cienkie. soczewki pt 
płaszczowiną cieszyńską w samym Cieszynie. Różnica pomiędzy tego i 
dzaju małymi fragmentami tektonicznymi a całym np. górotworem j 


pat Pokuckich jest bardzo wielka, — tym niemniej na wielkiej przestrz 
| 


ni Karpat Wschodnich i Zachodnich są to pokrewne sobie zjawiska. 
Przy dalszych rozważaniach na powyższy temat przekonamy się, 
górotwór Salidów ciągnie się daleko jeszcze od Karpat Pokuckich | 
południowemu wschodowi poprzez Bukowinę na terytorium Karpat r 
muńskich obejmując tam tzw. elementy brzeżne (por. tabl. 1). 
Zjawisko występowania źródeł słonych na zewnętrznym | brze: 
Karpat i na Przedkarpaciu dawno już zwracało na siebie uwagę. W P4 
sce po raz pierwszy Stanisław Staszic (71) konsekwentnie prześledził sti 


| 


| 
: Rozważania na powyższy temat przedstawiłem na posiedzeniu Polskić 
Towarzystwa Geologicznego w Krakowie w dniu 7 stycznia 1952 r. 


GŁÓWNE ELEMENTY TEKTONICZNE KARPAT EJ 


się solną od Wieliczki i Bochni poprzez brzeg Karpat Wschodnich a dalej 
| w Mołdawii i Muntenii aż po południowe krańce brzegu fliszowych 
| Karpat rumuńskich (Telega, Campina). Strefa solna uwzględniona przez 
Staszica obejmuje górotwór Salidów, perikarpacką formację solną, 
j a także element stebnicki na przedpolu Karpat Wschodnich. Wymienio- 
| ne są przy tym wszystkie ważniejsze miejscowości, gdzie wydobywano 
„ sól kamienną lub gdzie ukazują się źródła słone. Zdumiewa nas dzisiaj 
dokładność i rozległa skala tego zestawienia. 


SZNEPEDRYRZ ASC BODPNNFE 


BOCHNIA 


W dniu 4 grudnia i951 roku górnicy saliny Bochni obchodzili 
100-lecie tej kopalni. W ciągu szeregu ubiegłych stuleci zebrano tu wie- 
le spostrzeżeń, stosowano różne metody wydobycia, posługiwano się 
' różnym sprzętem technicznym. Jeszcze do dziś znajdowane są w starych 
wyrobiskach liny kręcone z lipowego łyka. 


W ostatnich kilkudziesięciu latach zwracano więcej uwagi na samą 
geologię złoża solnego oraz na budowę całego otaczającego rejonu, jed- 
nak dopiero okres najnowszy przyniósł nam nowe zasadniczo materiały 
geologiczne. Nad geologią okolic Bochni pracowali J. Niedźwiedzki, 

G. Bukowski, K. Ciszewska, Jadwiga Burtan, T. Chlebowski, T. Kuciń- 
ski, Z. Olewicz i inni. Szczególnie wiele materiału i spostrzeżeń doty- 
czących zarówno samego złoża solnego w Bochni, jak i najbliższego jego 
otoczenia zgromadził J. Poborski. 

Opublikowana ostatnio przez J. Poborskiego praca o złożach sol- 
nych Bochni (59) zawiera cenne dane zebrane w ciągu kilkuletnich su- 
 miennych studiów na kopalni w Bochni oraz w rejonach sąsiednich. Na 
podstawie badań tego autora zarysowuje się wyraźnie geologiczna struk- 
tura elementu Bochni. A więc na powierzchni wyłania się tu zdwojone 
czoło fałdu z jądrem fliszowym otulonym formacją solną. W skład 
warstw solnych wchodzą iły i łupki margliste, anhydryt, gips, pokłady 
soli w seriach powtarzających się kilkakrotnie. Wreszcie w stropie se- 
ria solna przechodzi w kompleks warstw chodenickich, wykształconych 
przeważnie jako warstwowane iły i łupki z cienkimi wkładkami pia- 
skowców oraz tufitów. Miąższość serii solnej oceniana jest na ok. 80 m, 
chociaż zaburzenia tektoniczne powodują, że miąższość ta często ulega 
dużym zmianom, a więc w niektórych partiach — znacznym nabrzmie- 
niom, w innych zaś przypadkach dochodzić może nawet do zupełnego 
wytarcia warstw solnych. Miąższość warstw chodenickich wynosi około 


300 m. 


, 


Acta Geologica Polonica, vol. VI — r 


98 : KONSTANTY TOŁWIŃSKI | 

Do górotworu solnego w Bochni, w szczególności do warstw chode-, 
nickich, przylegają od północy transgredujące warstwy grabowieckie, któ- 
re w części zachodniej rejonu Bochni sięgają nawet dalej ku południo-. 
wi, aż na brzeg karpacki. Warstwy grabowieckie mają na ogół spokojne,, 
niemal .poziome ułożenie, jedynie na granicy z północnym  brzegiemi 
warstw chodenickich są one lekko pochylone ku północy. Tektonicznie: 
więc jest to świat zupełnie odmienny w porównaniu z formacją solną,, 
łącznie z warstwami chodenickimi. Niekiedy dostrzega się tu jakby 
przejście stratygraficzne od warstw chodenickich do grabowieckich. Te-. 
go rodzaju zjawisko zostało przypuszczalnie spowodowane faktem, że: 
kompleks grabowiecki tworzył się początkowo z materiału, jakiego do-| 
starczało bezpośrednie podłoże z warstw chodenickich; stąd lokalnie m || 
znaczające się przejścia stratygraficzne maskują tylko istotny stan rze 
czy. Transgredujący charakter warstw grabowieckich zaznacza się wy- 
raźnie w regionalnym ujęciu całego zjawiska. Młodszy torton rozpo 
ściera się np. daleko ku południowi od Tarnowa w okolicach Szczepano-. 


wic na sfałdowanym podłożu karpackim. | 


Na szczególną uwagę zasługuje stosunek warstw chodenickich d 
serii solnej w północnym skrzydle fałdu Bochni. Roboty górnicze, 
zwłaszcza północne chodniki poprzeczne, umożliwiły dokładne obecna 
cje, nie pozostawiające wątpliwości, że pomiędzy serią solną a warst- 
wami chodenickimi nie ma tu żadnej granicy tektonicznej, istnieje zaś 
ciągłość sedymentacji. Fakt powyższy ma bardzo doniosłe zaiczejij 
gdyż od niego zależy ujęcie regionalnej tektoniki Bochni. | 


Wyjaśniło się, że układ Bochni zawiera wąską smugę fliszową, otu— 
loną utworami miocenu solonośnego, samo zaś złoże soli znajduje się 
w północnym skrzydle fliszowego fałdu. Na podstawie tych pierwszych! 
spostrzeżeń mógł kształtować się pogląd, że element Bochni tworzy ro 
dzaj tzw. fałdu wgłębnego, a więc podobnie jak to jest na brzegu Karpati 
Wschodnich. Jednak materiały z robót górniczych, szczególnie z tzw. 
chodnika Bauma, następnie z wierceń rdzeniowych wykonanych na po- 
łudniowo-zachodnich peryferiach Bochni, pozwalają wnioskować, że 
jądro fliszowe fałdu składa się z mas niezwykle zaburzonych tektonicz- 
nie i jest. wykształcone ZDOBI da niż w normalnych fałdachi 
leżących. 


Boise badania profilu wzdłuż chodnika Bauma przeprowadziła: 
K. Skoczylas-Ciszewska (69) uwzględniając opracowanie mikrofauny, 
dokonane przez J. Syniewską. Chodnik Bauma, długości przeszło 200 m, 
przebija całe fliszowe jądro antykliny bocheńskiej i składa się z warst 
zdyslokowanych i zgniecionych do najwyższego stopnia. Są one | 
fałdowane i porozrywane, tworzą soczewki i bloki wyizolowane, a Bi 
wet przybierają niekiedy charakter brekcji tektonicznej. Pomiędzy par- 
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ami fliszowymi trafiają się tu fragmenty iłów mioceńskich z wgniecio- 
1ymi pstrymi łupkami i blokami fliszowymi. Całość odsłaniającego się 
w chodniku Bauma kompleksu fliszowego przedstawia zdumiewający 
»braz zgnieceń tektonicznych, posuniętych do najwyższych granic. Nor- 
malne jądra fałdów nie wykazują nigdy tego rodzaju zjawisk. 


Cały wymieniony kompleks fliszowy składa się z serii należących 
pod względem stratygraficznym do płaszczowiny śląskiej. Stwierdzono 
„u mianowicie warstwy  cieszyńsko-wierzowskie, lgockie, godulskie, 
istebniańskie, krośnieńskie. Niektóre partie iłów zawierają mikrofaunę 
[lortońską (p. fig. 3 i tabl. II). 

Na podstawie bogatego zebranego dotychczas materiału wniosko- 
wać można, że fałd bocheński, składający się z fliszowego jądra, otulo- 
hego formacją solną, jest swoistym fragmentem płaszczowiny śląskiej. 
Roboty górnicze na kopalni w Bochni wykazały, że seria solna zapada tu 
ha ogół ku południowi, przy czym miąższość złoża w tym kierunku naj- 
widoczniej żnacznie się zmniejsza. Fałd bocheński wraz ze swym czoło- 
wym zdwojeniem kryje się ku południowi popod nadległe masy płasz- 
gzowiny śląskiej. Tym samym losom podlegają naturalnie i złoża soli 
północnego obalonego skrzydła elementu wraz z otulającymi je warst- 
! ami chodenickimi. j 


Dalsze dzieje fałdu bocheńskiego w kierunku południowym przed- 
stawiałyby trudną do zgłębienia tajemnicę, gdyby wykonane tam nie- 
dawno wiercenia geologiczne nie dostarczyły nowych danych. Dane te 
okazały się wprost rewelacyjnymi. Otwory rdzeniowe w Gierczycach, 
£Łapczycy i Kolanowie udowodniły, że jądro fliszowe fałdu Bochni sięga 
daleko jeszcze w kierunku południowym i składa się tak samo ze zgnie- 
ionej zupełnie serii śląskiego fliszu z obfitym udziałem pstrych łupków. 
Rdzenie dały tu materiał zmiażdżony, zlustrowany, rozpadający się prze- 
ważnie na drobne ułamki, jako druzgot, a niekiedy wprost miazga tekto- 
niczna. Podobnego, jak to już zaznaczaliśmy, stanu nie obserwujemy 
w jądrach fałdów normalnych a nawet leżących i przesuniętych. Tego 
rodzaju zmiażdżenia całej masy fliszowej, sięgającej w niektórych par- 
tiach badanego obszaru do ok. 300 m miąższości, świadczą dobitnie, że 
masa ta ulegała zgniataniom i zmiażdżeniom przy procesach dyslokacyj- 
nych mających już diapirowy charakter. Mogło to dziać się dalej na po- 
łudniu i było spowodowane przebijaniem się fliszu przez nadległą forma- 
cję solną. 

Szczytowa strefa serii solnej wraz z jądrem fliszowym ukazuje się 
w Bochni na powierzchni na przestrzeni kilku km zanurzając się ku 
wschodowi i zachodowi pod warstwy chodeniekie. Te warstwy rozpoście- 
rają się jeszcze znacznie dalej pomiędzy Rabą i Bereźnicą (Moszczenica- 
Łazy) według badań J. Poborskiego (59) 1 T. Kucińskiego. 
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Profil poprzeczny przez Salidy Bochni 
Del. K. Tołwiński — czołowe sfałdowania wg J. Poborskiego 
1 warstwy chodenickie (torton niższy), la tufity; 2 formacja solna (miocen), 2a złoże solne Bochni; 3 jądro fliszowe ele- 


mentu Bochni (Salidów); 4 torton gazonośny (warstwy daszawskie); 5 wapienie jury; 6 warstwy grabowieckie (torton 
wyższy); 7 nasunięty brzeg karpacki; 8 przybliżona granica nasunięcia Salidów na torton gazonośny 
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j K. TOŁWIŃSKI, TABL. II 
Mapa geologiczna okolic Bochni 
R (wg zdjęć J. Poborskiego i T. Kucińskiego) 
57 MIOCEN MŁODSZY 
0-20 
- Ateis==r ANGABE ABALWMU BE WARKA DA 
R Z 
RERSŻ>0- odenice STRZ ANNA ę OSOCZA WOEE 2 Paca RE ZARZ 
STARAĆ. . RRS AA >. ULNSCAA 0ODENICK 2 (E2=; Gorzków 28 
O a go OOOO A Eng R: 
TAODKĘKĘKUKU 00% km 00, = EEEE EZ ORO 
p EEN Ek OAZA RAOZZDZIZITZ p O ORREEROCRCR OSR 
se, o ZJ © ZOZOLE 5 0; ousoa Wok nc <= —_— 
: SOO DIE SERWER. PRBEC 2 RE 
UZ 0 xor RZY RZA RZ 8 
3 Rys > F4s ko ZŁ NACE QE 3 
SRA ORRIA Y BOG *rtymang : = Ń j 
Siedlec Upm > va 5 kz au = s pcz U ua EEE URĘ 
Kolanów gasinnzcóWEnyy > == =l>>> AB RDN 
ż ć | | "TER zT 1 II PDS=NN arie A 2. ====>=210" e 
8 e6-1 FLISZ KARPAT e j 0 WaS 4268 —GW A p” 
i | BRZEŻNYCH | kk: ABE O? = 
S-1e Z eł-2 | *<>300 WA | | | 8 [| | 
Gierczyce 1 H= | i 


©278 


i 


Legenda . ; 
1 Warstwy grabowieckie (torton wyższy); 2 warstwy chodenickie (torton niższy); 3 tufity warstw chodenickich; 4 gipsy Uzborni (warstwy solne); 5, 6 formacja solonośna (miocęn); 7 flisz jądra antykliny Bochni; 8 flisz nasuniętych Karpat brzeżnych 
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| Szczególną uwagę zwracamy na sam charakter i układ bocheńskiej 
serii solnej oraz na jej stosunek do fliszowego jądra antykliny. Pokłady 
solne podściełają niejako element fliszowy od północy, a więc znajdują 
się w jego północnym obalonym skrzydle. Złoża solne wykazują intensyw- 
ne drugorzędne sfałdowania, zmieniając swą miąższość niekiedy nawet 
jaa nieznacznych stosunkowo przestrzeniach. Roboty górnicze w obrębie 
północnego skrzydła fałdu sięgają do głębokości ok. 500 m. W zapadającej 
ku południowi serii solnej miąższość samych pokładów soli znacznie się 
/zmniejsza. Seria solna przylega od północy do zapadających pod nie 
warstw chodenickich. 


| Wspomnieliśmy wyżej, w jak niezwykle zgniecionym stanie okazało 
się fliszowe jądro elementu dalej ku południowi. Pod zgniecionym fliszem 
stwierdzono w całym szeregu otworów górotwór solny nierównomiernie 


ło. Seria solna wykazywała stale zaburzenia tektoniczne. Niżej pod serią 
solną zaznaczała się nagła zmiana pokładów. Były to już spokojnie ułożo- 
ne czy też słabo tylko nachylone szare margliste, cienko warstwowane 
opi z cienkimi warstewkami piaskowców, należące do charakterystycz- 
nej formacji gazonośnego tortonu, jaka rozpościera się na wielkiej prze- 
strzeni od Daszawy aż po Dębowiec. Nachylenia wynosiły tu przeważnie 
kilka jedynie stopni, wyjątkowo tu i ówdzie notowano większe upady. 
Taki charakter i układ warstw sięgał aż do stropu jury. 


Przytaczam tu krótkie dane dotyczące pokładów nawierconych 
w niektórych otworach w rejonie Bochni na południowym skrzydle ele- 
mentu. Dane te są oparte na materiale rdzeniowym, który studiowałem 
w terenie. Szczegóły podane niżej są bardzo ważne ze względu na powią- 
zanie struktury samego elementu Bochni z jego południowo-zachodnim 


przedłużeniem. 


Otwór Łapczyca 1 


m 
| 3-312 — przeważnie iły plastyczne, 

312-358 — zgniecione pstre łupki fliszowego jądra, 

358-448 — szare iły i piaskowce z gipsem, warstwy zaburzone, 
448-860 -—- normalny płasko leżący torton. 


Otwór Kolanów 1 
Otwór ten znajduje się na południe od czoła elementu wgłębnego 
Bochni, już na nasuniętym brzegu karpackim, dlatego zasługuje na szcze- 
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gólną uwagę. Materiał rdzeniowy z tego otworu nie jest kompletny, al 
daje on jednak pojęcie o wielkich komplikacjach tektonicznych, jakie zę 
chodzą w pobliżu nasuniętego brzegu Karpat. Prócz tego dysponujemy tł 
stosunkowo pełną serią rdzeni w obrębie wgłębnego elementu Bochr 
czyli elementu Salidów. Rdzenie z partii wgłębnej tego elementu studia 
wałem bezpośrednio na kopalni w czasie wiercenia otworu, ostatnio ze: 
przeprowadzaliśmy wspólnie z T. Kucińskim kontrolę całego materiakh 
rdzeniowego w magazynach Instytutu Geologicznego w Tęczynku.. 


m 

10-154 — Wydobyto tylko 3 rdzenie. Pstre łupki z gniazdami czarnych tupkój 
Wtrącenia jasnych margli. Zupełne zgniecenia i zlustrowania. 

182-187 — Jasne zbite i zielonawe margle, na spodzie zlepieńcowate. Można je zali 
czyć do elementu Gierczyc pod serią śląską. | 


| 


195-200 — Jasnoszare piaski lub bardzo kruche sypkie piaskowce z wkładkami cien 
nych łupków miękkich o charakterze wkładek stratygraficznych bę 
zgnieceń tektonicznych. Jest to bardzo zagadkowy utwór, którego śc 
Ślejsze granice w: stropie i w spągu są tu nieznane dla braku rdzer 
Przypuszczalnie może on należeć do młodszego miocenu oe 
tektonicznie na brzegu nasunięć karpackich. 

220-233 — Ciemne, czarne i zielonawe łupki oraz zielono nakrapiane piaskowi 
glaukonitowe. Łupki rozpadają się na ostre ułamki. 

233-246 — Wydobyto 6 metrów rdzenia o bardzo wyraźnych cechach pokładu. Są 
brązowe łupki z licznymi odciskami łusek rybich, a więc łupki meni 
towe. 


246-266 — Partia mocno zaburzona. Łupki ciemnoszare, czarne, zielonawe i Al 


Zgniecenia i zlustrowania. Również jasnoszare łupki margliste. Na spo 
dzie piaskowce szaro-zielonawe zlepieńcowate oraz iły zielonawe. 


Niżej rozpoczyna się jednolita monotonna seria wyraźnych warstł 
krośnieńskich. 
m 

266-599 — Margliste łupki szare, piaskowce mikowe, często o skorupowym charal 
terze. Niżej przerwa w rdzeniowaniu, dopiero na | 

619-625 — głębokości wydobyto 6 metrów rdzenia. Ciemnozielonawe łupki ila 
zlustrowane rozpadają się jednolicie na drobne ułamki o zupełnie inn | 
wyglądzie, niż w nadległych warstwach krośnieńskich. Rozpoznaje 7 


w tym materiale fragmenty zgniecionego fliszowego jądra elemen 
Bochni. 


W materiale rdzeniowym znowu przerwa. 
m 


646-651 — Tylko 2 metry rdzenia. W materiale zachodzą już pewne zmiany. Są | 


ciemnozielonawe łupki, szaro-zielonawe miękkie łupki, wkładki zielj 
nych piasków glaukonitowych. Łupki rozpadają się na drobne ułami 
chociaż bez luster. 


Znowu przerwa. - | 
z Ji 
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m 
| 672-113 — Warstwy solne. Sól gruboziarnista czysta, miejscami zanieczyszczona 
iłem z wtrąceniami ziaren, gniazd i żył anhydrytu. 
713-715 — iły ciemnoszare ziemiste i łupki ciemnoszare z ziarnami i warstewkami 
anhydrytu. 
Niżej następuje zasadnicza zmiana pokładu. 
m 
115- 718 — Dobrze warstwowane, płasko ułożone ilaste łupki ciemnoszare z wkład- 
kami stratygraficznymi anhydrytu. 
1718-1057 — Normalny, płasko ułożony torton gazonośny. 
1507- — Mezozoik. 


Zagadkowy utwór jasnych piasków (195-200 m) w obrębie brzeżne- 
go nasunięcia Karpat można gdzie indziej studiować bardziej dokładnie 
na powierzchni. Mianowicie w Łapczycy kilkaset m ku SE od otworu Łap- 
czyca 2 na prawym brzegu potoku odsłaniają się jasne, niemal białe, 
piaski lub sypkie piaskowce, niekiedy z twardszymi bułami. Piaski za- 
wierają cienkie warstewki żwirów oraz ułamki tufitów jasnych, a także 
wkładki ciemnych miękkich łupków. Piaski w stropie przylegają do bar- 
dzo twardych kwarcytowych piaskowców, połamanych i jakby wtłoczo- 
nych w podściełające piaski. Kontakt między tymi warstwami jest cha- 
rakteru tektonicznego. W tej samej odkrywce w pobliżu występują czar- 
ne zbite łupki typu łupków kredowych, miejscami zaklinowane wśród 
piasków. Warstwy zapadają na ogół ok. 6” ku S. Ok. 300 m ku E na wzgó- 
rzu są wychodnie jasnych margli, które znajdują się najwidoczniej 
w stropie poprzednio wzmiankowanych piasków; ok. 300 m ku N od od- 
słonięcia z piaskami na polnych drogach — wychodnie czerwonych iłów 
i twardych zbitych piaskowców stalowej barwy. Przypuszczalnie warstwy 


te podściełają owe białe piaski. W ten sposób mielibyśmy tu także zakli- 


nowanie utworów miocenu w nasuniętej partii brzeżnej. 
Okolice Łapczycy zwiedzałem wspólnie z T. Kucińskim. 


Otwór Łapczyca 2 znajduje się w odległości ok. 650 m ku południowi 
od otworu Łapczyca 1, ok. 1,5 km zaś na południe od szczytowej partii 
antykliny bocheńskiej. 

Zestawienie pełnego, począwszy od góry, profilu jest utrudnione, 
gdyż rdzenie były tu pobierane dopiero od głębokości 126 m — i to, o ile 
chodzi o partię fliszową, tylko fragmentarycznie. W próbkach udarowych 
od góry wśród skał fliszowych ukazywały się ułamki tufitów w głębo- 
kości 141-169 m oraz 183-253 m. Rdzenie wykazały w głębokości 


"174-398 m zgniecione zlustrowane łupki zielone i czerwone, niekiedy 


zmiażdżone łupki czarne z zielonymi i czerwonymi smugami, również 
z cienkimi smugami jasnych piaskowców. W głębokości 409-418 m rdzeń 
był wykształcony jako fliszowa klasyczna miazga tektoniczna. 
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m 
418-439 — Szare łupki margliste mocno burzące się w HCI z ułamkami łupków zie— 


lonych. | | 
439-440 — Zlepieńcowaty pokład szary marglisty o charakterze utworów tortonu. 


Niżej rozpoczyna się charakterystyczna seria solno anhydrytowa bez: 
wyraźnego ułożenia — najwidoczniej mocno zdyslokowana od głębokości! 
440-469 m. Przerosty twardej grubokrystalicznej soli. 


Dopiero od głębokości 469 m przewiercano już szare margliste łupki| 
normalnego tortonu o płaskim na ogół ułożeniu, z upadami 30-50, War-i 


stwy o tym charakterze przebijano do głębokości 1107 m, tj. do stropu 
wapieni jury. | 


Otwór Gierczyce 1 (na podstawie materiału rdzeniowego) 


m 
25- 52 — szare iły. 
52- 60 — pokład zlepieńcowaty, szare iły z odłamkami fliszu. d 
60-269 — zgniecione zlustrowane łupki zielone i czerwone, piaskowce jasne lub) 
zielonawe. Cały pokład zupełnie zmiażdżony, wykształcony jako dosko- 
nała brekcja tektoniczna. 


269-281 — czarne, czerwone i zielone łupki zupełnie zgniecione. 

281-414 — ciemnozielone, czarne i czerwone łupki, kawałki jasnego marglu zbite- 
go (401-408 m). Całość, jak wyżej, przedstawia masę fliszową Zmiszjji 
dżoną do najwyższego stopnia. W ostatnich 408-414 m wśród zgniecio- 
nego fliszu ukazują się szare iły. 

414-420 — Zmiana pokładu: szare łupki, piaskowce płasko ułożone, wkładki iłu, 
i żyłki gipsu, 

420-464 — normalny torton gazonośny. 


W profilach powyższych znamienny jest fakt, że w spągu zaburzo- 
nej serii solonośnej, pod fliszowym jądrem elementu, znajduje się seria 
utworów tortonu, nie mająca nic wspólnego z warstwami nadległymi. 
Stwierdzenie tego faktu ma bardzo doniosłe znaczenie tektoniczne. 


Warstwy chodenickie, otulające czoło elementu Bochni, mają wy- 
kształcenie facjalne odmienne niż tortońska seria o normalnym układzie, 
która sięga w głąb aż do stropu jury. Warstwy chodenickie są wykształ- 
cone przeważnie jako masy ilaste i składają się z plastycznych ciemno- 
szarych iłów lub iłołupków, co szczególnie wyraźnie zaznacza się na pro- 
filu otworu Łapczyca 1 i co stwierdzono również w studniach kopanych. 
w Siedlcu oraz w innych miejscowościach. Normalna seria tortonu pod- 
Ściełającego odznacza się, jak już wspominaliśmy, zupełnie odmiennym 
charakterem litologicznym (fig. 3). 


Otwory wykonane w południowym rejonie Bochni dostarczyły ma- 
teriału, który udowodnił, że: 
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| 1 fliszowe jądro fałdu bocheńskiego ciągnie się daleko jeszcze ku 
południowi zachowując stale swój charakter masy zmiażdżonej tektonicz- 
ale, gdzie czołowe zdwojenie fałdu trudne jest do wyróżnienia ( 


: ak być może, 
nawet wcale się już nie zaznacza); 


2 pod jądrem fliszowym rozpościera się zgnieciona seria solna 
) bardzo nieregularnym wykształceniu, miejscami wyklinowująca się 
zupełnie; 
3” warstwy chodenickie napotkano w otworze Łapczyca l w po- 
'ludniowym skrzydle nad jądrem fliszowym, natomiast nie było ich w od- 
wróconym skrzydle pod serią solną lub mogły się tam zachować jako nie- 
wyrażne, wygniecione soczewki; 
| 49 pod serią solną znajdują się utwory normalnego tortonu gazo- 
aośnego o płaskim układzie i monotonnym wykształceniu, który był prze- 
pijany otworami aż do stropu jury. 

Z danych powyższych wynika, że 

5 warstwy chodeniekie północnego odwróconego skrzydła fałdu 
ochni zostały zupełnie wygniecione w kierunku południowym, a tym sa- 
mym podściełająca flisz seria solna leży tam anormalnie na tortonie gazo- 
uośnym i wcale nie tworzy jego młodszej stratygraficznie pokrywy. 


Wszystkie wymienione wyżej fakty świadczą, że jądro fliszowe ele- 
mentu Bochni wraz z otulającymi warstwami solnymi i chodenickimi nie 
jest bynajmniej fałdem lokalnym. Jednostka ta została przesunięta z dal- 
szego południa, uległa olbrzymim ciśnieniom i dyslokacjom pod wpływem 
nasuwających się wyższych mas płaszczowiny śląskiej, ponadto przy for- 
mowaniu się fliszowego jądra mogły tu zachodzić zjawiska diapirowego 
j części charakteru, nacechowane zróżniczkowanym ruchem w obrębie 


Joszczególnych mas elementu Bochni. 


Tektonika warstw chodenickich w regionalnym ujęciu nasuwa nie- 
piwie wielkie bardzo trudności. Utwór ten możemy studiować tylko 
'ragmentarycznie w niektórych miejscowościach na powierzchni i w obrę- 
ie samej kopalni bocheńskiej. Północny brzeg tej formacji jest zakryty 
warstwami grabowieckimi, południowy zaś kryje się pod nasuniętym 
>rzegiem płaszczowiny śląskiej. Decydującym jest tu fakt, że warstwy 
chodenickie wiążą się stratygraficznie z serią solną, a więc muszą dzie- 
ić — przynajmniej w pewnym stopniu — losy tektoniczne tej serii. 


Zadziwiająca jest ciągłość warstw chodenickich na większej prze- 
strzeni na północnym brzegu Karpat Zachodnich. Na wschód od rejonu 
Wieliczki i Bochni wynurzają się one np. w pobliżu Tarnowa na prawym 
orzegu Dunajca niedaleko mostu (szosa do Tarnowa), gdzie widocznie są 
one pokryte transgredującymi warstwami grabowieckimi. Bezpośrednio 
aa południe od miasta Tarnowa znajdujemy wspaniale odsłonięte iły 
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i łupki chodenickie o typowym wykształceniu, zapadające ku S pod brzę 
karpacki. Na wschód od Tarnowa w Łękawicy południowej, poniżej ko; 
cioła, widoczne są wyraźnie ciemnosiwe iły warstw chodenickich. W te 
sposób poziom ten rozpościera się w granicach stwierdzonych na prze 
strzeni około 100 km wzdłuż brzegu Karpat zachowując wszędzie swois* 
cechy litologiczne. 


Zgnieciony flisz Bochni, łącznie z otulająca go serią solną i warstwę 
mi chodenickimi u jego czoła, tworzy oderwany element w spągu wie: 
kiej płaszczowiny śląskiej. Zjawisko to uwydatni się jeszcze wyraźnii 
przy studiowaniu stosunków geologicznych na brzegu Karpat dalej H 
zachodowi. | 


WIELICZKA 


Kopalnia soli w Wieliczce ma bogatą historię. W ubiegłych stulecia 
główna uwaga była skierowana naturalnie na sprawy wyłącznie górnicz 
ale, zaczynając już od końca XVIII i początku XIX stulecia, wyłaniają ś 
tu i zagadnienia geologiczne. Wymienianie obszernej literatury, zajmuj 
cej się złożami solnymi Wieliczki, nie wchodzi w zakres naszego tema 
Na szczególną jednak uwagę zasługują sumienne i gruntowne stu 
J. Niedźwieczkiego z lat 1883-1886 (52). j 
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Fig. 4 
Przekrój poprzeczny przez Salidy Wieliczki 
(wg K. M. Paula, 1888) | 


1 piaskowiec karpacki; 2 kruche piaskowce oraz piaski z otoczakami i czerwon: 
iłem; 3 sól szybikowa; 4 sól spizowa; 5 ił solny z solą zieloną; 6 przedarcia się wo» 
7 piaski bogucickie z ostrygami; 8 gips | 


——=EE 
Fig. 5 | 
Wieliczka — profil wg Kaczwińskiego (1827) 
1 Iły wśród soli zielonej, la bryły soli zielonej; 2 i 2a sole pokładowe, spizow: 


i szybikowe 


(10q0 onotu$gp(q0) 
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Wieliczka była miejscowością znaną nie tylko z powodu słynnych. 
złóż soli. Miała ona znaczenie również ze względów ściśle geologicz- 
nych z uwagi na jej położenie na samym brzegu Karpat Zachodnich.. 
E. Siiss niejednokrotnie powracał do zagadnienia Wieliczki, gdy rozważał: 
np. zjawisko przesuwania się mas karpackich ku północy lub gdy prze-' 
prowadzał analogię pomiędzy Wieliczką a Borysławiem. Opierając się na! 
profilu Grzybowskiego przez Borysław z roku 1906 Stiiss czyni uwagę? 
(75), że na zachodzie takie może być pochodzenie antyklin solnych Boch-; 
ni i Wieliczki. Spomiędzy starszych geologów K. M. Paul (1880) ujmuje? 
strukturę Wieliczki jako niesymetryczne sfałdowanie przechylone ku pół- 
nocy i łączące się z brzegiem karpackim za pomocą podwiniętej pod brzeg) 
synkliny (fig. 4). 


Zadziwiająco trafne są spostrzeżenia starych górników, którzy do- 
konywali obserwacji i pomiarów kopalni wielickiej. Muzeum Solne 
w Wieliczce przechowało niezwykle cenny historyczny dokument, mia-| 
nowicie profil przez złoże solne pomiędzy szybami Okrzei (Regis) i Gór-. 
sko, opracowany przez Kaczwińskiego w r. 1827. Załączony rysunek | 
(fig. 5) został wykonany według fotografii zdjętej z oryginału przez; 
A. Długosza, opiekuna Muzeum w podziemiach Wieliczki. Profil obrazuje 
doskonale górne masy bryłowej soli zielonej oraz złoża soli pokładowej 
(spizowej i szybikowej). Sole pokładowe są ku górze zaklinowane tekto-, 
nicznie wśród mas soli bryłowej. Do tego tak dokładnego obrazu możemy 
dziś dodać już tylko naszą ogólną interpretację geologiczną. 


| 
Godny jest wzmianki profil geologiczny Wieliczki skonstruowany! 


przez J. Hrdinę w roku 1842 (30). Na podstawie robót górniczych został! 
tu już dobrze oddany zarys całego układu górnych partii złóż solnych: 
Wieliczki. Na profilu tym odgadujemy nawet jądro fliszowe elementu pod 
brzegiem karpackim — naturalnie w zupełnie odmiennej interpretacji 
(fig. 6). 

Niedźwiedzki zebrał wielki materiał obserwacyjny, dziś jeszcze ma- 
jący podstawowe znaczenie. Ten materiał jednak w owym czasie nie po- 
zwalał na właściwe ujęcie całości struktury Wieliczki. Niedźwiedzki tłu- 
maczył np. powstanie tu złóż solnych jako osadów w basenie lokalnym, 
przylegającym do brzegu Karpat, nie zaś zapadającym pod Karpaty. Sól 
według tego autora przechodzi ku północy stopniowo w warstwy nie za- 
wierające soli. Jest to stanowisko diametralnie przeciwne temu, jakie my 
obecnie zajmujemy. Z powyższym zastrzeżeniem możemy jednak czer- 
pać z pracy wymienionego autora wiele cennych i ścisłych spostrzeżeń 
zarówno co do samych złóż solnych Wieliczki, jak i najbliższego ich oto- 
czenia. Ogólny np. profil przez szyb Franciszka Józefa daje realny obraz 
rozmieszczenia złóż soli szybikowej, spizowej, brył soli zielonej, ponadto 
mówi o niezwykle doniosłym szczególe, mianowicie o marglach czerwo- 
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nawych, znajdujących się w stropowej partii soli zielonej. Autor pi-| 
sze (52, cz. 10, 8. 127)2 | 

„Te czerwonawe margle i zielone szare płaty ostro odgraniczają się od sza- 
rego iłu i w ten ił się wklinowują*. 

Nie uwzględniając jednak olbrzymich sił dyslokacyjnych działają-' 
cych tutaj Niedźwiedzki zaraz robi zastrzeżenie, że tych czerwonych iłów 
nie można oddzielać od otaczającej je masy iłowej (chodnik Kunegundy 
na drugim poziomie). Pstre margle z czarnym, łatwo rozpadającym się; 
iłem ciągną się dalej ku południowi; w nakładzie czerwonych iłów zja-. 
wiają się tam wkładki z odłamkami piaskowców kredowych i gniazdami) 
gipsu. W ten sposób pstre margle, czarne iły i piaskowce kredowe stano-| 
wią według autora wyraźnie „nadkładową część całego utworu solnego'* 


(p. fig. 718). 


Siersza 


Bogucice 


Wieliczka 


a (o 
SEZ 


SEE 


Fig. 7 
Profil geologiczny Wieliczki wg J. Niedźwiedzkiego (1883/1884) 
1 aluwia Wieliczki; 2 piaski bogucickie (torton wyższy); 3 ił gipsowy; 4 pokłady soligi 
5 bryły soli zielonej; 6 piaskowiec karpacki 


| 
| 
| 
| 
1 


Zwracamy tu uwagę na spostrzeżenia Niedźwiedzkiego, dotyczące ! 


granicy północnej elementu: | 
| 


„„.Chodniki skierowane ku północy przechodzą od utworu brył solnych powoli 
w ił ubogi w sól — lub całkiem bez soli. Z tej strony pochodzą także źródła wody 
słodkiej, układ więc przechodzi tu w układ iłów bez soli, może z wtrąceniami pia- 
sków, podchodzący regularnie pod spągowe iły bogucickiego piasku (52, cz. II, 
s. 110-111). 


Dalej autor mówi o iłach gipsonośnych, następujących bezpośrednio 
pod piaskami bogucickimi. Jeśli idzie o utwór bryłowy, Niedźwiedzki ko- 


| 


munikuje, że napotkano go przez szyb Daniłowicza w głębokości 12 sążni. 
Co do pokładów głębszych istnieje notatka o otworze koło kościoła Refor- 
rmatów w r. 1889. W głębokości 364-384 m napotkano tam iły z gipsem 
i wkładki drobnoziarnistego piaskowca z dopływem wody (por. fig. 8). 


Powyższe spostrzeżenia pozwalają nam wysnuć cenne bardzo wnio 
ski co do analogii zachodzącej pomiędzy strukturami Wieliczki i Bochni. 
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Mianowicie w owych „stropowych zdyslokowanych pstrych warstwa 
Wieliczki dostrzegamy fragmenty zgniecionego fliszowego jądra, któ 
tak charakterystycznie zaznacza się w elemencie Bochni. Jądro to w Wi 
liczce, podobnie jak w Bochni, zapada pod nasunięte masy śląskich Ka 
pat brzeżnych; w Wieliczce znajduje się ono bardzo blisko od brze; 
płaszczowiny śląskiej, być może, podścieła go bezpośrednio. 
Niedźwiedzki wyraźnie zastrzega, że czerwone iły nigdzie w podł 
żu warstw solnych nie zostały napotkane. Zwiedzając dzisiaj chodm 
Kunegundy możemy tam w jego południowej czołowej części doskone: 
obserwować fliszowe masy na przestrzeni około 70 m w kierunku p 
przecznym. Odsłaniają się tam margliste łupki czerwonawe, ceglas: 
i zielonawe, miejscami gniazda czarnych łupków roztartych, odłam 
łupków bitumicznych, bloki i małe odłamki piaskowców jasnych drob) 
i gruboziarnistych, niemal zlepieńcowatych, piaskowców zbitych, twa 
dych z żyłkami kalcytu. Trafiają się także zlepieńcowate masy z ostrokm 
wędzistymi odłamkami. | 
Całość pokładu przedstawia obraz zupełnego wewnętrznego zmia 
dżenia. Łupki zgniecione i zlustrowane rozpadają się łatwo na drobne 
czewkowate odłamki, ograniczone lśniącymi powierzchniami. Odłam 
piaskowców są przeważnie ostrokrawędziste. Jedynie najniższa part 
całego kompleksu (70-75 m od czoła chodnika) składa się jakby z mat 
riału przejściowego z otoczakami iłowców i fragmentami fliszu. 75-78 | 
od czoła chodnika zaznaczają się iły ciemnoszare, w dotknięciu chropa | 
(tzw. chude), żyłki anhydrytu i gipsu, wpryśnięcia ziarn soli. Materiał a 
pieńcowy ma raczej charakter otoczaków. W szarych iłowcach wtrąceri 
iłów czerwonawych. W odległości 78 m od czoła chodnika przebiega ost: 
granica z bryłą twardej gruboziarnistej soli zielonej. Powierzchnia dysl! 
kacyjna soli zapada około 359 ku S. | 
W chodniku Kunegundy stwierdzamy więc, że i w Wieliczce istni 
je zgniecione jądro fliszowe, analogicznie jak to zostało rozpoznał 
w Bochni, zarówno w obrębie samej saliny, jak i na terenie otaczający! 
I tu i tam flisz jądra elementu uległ zupełnemu zmiażdżeniu, co jest ma 
liwe przy ruchach tektonicznych związanych ze zjawiskami diapiryzmi 
W historii saliny wielickiej znany jest wypadek, kiedy w r. 18 
w chodniku ,Kloski', prowadzonym od szybu Franciszka Józefa ku N 
w odległości około 120 m od tego ostatniego, napotkano nagły i wiell 
przypływ wody, początkowo słodkiej. Fakt powyższy świadczy, że cho! 
nik „Kloski* prawdopodobnie doszedł do północnego krańca górotwo 


| 
| 


solnego. | 


* Chodnik Kunegundy w Wieliczce zwiedziłem w dniu 27.XI 1952 r. w tow 
rzystwie prof. J. Poborskiego, inż. Zb. Wernera, Lesz. Gontarzewskiego. który 
na tym miejscu dziękuję za zorganizowanie tej wycieczki i za cenne fachowe uwa 
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(4 Zieloną sól bryłową Niedźwiedzki uważa za utwór będący pozosta- 
jłością rozłamanych pokładów solnych. E. Windakiewicz przytacza również 
|schematyczny profil obok szybu św. Kingi, gdzie sól spizowa wyklino- 
|wuje się ku N, cały zaś górotwór solny od strony północnej przylega do 
finnych już pokładów (109). 


| Roboty górnicze wykonywane na kopalni w Wieliczce wykazują, 
lzgodnie ze wszystkimi dawnymi spostrzeżeniami, że masy soli głębszych, 
szczególnie spizowych, tworzą tu kilka zgniecionych fałdów, jakby wbi- 
itych na kształt ostrych klinów w nadległy kompleks bryłowej soli zielo- 
:nej. Te kliny, podobnie jak i głębsze sole warstwowane, mają ogólny upad 
'przeważnie ku południowi. Podobną strukturę można wytiumaczyć tylko 
działaniem olbrzymich sił i dyslokacji, przesuwających cały układ solny 
z południa ku północy. Doświadczenia górnicze stwierdzają również, że 
/złoża solne Wieliczki w kierunku południowym stają się coraz to uboższe, 


a więc podobnie jak to jest w kopalni w Bochni. 


' Złoża solne Wieliczki układają się w kilka fałdów w czołowej partii 
odwróconego prawdopodobnie skrzydła jądra fliszowego. To jądro fliszo- 
|we zachowało się jedynie w postaci cienkiego płata, gdzie skały fliszowe 
są zgniecione i roztarte na druzgot tektoniczny. Zarówno charakter tek- 
| toniczny zmiażdżonego jądra fliszowego, jak i umiejscowienie drugorzęd- 
nych sfałdowań serii solnej są w zasadzie podobne do układu w fałdzie 
bocheńskim. Zarysowuje się więc wyraźna analogia pomiędzy strukturą 
Bochni i Wieliczki. Najwidoczniej w obu tych miejscowościach mamy do 
czynienia nie tylko z jednym w zasadzie elementem tektonicznym, ale 
i z podobnymi składowymi jego częściami, a więc z jądrem fliszowym 
ki osłaniającą go formacją solną. Ogólne podobieństwo strukturalne jest 
wprost zdumiewające. Niektóre różnice w zachowaniu się poszczególnych 
elementów tektonicznych, jak np. w układzie samych złóż solnych, spo- 
wodowane są przede wszystkim odmiennym w obu miejscowościach za- 
chowaniem się głębszego podłoża. 


W Wieliczce sztywne podłoże znajduje się bliżej. Masy solne pół- 
nocnego skrzydła fałdu uległy tu różnym dyslokacjom i zgniataniom 
w większym stopniu niż w Bochni. Z powyższych względów w obrębie 
kopalni Wieliczki napotykamy bardzo często fantastyczną tektonikę sol- 
ną oraz takie np. zjawiska, jak dobrze znane górnikom wspomniane wy- 
żej kliny soli spizowej w nadległych kompleksach soli zielonej. Kliny te 
są tektonicznymi wgnieceniami o diapirowym poniekąd charakterze. 

W układzie mas solnych Wieliczki można rozróżnić dwa zasadniczo 
odmienne kompleksy. Kompleks górny charakteryzuje się wielkimi bry- 
łami tzw. soli zielonej wśród iłów i łupków. W wiekach ubiegłych z tych 
brył wydobywano wielkie ilości soli, wskutek czego powstawały tu nie- 
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kiedy olbrzymie próżnie — komory podziemne, wzbudzające dziś jeszcz 
podziw turystów. Rozmieszczenie brył soli zielonej jest często nieregular-: 
ne, jakby chaotyczne. Bryły te nie mogą być niczym innym, jak tylko: 
grubym pokładem soli, połamanym wskutek zgniatania i przesuwania: 
z większej odległości. Kompleks soli głębszych odznacza się charakterem. 
warstwowanym. Są to tzw. sole spizowe i sole szybikowe, przeławicon 
często gipsem, anhydrytem, iłami i łupkami. Ten kompleks uległ, jak: 
wzmiankowaliśmy, zadziwiającym przefałdowaniom i zgniataniom. Na] 
ścianach chodników — labiryntów Wieliczki — zarysowuje się nieprze-. 
brana ilość rozmaitych form dyslokacyjnych o różnych rozmiarach — od 
fałdów o szerokiej amplitudzie aż do form niemal mikroskopowych. Nie- 
kiedy zresztą zaciera się tu samo pojęcie fałdu, gdyż całe partie solne są 
zupełnie zmiażdżone lub tworzą jakby kliny wprasowane w odmienne 
otoczenie, np. wzmiankowane już kliny głębszego warstwowanego kom-= 
pleksu wbite w nadległy układ bryłowej soli zielonej. Tutaj nasze poję= 
cia o tektonice fałdowej często zupełnie zawodzą. 


Pomimo nieprzebranych komplikacji tektonicznych wewnątrz sa- 
mego złoża solnego należy zdać sobie sprawę ze struktury całej masy sol- 
nej Wieliczki, jej stosunku do fliszowego jądra, do brzegu Karpat na po- 
łudniu, do młodszych warstw otulających element i wreszcie do przedpo- 
la na północy. 

Na podstawie bogatych doświadczeń górniczych (około 100 km chod- 
ników wykonanych w czasie ubiegłych stuleci) oraz naszego dzisiejszego 
ujęcia tektoniki tej brzeżnej strefy karpackiej można wysnuć wniosek, że! 
cały kompleks solny Wieliczki wraz z nadległym jądrem fliszowym za- 
pada ku południowi pod nasunięty brzeg karpacki. Czołowa partia mas; 
solnych otulona jest tu najwidoczniej młodszą serią iłów i łupków cho- 
denickich. Ze stosunków poznanych dobrze w Bochni wynika, że cały 
górotwór solny wraz z warstwami chodenickimi nasunięty jest na torton | 
gazonośny. Północna strefa rejonu Wieliczki została potem przykryta 
transgredującymi warstwami bogucickimi (grabowieckimi) wyższego tor- 
tonu. | 
Do charakterystyki warstw chodenickich i grabowieckich dostar$ 
czyły ostatnio nowych danych badania mikrofaunistyczne E. Łuczkow- 
skiej (44). Okazało się mianowicie, że pomimo iż wiele form występuje 
wspólnie w obu wymienionych kompleksach, to jednak zaznaczają się tu 
także duże różnice. Warstwy grabowieckie posiadają bogatszą faunę, 
gdy tymczasem chodenickie są na ogół ubogie. Znaleziono 37 gatunków 
występujących wyłącznie w warstwach grabowieckich, 6 zaś gatunków — 
wyłącznie w warstwach chodenickich. Stwierdzono w warstwach chode- 
niekich charakterystyczne radiolarie oraz szkielety gąbek, których nie 
ma w warstwach grabowieckich. Na kontakcie obydwu serii ukazują się 
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masowo spirialisy. Autorka zalicza warstwy chodenickie i grabowieckie 


Różnice faunistyczne oraz jaskrawa odrębność pod względem facjal- 
|nym i tektonicznym — jeżeli całe zjawisko rozpatrujemy z punktu widze- 
nia regionalnego — uzasadniają pogląd, że warstwy chodenickie i grabo- 
,wieckie są to zespoły odrębne, które tylko lokalnie mogą wykazywać 
|pewne przejścia stratygraficzne z powodu mieszanego materiału. 


Kolejne chronologicznie następstwo kompleksów solnych, tj. bryło> 
jwej soli zielonej i serii głębszej przewarstwionej (sole spizowe i szybiko- 
|we) trudno jest z większą dokładnością ustalić z powodu olbrzymich 
„dyslokacji wewnętrznych, jakie tu zachodziły. Można jedynie twier- 
|dzić, że 

| 19 cały zespół solny Wieliczki znajduje się w odwróconym północ 
/'nym skrzydle fliszowego jądra; 

| 20 jądro fliszowe w stropie i w spągu ograniczone jest dysloka- 


3% teoretycznie należy przypuszczać, że pomiędzy bryłową solą 
jzieloną a osłoną młodszą warstw chodenickich istnieje dyslokacja tekto- 
/niczna, gdyż sole bryłowe, jako niezwykle zaburzone, zostały tu przesu- 
nięte z daleka i nie mają bezpośredniego stratygryaficznego kontaktu 
'z warstwami chodenickimi; 
49 cały kompleks solny Wieliczki, tj. bryłowe sole zielone i sole 
 warstwowane — spizowe i szybikowe — należy do odwróconego skrzydła 
jądra fliszowego i jest prawdopodobnie także przewrócony, chociaż po- 
między oddzielnymi seriami solnymi istnieją bardzo wielkie dyslokacje 
wewnętrzne. Na szczególną uwagę zasługuje strefa dyslokacyjna pomię- 
dzy masą zielonej soli bryłowej a głębiej leżącymi solami warstwowany- 
mi. Na granicy tych kompleksów zaznaczają się niekiedy wyraźnie cien- 
kie warstewki roztartych łupków czarnych i soczewki łupków czerwonych 
jako oderwane fragmenty fliszowego jądra, ponadto charakteryzuje ją 
smuga solna z licznymi szczelinami, wypełnionymi kryształami soli dru- 
gorzędnego, młodszego pochodzenia. Zjawiska tego rodzaju świadczą 
w sposób przekonywający, że pomiędzy wymienionymi kompleksami mu- 
siały zajść większe przesunięcia tektoniczne; A 

50 element solny Wieliczki łącznie z warstwami chodenickimi u czo- 
ła spoczywa anormalnie na tortonie gazonośnym, podobnie jak w Bochni. 
tj. został on na ten torton nasunięty; 

60 z tektoniki Wieliczki wynika, że masy solne uległy stłoczeniu 
i zgrubieniu w czołowej partii północnej nasuniętego fałdu, w skrzydle 
zaś południowym jądra fliszowego zostały one prawdopodobnie niemal 


zupełnie wygniecione; 
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70 w obrębie elementu Wieliczki zaznaczają się głęboko sięgające ru- 
chy tektoniczne, a więc jądro fliszowe ma wyraźnie diapirowy charak 
ter — jest ono zupełnie zmiażdżone w swojej masie. Ponadto istnieją, jak: 
już zaznaczyliśmy wyżej, granice stwierdzone lub teoretycznie przypu— 
szczalne o wybitnym charakterze dyslokacyjnym — pomiędzy jądrem: 
fliszowym a solami bryłowymi, pomiędzy solami bryłowymi a komplek— 
sem soli głębszych warstwowanych, pomiędzy tymiż solami a warstwami, 
choderickimi, wreszcie pomiędzy warstwami chodenickimi a tortonem: 
gazonośnym. Być może, że w niektórych partiach, szczególnie dalej kun 
południowi, kompleksy solne spoczywają bezpośrednio na warstwach! 
tortonu gazonośnego wskutek wygniecenia warstw chodenickich, co np. 
zostało stwierdzone w okolicy Bochni; | 


8” cały element solny Wieliczki wraz z jądrem fliszowym tworzył 
jednostkę tektoniczną zupełnie oderwaną zarówno od swego podłoża, jakź 
i od nadległych Karpat brzeżnych. Jednostka ta należy do systemu Sali-- 
dów śląskich, rozpościerających się u czoła Karpat Zachodnich, analogicz- 
nie do Salidów skolskich (skibowych) na zewnętrznym brzegu Karpat 
Wschodnich. | 


Skąd pochodzą złoża solne Wieliczki, trudno jest powiedzieć adj 
kładnie. W każdym razie nie powstały one na tym miejscu, gdzie się znaj- 
dują dzisiaj; musiały tu zajść znaczne przesunięcia z południa ku półno-+ 
cy. Swoje obecne umiejscowienie zawdzięczają one owej dziwnej tekto- 
nice Karpat, która powoduje odkłuwanie poszczególnych brył oraz ich 
przemieszczanie i nasuwanie jedne na drugie — zawsze w kierunku z po— 
łudnia ku północy. W tej wędrówce elementów powstają owe zdumiewa 
jące komplikacje strukturalne, które podziwiamy w Wieliczce. 


Salidy Wieliczki układają się w budowie zewnętrznej strefy łań- 
cucha w harmonijny obraz, pełen potężnej dynamiki górotwórczej, która: 
dźwigała i kształtowała Karpaty. | 


dów na strukturę wielickich złóż solnych. Zwraca uwagę fakt, że już o 
dawna ujmowano tu na ogół dobrze stosunki w górnych partiach złożo 
wych, jedynie w budowie całości brak było wciąż właściwej idei prze- 
wodniej. | 


Załączone rysunki przedstawiają historyczne formowanie się aż od 


O profilach Hrdiny i Niedźwiedzkiego mówiliśmy już wyżej (dig. 

6-8). Według Paula i Tietzego (1876, 56, 1888, 90) flisz występujący w ja” 
drze fliszowym podścieła cały górotwór solny Wieliczki i fałdowania złoż 

solnego zgodne są z fałdami owego fliszowego podłoża. Uhlig w r. 1903: 

(99) wyobrażał sobie budowę Wieliczki jako osadów solnych leżących nor- 

malnie na złuskowanym fundamencie fliszowym, gdzie wszystkie te łuski! 

zapadają ku południowi. Przy odnawianiu się ruchów tektonicznych złu- 


| 
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|skowania sięgały także i wyżej, do nadległej formacji solnej. W ten spo- 
l sób tłumaczyłyby się owe kliny soli spizowych, wprasowane w nadległe 
| bryłowe sole zielone (fig. 9). 


| 
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| Fig. 9 
| Schemat tektoniki złóż solnych Wieliczki wg V. Uhliga (1903) 


|s piaski bogucickie; g gips z item; £ pokłady płónne; sz sól bryłowa zielona; sp sól 
| pokładowa (spizowa i szybikowa); r czerwone iły; pk piaskowiec karpacki; wj wa- 
| pienie jury; w uskoki 


| 
W czasach nowszych pomiary geologiczno-górnicze w Wieliczce zo- 
stały dokonane przez K. Tatara w r. 1927. Pomiary te ujęły jednolicie 
kilka poziomów robót kopalnianych, co pozwoliło na sporządzenie planów, 
przekrojów poprzecznych i podłużnych z wielką precyzją. Na podstawie 
tych robót obraz struktury złóż solnych Wieliczki odsłonił się jeszcze 
bardziej plastycznie (p. fig. 10). Pomiary K. Tatara są cennym historycz- 
nym dokumentem, który stanowi podstawę pewną przy dalszych studiach 
górniczych i geologicznych w Wieliczce. 


W ostatnich czasach dużą ilość materiałów dotyczących złóż solnych 
Wieliczki zgromadził A. Gaweł, który udzielił mi wielu cennych wyjaś- 
nień w czasie wspólnego zwiedzania kopalni. 


Na tablicy lil podajemy strukturę Wieliczki jako pewnej całości, 
zgodnej z przytoczonym wyżej opisem. Na tym profilu układ złóż sol- 
nych został przedstawiony głównie w oparciu o ścisłe pomiary K. Tatara. 
Fig. 1l podaje generalne ujęcie struktury Wieliczki w stosunku do mas 
otaczających. Niektóre granice w obrębie samego złoża oraz jego młod- 
szej osłony mogły być zaznaczone jedynie w przybliżeniu, przybliżone 
jest również umiejscowienie podłoża z wapieni jurajskich. Dalsze bada- 
nia oraz prace górnicze i wiertnicze będą te granice stopniowo precyzo- 
wały. W każdym razie już teraz twierdzić można, że zadania górnicze, 
mające na celu zwiększenie zasobów soli w Wieliczce, nie mają w kierun- 
ku północnym i w głąb widoków powodzenia. Ku południowi cały góro- 
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Fig. 10 
Profil poprzeczny Wieliczki — wg K. Tatara (1927) 


li la sole pokładowe spizowe i szybikowe; 2 warstwy łupkowe wśród soli pokładowych; 3 bryły soli zielonej; 4 zuber 
solny; 5 warstwy łupkowe z bryłami soli zielonej; 6 nadkład aluwialny i dyluwialny 


ACTA GEOLOGICA POLONICA, VOL. VI : K. TOŁWIŃSKI, TABL. II 
Przekrój poprzeczny przez Salidy Wieliczki 
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Legenda 


p BR . . . : ć j i ieliczki (Salidów); 7 nasunięty brzeg Karpat; 8 wapienie 
7 rabowieckie), torton wyższy; 2 torton gazonośny (torton jądro fliszowe elementu Wie all A A MAE 
OE sbodenickie A niższy); 4, 4a kompleks warstwowych soli jury; 9 przybliżona granica nasunięcia Salidów Wieliczki na torton gazonośny; 


Wieliczki: sole spizowe i szybikowe z przewarstwieniami soli zielonej na spodzie 10 przybliżona granica pomiędzy PRE zielonej soli bryłowej a warstwami 
oraz iłu, gipsu i anhydrytu; 5 warstwy solne z bryłami soli zielonej; 6 zgniecione chodenickimi 
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twór solny staje się prawdopodobnie cieńszy. Jedynie kierunek rozpo- 
starcia złoża na wschód i zachód daje nadzieję uzyskania tam nowych 
rezerw solnych. 


| Na baczniejszą uwagę zasługuje kierunek zachodni, chociaż 
i wschodniego nie należałoby jeszcze lekceważyć. Ku zachodowi w strefie 
brzeżnej przed czołem Karpat spotykamy się z wyraźnymi objawami sol- 
mymi na przestrzeni kilkunastu km pomiędzy Baryczem a Skawiną w kie- 
runku podłużnym. Na podstawie danych z literatury wiemy, że stare 
wiercenie w Swoszowicach w głębokości 114 m napotkało na objawy sol- 
ne. W Sidzinie koło Skawiny miała istnieć już w XII wieku warzelnia 
Isoli$. Dzisiaj zaznaczają się w tej miejscowości stawki na szerokiej błot- 
nistej dolinie, niekiedy z wykwitami soli; ludność miejscowa potwierdza 
stare opowieści o źródłach słonych. Wspomniana szeroka dolina jest bar- 
idzo zakryta; przebiega ona pomiędzy Skawiną a Opatkowicami równoleż- 
ikowo; sądząc z morfologii powierzchni można przypuszczać, że dolina 
ta częściowo podesłana jest warstwami solnymi. Wobec wielkiego przy- 
krycia terenu jednak tylko wiercenia geologiczne i poszukiwawcze będą 
'mogły ustalić budowę tego rejonu oraz zasoby soli w głębi *. 


| Karpacka strefa brzeżna w rejonie Bochni i Wieliczki wykazuje 
wielkie różnice, jeżeli chodzi o podściełającą płytę mezozoiczną. W okoli- 
'cy Bochni ta płyta zapada do głębokości około 1000 m, w pobliżu zaś Wie- 
liczki, od strony zachodniej napotykamy ją już w głębokości około 300 m 
'(Barycz). Tym się też tłumaczy, że gdy w Bochni zachowała się jeszcze, 
acz w zniekształconej postaci, znaczna masa fliszowego jądra, z partiami 
'różnych formacji śląskich, możliwych jeszcze do rozpoznania, to w Wie- 
|liczce mamy już same zmiażdżone jego fragmenty. W Wieliczce natomiast 
znajdują się większe skupienia warstw solnych w czołowym odwróco- 
nym skrzydle fliszowego jądra. W szczególności same masy solne zostały 
tu spiętrzone, niezmiernie zgniecione i zdyslokowane przy nasuwaniu się 
elementu na podłoże sztywne w pobliżu. 


| W Wieliczce, w samej kopalni, nie są dokładniej znane stropowe 
partie serii solnej. W szczytowej serii fałdu zostały one przeważnie zero- 
dowane, gdyż zielone sole bryłowe, a nawet fragmenty fliszowego jądra 
spotykane są pod samą niemal powierzchnią. Obserwacjom przeszkadza 
ponadto przykrycie terenu przez eluwia i dyluwia, od strony zaś północ 
'nej — przez transgredujące piaskowce bogucickie (grabowieckie) wyż- 


| 
3 Przytacza to W. Szajnocha za Althem + Kolbem (Płody kopalne Galicyi), 79. 


4 Okolice Sidziny zwiedziłem w towarzystwie J. Poborskiego, Zb. Wernera 


i Haliny Deszcz. 
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Fig. 11 
Salidy Wieliczki — schemat struktury 
Del. K. Tołwiński 
1 transgredujące warstwy. bogucickie (torton); 2 autochtoniczne utwory tortonu, podściełające nasunięty kompleks Wie- 


liczki; 3 warstwy chodenickie; 4 bryłowa sól zielona; 5 kompleks soli pokładowych; 6 zgniecione jądro fliszowe; 7 nasu- 
nięty brzeg Karpat; 8 przypuszczalne granice nasunięcia warstw chodenickich na torton autochtoniczny; 9 wapienie jury 
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|szego tortonu. Również nie ujawnia się ani w kopalni, ani na powierzch- 
ini granica pomiędzy warstwami chodenickimi a podściełającym tortonem 
|gazonośnym. Logicznie jednak, na podstawie doświadczeń uzyskanych 
|przez wiercenia w okolicy Bochni, twierdzić można, że i tutaj granica ta 
|przebiegać będzie tylko jako granica tektoniczna. 

3 Z charakteru zmiażdżonych i roztartych resztek jądra fliszowego 
joraz niezwykle intensywnych sfałdowań i zgnieceń samego złoża solnego 
|a także ze stosunku fałdu do nasuniętego brzegu Karpat i do warstw 
jgłębszych wynika, że cały element Wieliczki jest zupełnie oderwany od 


swego naturalnego fundamentu i od nadległych mas płaszczowiny ślą- 
jskiej. Budowa jego w zasadzie podobna jest do elementu Bochni. Razem 
|z tym. elementem fałd Wieliczki był przesunięty z dalszego południa. 
/Rozpoznajemy tu zjawisko przedziwnych dyslokacji karpackich, a czoło- 
| we spiętrzenia tysiącletniej Wieliczki tworzą wspaniałe forpoczty Sali- 
dów (fig. 11). 

Salidy Bochni i Wieliczki różnią się od Salidów wschodnich jedynie 
tym, że zostały one odkłute od innej płaszczowiny, która znalazła się na 
brzegu Karpat Zachodnich, tj. od płaszczowiny śląskiej. Inne jest wy- 
kształcenie tu i tam jąder fliszowych, ale w obu przypadkach istnieją 
zasadnicze podobieństwa, które pozwalają je zaliczyć do jednego pokrew- 
nego sobie systemu Salidów. Określając ściślej, w Karpatach Wschodnich 
będziemy mieli Salidy skolskie, w Karpatach Zachodnich — Salidy śląskie. 


"W ostatnim okresie wykonane wiercenia rdzeniowe w Baryczu 
(około 3 km na zachód od Wieliczki) dostarczyły szczególnie wartościo- 
wego materiału. Bardzo wyraźnie zaznaczają się tu warstwy nadsolne jako 
i ciemnoszare łupki, mocno zaburzone tektonicznie. Występują one np. 
w otworze Nr 118 do głębokości około 116 m, w Nrze 188 — do 190 m, 
w Nrze 251 — do 214 m. Łupki te należy zaliczyć do warstw chodenickich. 
'Do określenia warstw najbardziej górnych brakowało materiału rdzenio- 
| wego. Granica pomiędzy warstwami chodenickimi a serią solną jest 
ostra. W otworze Nr 118 np. w głębokości 116 m rozpoczyna się od razu 
pokład soli zbrekcjowanej; mamy tu widocznie do czynienia z granicą 
tektoniczną. 


Pod warstwami chodenickimi seria solna ma zmienną miąższość 
i jest różnorodnie wykształcona. Ciągnie się ona np. 


w otworze Nr 118 od 116 m do 290 m, czyli 174 m 


Nr 188 od 190 m do 308 m, czyli 118 m 
Ner 25l od 214 m do 551 meczyli 117 m. 


22, 22 


22 EŁ 


Jest to pokład przeważnie zbrekcjowany, niekiedy o charakterze 
czystej i zbitej soli; są tam przeławicenia charakterystycznych gruboziar- 
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nistych piaskowców solnych i łupków, warstewki, gniazda i ziarna anhy- 
drytu. Pokłady są na ogół nachylone 30-45, wyjątkowo trafiają się parti 
strome, są też upady i bardziej łagodne. Całość kompleksu solnego m 
charakter mocnych zaburzeń tektonicznych. 


Na szczególną uwagę zasługuje dołna granica serii solnej. Otwó 
Nr 251 dostarczył tu niezwykle cennych dańych. Mianowicie tektoniczni 
zaburzona seria solna sięga do głębokości 331,30 m. Tu zaznacza się zu 
pełnie ostra granica. Niżej rozpoczynają się ciemnoszare twarde łupki 
ilaste, zupełnie spokojnie ułożone, o nachyleniu zaledwie około 39. Przy- 
krywają one widocznie strop mezozoicznego podłoża. Chociaż wymienion 
wiercenie nie doszło do jury, ale o podłożu jurajskim wiemy na podstawie 
wierceń starszych. Pokład solny, graniczący z łupkami, ma wybitne cech 
brekcji tektonicznej. W otworze Nr 251 stwierdzamy wyraźną granicę 
tektoniczną pomiędzy nadległą serią solną Barycza a miocenem autochto- 
nicznym. Otulające warstwy chodenickie w odwróconym skrzydle kom 
pleksu solnego zostały widocznie zupełnie wygniecione. Wobec znaczneg 
wydźwignięcia utworów jury w danym rejonie warstwy miocenu aut 
chtonicznego zachowały się tu jedynie w nieznacznych fragmentach kil-- 
kunasto- lub kilkudziesięciometrowej miąższości. | 


Tektonika Wieliczki jako kompleksu solnego nasuniętego na utwory 
autochtonicznego tortonu przedgórza znajduje swoje potwierdzenie 
w układzie mas solnych Barycza, gdzie, jak widzimy, udało się stwierdzić 
bezpośrednią granicę tektoniczną pomiędzy dwoma tymi zespołami, tj. 
nasuniętymi solnymi i podściełającymi warstwami miocenu autochto-: 
nicznego. I w Baryczu więc, podobnie jak w Wieliczce i Bochni, warstwy! 
solne łącznie z warstwami chodenickimi nasunięte są na normalnie leżące 
warstwy miocenu przedgórza z tą różnicą, że w Baryczu jądro fliszowe! 
wskutek zbliżania się do sztywnego podłoża zostało zupełnie wygniecione. | 
przynajmniej w czołowej strefie elementu. Być może tu i ówdzie zacho- 
wały się jego strzępy. 


Swoista tektonika Salidów zarysowuje się w Baryczu, podobnie, jak 
i w innych rejonach solnego brzegu Karpat, zupełnie plastycznie. | 


BRZEG KARPAT NA ZACHÓD OD WIELICZKI 


Zawdzięczając wierceniom gazowym w okolicy Dębowca, Simora- 
dza i Skoczowa napotkaliśmy na brzegu Karpat Zachodnich szczególne 
bardzo zjawisko, które miałem sposobność referować kilka lat temu 
(p. notka 1 na str. 96). Mianowicie pod nasuniętymi warstwami dolnej 
kredy cieszyńskiej stwierdzono w nieregularnym bardzo układzie zle- 
pieńcowate masy z różnych skał karpackich, którym czerwonawe łupki 
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padawały charakterystyczne bardzo zabarwienie (tzw. pstra seria). Otwo- 
fy nowsze, założone w dalszym promieniu, jeszcze bardziej uwypukliły 
boprzednie spostrzeżenia. 

W materiale zlepieńcowym wymienionej pstrej serii znajdują się 
:zerwone i zielone łupki typu eoceńskiego, być może górno-kredowe i pia- 
pkowce. Szczególnie wyróżniają się tu piaskowce jasne, zbliżone wyglą- 
dem do piaskowców ciężkowickich, wreszcie łupki menilitowe z odciska- 
i łusek rybich, szare łupki oligoceńskie itp. Bogaty materiał o podanych 
pożei cechach łącznie z gniazdami zgniecionych czarnych łupków cie- 
bzyńskich został odsłonięty jesienią 1951 r. w głębokim wykopie dla wo- 
dociągu koło szosy pomiędzy Bujakowem a Kozami (Kęty-Bielsko). 


Wodociąg prowadzono tu wzdłuż zewnętrznej brzeżnej strefy kar- 
packiej. Z głębokiego wykopu parokilometrowej długości wyrzucano 
wielkie masy z podłoża plejstoceńskiego, można więc było na powierzchni 
studiować cały materiał skalny, w warunkach normalnych niedostępny. 
Jderzała tu zdumiewająca różnorodność materiału, zmieniającego się na 
' ałej przestrzeni w kierunku podłużnym. Wszystkie wymienione wyżej 
vodzaje skał prezentowały się tu plastycznie — o wiele lepiej, niż to moż- 
1a było obserwować w materiale z otworów wiertniczych. Trafiały się tu 
akże soczewki łupków czarnych, prawdopodobnie kredowych. Cały wy- 
łobyty materiał wykazywał stale cechy nad wyraz intensywnych zgnia- 
„ań i zmiażdżeń; najwidoczniej serie różnorodnych pokładów ulegały tu 
prasowaniu aż do granic utworzenia się zlepieńców tektonicznych. Był 
o klasyczny obraz brzeżnego elementu Salidów spokrewnionego z pła- 


'zczowiną śląską. 


Ostatnie badania terenowe przyniosły nowe, szczególnie ważne dane 
„okolicy Andrychowa. Mianowicie w Roczynach można było stwierdzić 
»onad wszelką wątpliwość, że pod zaburzonymi tektonicznie utworami 
iocenu znajduje się cienki płat zgniecionego fliszu. Są to pstre, prze- 
ważnie czerwone łupki, a także zmiażdżone i zlustrowane łupki czarne 
3 cienko smugowanymi jasnymi kruchymi piaskowcami typu łupków me- 
iilitowych. Ten płat fliszowy, ostro odgraniczony tektonicznie od stropu 
"spągu, był przewiercony w głębokości 182-202 m. Bezpośrednio niżej 
iapotkano utwory normalnego już tortonu przedgórza o płaskim, spokoj- 
1ym ułożeniu jako margliste łupki ciemnoszare z upadem 57-120. Stropo- 
wa partia miocenu nad fliszem jest wykształcona jako siwe łupki margli- 
to-ilaste, zgniecione tektonicznie i rozpadające się na charakterystyczne 
nieregularne odłamki. Kolor ich jest na ogół jaśniejszy niż kolor spągo- 
vych łupków normalnego tortonu, ponadto zawierają one liczne i różno- 
odne okruchy drobnej fauny. Utwory miocenu, przykrywające flisz, 
nożna by poniekąd paralelizować z warstwami chodeniekimi na wscho- 
lzie w rejonie Bochni i Wieliczki; wymagałoby to jednak dodatkowych 
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jeszcze studiów porównawczych. Wiemy dziś, że warstwy chodenicki 
ciągną się od Bochni daleko ku wschodowi aż poza Tarnów, toteż ich wy 
stępowanie w stropie Salidów w okolicy Andrychowa nie byłoby czym 
nieprawdopodobnym. Tu, jak i na wschodzie, byłyby one łącznie z fl 
szem Salidów nasunięte na normalnie leżący torton Przedgórza. 


Poruszając zagadnienie stropu brzeżnych elementów nasunięty 
w Karpatach Zachodnich warto jeszcze wspomnieć o najnowszym dd 
świadczeniu uzyskanym w Kuńczycach Wielkich, a więc około 10 km 
północ od Cieszyna. Przebito tam mianowicie od góry zaburzone serie łu 
ków mioceńskich, pod którymi w głębokości około 122 m napotkano płę 
warstw cieszyńskich z cieszynitami do głębokości około 202 m. Warstw 
elementu cieszyńskiego przykrywają tam bezpośrednio utwory aj 
nego tortonu przedgórza, ułożone spokojnie, niemal poziomo. Pstrej ser! 
fliszowej zupełnie tu nie stwierdzono, widocznie została ona zupełni 
wygnieciona. Jak wspomnieliśmy wyżej, na południu w Cieszynie fli 
Salidów znajduje się pod płaszczowiną cieszyńską, acz w bardzo ztnidk 
dżonej formie. | 


W' okolicy Andrychowa występują również owe szczególne zjawisk 
egzotycznych skałek jurajskich na samym skraju zewnętrznego brze 
karpackiego. Wapienie jury na południowo-zachodnich zboczach Pański4 
Góry koło Andrychowa przylegają widocznie do pstrych iłów, należącyćd 
do elementu Salidów. Od strony południowej skałki przykryte są wad 
stwami lgockimi płaszczowiny śląskiej. 

W końcu września 1953 roku można było obserwować na południ 
od Andrychowa, około drogi przecinającej łuk południowy toru kolejd 
wego, w świeżym wykopie dla wodnego rurociągu (kierunek S-SE) m 
przestrzeni około 300 m ciągnące się bez przerwy czerwone iły aż poź 
brzeg lasu, gdzie dalej podściełają one widocznie wapienie jury, odshi 
niające się w starych wyrobiskach. 

Skałki w Andrychowie, Inwałdzie i Roczynach znajdują się jak 
na granicy pomiędzy płaszczowiną śląską a Salidami. Na zachodzie £ 
Olzą w Strambergu znane są podobnież duże masy tzw. „wapienia stram 
berskiego*, który leży w spągu płaszczowiny cieszyńskiej. Z tych różnyc 
danych można wnioskować, że zjawisko skałek egzotycznych na zew 
nętrznym brzegu Karpat zaznacza się w obrębie najniższych tektonie: 
nych elementów karpackich, w których biorą udział także i Salidy. Skałl 
są porwakami ze sztywnego podłoża daleko na południu w głębi dzisie, 
szych karpackich mas nasuniętych. Geosynklinalna. strefa Karpat gran 
czyła od północy z płytami paleozoicznymi i mezozoicznymi. Na tej m 
chomej zapadniętej granicy odłamywały się wielkie bryły sztywneg 
podłoża, które były ogarnięte przez potężny prąd przesuwających się m: 
pokrywy karpackiej. 
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Fragmenty skał należących do typu Salidów są szeroko rozrzucone 
orzed czołem nasuniętej kredy cieszyńskiej na całej przestrzeni pomie- 
dzy Cieszynem a Bielskiem; ponadto ciągną się one dalej ku wschodowi 
w zewnętrznej strefie Karpat wadowickich. Rozróżnia się tam dwie serie 
stratygraficzne, mianowicie rozrzucone małe gniazda i płaty, na ogół źle 
bardzo odsłonięte i przeważnie niemożliwe do ściślejszego powiązania ze 
sobą. Składają się one z utworów paleogenu — od piaskowców ciężkowic- 
kich aż po warstwy krośnieńskie. Jest to według M. Książkiewicza (41) 
flisz zewnętrzny. Druga seria występuje w większym płacie Woźnik na 
północ od Wadowic. Zaznaczają się tam różnorodne warstwy — od łup- 
i ów cieszyńskich aż po łupki menilitowe (płaszczowina podśląska). Obie 
serie zanurzają się pod jednolite masy płaszczowiny śląskiej. Biorąc pod 
uwagę wielkie wygniecenie tektoniczne w czołowej strefie płaszczowiny 
śląskiej zupełnie naturalnym wydaje się zjawisko intensywnego przefał- 
jlowania elementu wgłębnego, odkłuwanie poszczególnych jego bloków 
oraz przesuwanie jednych ponad drugimi. Nie jest również pewne, czy 
wobec tak wielkich zaburzeń tektonicznych w serii zaliczanej do fliszu 
i ewnętrznego na całej przestrzeni jego występowania nie ma istotnie 
utworów kredowych. Ale i w tym przypadku flisz zewnętrzny byłby tyl- 
( o bryłą odkłutą od czołowej partii górotworu Salidów. 


5 


Salidów nie należy ujmować jako jeden tylko fałd. Jest to raczej 
cały górotwór o skomplikowanym charakterze, który może składać się 
z szeregu fałdów czy łusek. Fałdy Borysławia, Nahujewic, Rypnego, Bit- 
/'kowa, wreszcie fałdy pokuckie są pod względem stratygraficznym i tekto- 
nicznym bardzo zróżnicowane, tym niemniej jednak należy je zaliczyć do 
jednego wspólnego górotworu Salidów. Podobnie też flisz zewnętrzny 
i podśląski są tylko fragmentami jednego większego zjawiska. 


W literaturze karpackiej można niekiedy spotkać się z wydzielaniem 
płaszczowin w zastosowaniu do małych elementów tektonicznych. Pła- 
szczowiny jednak są to jednostki większe, odznaczające się odrębnymi 
cechami stratygraficznymi i tektonicznymi. W warunkach karpackich 
„odrębne regionalne facje wiążą się z powstawaniem różnych płaszczowin. 
Z toku dalszych rozważań na ten temat wynika, że w Karpatach fliszo- 
"wych istnieje ograniczona liczba elementów zasługujących istotnie na 
miano płaszczowin. Obok tych zasadniczych wielkich brył kształtuje się 
olbrzymia mnogość drobnych form tektonicznych drugorzędnego znacze- 
nia. | 

| Cały wymieniony kompleks różnorodnych skał zaznaczających ce 
w zewnętrznej strefie Karpat brzeżnych był od dawna znany w literatu- 
1ze. Tektoniczne jednak powiązanie ze sobą tych bezładnie niekiedy roz- 
qTzuconych fragmentów nasuwało wiele trudności, bo istotnie a E 
wyłaniające się pstre łupki, piaskowce, łupki menilitowe i inne, nie da- 
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wały się ująć w formie jakichś nor 
malnych elementów tektonicznych 
albo ujęcie takie byłoby zupełni 
sztuczne. Wspomnianą strefę naz 
wano też różnie: płaszczowiną podb 
skidzką, elementem podśląskim, £fli 
szem zewnętrznym i zaliczano ją nie 
kiedy do autochtonu. 
Doświadczenia wiertnicze wyj 
kazały, że cały flisz zewnętrzny nii 
tylko zanurza się pod kredę cieszyń 
ską, ale ponadto leży anormalnie ni 
tortonie przedgórza, czyli że jest 0) 
także na torton nasunięty. Stwierf] 
dzenie tego faktu miało bardzo donioł 
słe znaczenie, wyjaśniło ono bowiert 
wiele niezrozumiałych i zawiłych zjaę 
wisk na zewnętrznym brzegu Kan 
pat Zachodnich (por. fig. 12). 
Obecnie zdajemy sobie sprawę 
że odłamki skał paleogenu i kred: 
napotkane  wierceniami  pomiędz: 
dolną kredą cieszyńską a normalny 
tortonem, należą do odrębnej jed! 
nostki tektonicznej, przywleczonej ti 
w spągu nasuwających się mas cie: 
szyńskich. | 


Zrozumienie powyższego zja; 
wiska na większej przestrzeni brzegi 
Karpat nasuwa pewne trudności. Wy/ 
łania się tu pewna sprzeczność, nie 
łatwa do przezwyciężenia. W se | 
cieszyńskim bowiem, jak już zazna 
czaliśmy, ów element zapada wyraź 
nie pod kredę cieszyńską. Sam ele: 
ment jednak ma cechy pozwalające 
na zaliczenie go do nadległej z | 
śląskiej. Ku wschodowi i dalej w Kar: 
patach wadowickich oraz w kierun. 
ku Skawiny występuje on już przec 
czołem płaszczowiny śląskiej i wi- 
docznie pod tę płaszczowinę zapada 
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W strukturze śląskich Karpat brzeżnych tego rodzaju stosunek jest 
dla nas zrozumiały i wyraźny. Komplikacje rozpoczynają się szczególnie 
1a brzegu Karpat cieszyńskich, gdyż właściwy element śląski cofa się 
jam dalej ku południowi a na zewnętrznym brzegu mamy inny stary gó- 
potwór kredy cieszyńskiej, pod którym kryje się flisz zewnętrzny, czyli 
salidy. 


| Jawną sprzeczność w powyższym rozkładzie mas można sobie wy- 
jłumaczyć przyjmując, że element cieszyński gdzieś w głębokich rejonach 
| ołudniowych na kształt wielkiego klina przebił cały flisz zewnętrzny lub 
leż był przez ten flisz otulony. W ten sposób flisz zewnętrzny na brzegu 
Karpackim znalazł się pod Cieszynidami, które w ruchu dalszym prze- 
jawały go przed swoim czołem ku północy, Salidy więc znalazły się tam 
lakby w odwróconym skrzydle płaszczowiny cieszyńskiej. 

W każdym razie należy się liczyć z faktem, że flisz zewnętrzny to 
nie jest zjawisko lokalne jakiegoś czołowego zafałdowania na miejscu. 
Mićrcenia, wykonane na profilu poprzecznym w Dębowcu, Ogrodzonej, 
goleszowie, a więc na przestrzeni około 10 km, nie stwierdziły nejmniej- 
izych objawów zakorzenienia się ani głównej masy kredy cieszyńskiej, 
hni też fliszu zewnętrznego czyli Salidów. 

| Ze względów historycznych należy nadmienić, że Uhlig już w r. 1907 
100) przyjmował nasunięcie warstw dolnej kredy cieszyńskiej na tzw. 
paleogen podbeskidzki, a ten ostatni uważał również za pływający na 
itworach autochtonicznego karbonu i na jego trzeciorzędowej pokrywie. 
Jhlig opierał się na spostrzeżeniach Becka (8), który stwierdził, że koło 
druśperku za Olzą paleogen podbeskidzki wyraźnie zapada pod neokom. 
[rzeciorzęd nad karbonem uważano wówczas ża należący do paleogenu 
Alttertiar). Według koncepcji Uhliga utwory dolnej kredy cieszyńskiej 
ącznie z masami kredy śląskiej i Magurą należą do płaszczowiny beskidz- 
iej, flisz zaś zewnętrzny — do płaszczowiny podbeskidzkiej. W ten spo- 
'ób płaszczowina beskidzka dalej ku wschodowi obejmowałaby obszar 
zaliczany dziś do płaszczowiny magurskiej i czarnohorskiej, płaszczowina 
aś podbeskidzka zawierałaby na zachodzie flisz zewnętrzny (Salidy), na 
wschodzie natomiast — elementy śląski oraz skibowy (inoceramowy). Po- 
ląd ten odbiega zasadniczo od dzisiejszego naszego ujęcia całej tektoni- 
zi karpackiej. Flisz zewnętrzny tworzy, jak już wzmiankowaliśmy, ele- 
ment zupełnie odkłuty od mas podściełających i nadległych. Losy jego są 
„wiązane z dalszym południem pod Karpatami. Rzecz naturalna, że bryła 
ej miary nie może ograniczać się tylko do brzegu Karpat cieszyńskich 
 wadowickich. Szerokie jego rozpostarcie znajdujemy ku zachodowi na 
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Śląsku cieszyńskim za Olzą. Wskutek wybitnego podnoszenia się płyt 
karbońskiej w tamtym kierunku flisz zewnętrzny ukazuje się w szereg 
jakby okien tektonicznych spod pokrywy neokomu, tj. spod płaszczowi 
ny cieszyńskiej. Według badań H. Becka (8) flisz zewnętrzny za Ol 
składa się z materiałów różnorodnych: występują tu eoceńskie pstre iły 
łupki margliste, drobnoziarniste i zlepieńcowate piaskowce, piaskow 
nulliporowe, a także typu ciężkowickich, wreszcie łupki menilitowe. War 
stwy fliszu zewnętrznego są tam mocno zaburzone, niekiedy przefałd 
wane z nadległą serią cieszyńską. Flisz zewnętrzny za Olzą rozpościer 
się na zachód w kierunku doliny Beczwy na Morawach, gdzie jest wytar 
ty lub zakryty wyższymi jednostkami nasuniętymi. | 


Stosunki geologiczne w rejonie Bramy Morawskiej nad Beczjj 
około Hranic były badane niedawno przez V. Homolę (29). Według pq 
wyższego autora dewon i kulm czeskiego masywu zostały | 
ne w dwóch waryscyjskich fazach. Utwory dewonu wykazują tam zł 
skowania, a nawet nasunięcia, skierowane ku południowemu wschodowi 
Fałdy kulmu są strceme i przewalone także na południowy wschód. Na ti 
paleozoiczne podłoże nasuwa się w kierunku północno-zachodnim ścinę 
jąca płaszczowina fliszowa. W skład fliszu wchodzą: zlepieńce podstaw 
we z otoczakami dewonu z numulitami, margle niemczyckie z iłami (eoce 
środkowy i górny), łupki menilitowe, żdanicki piaskowiec mikowy (wał 
stwy krośnieńskie — oligocen). 


Powyższy układ geologiczny zasługuje na szczególną uwagę. Ma 
tu bezpośrednie nasuwanie się czołowych elementów karpackich na sfai 
dowany paleozoik czeskiego masywu; kierunki ruchów fałdów fliszowycć 
i paleozoicznego podłoża są tu nawzajem diametralnie przeciwne. 

Nasunięcie fliszowe nad Beczwą może być odpowiednikiem Salidó?* 
jako ostatni świadek tego elementu na zachodnich krańcach Karpat, cha 
ciaż nie podesłany już utworami neogenu. 


Nowsze doświadczenia geologów czeskosłowackich, zdobyte nad Olz 
przynoszą nam ważne przyczynki do znajomości układu mas Kaa | 
w stosunku do podłoża. Mianowicie według M. Vasićka (101) otwor 
wiertnicze Hrabowa 14 i Paskow 12, znajdujące się w dolinie Ostrapią 
a więc już około 25 km na zachód od Cieszyna, stwierdziły na R | 
od Paskowa torton pod kredą cieszyńską, na północy zaś, w Hrabowej — 
warstwy eoceńskie u czoła nasuniętej kredy cieszyńskiej, głębiej zaś — 
torton. W obu przypadkach warstwy tortonu miały znaczną miąższość, | 
około 200 m. W eocenie Hrabowej rozpoznajemy również fragmenty ele 
mentu Salidów. Wymienione otwory napotkały pod tortonem flisz zdy 
lokowany (eocen-górna kreda?), a więc zjawisko dość zagadkowe. W Ci 
szynie jedno z wierceń stwierdziło na granicy miocenu i karbonu psti 
zlepieńce z fauną eoceńską i górno-kredową na wtórnym złożu. 
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Ż powyższych danych wynika, że rozpościeranie się tortonu pod na- 
junięciem cieszyńskim i za Olzą ma większy zasięg regionalny. Stosunki 
>odobne stwierdziliśmy w Dębowcu koło Skoczowa już w latach 1947- 
1948, a nowe wiercenia wykonywane w obrębie płaszczowiny cieszyń- 
ikiej potwierdzają w zupełności te pierwsze spostrzeżenia. Płaszczowina 
klieszyńska nasuwa się regionalnie na torton, w jej zaś spągu zaznaczają się 
;gniecione fragmenty elementu Salidów. Ostatnio np. nowy otwór w Cie- 
jzynie po przebiciu kredy cieszyńskiej stwierdził w głębokości 425 do 
»koło 480 m zgniecione do najwyższego stopnia soczewki pstrych zlustro- 
wanych i zmiażdżonych łupków, jako wytarte resztki Salidów. Głębiej 
lo 532 m zaznaczały się szare łupki mioceńskie wraz z piaskowcem dębo- 
wieckim w spągu, potem wiercono już w warstwach karbonu. Stwierdze- 
iie tego rodzaju układu tektonicznego ma niezwykle doniosłe znaczenie, 
jeżeli uwzględnimy fakt, że wiercenie w Cieszynie znajduje się już w od- 
egłości kilkunastu km od północnego brzegu nasunięcia karpackiego, 
| więc od czołowej strefy Salidów i od czoła płaszczowiny cieszyńskiej. 
Na szczególną uwagę zasługują losy fliszu zewnętrznego pomiędzy 
Karpatami cieszyńskimi a Wieliczką. Ze studiów M. Książkiewicza w ob- 
iębie Karpat wadowickich wynika, że na wschód od Andrychowa zani- 
a płaszczowina cieszyńska jako zwarta całość, natomiast ukazują się tam 
ylko rozerwane jej płaty u czoła płaszczowiny śląskiej (Woźniki). Po- 
.„adto pomiędzy Wieprzówką, Skawą a Skawinką wynurzają się różnorod- 
„e warstwy paleogenu i górnej kredy w facji śląskiej, które były poprzed- 
io zaliczane do fliszu parautochtonicznego. W wielu punktach warstwy 
Eo rodzaju stwierdzono wierceniami. Na ogół zaznaczają się tam war- 
owy eoceńskie w postaci pstrych łupków, warstw hieroglifowych, pia- 
kowców -ciężkowickich, łupków menilitowych i warstw krośnieńskich. 
'owyższy kompleks fliszu zewnętrznego ułożony jest najwidoczniej bar- 
zo nieregularnie; na tych sfałdowanych warstwach transgredują od pół- 
jący utwory tortonu, co jeszcze bardziej utrudnia tu rozpoznanie właści- 
ej struktury górotworu. Granicę południową tworzy płaszczowina ślą- 
ga (godulska), której spąg jest również nieregularnie uformowany. 


Dzięki bliższemu rozpoznaniu stosunków geologicznych u czoła 
łaszczowiny cieszyńskiej nie mamy dziś wątpliwości, że flisz zewnętrzny 
arpat wadowickich należy do tej samej kategorii zjawisk. Jest to także 
lement podściełający płaszczowinę śląską z tą różnicą, że między fliszem 
swnętrznym a płaszczowiną śląską zachowały się jedynie płaty elemen- 
1 cieszyńskiego, wygniecionego wskutek zbliżania się ku powierzchni 
łyty karbońskiej i mezozoicznej. 

Zauważmy, że w kierunku wschodnim podłoże składające się z wa- 
ieni jury wznosi się coraz to wyżej, wzrastają piźelo spory stawiane na- 
awającym się brzeżnym masom karpackim. W kierunku Wieliczki, gdzie 


3 
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utwory jury znajdują się na małej już głębokości, przed czołem płaszcze 
winy śląskiej zachowały się tylko małe zgniecione płaty fliszu zewnętri 
nego, a w samej Wieliczce — złoża solne jako forpoczty Salidów. 

Z powyższych rozważań wynika, że cały flisz zewnętrzny, od Zao 
zia aż po Wieliczkę i Bochnię, jest ściśle ze sobą powiązany. Mamy tu a 
czynienia z jednym w zasadzie elementem, odkłutym od wielkiej płas; 
czowiny śląskiej. Jego struktura jest skomplikowana nasuwającymi s 
masami Karpat śląskich i cieszyńskich. Cała tektonika fliszu zewnętrzne 
go łącznie ze strukturą płaszczowin nadległych przemawiają za tym, ź 
flisz zewnętrzny ze swoją osłoną czołową pochodzi zdaleka od strony pf 
łudniowej. 

Czołowe partie Salidów — jak podnosiliśmy wyżej — napewno ni 
składały się z jednego fałdu, lecz raczej z szeregu fałdów czy łusek, któj 
uległy zgnieceniu i roztarciu pod wpływem nasuwających się mas nadlą 
głych. Ze względów powyższych wydaje się nam bardziej uzasadnionyą 
ujmować to zjawisko jednolicie jako górotwór Salidów i zaniechać roą 
maitej, stosowanej dotąd nomenklatury (jak płaszczowina podbeskidzki 
flisz autochtoniczny, parautochtoniczny, zewnętrzny, płaszczowina poq 
śląska). W ten sposób cały tektoniczny obraz elementu nabierze jednol 
tego wyrazu pod względem treści i formy. 


Jednostka Salidów zaznacza się nie tylko na brzegu Karpat, a 
wyłania się także i w oknach tektonicznych płaszczowiny śląskiej, a ną 
wet na granicy z Magurą. Do takich okien można zaliczyć długą streń 
pomiędzy Wadowicami, Lanckoroną i Myślenicami. Szczególnie jaskrawi 
zaznacza się ukazywanie się Salidów w żywieckim oknie tektoniczny 
jako zjawisko o charakterze diapirowym. Salidy prawdopodobnie wyłą 
niają się da Karpatach Zachodnich i w innych jeszcze miejscowościaci 
których nie wymieniamy, gdyż do tego potrzebna by tu była bardzie 
szczegółowa analiza całego materiału. Sam fakt jednak ukazywania si 
Salidów wewnątrz elementów nadległych ma szczególne znaczenie, gd 
uwypukla charakter płaszczowin karpackich, jako mas płasko leżących 
łatwo przebijanych przez podściełający flisz. 

Na wielkiej przestrzeni od Karpat rumuńskich aż po Morawy zary 
sowują się na brzegu łańcucha dziwnie podobne zjawiska, a więc ele 
menty zupełnie oderwane od swych fundamentów i zapadające pod nasu 
wające się płaszczowiny wyższe. Czoła wschodniej partii tych eleme 
tów od Wieliczki aż po Bukowinę owinięte są iłami solnymi, na zachód o 
Wieliczki (ściślej od Skawiny) aż po Zaolzie”soli wprawdzie już nie na 
potykamy, ale brzeżne składniki fliszowe zachowują i tam również sj 
charakterystyczne cechy strukturalne. Na całej kilkaset km liczącej prze 
strzeni Salidy odznaczają się właściwym sobie odrębnym stylem tekto 
nicznym z jedną różnicą, że w Karpatach Wschodnich należą one gene 
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iycznie do płaszczowiny skolskiej (skibowej), w Karpatach zaś Zachod- 
| ich — do płaszczowiny śląskiej. Rozpościeranie się wschodnich i zachod- 
ich Salidów nasuwa w ujęciu kartograficznym bardzo ciekawe wnioski. 
Na załączonej niżej przeglądowej mapce (fig. 21) widać wyraźnie, że 
;órotwór ten na wschód od Wieliczki i Bochni i na zachód od Starego Sam- 
bora zanurza się pod brzeg Karpat skibowych (inoceramowych), które 
U kierunku Przemyśla wyginają się ku północy. Łącząc na mapie Salidy 
Wschodnie i zachodnie można w przybliżeniu określić ich bieg pod Kar- 
patami. Wynikałoby np. stąd, że bezpośrednio na brzegu łańcucha koło 
Przemyśla nie należy oczekiwać ukazywania się Salidów — mogą one 
lednak być ukryte w głębi, ale znacznie dalej ku południowi. Układ taki 
może mieć pewien wpływ na rozmieszczenie bituminów w wewnętrznej 
strefie karpackiej. 

| Ukazywanie się górotworu Salidów na tak wielkiej przestrzeni 
u czoła zewnętrznego brzegu Karpat świadczy o potężnych siłach, które 
Aziałały w głębi daleko na południu pod Karpatami. Wskutek ciśnienia 
hd południa oraz innych czynników, o których będzie dalej mowa, odkłu- 
wały się wielkie bryły pokrywy karpackiej i ulegały przemieszczaniu na 
| ziesiątki km. Salidy należą do jednej z tego rodzaju odkłutych brył, Wie- 
liczka zaś i Bochnia są świadkami owego dziwnego ruchu mas, które za- 
(rzymały się tu w pewnym momencie w czasie i przestrzeni. 

| Salidy naturalnie nie uformowały się w czasie od jednego rzutu. 
Początki ruchów wiążą się z powstawaniem starszych nadległych pła- 
szczowin, najwyraźniej jednak przedstawiają się dziś końcowe stadia ich 
ikładów. Czołowe strefy Salidów są owinięte utworami miocenu i na 
miocen (torton) nasunięte. W Karpatach Zachodnich po tortonie-sarma- 
cie zapanował względny spokój. 


SAL EDEN WSIE FLOADN TE 


Fałdy otulone formacją solną są rozwinięte szczególnie na brzegu 
Boat Wschodnich. Sztywne podłoże zapada się tam bardzo głęboko, na 
brzegu np. Karpat Pokuckich znajduje się ono na głębokości 2000- 
3000 m, w Borysławiu-Dolinie znacznie głębiej sądząc z najnowszych pu- 
blikacji geofizyków radzieckich (15). Niedobór mas wyraża się tu liczbą 
minus 90 mgal; z tych danych wynika, że sztywne podłoże znajduje się 
tam na głębokości 4-6 km, a może i głębiej. 

Zapadlisko przedkarpackie w miarę obniżania się basenu było juź 
od początku neogenu stopniowo wypełniane masą iłów solnych. Ku koń- 
cowi tego okresu zachodziły tu także fałdowania pod naciskiem zbliżają- 
cego się ciągle brzegu Karpat. Stąd miąższość całego dzisiejszego kom- 
pleksu solnego niekoniecznie ma odpowiadać rzeczywistej miąższości tej 
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serii osadowej. W podobnych warunkach odkłuwane i przesuwane 
północnemu wschodowi elementy Karpat brzeżnych mogły być dosk« 
nale owijane i podściełane wielkimi masami iłów solnych. Klasyczny! 
przykładem, ilustrującym tego rodzaju stosunki na brzegu Karp) 
Wschodnich, jest wgłębny element borysławski. Geologia Borysław/ 
poznana jest, dzięki robotom wiertniczym, bardzo dokładnie. Jest to wy 
jątkowa pod tym względem miejscowość na brzegu Karpat zewnętrznycć: 
Należy tu podkreślić, że gdy w wielu innych podobnych przypadkad 
operujemy przypuszczeniami i prawdopodobieństwami, to w Borysławi 
mamy dane ustalone niemal precyzyjnie w oparciu o materiały z głęb 
kich wierceń. | 


O strukturze regionu borysławskiego istnieje specjalna literatur) 
mogę więc tu ograniczyć się do niektórych tylko momentów ściśle zwią 
zanych z omawianym tematem. W Borysławiu mamy więc świetnie wy 
kształcony leżący fałd wgłębny, zbudowany z osadowych serii górną 
kredy i paleogenu, podobnie jak otaczające Karpaty Skolskie (skibowe 
Czoło tego fałdu wznosi się ku powierzchni na samym zewnętrznym brzd 
gu nasuniętych wyższych elementów skibowych i otulone jest formacj 
solonośną (dolny miocen). Znajdujemy tu prawidłowo wykształcony czą 
łowy skręt fałdu, który można było śledzić nie tylko w iłach solnych, a 
i we wszystkich formach głębszych, jak warstwy krośnieńskie (polaniq 
kie), łupki menilitowe, osady eocenu i piaskowiec jamneński. Skrzyd 
południowe fałdu zapada regularnie ku SW pod wyższe nasunięcia ka 
bowe; skrzydło odwrócone jest bardzo wytarte i zredukowane; pod nir 
napotkano również formację solną. Niżej mogą znajdować się inne ele 
menty wgłękne, co zostało już stwierdzone w latach ostatnich. | 

Poznanie elementu borysławskiego, jeśli idzie o roboty górnicze 
geologiczne, ma za sobą bogatą przeszłość. Objawy bituminów na pc 
wierzchni prawdopodobnie znane tu były już od niepamiętnych czasów 
W końcu XVIII wieku istnieją o nich wzmianki w literaturze, na począł 
ku wieku XIX zaczęto tam wydobywać systematycznie olej skalny i wos 
ziemny. W drugiej połowie XIX wieku rozwinął się w Borysławiu n 
wielkę skalę przemysł górniczy wydobywania wosku ziemnego drogą kc 
panych szybików. Tego rodzaju robotami śledzono szczeliny wypełnion 
woskiem w obrębie formacji solnej. Wreszcie rozpoczęto wiercenia ręcz 
ne i maszynowe, które, dochodząc głębiej, napotykały coraz to obfitsz 
złoża naftowe. Po osiągnięciu wgłębnych łupków menilitowych, piaskowc 
borysławskiego, wreszcie warstw eoceńskich uzyskano wielką samoczyr 
ną produkcję z olbrzymią ilością gazów ziemnych. Liczne głębokie otwc 
ry pozwoliły na ścisłe geologiczne ujęcie elementu Borysławia. Bez teg 
rodzaju robót to dziwne zjawisko natury pozostałoby ukryte w głęj 
i nieznane. Dzisiaj, opierając się na zdobyczach geologii Borysławia, mc 
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żemy ująć w sposób właściwy zawiłą budowę na rozległej przestrze: 
brzegu Karpat Wschodnich i Zachodnich. 

Wgłębny element borysławski charakteryzuje się nie tylko swo) 
czołową partią obaloną i nasuniętą ku północnemu wschodowi. Zasadn 
czą jego cechą jest również zupełne odkłucie od podłoża i od mas nac 
ległych. Głębokie wiercenia stwierdziły wyraźnie w spągu fałdu wytar: 
resztki odwróconego jego skrzydła, głębiej zaś — formację solną. W stre 
pie elementu na znacznej odległości od jego czoła ku południowi nigdzz 
nie napotkano żadnych objawów, które by wskazywały na jakieś blisk: 
powiązanie fałdu wgłębnego z nadległymi skibami — na przestrzeni o 
10 km w kierunku południowym. Tego rodzaju odkłuwanie większych ell 
mentów i przesuwanie ich na dalszą przestrzeń jest zjawiskiem charal 
terystycznym dla tektoniki Karpat Wschodnich i Zachodnich. | 


Fig. 14 
Mapa tektoniczna okolic Borysławia 


zed Del. K. Tołwiń 
1 warstwy stebnickie (dolny torton); 2 perikarpacka formacja solna Gmioeji 
3 warstwy solne otulające wgłębny fałd Borysławia. (Salidy Borysławia mioceń 
4 flisz antykliny Nahujowie (Salidy); 5 skiba brzeżna; 6 skiba orowska; 7 se 

skolska ; | 
| 


Zawdzięczając szczególnym warunkom wgłębny fałd <borysławs. 
zachował się jako płaska lekko sfalowana bryła. Tylko zewnętrzna j. 
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część została wykształcona jako regularny skręt czołowy, ku południo 
zaś znajdujemy już tylko skrzydło południowe. W tej formie element bo 
rysławski był przesuwany na dużą odległość z południowego zachodu m4 
północny wschód. 

Cała skiba borysławska o znacznej miąższości około 2000 m 
jest to już wielka bryła karpacka, która ma swoją ciągłość pod nadległy. 
mi masami fliszowymi, odznacza się swoistą strukturą i pozostaje — przy) 
najmniej w czołowej swej partii — w ścisłym związku z formacją soln 
Ze względów wyżej przytoczonych cały wgłębny element borysławski 
(skiba borysławska) może służyć jako typowy przykład wyróżnionegą 
przeze mnie górotworu Salidów (fig. 18-15). 


Element tej miary, prześledzony na wiele kilometrów w kieruni 
podłużnym i poprzecznym, nie może naturalnie pojawić się nagle, ani tei 
nagle zniknąć. Musi on nieodzownie mieć swoją ciągłość na większe: 
przestrzeni wzdłuż brzegu Karpat, przytem jego kształt może się zmie: 
niać zależnie od warunków lokalnych. Na zachód np. od Borysławia fałd 
wgłębny wyłania się w Nahujowicach. I tam ukazuje się jego czoło owii 
nięte iłami solnymi. Południowe skrzydło fałdu zostało stwierdzone głęż 
boko pod brzegiem karpackim. Dalej na południe pod Karpatami mogą 
znajdować się inne sfałdowania tego elementu. | 


Na szczególną uwagę zasługuje kulminacja Starego Sambora a 
przestrzeni pomiędzy Borysławiem a Przemyślem. Rejon St. Sambor4 
wyróżnia się szerokim rozwinięciem na powierzchni karpackiej skib» | 
brzeżnej — w znacznie większym stopniu, niż to jest np. w Borysławiu 
Piaskowiec jamneński otulony warstwami eocenu tworzy tam strefę dłu- 
gą na kilkanaście kilometrów, cała zaś skiba brzeżna w St. Samborze 
ma ok. 5 km na szerokość i ok. 30 km na długość. Elementu wgłębnega 
nie dostrzegamy tu zupełnie, chociaż z charakteru skiby brzeżnej wyni: 
kałoby, że w rejonie St. Sambora będzie on się dźwigał ku powierzchni 
Usytuowanie jednak elementu wgłębnego w stosunku do skiby brzeżne 
niekoniecznie ma być tu takie samo, jak w okolicy Borysławia. Może or 
cofać się ku południowi pod nasuniętymi elementami brzeżnymi. 

W kierunku wschodnim struktura fliszowych jednostek wgłębnycł 
znacznie się komplikuje. Najwidoczniej cała bryła wgłębna uległa tam in 
tensywnemu sfałdowaniu, czoła zaś tych sfałdowań wyłaniają się w Ryp 
nem, Majdanie, Bitkowie. W tej ostatniej miejscowości zostały one po 
znane stosunkowo najdokładniej. Element wgłębny tworzy tam kilka łu 
sek otulonych przez formację solną i warstwy polanickie pod nasunięt 
skibą brzeżną. 

Na mapkach geologicznych przedstawiono stosunki tektoniczn 
w rejonie Bitkowa, Majdanu i Rypnego (fig. 16 i 17). Spod brzeżnej skiby 
przykrywającej wgłębny element Bitkowa, wyłania się ku zachodow 
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Fig. 16 
Mapa geologiczna okolic Bitkowa wg B. Bujalskiego 
warstwy stebnickie (dolny torton); 2 perikarpacka formacja solna (miocen); 3 war- 


twy polanickie (krośnieńskie); 4 łupki menilitowe; 5 warstwy eoceńskie; 6 kreda 
górna 
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sfałdowany element Salidów (fig. 16). Na zewnętrznym brzegu elemen 
ten zarysowuje się jako świetnie wykształcony fałd Majdanu (fig. 17 
z łupkami menilitowymi i warstwami eocenu w partii jądrowej w otocze- 
niu serii polanickiej, ku południowi zaś rozpościera się tam wąski i dług: 
fałd Śliwek również z eoceńskim jądrem. Przestrzeń pomiędzy nimi wy- 
pełniona jest warstwami polanickimi, zanurzającymi się w kierunku po- 
dłużnym SE i NW pod brzeżną skibę w Bitkowie i Rypnem. Otwory 
wiertnicze w Rypnem przebijają również skibę brzeżną i wchodzą wę 
wgłębny element Salidów. Zwraca także uwagę, że w półoknie tektoniczż 
nym Salidów bitkowskich na jego południowo-wschodnim krańcu w stro 
pie warstw polanickich zaznacza się smuga iłów solnych, wyłaniających| 
się spod brzeżnej skiby Bitkowa. 

Opisane wyżej stosunki strukturalne są dobrym przykładem sfałdo» 
wanego elementu Salidów, wynurzających się na wybitnej kulminacjj 
Bitkowa i Majdanu (fig. 17). | 
| 
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= Fig. 17 
Przekrój poprzeczny przez antyklinę Majdanu wg B. Bujalskiego | 
1 warstwy solne (miocen); 2 warstwy polanickie (krośnieńskie, oligocen); 3 łup 
menilitowe; 4 warstwy eoceńskie; 5 piaskowce bitumiczne | 


Dalej ku wschodowi wyłania się na powierzchnię jednostka większe 
miary, już niemal cały górotwór — są to Karpaty Pokuckie (fig. 18). 

Budowa Karpat Pokuckich została w roku 1950 przedstawiona 
przeze mnie w oddzielnym opracowaniu (98), na tym więc miejscu uczy! 
nię jedynie krótką wzmiankę o charakterystycznych cechach tego brzeż: 
nego łańcucha. Przede wszystkim ma on cechy pozwalające na zaliczenie 
go do typu elementów wgłębnych, podobnie jak fałd borysławski, z taj 
jednak różnicą, że na skutek wielkiej kulminacji poprzecznej ukazuje się 
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Została ona także odkłuta od swego podłoża i od skib nadlesłych oraz na- 
pca dalej na iły solne. Skiba pokucka składa się z szeregu antyklin 
i synklin, w których budowie napotykamy wszystkie niemal fliszowe for- 
macje skib wschodnio-karpackich, brakuje tu tylko czarnej kredy. Podob- 
nie i skiba borysławska stratygraficznie składa się z tych samych forma- 
cji co i nadległe skiby Karpat Skolskich, czyli płaszczowina skolska (ski- 
bowa). | 

Element pokucki, poznany bliżej pomiędzy Czeremoszem a Pistynką 
i Łukwią, rozpościera się ku wschodowi aż po Bukowinę. W różnej postaci 
odnajdujemy go dalej w budowie brzeżnych Karpat rumuńskich. 


k) gut 


Fig. 18 
Przeglądowa mapa geologiczna Salidów Pokuckich 
(wg R. Zubera, B. Świderskiego i innych) 
2 paleogen antyklin pokuckich; 3 kreda górna antyklin 


1 formacja solna (miocen); 
pokuckich (Salidów) 


| 
Na całej przestrzeni zewnętrznego brzegu Karpat Wschodnich gó- 
y do wyjątków. Nigdzie indziej nie znajdujemy tak 


' rotwór pokucki należ 
po którym 


' harmonijnych sfałdowań, co świadczy o plastycznym podłożu, 
' odbywało się jego przesuwanie. Skiba pokucka ma ok. 20 km szerokości; 
ł gdybyśmy poszczególne jej sfałdowania rozwinęli do normalnego układu, 
/ szerokość ta zwiększyłaby się kilkakrotnie (fig: 18.1 tabl IV). 
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Wszystkie wymienione tu elementy na zewnętrznym brzegu Kar- 
pat Wschodnich na granicy z perikarpacką formacją solonośną od BOSE 
sławia aż po Bukowinę są ze sobą genetycznie związane. Niektóre z nich| 
mają charakter wgłębny w ścisłym tego słowa znaczeniu, niektóre ukazu-- 
ją się na powierzchni w dużych zwartych masach, ale wszystkie one two | 


rzą wspólny górotwór większej miary, który nazwaliśmy Salidami. 


Przebieg i zachowanie się górotworu Salidów przed czołem Karpat: 
Wschodnich. — Na przestrzeni ok. 250 km pomiędzy Przemyślem a Bu-; 
kowiną łańcuch Salidów ulega różnym bardzo kolejom. Na zachód od.| 
Nahujowic kryje się on w głębi. W tym kierunku cała perikarpacka for-| 
macja solna zwęża się i wreszcie na północny zachód od Dobromila za-| 
pada pod brzeżne Karpaty w rejonie Przemyśla. Pomiędzy Nahujowica-| 
mi a Bukowiną łańcuch Salidów ulega jakby rytmicznemu falowaniu 
w kierunku podłużnym. Wynurza się on na powierzchnię na kulminacjach | 
a następnie zapada w głąb na depresjach, co harmonizuje na ogół z kul-| 
minacjami i depresjami brzeżnej strefy wschodnio-karpackiej. Amplituda | 
tego rodzaju falowań musi być znaczna, jeżeli uprzytomnimy sobie, że | 
podczas gdy w borysławskim elemencie wgłębnym jedynie warstwy sol- | 
ne wyłaniają się na powierzchni, to w antyklinach Karpat Pokuckich 
dźwigają się już w dużym stopniu ponad powierzchnię warstwy inoce- 
ramowe. Poza Nahujowicami, Borysławiem i Karpatami Pokuckimi pa-| 
leogen Salidów wynurza się również w rejonie Rypnego i Majdanu. W de-| 
presjach Prutu (Delatyna), Doliny, Popiel, Uroża element Salidów zapdkj 
da w głąb. | 


Powstaje naturalne pytanie, jakie przyczyny wywołać mogły owe 
falowania podłużnej osi łańcucha Salidów. Jest to pewien rodzaj fałdo- 
wań poprzecznych, uwarunkowanych przede wszystkim stosunkiem do 
sztywnego podłoża, które, jak wzmiankowaliśmy, rozpościera się na bar- 
dzo różnej głębokości, gdzie możliwe są także dyslokacje, szczególniej 
najrozmaitsze dyslokacje uskokowe. W danych warunkach nie możemy 
jednak przewidzieć dokładniej wszystkich przyczyn, które tego rodzaju 
zjawisko spowodowały. Dokładne badania geofizyczne będą mogły przy- 
czynić się do wyjaśnienia tego zagadnienia. W niektórych przypadkach 
zachodzi tu jakby inwersja w stosunku do zachowania się fundamentu. 
Olbrzymiemu np. zapadlisku w rejonie Borysławia towarzyszy wypię= 
trzanie się górotworu Salidów. 


ROZPOŚCIERANIE SIĘ SALIDÓW NA POŁUDNIOWY WSCHÓD 
W KIERUNKU BRZEŻNYCH KARPAT RUMUŃSKICH 


Część górotworu Salidów, wykształcona jako Karpaty Pokuckie 
w górnym dorzeczu Czeremoszu ciągnie się ku południowemu wschodowi 
przez Bukowinę; należy więc śledzić jego losy dalej w czołowej strefie 


ACTA GEOLOGICA POLONICA, VOL. VI | 
| E K. TOŁWIŃSKI, TABL IV 
Przekrój poprzeczny przez Salidy Pokuckie 


(wg K. Tołwińskiego, 98, tabl. I) 


SW | | 
CZARNOHORA PARA DV 3 NE 
SKIBY WSCHODNIO KARPACKIE , SERA JA | CZARA 


Jabtoni. z» 
błonica Kochań Uścieryki, 
, Wierzbowiec 
EZR EE ec ZZ NO ZERA 
o dp 
ER =. | zzzzz EE 
SAAS > s OOOROOOD OSAD R A = ę : ś x" = p - 1550 
s 
e 10km 
Z Z 0 Now A LLobiw i Ó 
Legenda 
Przedgórze: 1 warstwy pokuckie (torton), 2 warstwy anhydrytowe solne (miocen), dów pokuckich. Skolidy: 8 paleogen (warstwy krośnieńskie, łupki menilitowe, eocen), 
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3 górna kreda, 4 warstwy stebnickie (dolny torton), 5 perikarpacka formacja solna 
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Karpat rumuńskich. Wypada najpierw zwrócić uwagę na zachowanie si 
głównej osi łańcucha w tamtym kierunku. | 

Wnioskując z układu całego krystalicznego masywu Karpat Wscho 
nich można przypuszczać, że kulminacja łańcucha zaznacza się tam mni 
więcej w górnych dorzeczach Mołdawy i Bistricy. Tam właśnie masyv 
krystaliczny ma największą szerokość. Zewnętrzne elementy fliszowe, 3 
ko nasunięte płaskie bryły mniejszej miąższości, będą tu węższe ni 
w Karpatach Pokuckich, znajdujących się na obniżającym się już pn.-z 
chodnim krańcu łańcucha. Tego rodzaju układy zaznaczają się np. w gór: 
nym biegu Bistricy, Bistricioary, Bikazu. 

W r. 1927 odbył się w Rumunii II Zjazd Asocjacji Karpackiej. Geo 
logowie rumuńscy przygotowali na ten zjazd wiele cennych map geol | 
gicznych i przewodników. Z wymienionego wyżej rejonu szczególni 
ciekawe są mapy J. Athanasiu, D. Macovei i in. (7). Autorowie wyróżnia 
ją tu we fliszu strefę wewnętrzną (la zone interne), składającą się z kred 
dolnej, i strefę brzeżną (la zone marginale), w której skład wchodzą kre 
da górna i paleogen (fig. 19). Pomiędzy tymi strefami na południe od Bi 
stricy znajduje się pas tzw. piaskowców Tarcau. Szczególne znaczenii 
ma dla nas w danym przypadku strefa brzeżna, która wspaniale zaryso 
wuje się w dolinie Bistricy pomiędzy Piatra a Straja (fig. 20). Od zach 
du ogranicza ją linia nasunięcia piaskowców Tarcau, od wschodu — brzeż 
ne nasunięcia na miocen przedgórza. W tej brzeżnej strefie wyróżniaj 
się dwa pasy: jeden zachodni, graniczący z piaskowcami Tarcau, okoł 
5; km szerokości, składa się niemal wyłącznie z utworów senonu, miano 
wicie warstw inoceramowych, drugi zewnętrzny, około 10 km szerokości 
są to pofałdówane warstwy eocenu i oligocenu z charakterystycznym 
łupkami menilitowymi i piaskowcem kliwskim. W tej drugiej brzeżne 
strefie rozpoznajemy dalszy południowo-wschodni ciąg Karpat Pokuckic? 
czyli Salidów. Strefa senonu z warstwami inoceramowymi jest przedłu 
żeniem skib wschodnio-karpackich, z tą różnicą, że wskutek wielkiej ele 
wacji łańcucha synkliny eoceńskie i oligoceńskie, tak dobrze zachowan: 
w Karpatach Pokuckich, wyszły tu w powietrze, pozostała zaś jedyni: 
głębsza, sfałdowana partia kredy górnej. Obydwie wymienione strefy s: 
wyraźnie różne tektonicznie: dzieli je ostra granica nasunięcia warstv 
senonu na Salidy. Granica ta niezwykle wyraźnie zarysowuje się zarów 
no w Karpatach Pokuckich, jak i dalej na północny zachód. 


Karpaty Pokuckie są wyjątkowym górotworem na wielkiej prze 
strzeni łańcucha (98). Zachowała się tam regularna stosunkowo struktur 
z antyklinami i synklinami; w antyklinach ukazują się warstwy inocera 
mowe, w synklinach — utwory eocenu i oligocenu z łupkami menilito 
wymi, piaskowcami kliwskimi i warstwami krośnieńskimi. W dolinie Bi 
stricy w brzeżnym pasie paleogenu warstw krośnieńskich już nie dc 
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strzegamy, gdyż i tu pozostały tylko głębsze partie całego górotworu Sa 
lidów. | 
Zdumiewająca jest ciągłość i stałość struktury brzeżnych elemem 
tów karpackich. W dolinie Bistricy, a więc w odległości około 200 km o) 
Czeremoszu, znajdujemy te same w zasadzie stosunki geologiczne, ce: 
w Karpatach Pokuckich. Ze szczególną uwagą śledzimy tam brzeżni 
górotwór dalej ku południowi. Około 200 km na południe od Bistricy zak 
rysowuje się znów osobliwa struktura geologiczna w dolinie Teleajent 
według mapy geologicznej D. Predy (62). Na zewnątrz dolnokredowe: 
strefy wewnętrznej rozpościera się tam wąska strefa utworów senont 
z marglami zielonymi i różowawymi oraz piaskowcami, oddzielona takżę 
granicą dyslokacyjną od warstw mioceńskich. Dalej ku południowi za! 
znaczają się dwa ciągi utworów paleogenu — są to dwie znane ostro 
Valeni i Homoriciu, 2-3 km szerokości. Składają się one z warstw górneg 
eocenu oraz oligocenu (łupków menilitowych i piaskowców kliwskich). Po 
łudniowa granica strefy jest najwidoczniej granicą dyslokacyjną. Szero+ 
kość całej strefy z wypiętrzeniami Valeni i Homoriciu wynosi około 25 km 
Jest to tzw. Podkarpacie (la zone subcarpatique), które nie może być mi 
czym mnym jak tylko nieprzerwanym ciągiem Salidów. Czy wąska smug 
senonu od strony wewnętrznej o nieco odmiennym facjalnym wykształce+ 
niu należy do skib wschodnio-karpackich, trudno jest w tej chwili odpo 
wiedzieć dokładnie (por. fig. 20). | 


Na samym pd.-zachodnim krańcu Karpat fliszowych napotykamy 
według zdjęć L. Mrazeca (51) oraz I. Voitesti, O. Protescu, G. Murgeanu (7 
dziwnie podobne układy geologiczne. Mianowicie i tam w dolinie Praho- 
wy na zewnątrz strefy wewnętrznej, przeważnie dolnokredowej, oddziela 
się tektonicznie strefa brzeżna (la zone marginale). Struktura jest tu po- 
dobna jak i w dolinie Teleajenu — i tu sięgają ostrogi paleogenu Valeni 
i Homoriciu z przebijającymi się miejscami utworami senonu, na zewnątrą 
zaś, tj. ku południowi, ukazują się również wysady paleogeńskie, jak np. 
łupki menilitowe i piaskowce kliwskie w Bustenari i Telega. W Campi 
nie znajdują się już tylko wysady solne w otoczeniu osadów neogenul 
młodszego. Wysady paleogenu przedzielone są utworami miocenu, ku po-! 
łudniowi zaś — sarmatu. | 

W powyższej strefie Podkarpacia (la zone subcarpatique) widzimy! 
wyraźną ciągłość pn.-zachodnich Salidów. Jest to odległość około 650 km, 
od Borysławia, około 900 km od Wieliczki. | 

L. Mrazec (51) poświęcił dużo uwagi stosunkom geologicznym w do-| 
linie Prahowy. Na zewnątrz podkarpackiej strefy brzeżnej rozpościera się| 
tam według definicji Mrazeca rejon fałdów diapirowych, gdzie zaczynają 
się wysady formacji solnej przebijające potężną serię warstw plioceń- 
skich. | 
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| Studiowanie stosunków geologicznych na wielkiej przestrzeni zew- 
aętrznego brzegu Karpat doprowadza nas do wniosku, że górotwór Salidów 
odznacza się stałą cechą charakterystyczną, jako element spokrewniony 
z płaszczowiną nadległą, ale od niej zupełnie odkłuty i nasunięty na 
przedpole młodsze. Z przeglądu układu górotworu Salidów na tysiąckilo- 
metrowej przestrzeni wynika, że jego struktura w szczegółach jest bar- 
dzo różnorodna, ale w zasadzie jest to jedno i to samo zjawisko. 

W południowym rejonie brzeżnych Karpat rumuńskich następuje 
wybitne zanurzanie się całej strefy brzeżnej, a więc i Salidów, pod utwo- 
|ry neogenu. Salidy rozdzielają się tam na łuski otoczone osadami mioce- 
mu i pliocenu, a w niektórych miejscowościach przebijają się one tylko na 
imałej przestrzeni spod neogenu (Bustenari, Telega) lub w ogóle pozostają 
jukryte jako elementy wgłębne. 

| Wracamy jeszcze do wąskiej smugi utworów senonu w dolinie Bi- 
h tricy. Jak zaznaczyliśmy, jest ona dalszym ciągiem skibowej strefy 
wschodnio-karpackiej. Na pierwszy rzut oka nikt by z pewnością nie po- 
myślał, że odpowiada ona owym świetnie uformowanym skibom-łuskom, 
o tak wyraźnej strukturze w południowej części Karpat Pokuckich z taki- 
/mi grzbietami jak Pisany Kamień (1222 m), Grahit (1473 m), Biała Ko- 
była (1479 m) i inne, uformowanymi z piaskowca jamneńskiego. Jednak 
li tam szerokość strefy skibowej wynosi tylko około 10 km. Dalszy pół- 
lnocno-zachodni jej ciąg w dolinie Stryja rozwija się już jako szerokie 
pasmo górskie z prostolinijnie niemal przebiegającymi wielkimi grzbie- 
tami składającymi się z warstw inoceramowych. Należą tu Orów, Arszy- 
|ca, Majdan i inne. Sywula, najwyższy szczyt tej części Karpat (1836 m), 
składa się z olbrzymich rozpadających się brył piaskowca jamneńskiego. 
Szerokość wymienionej strefy skibowej w tych rejonach wynosi około 
'25-30 km. Daleko ona odbiega charakterem swym od wąskiej smugi se- 
nonu w dolinie Bistricy, a jednak w zasadzie mamy tu do czynienia z jed- 
nym i tym samym zjawiskiem geologicznym. 

Los wewnętrznych stref Karpat fliszowych na południowym wscho- 
dzie nie wchodzi w zakres naszego ściślejszego tematu. Uwzględnimy 
jednak niektóre momenty wskazujące na związek, jaki zarysowuje się 
pomiędzy tymi strefami na dużej przestrzeni Karpat Wschodnich oraz ich 
południowego przedłużenia. L. Mrazec i I. Voitesti przyjmują w strefie 
wewnętrznej Karpat rumuńskich istnienie płaszczowin piaskowców Siriu 
i oraz piaskowców Fuzaru albo Tarcau, w strefie zaś brzeżnej — płaszczo- 
winę brzeżną (la nappe marginale). Zgodnie z przytoczonymi wyżej roz- 
 ważaniami ta płaszczowina brzeżna odpowiadałaby naszym Salidom łącz- 
nie ze skibową strefą Karpat Wschodnich. 

| W Karpatach Pokuckich skibowa strefa ograniczona jest od połud- 
niowego zachodu warstwami krośnieńskimi depresji centralnej. Ta depre- 
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sja w wyniku dużej elewacji regionalnej jest bardzo wąska, gdyż wynosi 
tylko kilka km w kierunku poprzecznym, wówczas gdy np. na południe o 
Drohobycza i Starego Sambora rozszerza się ona do 25-30 km. Depresja 
eentralna w dolinie Bistricy widocznie nie istnieje zupełnie, gdyż war 
stwy krośnieńskie prawdopodobnie wyszły tam w powietrze, lub też zo- 
stały zerodowane. Karpaty Pokuckie łącznie ze strefą skibową i z war- 
stwami krośnieńskimi mają od południa ostrą granicę tektoniczną; nasu- 
wają się tam wielkie masy płaszczowiny czarnohorskiej. Ogromne różnice 
facjalne pomiędzy formacjami Karpat Pokuckich (Salidy i strefa skibo- 
wa) a Czarnohorą oraz zupełnie odmienny układ tektoniczny tych ele- 
mentów świadczą dobitnie, że mamy tu do czynienia z nasunięciem) 
w większym stylu. Czarnohora jest płaszczowinowym elementem o du- 
żym niewątpliwie zasięgu nasunięcia w kierunku poprzecznym, a rów 
nież o wielkim rozpostarciu podłużnym. Obraz budowy wewnętrznej stre- 
fy fliszu w rejonie Bistricy, Bistricioary i Bikazu każe przypuszczać, że 
piaskowce Tarcau są odpowiednikiem piaskowców czarnohorskich; to 
samo dotyczy i czarnych łupków kredy niższej. Z tego by wynikało, że 
płaszczowina czarnohorska ma swój dalszy południowo-wschodni ciąg 
w płaszczowinie piaskowców Tarcau. 


Już w r. 1876 K. Paul (56) wyróżnił warstwy szypockie w doelinieł 
Suczawy. Warstwy te są pd.-wschodnim ciągiem czarnej kredy podście- 
łającej piaskowce czarnohorskie w Jabłonicy nad Czeremoszem. Ten kom- 
pleks warstw czarnohorskich rozpościera się według mapy Paula: w kie- 
runku doliny Mołdawy, a nawet i dalej ku południowemu wschodowi 
w okolice Stulpikani. Piaskowce czarnohorskie czyli piaskowce Tarcau | 
są znane na wielkiej przestrzeni zewnętrznego łuku Karpat rumuńskich | 
poprzez szereg dolin poprzecznych jak Mołdawa, Bistrica, Trotus, Buzaul, 
Teleajen, Prahowa. Można więc twierdzić, że płaszczowina czażnob ali) 
ska-Tarcau rozpościera się nieprzerwanie od rejonu Karpat Pokuckich 
aż po południowy fliszowy łuk karpacki. Niektórzy geologowie twierdzą, | 
że nawet w ostrodze Valeni na samym południowym zewnętrznym brzegu | 
Karpat rumuńskich występują także piaskowce Tarcau, co wydaje się 
zresztą dość wątpliwe. | 


Nad Czeremoszem wyraźny jest stosunek piaskowców czarnohor- 
skich do czarnych łupków kredowych. Łupki te tworzą jądra antyklin 
wśród sztywnych mas piaskowcowych. W rejonach, gdzie zwiększa się | 
amplituda nasunięć w obrębie wewnętrznych elementów Czarnohory, 
powstają nieregularne formy, łuski, oderwane płaty, co komplikuje i za- 
ciera normalny układ poszczególnych formacji. Tego rodzaju stosunki 
istnieją najwidoczniej na terenie Karpat rumuńskich w zespole elemen- 
tu Czarnohory-Tarcau i stąd powstają trudności przy wyjaśnianiu np. 
tektoniki czarnej kredy dolnej i piaskowców Tarcau. Nadmienialiśmy już, 
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że w obrębie płaszczowiny czarnohorskiej trudno jest np. znaleźć właści- 
'wego odpowiednika piaskowców Siriu. Być może, że piaskowce te są tyl- 
ko pewną odmianą piaskowców czarnohorskich. Poprzednio również 
iprzyjmowano, że piaskowce w Karpatach Pokuckich na południe od czar- 
nej kredy szypockiej są czymś zupełnie innym, niż zespół piaskowców 
.czarnohorskich na północ od tych wysadów kredowych. W rzeczywistości 
jnależą one do jednego kompleksu. Według naszych więc doświadczeń 
Ipłaszczowinę czarnohorską można identyfikować z płaszczowiną Tarcau, 
„a prawdopodobnie i z niektórymi elementami płaszczowin wewnętrznych, 
wydzielanych w obrębie Karpat rumuńskich. 


Liczni geologowie rumuńscy, którzy badali brzeżne stosunki na roz- 
jległych przestrzeniach tej części Karpat zewnętrznych, zgodnie ustalili 
'charakter geologiczny elementu brzeżnego. We wszystkich pracach z re- 


|jonów dolin Bistricy, Bistricioary, Bikazu, Tazlau, Buzau, Teleajenu, Pra- 
jhowy, tj. od północy aż po Campinę, napotykamy opisy charakterystycz- 
|nych stosunków stratygraficznych i tektonicznych, które przy całej nie- 
|przebranej ich różnorodności wiążą się z tymi, jakie widzimy w Karpa- 
jtach Pokuckich i dalej ku północnemu zachodowi w elementach wgłęb- 
inych aż poza Borysław. 


St. Mateescu podaje (49) dane z górnego biegu Rimnicu Sarat około 
|Intre. Na utwory dolnego miocenu nasuwa się tam brzeżna strefa karpac- 
jka, mianowicie flisz paleogenu, gdzie szczególnie wyróżniają się strefy 
'synklinalne z łupkami menilitowymi, rogowcami i piaskowcem kliwskim, 
leżące na warstwach dolnego oligocenu i eocenu. Podobne stosunki opi- 
suje E. Grozescu (26) na zewnętrznym brzegu pomiędzy Piatra Neamt 
a Moinesti. Owa brzeżna strefa, tzw. „„sub-zona paleogena', nasuwa się 
'na utwory miocenu, od zachodu zaś zapada pod „zona interna' z piaskow- 
cami Tarcau. D. Preda wyróżnia (62) w okolicy na zachód od Bacau po- 
między Moinesti a Targu Ocna paleogen brzeżny, mianowicie oligocen 
z łupkami menilitowymi i piaskowcem kliwskim, ńastępnie eocen-oligo- 
cen jako serię dolno-menilitową (margle fukoidowe, piaskowce hierogli- 
fowe, zlepieńce z odłamkami skał zielonych i małymi numulitami). W pra- 
licy G. Macovei i D. Predy z r. 1937 (45) stwierdzono w basenie Trotusu 
wielkie okno tektoniczne, gdzie element brzeżny (la nappe marginale) 
ukazuje się spod nasuniętych płatów piaskowców Tarcau, mianowicie 
'w Baile Slanic na szerokości około 5 km. Zachodni brzeg tego okna znaj- 
duje się w odległości około 20 km od Targu Ocna, tj. od brzegu płaszczo- 
winy brzeżnej. Wymienieni autorowie przypuszczają, że płaszczowina” ta 
sięga dalej ku wschodowi aż po brzeg płyty mołdawskiej. Płaszczowina 
brzeżna w kierunku zachodnim zapada pod płaszczowinę piaskowców 
Tarcau, nazwana płaszczowiną średnią (la nappe módiane). Rozmiary na- 
sunięcia obu powyższych płaszczowin obliczają oni na około 50 km. 
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J. Athanasiu (1943, 6) poświęcił oddzielne studium facjalnym stosun- 
kom w brzeżnym fliszu Karpat mołdawskich, w rejonie Piatra . Neamt, 
Moinesti, Targu Ocna. Oprócz płaszczowiny brzeżnej wyróżnił on jeszcze 
jednostkę podbrzeżną na północ od Piatra Neamt (nappe submarginale). 
Prawdopodobnie chodziło tu tylko o sfałdowania czy też złuskowania; 
jednego i tego samego elementu brzeżnego czyli Salidów. Do płaszczo-! 
winy brzeżnej przylega od zachodu strefa z rozwiniętymi utworami se- 
nonu, nazwana płaszczowiną Tazlau (nappe intermódiaire). W tej jed- 
nostce rozpoznajemy, jak już podano wyżej, skiby wschodnio-karpackie., 
Jednostka Tazlau na południe od Piatra Neamt widocznie kryje się podł 
nasuwającą się od zachodu płaszczowiną piaskowców Tarcau ukazując 
się ponownie na brzegu Karpat w okolicy Moinesti i Targu Ocna. Na-- 
zwa piaskowców Tarcau została wprowadzona przez S. Athanasiu. Istnieją. 
dla tego rodzaju piaskowców różne synonimy, jak piaskowce Uzu, Fuza- 
ru, Siriu. Piaskowce płaszczowiny Tarcau są, jak była o tym mowa wyżej,| 
najwyraźniej przedłużeniem piaskowców płaszczowiny czarnohorskiej. 
Jest również możliwe, że kreda niższa jednostki wewnętrznej stanowi tyl 
ko głębsze wysady masywu czarnohorskiego,, podobnie jak to jest 
i w Karpatach Pokuckich. 


Wynika stąd niezbicie, że wgłębne elementy wschodnio-karpackie 
czyli Salidy skolskie mają swoją bezpośrednią ciągłość w brzeżnej fliszo 
wej płaszczowinie (la nappe marginale) Karpat rumuńskich. Salidy wi 
sięgają tam aż na zachód po za Campinę, gdzie resztki ich kryją się po 
osadami neogenu. Na całej tej wielkiej przestrzeni sórotwór Salidów na 
suwa się na neogen Przedgórza. Na południowych krańcach pomiędzy 
dolinami Teleajenu i Prahowy rozdziela się on na łuski otulone war 
stwami neogenu, w niektórych przypadkach ukazuje się, jako skałki prze 
bijające się spośród utworów neogenu, np. w Bustenari i Telega. Wart 
przy tym nadmienić, że z piaskowców kliwskich w Bustenari wydobyta 
ogromne ilości ropy naftowej. 


W Karpatach Pokuckich, jak wzmiankowaliśmy wyżej, Salid 
ograniczone są od zachodu strefą skib wschodnio-karpackich. Ta stref 
zwęża się w kierunku pd.-wschodnim. Na południe od Piatra Neamt ciąg 
mie się ona już tylko jako wąska smuga senonu, a jeszcze dalej w tamty 
kierunku widocznie ukazują się już tylko małe jej strzępy. W dolinie 
Teleajenu płaszczowina brzeżna kontaktuje prawdopodobnie bezpośred 
nio z przedpolem piaskowców Tarcau. 


Cała płaszczowina skolska, tak świetnie rozwinięta w granicach s | 
nocnych Karpat Wschodnich łącznie z elementami wgłębnymi pomiędz 
Przemyślem a Karpatami Pokuckimi, w kierunku Karpat rumuńskie 
jest mocno zredukowana, niekiedy tylko do elementu brzeżnego czyl 
Salidów; na dalekim południu i ten element ukazuje się już tylko jakot 
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| smugi i skałki otoczone utworami neogenu. Na pierwszy rzut oka trudno 
|by było przypuszczać, że mała wysepka łupków menilitowych i piaskow- 
jców kliwskich w Bustenari wiąże się z potężną skibą Borysławia, ale ści- 


Zdumiewa nas ciągłość i stałość facjalnego charakteru fliszowych 
fformacji elementu brzeżnego. Musiały więc istnieć na wielkich prze- 
sirzeniach tej części geosynkliny karpackiej podobne warunki paleogeo- 
graficzne. Działały tu również jednolite siły tektoniczne, które spowodo- 
wały fałdowanie i odkłuwanie wielkich brył, tworzących dzisiaj górotwór 
|Salidów oraz płaszczowin nadległych. 


SALIDY W SYSTEMIE WIĘKSZYCH ELEMENTÓW KARPACKICH 


| Górotwór Salidów jest zjawiskiem wyraźnie wyodrębniającym się 
'w Karpatach brzeżnych, dziwne jednak komplikacje tektoniczne, które 
jtu napotykamy, byłyby zupełnie niezrozumiałe, gdybyśmy nie uwzględ- 
nili zasadniczych momentów budowy łańcucha Karpat zewnętrznych. 
Z całego naszego studium wynika, że górotwór ten nie ma bezpośrednie- 
| go związku ani ze swym podłożem autochtonicznym, ani z nadległymi ele- 
mentami Karpat brzeżnych. Najbardziej jaskrawych dowodów dostarczy- 
ły nam pod tym względem wiercenia w okolicy Cieszyna. Zdobyto tam 
istotnie zdumiewający materiał, mianowicie pod płaszczowiną cieszyńską 
stwierdzono roztarte fragmenty Salidów na utworach tortonu autochto- 
nicznego, który transgreduje na warstwach karbońskich. Odległość od 
brzegu nasunięcia cieszyńskiego wynosi tu około 10 km, korzenie więc 
Salidów zanurzają się pod Karpatami brzeżnymi daleko jeszcze na po- 
łudnie. 

| Różnorodność struktury Salidów na dużej przestrzeni Karpat 
Wschodnich i Zachodnich z zachowaniem pewnych zasadniczych cech 
tego elementu świadczy, że przebyły one daleką i niełatwą drogę towa- 
 rzysząc wyższym nasunięciom karpackim. Salidy, rzecz prosta, wiążą się 
organicznie z całym tektonicznym .systemem nasunięć karpackich i do- 
piero na tle tego systemu można zrozumieć właściwe ich ukształtowanie. 
Głównym więc elementom karpackim należy poświęcić nieco uwagi, bę- 
dzie tu jednak chodziło szczególnie o zasadnicze rysy strukturalne. 

- Płaszczowinowa budowa Karpat zarysowywała się w pojęciach geo- 
logów już około pół wieku temu na podstawie bogatych alpejskich do- 
świadczeń. Początkowo były to naturalnie koncepcje, nie oparte jeszcze 
na ściślejszym materiale obserwacyjnym. Zawiła budowa Karpat wyma- 
gała drobiazgowych studiów terenowych, dokładnych map geologicznych, 


; 
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syntetycznych opracowań regionalnych, co wymagało dłuższego czasu., 
Dzisiaj jednak rozporządzamy już bogatym i różnorodnym materiałem 
faktycznym, zebranym nie tylko na podstawie studiów powierzchniowych, , 
gdyż przybyło nam wiele cennych bardzo danych z wierceń wykonanych. 
w różnych rejonach karpackich, a także pomiarów geofizycznych. | 

Struktura Karpat zewnętrznych składa się z wielkiej liczby elemen- - 
tów różnej miary — od form drobnych mierzonych na metry do form| 
ciągnących się na setki kilometrów. Na podstawie pokrewnych cech stra- | 
tygraficznych i tektonicznych można te jednostki dziś już uszeregować, 
w większe grupy tworzące zespoły tektoniczne wyższego rzędu, zwane na; 
ogół płaszczowinami. Przegląd tego rodzaju elementów zaczniemy od streżl 
fy zewnętrznej, graniczącej z Salidami. | 

Na fig. 21 przedstawiono rozpościeranie się Salidów na brzegu Za-| 
chodnich i Wschodnich Karpat. 


| 

| 
PŁASZCZOWINA SKOLSKA — SKOLIDY | 
| 

Prowincja inoceramowa obejmuje dwa wielkie elementy Karpat 
Wschodnich, mianowicie Salidy i płaszczowinę skolską czyli w skrócie 
Skolidy. Te ostatnie — podobnie jak i Salidy — mają skomplikowaną bu- 
dowę. Dawniejsze studia geologiczne nie zdołały rozwiązać tej zagadko- 
wej struktury, jednak już w czasie pierwszych moich prac Polowysa 
(1918-1922) nabrałem przekonania, że mamy tu do czynienia z szeregiem | 
dyslokacji, które dadzą się ująć w pewien określony system tektoniczny. 
Uderzającym zjawiskiem są tu potężne grzbiety górskie ciągnące się nie- 
mal prostolinijnie w daleką przestrzeń. Te grzbiety są zbudowane z gór- 
nokredowych warstw inoceramowych. Układają się one we wspaniałe 
szeregi w kierunku poprzecznym. Podłużne mocno zaakcentowane doliny 
pomiędzy nimi wypełniają osady paleogenu. Taki obraz np. roztacza się 
na południe od Borysławia poprzez Schodnicę, Rybnik i dalej w dolinie 
Majdanu. Te studia terenowe wykazały, że nie mamy tu zupełnie ukła- 
dów normalnych, lecz szereg brył ponasuwanych jedne na drugie. W spą- 
gowych partiach tych brył można przeważnie stwierdzić resztki zreduko- 
wanych skrzydeł odwróconych. 

Uważne przestudiowanie wymienionego profilu nasunęło nam 
pierwszą ideę o skibowej strukturze tej części łańcucha karpackiego. Ale 
do ujęcia większej całości było wówczas jeszcze bardzo daleko. Skiby wy- 
różnione na profilu Borysław-Majdan uciekały wciąż na wschód i zachód, 
budowa niektórych komplikowała się i dlatego przeszły jeszcze lata, za- 
nim zdołaliśmy ustalić, że tego rodzaju układ tektoniczny da się zastoso- 
wać do całego zewnętrznego odcinka Karpat Wschodnich i Środkowych 
w granicach zakreślonych dla prowincji inoceramowej. 
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Zadziwiająca harmonia w rozkładzie olbrzymich mas górskich w re 
gionach śkibowych wywierała wrażenie fascynujące a wspaniałe obrazy 
jakie roztaczają się z wysokich grzbietów jak Paraszka, Zełemin, Sywul | 
ij inne, pozostawiały wspomnienia niezatarte i zachęcały do zgłębiania ta- 
jemnic karpackich. 

Uzasadnienie struktury skibowej w powyższym rejonie karpacki 
zostało ustalone już przeszło ćwierć wieku temu i przedstawione na 
l-szym Zjeździe Asocjacji Karpackiej w r. 1925 (93). W latach poprze 
dzających ten okres i w następnych wykonaliśmy podstawowe zdjęci 
terenowe, w szczególności w Karpatach Skolskich (95). Po raz pierwsz 
w historii badań karpackich udało się w danej strefie powiązać ze sob 
w jednolitą całość różne elementy tektoniczne zaznaczające się tu w kie 
runku poprzecznym — od wgłębnego fałdu borysławskiego aż do depresji 
centralnej — na przestrzeni około 30 km. W owym okresie wyjaśniło się 
że struktura skibowa obejmuje większą przestrzeń zewnętrznych Karpa 
Wschodnich, a w szczególności cały odcinek pomiędzy Dniestre 
a Prutem. 


Skiba brzeżna. — Podajemy tu jedynie niektóre zasadnicze cechy 
struktury skibowej w nawiązaniu do budowy Salidów. Najpierw należył 
zwrócić uwagę na element tektoniczny nasunięty bezpośrednio na wgłę 
ny fałd borysławski. Element ten, czyli tak zwana skiba brzeżna, ma ce 
chy zdeformowanego fałdu z piaskowcem jamneńskim w partiach jądro 
wych, z warstwami eocenu na obydwu skrzydłach i z łupkami menilito 
wymi — głównie u czołowego skrętu. Całość leży na solnych warstwach. 
wgłębnej skiby borysławskiej, a dalej ku południowi w głębi — na war 
stwach polanickich czyli krośnieńskich. Południowe skrzydło brzeżnego! 
elementu zapada pod warstwy inoceramowe następnego od południa ele- 
mentu, mianowicie skiby orowskiej. Stosunek skiby brzeżnej do nadle- 
głego elementu orowskiego i do podściełającego fałdu wgłębnego pozosta- 
wał przez długie lata zagadnieniem niewyjaśnionym. W historii badań 
Karpat Wschodnich ma ono dla nas znaczenie bardzo doniosłe. Przy- 
puszczano najpierw, że elementy brzeżny i wgłębny łączą się ze sobą bez- 
pośrednio poprzez synklinę, która znajduje się gdzieś niedaleko w głębi 
ku południowi. Dopiero jednak materiały dostarczone przez wiercenia 
wykazały niezbicie, że skiba brzeżna nie ma zupełnie bezpośredniej łącz- 
ności ani z fałdem wgłębnym, ani z jednostką nadległą, tj. skibą orowską. 
Skiba brzeżna zarysowała się jako odrębny element tektoniczny doskona- 
le odkłuty zarówno od wgłębnej skiby borysławskiej (Salidów), jak i od 
nadległej orowskiej. Skiba brzeżna wyklinowuje się ku południowi w do- 
słownym znaczeniu tego wyrazu. Dokładne rozpoznanie powyższej struk- 
tury tektonicznej pozwoliło następnie na wyjaśnienie wielu zagadnień 
w dziedzinie skomplikowanej geologii karpackiej. 


l 
| 
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Badania dalsze wykazały, że skiba brzeżna rozpościera się jako wą- 
za strefa tektoniczna na dużej przestrzeni na zewnętrznym brzegu Kar- 
at Wschodnich. Ulega tam ona różnym kolejom, szczególnie w zależności 
d poprzecznych kulminacji i depresji. Rozszerza się na kulminacjach, 
ak np. w rejonie Borysławia, Starego Sambora, Rypnego; na największej 
ulminacji w Karpatach Pokuckich jest zupełnie niemal zredukowana 
wygnieciona, tak że zachowała się jedynie wąska jej smuga na południo- 
rym skrzydle skiby pokuckiej przed czołem elementu orowskiego. Na 
epresjach skiba brzeżna zwęża się, jak np. w okolicach Delatyna, Doliny 
ib Popiel, wreszcie na północny zachód od Starego Sambora poza Do- 
omilem element ten kryje się pod nasuwającymi się masami skib wyż- 
ych. 

Na całej przestrzeni od Karpat Pokuckich aż po rejon Borysławia 
chowanie się skiby brzeżnej przeważnie harmonizuje z przebiegiem 
ementów wgłębnych czyli Salidów. Kulminacjom skiby brzeżnej odpo- 
iadają kulminacje fałdów wgłębnych. Jedynie w niektórych przypad- 
ach, jak np. w Nahujowicach, ż kulminacją nahujowicką sąsiaduje zwę- 
ona depresyjna strefa skiby brzeżnej, ale to dlatego, że element nahujo— 
icki wysuwa się tu daleko ku północy. Te stosunki geologiczne uwidocz- 
ione są dobrze na przeglądowej mapie geologicznej Karpat Wschodnich 
: 200 000 (96). 


Skiba brzeżna jest elementem stosunkowo nieznacznych wymiarów. 
ej szerokość na depresjach zwęża się niekiedy do kilkuset m, jedynie na 
ulminacjach zwiększa się, np. w rejonie Bitkowa, do ok. 10 km. Miąż- 
zość jej jest zmienna. Na wielkich kulminacjach element ten wychodzi 
awet w powietrze, jak np. w Karpatach Pokuckich, lub tworzy półokna 
ektoniczne, jak w rejonie Bitkowa. Na kulminacji Borysławia skibę 
irzeżną przebijają łatwo otwory wiertnicze nawet na południowych tere- 
ach Mraźnicy, gdzie w głębokości kilkuset metrów napotykane są war- 
twy solne lub polanickie (krośnieńskie) południowego skrzydła fałdu 
vgłębnego czyli Salidów. Zanurzanie się jednak skiby brzeżnej na de- 
resjach może być bardzo znaczne. 

Struktura skiby brzeżnej, ustalona na powierzchni na całej prze- 
trzeni Karpat Wschodnich od Czeremoszu aż po okolice Przemyśla, jak 
ównież świetne wyniki osiągnięte wierceniami na terenach Bitkowa,' 
łypnego, Borysławia i in. nie pozostawiają żadnej wątpliwości, że ele- 
nent ten jest w swej całości nasunięty na Salidy a równocześnie zapada 
od nadległą bryłę orowską, od której jest również w zupełności odkłuty. 


! 


Skiba orowska. — Jednym z największych elementów struktural- 
ych w zewnętrzńych Karpatach Wschodnich jest skiba orowska. Rozwija 
ię ona szczególnie ku południowi od Borysławia. Charakterystyczną jej 
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«cechą jest wyłanianie się na powierzchni w okolicach Orowa wielkiej jap 
«drowej masy składającej się z warstw inoceramowych. Jest to jakby wę 
złowe miejsce całego elementu o szerokości 10 km. Ta główna masa kre 
sdowa obniża się ku NW i SE a w związku z tym obniżaniem powstają ta 1 
„drugorzędne sfałdowania przekształcające się w wąskie łuski, także nap 
sunięte jedne na drugie. 


Opierając się jedynie na danych układu mas na powierzchni ni 
można przewidzieć, jaka jest wgłębna struktura tego elementu a w szczeg 
gólności, jaki jest jego stosunek do podściełającej skiby brzeżnej. Dlateg; 
też wielkie znaczenie mają dla nas materiały uzyskane przez wierceniś 
na południowych terenach Borysławia, również osobliwej wagi nabierajj 
wyniki poszukiwawczego wiercenia w Orowie sprzed około 20 lat. Przeź 
biło ono mianowicie potężny kompleks warstw inoceramowych w głębo 
kości 1399 m. Niżej napotkano warstwy polanickie, których nie przewier 
«<ono do głębokości 2274 m, a więc stwierdzono, że skiba brzeżna pod 

sami kredy orowskiej została zupełnie wytarta i że rozpościerają się tr 
wielkie masy warstw polanickich (krośnieńskich) południowego skrzydł 
fałdu wgłębnego, a więc Salidów. 


Materiały geologiczne, dostarczone przez wiercenia na południowy: 
terenach Borysławia łącznie ze zdjęciami powierzchni, mają decydujące 
znaczenie w ustalaniu naszego poglądu na strukturę zarówno element 
orowskiego jak i całej strefy skibowej. 

Element orowski może być śledzony na dużej przestrzeni od Buko 
winy aż poza Przemyśl. Ulega on jednak różnym kolejom w zależność 
Od kulminacji i depresji poprzecznych. Na depresjach np. tworzą się tą 
liczne złuskówania. W kierunku południowo-wschodnim, najwidocznie: 
zależnie od ogólnego dźwigania się podłużnej osi łańcucha, kształtuje siś 
tam znowu jednolite jądro inoceramowe, np. na południe od Karpat Po 
kuckich. Element orowski otacza tu łukiem wygiętym ku południowi 
całą skibę pokucką, przy czym w niektórych partiach skiba brzeżna zo 
stała niemal zupełnie wygnieciona. Zjawisko kulminacji i depresji zaznal 
cza się szczególnie wyraźnie w granicach trzech zewnętrznych elemen| 
tów, mianowicie Salidów oraz skib brzeżnej i orowskiej. W kierunku k 
północnemu zachodowi skiba brzeżna, jak wzmiankowaliśmy poprzednic 
kryje się pod bryłą orowską, tak że na zachód od Przemyśla orowskii 
warstwy inoceramowe wysuwają się już na sam zewnętrzny brzeg Karpat 

W południowym skrzydle elementu orowskiego zachodzą liczne zja 
wiska, zasługujące na bliższe uwzględnienie. W dolinie rzeki Stryja w po 
bliżu ujścia Oporu w Międzybrodach napotkano w r. 16884, przy zakłada 
niu fundamentów pod most kolejowy, sól kamienną. Jesteśmy tu ju 
w obrębie południowego skrzydła skiby orowskiej, gdzie zaznacza si: 
w pobliżu ostro zarysowana kulminacja poprzeczna (kulminacja Pobuka) 


GŁÓWNE ELEMENTY TEKTONICZNE KARPAT 155 


ożliwe więc jest, że mamy tu do czynienia z przebijaniem się soli, na- 
żącej do Salidów, pomimo że odległość od ich zewnętrznego biżże wy- 
»si tu około 10 km. Sól kamienna została napotkana również na południe 
a Synowódzka w Korczynie, ale tam może ona należeć do stropowych 
arstw południowego skrzydła elementu. 

| Kulminacja Pobuka jest doskonałym przykładem nagłego wypię- 
zenia południowego skrzydła całego orowskiego elementu, co, wbrew 
jerwotnym przypuszczeniom, niekoniecznie ma odpowiadać wznoszeniu 
ę zewnętrznej strefy brzeżnej. Doświadczenia wiertnicze wykazały, że 


| Na południe od rejonu borysławskiego, mianowicie w Schodnicy 
Uryczu, zaznaczają się również mocno zaakcentowane spiętrzenia w po- 
„dniowym skrzydle skiby orowskiej. Wśród łupków menilitowych wy- 
niają się tam nagle krótkie kopułowate antykliny z eoceńskimi jądra- 
dh z piaskowcem jamneńskim do około stu metrów miąższości w głębi, 
'żej z warstwami inoceramowymi. Tu, w porównaniu z Pobukiem, mamy 
nego rodzaju zjawisko, mianowicie wypiętrzeniom Schodnicy i Urycza 
ipowiada na ogół wielka brzeżna kulminacja borysławska. 

| Skiba orowska jest wielką bryłą, o skomplikowanej strukturze, roz- 
bścierającą się na dobrych kilkaset km w kierunku podłużnym. Jest ona 
dkłuta od swego podłoża naturalnego, tj. od skiby brzeżnej, co więcej, 
/ niektórych przypadkach widocznie kontaktuje bezpośrednio z elemen- 
imi należącymi do systemu Salidów. Od południa nasuwa się na nią no- 


a bryła — skiba skolska. 


Niektóre skiby południowe. — Wyróżnione w poprzednich rozdzia- 
ch elementy, jak wgłębny (Salidy), brzeżny i orowski, można konse- 
wentnie śledzić na wielkich przestrzeniach zewnętrznych Karpat Wschod- 
ch. Na południe od bryły orowskiej, szczególnie w środkowej partii 
go łańcucha, wyłania się jeszcze szereg brył o strukturze wybitnie ski- 
pwej, które budują wspaniałe grzbiety górskie. Do takich elementów 
a skiby: skolska, Paraszki-Arszycy, Zełemianki i niektóre inne 
miejsze. Jednakowoż nie mają one już jednolitego tektonicznego cha- 
lkteru na większych przestrzeniach, czym różnią się od skib brzeżnej 
'orowskiej. Szczególnie w depresyjnej strefie Doliny powstają kompli- 
acje tektoniczne, a więc drugorzędne sfałdowania, złuskowania, zanu- 
„anie się jednych elementów, ukazywanie się innych, co utrudnia syste- 
iatyczne śledzenie brył wyróżnionych na profilu Borysław-Majdan. Dla- 
'g0 też w studium niniejszym, które nie zajmuje się drobiazgowym opi- 
»m poszczególnych elementów, podamy jedynie krótki zarys południowej 
„ęści strefy skibowej. 
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Jak nadmienialiśmy, południowa strefa składa się z szeregu elemer 
tów o skibowym charakterze, należą tu poza tym mniejsze fałdy i łus 
Niektóre z takich wąskich łusek ku wschodowi w tzw. Gorganach tworz 
wyniosłe imponujące grzbiety górskie, jak np. Sywula (1836 m). Zna) 
dujemy się tu we wspaniałej części łańcucha wschodniego, gdzie oddzie| 
ne wysmukłe grzbiety śmiało dźwigają się z dna głębokich dolin. Tu sa 
krajobraz ujawnia istotę fałdowych i skibowych gór w niezwykle plą 
stycznej formie karpackiej. Niektóre z wąskich i jednocześnie wysokic 
grzbietów w Gorganach już na małej stosunkowo przestrzeni zanurzaj 
się ku południowemu wschodowi. Starsze formacje są tam stopniowo otu 
lane płaszczem młodszym, a więc kreda — eocenem, eocen — łupkam 
menilitowymi, te wreszcie — warstwami krośnieńskimi, wypełniającym 
już całą depresję centralną. Taka struktura geologiczna znajduje częs$ 
odzwierciedlenie w morfologii terenu. Jej obrazem są zanurzające s3 
grzbiety jak Taupiszyrka, koniec Gorganów, Rożanka, dalej na wsckc 
dzie — antyklina Żabiego. 

Szerokość całej strefy skibowej, licząc od czoła Salidów aż do d 
presji centralnej, niezależnie od losów poszczególnych elementów jeż 
zmienna. W depresyjnej np. strefie Doliny wynosi około 40 km, na ele 
wacji Starego Sambora — około 25 km, mniej więcej tyleż na kulminact 
Karpat Pokuckich, tu jednak właściwy pas skibowy bez bryły pokucki 
(Salidów) ma tylko około 10 km na szerokość. Inaczej zupełnie kształtu 
się stosunki tektoniczne na zachód od Przemyśla, o czym będzie mow 
niżej. 


j 
Na odcinku Karpat Wschodnich pomiędzy Czeremoszem a południ 
kiem Przemyśla widocznie dużą rolę odgrywa położenie Salidów w zwiąą 
ku z głębokim podłożem. Rozkład mas powierzchniowych w rejonie r 
południe od Doliny ma wszelkie znamiona depresyjne, pomimo R || 
lokalnych. Zapadanie elementów tektonicznych zaznacza się szczególn 
wyraźnie w.brzeżnej strefie w kierunku Doliny i to z obydwu stron 
od wschodu i zachodu. Salidy sięgają tu prawdopodobnie do bardzo wiki 
kiej głębi. Dalej w kierunku wschodnim mamy lokalne obniżenie w da 
linie Prutu, potem rozpoczyna się znana już nam kulminacja Karpat Pd 
kuckich. Nasunięcia skibowe spiętrzają się i zwężają przed elementei 
pokuckim. 


Na zachód od Borysławia jedynie w granicach skib brzeżnej i orow 
skiej zaznaczają się większe różnice zależnie od lokalnych kulminacji i d4 
presji, jak to już było omówione w rozdziałach poprzednich; natomia: 
cała południowa strefa skibowa przebiega mniej więcej jednolicie aż r 
południe od rejonu Przemyśla. Zwracają tu uwagę wąskie wymiary pc 
szczególnych elementów skibowych. Struktura ta sprawia wrażenie, jakk 
owe elementy spiętrzały się wskutek jakiejś przeszkody. | 
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2 Jeżeli zwrócimy uwagę na całość budowy skibowej, uderza nas pla- 
/yczność i płynność mas fliszowych. Jest to jakby spływanie na wielką 
calę fałdującej się rozrywanej pokrywy karpackiej na plastycznym rów- 


Opisywany górotwór zewnętrznych Karpat Wschodnich rozpada 
ę na dwa nierównomierne, acz pokrewne sobie działy. Na skraju zew- 
ęgtrznego brzegu rozpościera się tu element wgłębny czyli Salidy, ku po- 
dniowi zaś mamy szeroką strefę o skomplikowanej strukturze. Jest to 
fłaściwa skibowa strefa wschodniokarpacka. Elementy wgłębne i strefa 
xibowa zbudowane są niemal z identycznych formacji geologicznych, z tą 
pdynie różnicą, że czołowe partie Salidów otulone są formacją solną, 
/ niektórych zaś jądrach elementów skibowych ukazuje się starsza kreda 
arna. Zarówno Salidy, jak i Karpaty skibowe są systemem wielkich brył 
oprzesuwanych na znaczne odległości z południowego zachodu na pół- 
ocny wschód. Salidy są nasunięte na formację solną .przedgórza, skiby 
yschodniokarpackie nasuwają się na Salidy, południowe zaś bryły leżą 
jasunięte jedne na drugie. W ten sposób powstała swoista struktura tek- 
bniczna, czyli inaczej skibowy styl karpacki. Tego rodzaju budowy nie 
iożna identyfikować ani z łuskami, które są raczej zjawiskiem drobnym 
lokalnym, ani z dygitacjami płaszczowinowymi w pojęciu alpejskim... 
oszczególne skiby, jako części wielkiej całości, nie mogą być bynajmniej 
aliczane do odrębnych płaszczowin. Względy powyższe spowodowały, że 
ryróżnione bryły karpackie nazwaliśmy skibami. 

Karpacki styl skibowy odzwierciedlają niektóre załączone mapy 
| profile (por. fig. 13, 14, 15, tabl. Ii IV). 

Zarówno Salidy jak i skiby są członami porozrywanej wspólnej po- 
rywy wschodniokarpackiej i z tego względu należy je ujmować jako 
sdną większą całość. Zaliczamy te wszystkie elementy do jednostki tek- 
bnicznej wyższego rzędu, mianowicie do płaszczowiny skolskiej, czyli 
„ skrócie do Skolidów. , 


Zachodni kraniec płaszczowiny skolskiej. — Jednolita strefa skibo- 
a rozpościera się od Bukowiny na przestrzeni około 250 km ku zacho- 
owi zachowując swój niemal prostolinijny „karpacki” kierunek. Dopiero 
a południku Przemyśla zachodzą tu istotne zmiany. Cały zewnętrzny łuk 
'arpacki wygina się na około 20 km ku północy w kierunku Przemyśla, 
| dalej, począwszy mniej więcej od Rzeszowa, przebiega już niemal rów- 
oleżnikowo. Struktura skibowa na tym zachodnim odcinku wykazuje” 
luże odchylenia w porównąniu z jednolitym stylem wschodnim. W po- 
udniowej partii wyłaniają się tam wielkie-antykliny o szerokich spiętrze- 
iiach jąder z kredą inoceramową. Antykliny te, acz na ogół niesymetrycz- 
ie, nie zdradzają jednak większych przesunięć ku północnemu wschodo- 
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wi. Do tego typu należy np. rozległa antyklina Wary, przecinająca Sa 
oraz antyklina Babicy na południe od Rzeszowa. Na zachód od Rzeszow 
całe Skolidy coraz bardziej się zwężają i w okolicy Bochni zanikają p 
nasuwającą się tędy ku brzegowi Karpat płaszczowiną śląską. Na prz 
strzeni pomiędzy Rzeszowem, Tarnowem i Bochnią ukazuje się przewaź 
nie już tylko nieregularnie sfałdowany wąski pas warstw inoceramowyc 

Odmienny układ mas na zachodnim odcinku Skolidów powstał na 
prawdopodobniej w wyniku różnego charakteru podłoża. Ku zachodo 
zaczyna coraz to więcej wznosić się sztywne podłoże Karpat. Z ty 
względów oderwana pokrywa karpacka mniej tu ulegała procesom fałd 
jącym, raczej przesuwała się, jako całość, z lokalnymi spiętrzeniami, j 
np. antyklina Wary (20). 


Południowe elementy strefy skibowej na granicy z depresją centra. 
ną na całym niemal odcinku wschodnim są wykształcone przeważnie ja 
wąskie antykliny o strukturze również niesymetrycznej. W niektóry 
przypadkach zaznacza się tu osobliwe zjawisko wstecznego obalania p 
łudniowego skrzydła, np. w antyklinie Wańkowej na wschód od Sanok: 
Wąskie antykliny i wsteczne przechylenia południowych skrzydeł mog | 
powstawać wskutek naporu południowych zapadających mas krośnie 
skich na częściowo już sfałdowany i zesztywniały front skibowy. | 

Depresja centralna. — Gdybyśmy nie mieli bezpośrednich a | 
że strefa skibowa wiąże się organicznie z depresją centralną, można b 
łoby przypuszczać, że ta depresja tworzy zupełnie niezależny elemen 
tektoniczny. Jednakowoż mamy szereg faktów, które wskazują, że góra 
twór skibowy rozpościera się w obrębie depresji centralnej, Kasat 


w zmienionej formie. Na krańcu wschodnim, mianowicie w Karpata 
Pokuckich na granicy strefy skibowej i depresji centralnej wyłania 
antyklina Żabiego z warstw krośnieńskich. Ku zachodowi ukazują si 
w jej jądrze stopniowo coraz to starsze formacje, jak łupki menilitow! 
warstwy eoceńskie i kredowe. Początkowo antyklina Żabiego zachowu 
bardziej symetryczny charakter, w kierunku zachodnim jednak szyb 
zmienia się w formę niesymetryczną i wreszcie w wyraźnie nasuniętą | | 
NE, czyli przybiera typowy styl skiby wschodniokarpackiej. O niektóry 
innych elementach na granicy z depresją centralną, jak Taupiszyrka i k 
niec Gorganów, była już mowa poprzednio. 

Depresja centralna jest tylko południową obniżoną strefą wype 
nioną warstwami krośnieńskimi. Na wschodzie łączy się ona ze Skolidam 
w Karpatach zaś środkowych i zachodnich — z płaszczowiną śląską. 

Zagadnienie depresji centralnej będziemy jeszcze poruszać w ro 
dziale o jednostce śląskiej. 
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| Rozważania na temat nieznacznych stosunkowo przemieszczeń, ja-- 
im uległy poszczególne skiby, przesłaniają niekiedy obraz struktury 
'ównego elementu. Z szeregu odrębnych skib składa się jednak wielka 
ryła — płaszczowina skolska i ona to właśnie w swojej całości przesu- 
ała się na przedpole czyli na Przedkarpacie łącznie z odkłutymi w jej 
»ągu fałdami Salidów. W takim ujęciu przesunięcie płaszczowiny skol-- 
ciej, wziętej jako całość, było naturalnie znacznie większe. Wystarczy 
lociażby rozwinąć poszczególne skiby i ułożyć je w normalnie leżące: 
bok siebie szeregi, aby otrzymać w sumie wielokrotnie znaczniejsze 
bzmiary przesunięcia. Ale region skibowy nie obejmuje jeszcze całej ma-- 
p płaszczowiny skolskiej, gdyż łączy się z nią ku południowi strefa de— 
pesji centralnej, także mocno sfałdowanej. 
Szczególnego znaczenia nabiera fakt istnienia jakby okna tektonicz-- 
ego w obrębie skiby skolskiej na południe od Schodnicy. W potoku: 
zczepnik, jak o tym była mowa na s. 83, widzimy na małej przestrzeni 
<oło 150 m zgniecione czarne łupki, rogowce, kwarcyty. Są one bardzo 
uburzone tektonicznie i, być może, należą do fragmentów starego góro-- 
oru dolnokredowego. Odległość tego miejsca od północnego brzegu: 
arpat wynosi około 15 km. Skiby orowska, brzeżna oraz Salidy byłyby 
. widocznie zupełnie wygniecione. Na całym wielkim obszarze Skolidów' 
st to jedyne miejsce, gdzie przypuszczalnie ukazuje się starsze podłoże, 
» harmonizuje również ze znaną kulminacją Borysławia. 


Strefa skibowa w najszerszej partii Karpat skolskich ma około 
) km; ku południowi graniczy ona z zaklęśniętym obszarem zwanym: 
ppresją centralną, gdzie na powierzchni ukazują się głównie warstwy 
rośnieńskie. 

| Płaszczowina skolska rozpościera się daleko ku wschodowi po przez 
'ukowinę w kierunku brzeżnych Karpat rumuńskich, w kierunku zaś za- 
) odnim zwęża się, w okolicach Bochni znika kryjąc się pod wyższą jed- 
pstką tektoniczną — płaszczowiną śląską. 

Płaszczowina skolska ma stosunkowo jednolitą budowę pod wzglę- 
pm stratygraficznym i tektonicznym. Charakterystyczne jest tu np. wy- 
bztałcenie kredy górnej w postaci warstw inoceramowych i piaskowca 
) mneńskiego, eocenu zaś dolnego jako warstw hieroglifowych; również 
bzwinięte są dobrze łupki menilitowe ze spągowymi rogowcami. Nato-- 
dast w dolnej kredzie czarne i czerwone łupki, rogowce i piaskowce uka— 
iją się jedynie sporadycznie w dwu miejscowościach, mianowicie na po- 
śdnie od Schodnicy i częściowo w okolicy Starego Sambora. 

| Tektonika płaszczowiny skolskiej ma swój odrębny skibowy cha- 
tkter, co całej strukturze Karpat Wschodnich nadaje szczególny „Stył 
arpacki”. Urzekają tam prostolinijne wyniosłe grzbiety, układające się 
ikby w szeregi olbrzymich fal spiętrzonych jedne za drugimi. Na całej 
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wielkiej przestrzeni łuku karpackiego jest to jedyne bodaj zjawisko, gdziił 
struktura gór ujawnia się w tak przejrzystej wspaniałej formie. Szczyyj 
towe spiętrzenia alpejskie oglądane z wysoka przypominają raczej moc) 
no zbałwanione morze, — gdy elementy wschodniokarpackie mają chaą 
rakter bardziej harmonijnie rozkołysanego żywiołu. | 


PŁASZCZOWINA ŚLĄSKA — SILEZIDY 


Następny element tektoniczny przykrywający płaszczowinę skolsk 
różni się bardzo od niej pod względem stratygraficznym i tektonicznym 
Nie napotykamy tu warstw inoceramowych, również i piaskowca ja $ 
neńskiego, natomiast w górnej i środkowej kredzie — wielkie masy pie 
skowców, np. piaskowców czarnorzeckich, istebniańskich, godulskich. Ty! 
"wschodni warstw hierogliftowych eocenu zanika, natomiast występujj 
np. w rejonie krośnieńskim piaskowce ciężkowickie w otoczeniu czerwa 
nych łupków. Łupki menilitowe odgrywają podrzędną rolę. Piaskowe: 
ciężkowickie biorą udział w budowie takich znanych antyklin jak Bóbr 
ka-Rogi, Potok, Iwonicz; wyróżniają się one krajobrazowo w skałae 
Prządek, Odrzykonia, Ciężkowic. Kreda dolna odgrywa niekiedy znacz 
rolę. Tektonika skibowa, właściwa płaszczowinie skolskiej, zupełnie s 
zmienia. W zewnętrznej strefie elementu śląskiego ukazują się szero: 
bryłowe formy, które szczególnie rozwijają się w Karpatach Zachodni 
na obszarze np. wielkich mas godulskich Beskidu, co pozostaje w związkń 
nie tylko z dużą miąższością piaskowców kredowych, ale i z faktem, 
sztywne podłoże Karpat zbliża się tam bardziej ku powierzchni (36). 


Południowa strefa płaszczowiny śląskiej, szczególnie na wschodzie: 
graniczy również z zaklęśniętym rejonem depresji centralnej i w obrębi. 
tej właśnie depresyjnej strefy w okolicach Jasła i Krosna wyłaniają sij 
z otoczenia warstw krośnieńskich wąskie długie antykliny o stromyń: 
przeważnie układzie. Są to znane naftonośne elementy, jak np. Bóbrk 
Rogów, Potoku, Iwonicza. Wszystkie te elementy zdradzają również ch 4 
rakter asymetryczny, niekiedy zaś przybierają formę złuskowaną, jak n | 
w elementach Łubno, Łaski-Targowiska, Rudawka Rymanowska. 


Depresja centralna w południowej strefie płaszczowiny śląskiej st 
nowi jakby dalszy ciąg zaklęśniętego obszaru na południu skibowego r 
jonu płaszczowiny skolskiej, jednak w granicach tego zapadliska z wat 
stwami krośnieńskimi dostrzegamy bardzo szczególne zjawisko, miand 
wicie na północny wschód od Sanoka zaznacza się wielka dyslokacj| 
w obrębie warstw krośnieńskich. Widocznie zachodzi tu znaczniejszyć 
wymiarów nasunięcie mas krośnieńskich jednych na drugie, bo zar 
w kierunku północno-zachodnim na granicy tej dyslokacji ukazują s 
starsze elementy stratygraficzne i wyłaniają się nowe jednostki tekt 
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iniczne należące już do zespołu płaszczowiny śląskiej. Znaczą one dalej 
|w tym kierunku jej brzeg północny rozpościerający się poprzez Węglów- 
| kę, okolice Tarnowa. W rejonie Bochni element śląski zbliża się do samego 
| brzegu Karpat, gdzie graniczy już z Salidami, niekiedy niemal przykry- 
'wając je zupełnie. Nadmieniamy jeszcze, że w strefie wielkiej dyslokacji 
tektonicznej, gdzie rodzi się niejako płaszczowina śląska, na wschodzie. 
koło Sanoka, spomiędzy nasuwających się na siebie brył krośnieńskich 
jzarysowuje się również wybitna depresja grawimetryczna. Depresja ta 
jzostała stwierdzona przez nowe pomiary geofizyczne K. Maryniaka (48). 
Odkłuwanie wielkich brył dających początek formom płaszczowinowym 
juwarunkowane jest tu widocznie zjawiskami tkwiącymi głęboko w sa- 
imym podłożu Karpat. 


Czy są bezpośrednie dowody, że element śląski jest istotnie elemen- 
tem nasuniętym o charakterze płaszczowinowym? O zasadniczych różni- 
'cach w facjalnym wykształceniu różnych formacji" geologicznych ele- 
mentu śląskiego mówiliśmy już wyżej, poza tym jest wiele wiążących da- 
nych tektonicznych. Przede wszystkim na północnym brzegu tego elemen- 
tu w jego części wschodniej na granicy z płaszczowiną skolską wszędzie 
zaznaczają się wyraźnie anormalne kontakty tektoniczne. Niekiedy śląska 
kreda dolna nasuwa się tam na warstwy krośnieńskie jednostki skolskiej. 
W rejonie Węglówki wiercenie przebiło fałd węglowiecki płaszczowiny 
śląskiej dochodząc do skolskich warstw krośnieńskich. Na północnym 
zewnętrznym brzegu na południe od Tarnowa zaznacza się według 
JJ. Wdowiarza półokno tektoniczne, gdzie spod mas śląskich wynurzają się 
fragmenty elementu skolskiego. Około Żywca, a więc w odległości około 
20 km od brzegu Karpat, w obrębie płaszczowiny śląskiej ukazują się na 
kształt zjawisk diapirowych elementy głębsze — cieszyński oraz Salidy. 


- W rejonie Kalwarii, Lanckorony, Myślenic na przestrzeni kilkudzie- 
sięciu km w kierunku podłużnym zachodzi według M. Książkiewicza bar- 
dzo szczególne zjawisko, mianowicie zarysowuje się tam strefa niezwykie 
zaburzona tektonicznie. Spod płaszczowiny śląskiej wyłaniają się frag- 
menty, które można uważać za należące do elementu Salidów podścieła- 
jących na znacznej przestrzeni bryłę śląską, podobnie, jak to jest na za- 
chodzie pod Cieszynidami. Na wschód od Myślenic w oknie tektonicznym 
Wiśniowej, gdzie zdjęcia dokonała J. Burtan (16), widocznie ukazują się 
również Salidy, a nawet i dalej jeszcze w kierunku Żegociny. W tych 
okolicach znajdujemy się już w odległości kilkunastu km od północnego 
brzegu płaszczowiny śląskiej. Na przestrzeni więc około 100 km w kie- 
runku podłużnym ukazują się tu liczne okna tektoniczne z elementami 
Salidów. Do najbardziej osobliwych zjawisk należy wspomniana wyżej 


kotlina żywiecka. 
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W systemie budowy Karpat Środkowych i Zachodnich element ślą- 
ski tworzy jednostkę nasuniętą większej miary, która z kolei kryje się | 
pod nasunięcia południowe, tak samo, jak na wschodzie płaszczowina 
skolska. Element śląski posiada również znaczne wymiary dochodzące 
miejscami do 30 km na szerokość; ciągnie się on od wschodnich okolice, 
Sanoka daleko na zachód poza Olzę na terytorium Czechosłowacji, a więc 
na przestrzeni około 300 km na długość zachowując swój odrębny cha-| 
rakter bryłowy, zarysowujący się tak wspaniale w Beskidzie Śląskim. | 


DUKLIDY | 


Depresja centralna na południe od Żmigrodu i Dukli ograniczona | 
jest ostro zarysowującym się grzbietem. Z daleka widać tam wyniosły 
szczyt Góry Cergowej (718 m). Grzbiet ten dominuje ponad rozległą, lek- 
ko sfalowaną przestrzenią depresji centralnej, która pomiędzy Jasłem | 
i Krosnem obniża się do ok. 300 m n. p. m. Takie granice morfologiczne 
wiążą się zazwyczaj z treścią geologiczną. Istotnie, badając np. profile | 
Łysej Góry i Cergowej, dostrzegamy, iż na warstwy krośnieńskie depre- | 
sji centralnej nasuwają się elementy mające odmienne cechy stratygra- 
"ficzne i tektoniczne. Wśród łupków menilitowych występują tam pias- 
kowce cergowskie, dochodzące do stu kilkudziesięciu metrów miąższości. 
Pod łupkami menilitowymi napotykany jest niekiedy piaskowiec o znacz- 
nej miąższości. W górnej kredzie ukazują się warstwy inoceramowe, któ- 
rych brak w sąsiedniej od północy jednostce śląskiej. Seria stropowa wy- 
kształcona jest jako warstwy krośnieńskie. 


Tektonika strefy dukielskiej ma właściwe sobie cechy; w rejonie | 
Dukli np. dostrzegamy formy nieregularne, elementy jakby połamane, | 
które mogły powstać jedynie na drodze powtarzających się zaburzeń tek-- 
tonicznych. Fałdy dukielskie, przynajmniej w ich północnej części, były 
widocznie przykryte płaszczowiną magurską, następnie zerodowaną, ku 
zachodowi zaś zanurzają się w całości pod nasunięcie magurskie. Wi-. 
docznie nasuwające się masy magurskie w znacznym stopniu deformowa- 
ły fałdy dukielskie, częściowo nawet je ścinały. 

W granicach Polski fałdy dukielskie tworzą górotwór około 10 km 
szerokości, od doliny Wisłoki rozpościerają się one na przestrzeni około 
100 km ku południowemu zachodowi. 


Biorąc pod uwagę sumę cech stratygraficznych i tektonicznych tych 
fałdów dochodzimy do wniosku, że są one odrębnym elementem nasunieę- 
tym na depresję centralną. Stanowią one jakby przedpole Magury, lecz 
różnią się od Magury bardziej, niż od elementu północnego (84). 

W rejonie więc Dukli i Mihowej mamy do czynienia z pewnym in- 
dywidualnym systemem fałdów, które uległy znacznemu przesunięciu 


GŁÓWNE ELEMENTY TEKTONICZNE KARPAT 163 


2 południa. Cały ten system dla uproszczenia nomenklatury nazywamy 
| Duklidami. 

Duklidy w kierunku zachodnim na terytorium Polski kryją się, jak 
|wspominaliśmy, pod płaszczowinę magurską. Ta płaszczowina na zachód 
jod Wisłoki wysuwa się dalej ku północy, tak iż pokrywa depresję cen- 
tralną, a następnie południowe skrzydło płaszczowiny śląskiej. Że gru- 
jpa Duklidów rozpościera się pod Magurę, na to mamy również bezpośred- 
nie dowody. Przede wszystkim antyklina Folusza-Pielgrzymki przykryta 
jest nasunięciem magurskim, co stwierdzono na drodze licznych ostatnio 
| tu wykonanych wierceń. Na południe od Gorlic i Grybowa, już w grani- 
'cach samej płaszczowiny magurskiej, formują się okna tektoniczne, gdzie 
spod pokrywy magurskiej wyłaniają się elementy będące prawdopodob- 
jnie dalszym ciągiem grupy Duklidów, chociaż w nieco odmiennym fa- 
|cjalnym wykształceniu. Dalej ku zachodowi w Mszanie Dolnej i Klęcza- 
jnach istnieją także wielkie okna tektoniczne otoczone formacjami Magu- 
|ry — tam też wyłaniają się formy mogące należeć do Duklidów. W Soli 
na południe od Żywca napotykano wierceniami pod nasunięciem magur- 
| skim elementy odrębne, których przynależność do Duklidów nie jest jesz- 
jcze ściśle udowodniona. W Karpatach Zachodnich w dolinie Kamesznicy, 
wpadającej do Soły powyżej Żywca, widoczne są potężne ławice piaskow- 
|ców typu cergowskich; w ich spągu można napotkać pstre łupki a także 
fragmenty warstw inoceramowych na granicy z warstwami krośnieński- 
'mi południowego skrzydła płaszczowiny śląskiej. 

W danym przypadku nie chodzi o ściślejszą przynależność tego lub 
|innego fałdu do grupy Duklidów, ale o fakt, że tworzą one w całości od- 
'rębny element karpacki nasunięty z południa na depresję centralną. Wią- 
żą się one w system starszych fałdowań, które prawdopodobnie uległy 
częściowemu zerodowaniu, a następnie zostały mocno zniekształcone 
| przez nasuwającą się płaszczowinę magurską 5. Duklidy nie powstały na 
miejscu. W systemie nasunięć karpackich zajmują one odrębną pozycję 
w przestrzeni i czasie. Duklidy rozpościerają się daleko ku południowe- 
mu wschodowi na terytorium Czechosłowacji. 


CIESZYNIDY 


W Karpatach Zachodnich na południe od fliszu zewnętrznego czyli 
od Salidów pomiędzy dolinami Skawy, górnej Wisły i Olzy aż po Beczwę 
na Morawach rozpościera się wąska stosunkowo strefa warstw dolnokre- 


5 Sprawą fałdów dukielskich zajmowali się różni geologowie już od szeregu 
lat, jak np. K. Konior (36), H. Świdziński (78), H. Teisseyre (84), J. Wdowiarz PIU 
ostatnio A. Tokarski, H. Kozikowski. Wypowiadali oni mniemanie o starszym wieku 


i fałdowań dukielskich. 
| 
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dowych, tzw. czarnej kredy cieszyńskiej (neokom). Warstwy te od strony 


południowej są przykryte niezgodnie warstwami wierzowskimi i całym | 


potężnym bryłowym kompleksem kredowej serii godulskiej. Czarna kre- 
da cieszyńska jest mocno zdyslokowana i znajduje się w dysharmonijnym 
układzie tektonicznym z młodszą pokrywą nadległą. Tworzy ona jeden 
z najstarszych górotworów karpackich, który nazywamy Cieszynidami. 


Szczególnie na przestrzeni pomiędzy dolinami Soły i Olzy uderza | 


nas osobliwe zjawisko morfologiczne. Oto całe cieszyńskie Karpaty 
brzeżne ograniczone są od południa potężnym wałem górskim. Wówczas 
gdy w strefie brzeżnej wzniesienia pozostają w granicach 300-400 m, to 
zaraz na południe mamy już wyżyny 700-1000 m i więcej. Ktokolwiek jest 
wrażliwy na formy górskie, nie może minąć tych miejsc obojętnie. Dziś 


wiemy już dobrze, że ów we wspaniałym rzucie wznoszący się wał po- | 


łudniowy, to potężne kompleksy przeważnie piaskowców środkowo i gór- 


nokredowych, który będziemy dla skrótu nazywali zbiorowo komple- 


ksem godulskim. Należy jednak poddać analizie szczegółowej stosunek 
kompleksu godulskiego do podściełającej serii cieszyńskiej. Ten stosunek 
niejednokrotnie był rozważany przez różnych autorów. 


Znany jest pogląd, że kompleks godulski jest nasunięty na element 
cieszyński. Zagadnienie to w ogóle nie jest łatwe do ujęcia, szczególnie 
gdy weźmiemy pod uwagę jedną, pozornie małą przeszkodę, mianowicie 
trudność obserwowania bezpośredniego kontaktu pomiędzy obu wymie- 
nionymi zespołami, tj. cieszyńskim i godulskim, ze względu na brak do- 
brych odsłonięć na wyżej wymienionej przestrzeni. Dlatego można tu 
wysnuwać wnioski raczej pośrednie. 


Wystarczy przyjrzeć się obu zespołom — cieszyńskiemu i godulskie- 


mu — aby przyjść do przekonania, że są to dwa zupełnie odrębne światy, | 
nie tylko pod względem stratygraficzno-fjacjalnym, ale także i tekto-| 


nicznym. 


Neokom cieszyński tworzy szereg sfałdowań i złuskowań zupełnie! 
niezależnych od godulskiej pokrywy wyższej. Ponadto dolnokredowe | 
warstwy cieszyńskie są jeszcze drugorzędnie wielokrotnie zdyslokowane | 


i zgniecione, posiadają liczne szczeliny i żyły kalcytu. Znamienne jest tu 


Z 


j 
| 


również częste występowanie soczewek i gniazd cieszynitów, przeważnie. 
jako intruzji pokładowych ze zjawiskami kontaktowymi. Skały cieszyni-/ 


towe uległy także mocnym zgniataniom, podobnie jak i otaczająca seria 
kredy czarnej. Intruzje cieszynitów powstały gdzieś daleko na południu 
w głębi Karpat. 


Rozkład mas godulskich i cieszyńskich został dobrze Nade, | 


na mapie geologicznej Karpat Śląskich wykonanej przez J. Burtanównę, 
K. Koniora i M. Książkiewicza (17). 


ł 


GŁÓWNE ELEMENTY TEKTONICZNE KARPAT 165 


| Wzajemny stosunek elementów cieszyńskiego i godulskiego można 
| zrozumieć nie tyle przez obserwowanie bezpośredniego kontaktu, co 
/ przez analizę układu mas podściełających i nadległych. Zwracają np. 
| uwagę stosunki tektoniczne góry Praszywej, gdzie warstwy istebniańskie 
| leżą niezgodnie na kredzie cieszyńskiej. Ten stosunek uwidacznia się naj- 
| lepiej na zachód od Olzy, gdzie podstawa kompleksu godulskiego, skła- 
| dająca się z łupków wierzowskich i piaskowców grodzickich, przebiega 
f bardzo nierównomiernie, że wymienimy tu wzgórze Ondrzejniki i okolice 
| Domaradza i Bniny według zdjęć Becka (8). Na wzgórzu Ondrzejniki 
i warstwy lgockie przylegają bezpośrednio do łupków cieszyńskich. 
Kompleks godulski wiąże się z całym elementem śląskim. Element 
,łen nasuwa się na wschodzie, jak wiemy, bardzo wyraźnie na swoje 
/ przedpole. Można by więc sądzić, że i masy godulskie nie leżą normalnie, 
j ale są także nasunięte na górotwór cieszyński. Odkłucie mas godulskich 
. dokonało się głównie w obrębie serii wierzowskiej, dlatego też ta seria 
i obserwowana na dużej przestrzeni wykazuje znaczne nieregularności 
| w swym przebiegu. 
| W jaki sposób kształtowało się podłoże fliszu zewnętrznego, wy- 
jaśniliśmy już, gdy była mowa o geologii Salidów..A więc seria cieszyń- 
| ska leży tu na roztartych strzępach jednostki podśląskiej czyli Salidów, 
w niektórych przypadkach prawdopodobnie kontaktuje bezpośrednio 
z normalnym tortonem — tam gdzie formacje Salidów zostały zupełnie 
wygniecione i gdzie torton jeszcze się zachował. 


Na granicy dwóch elementów — Cieszynidów i Salidów — zachodzą 
niekiedy szczególne bardzo zjawiska. Na północ np. od Wadowic w do- 
linie Skawy znajduje się jakby oderwany płat kredy cieszyńskiej, zakli- 
nowany pomiędzy elementem podśląskim a kompleksem godulskim. 

Mamy więc szereg wiążących argumentów, że jednostka godulska 
nie leży normalnie na układzie cieszyńskim w wyniku zwykłej transgresji, 
lecz że została tu nasunięta. 

Niektóre wschodnie partie warstw cieszyńskich tworzą jakby 
przejście do nadległej kredy wyższej, należy jednak pamiętać, że tego ro- 
dzaju fragmenty górotworu cieszyńskiego znajdowały się pierwotnie 
daleko na południu a lokalnie obserwowane przejścia stratygraficzne 
mogą maskować istotny układ tektoniczny. 

Kompleks cieszyński tworzy odrębny element tektoniczny doskonale 
odizolowany od podłoża, a także różniący się tektonicznie od nadległych 
mas godulskich. Ma on swoje wyraźne cechy facjalne i tektoniczne i dla- 
tego należy go ujmować jako płaszczowinę cieszyńską. 

Zespół dolnokredowych utworów cieszyńskich został pofałdowany 
a następnie odkłuty od swego podłoża i przesunięty ku północy. Działo 
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się to w rejonach południowych, przypuszczalnie przed średnią kredą. 


Dalsze przesuwania odbywały się w młodszych szczególnie epokach pod | 


wpływem nasuwających się od południa elementów wyższych, jak pła- 
szczowiny śląska i magurska. Ostatnie stadium ruchów przesuwających 
cały gmach Karpat zewnętrznych „en bloc* ku północy przypada na czas 
po tortonie. 


Nie znamy dotąd żadnych objawów bliskiego zakorzeniania się wy-| 
mienionych elementów. Zarówno doświadczenia wiertnicze jak i wnio- | 
skowania teoretyczne wskazują, że ich korzenie znajdują się w głębi da- | 


leko ku południowi. 
Element cieszyński w swym pierwotnym ukształtowaniu jest góro- 


tworem starym — po-neokomskim. Powstawanie jego wiąże się z całym | 


systemem dyslokacji kredowych szeroko rozwiniętych zarówno w obrę= 


bie łuku karpackiego, jak i w przylegających Alpach. Wschodnich. | 


W owych epokach zachodziły tu wypadki o niezwykle doniosłym znacze- 
niu. Geologowie rumuńscy przyjmują istnienie na terenie Karpat rumuń- 
skich wielkiej luki w osadach pomiędzy aptem a senonem. Pofałdowane 
starsze formacje kredowe zostały wydźwignięte, nastąpił długi okres lą- 
dowy i dopiero w senonie doszło do nowej transgresji. Ten stan rzeczy 
zaznacza się przypuszczalnie w budowie jednostek wewnętrznych — od 
Prahowy daleko ku północy i zachodowi. Stosunki więc w obrębie we- 
wnętrznej strefy fliszowej kształtowały się już przed wynurzeniem się 
zdyslokowanego neokomu. 


W Alpach Wschodnich znane są na rozległych przestrzeniach fałdo- 
wania tzw. ,przed-gosawskie* a więc przed-górnokredowe (przed-ceno- 
mańskie). Wreszcie należy pamiętać, że bliższe ku nam rejony, mianowicie 
Tatry, fałdowały się intensywnie w okresie górnokredowym. Wprawdzie 
fałdowania tatrzańskiego masywu krystalicznego zaznaczały się już w pa- 


leozoiku w systemie hercyńskim, ale późniejsze fałdowania jądra krysta- | 


licznego wraz z osadową pokrywą wierchową zaszły dopiero po albie. 


Przed około stu laty Hohenegger zwrócił szczególną uwagę na róż- 
nice pomiędzy neokomem cieszyńskim a warstwami wierzowskimi (28). 
Różnice te kształtowały się w jego umyśle w szczególny bardzo obraz. 
Mianowicie mówi on, że granica pomiędzy dwoma działami jest przeważ- 
nie zaburzona i zawiła; należy wnioskować, że pomiędzy dwoma okresami 
miała miejsce wielka katastrofa w północnych Karpatach" (1. c.). 


Nasze ostatnie doświadczenia udowadniają niezbicie, że element 
cieszyński leży anormalnie, jako masa nasunięta na dolny torton przed- 
górze. Widzimy go tu na kształt płaskiej bryły, wiemy, że ta bryła jest 
w sobie sfałdowana, że składa się ona z mas zgniecionych i mocno zde- 


| 
l 
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i formowanych i że wewnętrzne jej szczegóły tektoniczne często nie mają 
| nic wspólnego z tektoniką całości. Przesuwa się ona „en bloc' na kształt 
pielkiego klina na młodsze przedpole. To przesuwanie się po-tortońskie 
jzaznacza się nie tylko na zachodnim brzegu Karpat, w rejonie cieszyń- 
/ skim, ale zachodziło najwidoczniej i na dużej przestrzeni ku wschodowi, 
jgdyż na brzegu Karpat Wschodnich podobne zjawiska zostały stwier- 
| dzone. 


Rzecz naturalna, że nasuwanie się elementów cieszyńskich na tor- 
/ ton, czy też na flisz zewnętrzny czyli Salidy, musi zaznaczać się nieod- 
| zownie na większej przestrzeni także na zachód od Cieszyna. Temu pra- 
| wu będą ulegały całe Karpaty brzeżne za Olzą, jedynie przy zbliżaniu się 
. do mas sudeckich mogą zachodzić tam nowe komplikacje, również będzie 
jsię tam zaznaczał wpływ wznoszącej się bliżej ku powierzchni płyty kar- 
| bońskiej i starszych warstw paleozoicznych. 

| Nasuwanie się starego górotworu cieszyńskiego na młodsze podłoże 
jest końcowym niejako wyrazem skomplikowanych procesów tektonicz- 
nych, które szczególnie intensywnie zaznaczały się najpierw, jak nadmie- 
/nialiśmy, w okresie średniej kredy, w najnowszej zaś epoce — po tortonie. 
j Mamy tu do czynienia z trwaniem zjawiska o wielkiej rozpiętości. Pow- 
| tarzające się parokrotnie ruchy tektoniczne były przyczyną owego szcze- 
| gólnego pofałdowania i zgniecenia osadowych serii cieszyńskich łącznie 
z cieszynitami. 


Na całej przestrzeni Karpat zewnętrznych, tj. Karpat na północ od 
Pienidów, element cieszyński należy do najstarszych górotworów fliszo- 
wych. Tworzenie się dolnokredowych mas cieszyńskich musiało się odby- 
wać daleko na południu w odrębnym basenie sedymentacyjnym, sięgają- 
cym aż pod dzisiejsze Pieniny. Element ten widocznie jest jednostką 
większej miary, ukrytą pod pokrywami nadległymi. Zwracamy przeto 
szczególną uwagę na jego ukazywanie się w innych miejscowościach. Do 
takich należą przede wszystkim kotlina żywiecka, strefa za Olzą i Ostra- 
wicąa poprzez Frydek, Stramberg aż poza Beczwę na Morawach. Być mo- 
że i w innych miejscowościach karpackich znajdą się jeszcze fragmenty 
zdyslokowanych warstw cieszyńskich, jak np. zmiażdżona czarna kreda 
nad Dunajcem wśród mas magurskich około Nowego Sącza. 


W zespole zewnętrznych Karpat fliszowych górotwór cieszyński ma 
własne i wybitne cechy indywidualne. Należy go ujmować jako odrębną 
płaszczowinę. Ze względu na wielkie tektoniczne komplikacje tego ele- 
mentu, a więc fałdy, łuski, oderwane płaty, ukazywanie się w szczegól- 
nym otoczeniu jak np. w kotlinie Żywca, będziemy dla ułatwienia nazy- 
wali go zbiorowym mianem Cieszynidów. 
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PŁASZCZOWINA MAGURSKA 


Rzeżba magurskiego kraju ma swoją szczególną wymowę. Z Babiej | 
Góry lub z drogi na Turbacz widać masy stożkowatych wzniesień, roz=| 
siadłych na szerokich podstawach. Sprawiają one wrażenie gór m | 
wych, niekiedy bezładnie jakby rozrzuconych. To samo wrażenie odno- 
simy jadąc ze Skomielnej do Nowego Sącza lub z Żywca do Zwardonia. | 
Tajemnica rzeźby tkwi w szczególnym charakterze warstw oraz w całym | 
układzie pokrywy magurskiej. W kompleksie warstw magurskich prze-| 
ważają piaskowce tu i owdzie przegradzane łupkami, dochodzące w sumie | 
do wielu setek metrów miąższości. Przy przesuwaniu takich mas na wiel- 
ką odległość po nierównym i, jak zobaczymy: dalej, niezbyt głęboko leżą- 
cym podłożu zachodziło rozrywanie całej pokrywy na różne bryły, nie- 
kiedy chaotycznie jakby rozmieszczone w przestrzeni. Procesy erozyjne | 
dopomagały do uwydatnienia tego rodzaju układów, stąd owa zadziwia- 
jąca różnorodność w dzisiejszej morfologii powierzchni. 

W granicach Polski masy magurskie zajmują całą AOłdniGoi strefę 
Karpat od okolic Dukli aż po rejon Cieszyna, na południu graniczą z Pie- 
ninami. 


Już od wielu lat ujmowano masy magurskie w Karpatach jako na- | 
sunięte na przedpole. Od kiedy zaczęła kształtować się płaszczowinowa 
teoria budowy łańcuchów górskich zwracano szczególną uwagę na fa- 
-cjalne wykształcenie różnych elementów tektonicznych, gdyż cecha ta 
istotnie w danym przypadku odgrywa nieraz decydującą rolę. Pod wzglę- | 
dem facjalnym Magura różni się zasadniczo od wszystkich innych jedno-. 
stek północnych. W jej spągu zaznaczają się wprawdzie warstwy inocera- | 
mowe, podobnie jak w Duklidach i Skolidach, ale warstwy nadległe są | 
zupełnie inaczej wykształcone, a przede wszystkim bogate w olbrzymie | 
masy piaskowców, przeważnie glaukonitowych o zmiennym charakterze 
litologicznym. Obecność wśród piaszczystych mas łupkowych partii ila- 
stych, jak np. czerwonych łupków w stropie warstw inoceramowych (ro-1 
pianieckich), ma szczególne znaczenie przy przesuwaniu mas na wielką | 
odległość. Sztywne masy w podobnych warunkach ulegały łatwo łamaniu | 
i przemieszczaniu jedne w stosunku do drugich. Stąd wyspowy charakter | 
owych „Chełmów* rozsiadłych szeroko na rozległych terytoriach Magury. 


Niezależnie od różnic facjalnych, zachodzących pomiędzy Magurą. 

a jednostkami jej przedpola, posiadamy dziś bardzo obfity materiał, 
świadczący o płaszczowinowym charakterze mas magurskich. Przede 
wszystkim sam północny brzeg magurski dostarcza nieprzebranej ilości 
danych, świadczących o tektonicznym kontakcie pomiędzy Magurą a jej 
podłożem, należącym na wschodzie do fałdów dukielskich, bądź też do 
| 
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płaszczowiny śląskiej. Pomiędzy dolinami Wisłoki i Białej w okolicach. 
Jasła, Gorlic i Grybowa znane są dobrze cyple magurskie, wybiegające 
na depresjach ku północy na znaczną odległość. Cypel jasielski zachował 
isię tam w postaci kilku zupełnie wyizolowanych czap tektonicznych, le- 
| żących na warstwach krośnieńskich depresji centralnej (p. niżej, fig. 22). 
| Ostatnia północna czapa znajduje się już w odległości około 30 km od 
głównego brzegu masy magurskiej. Wymienione półwyspy w częściach. 
(wiążących się bezpośrednio z płaszczowiną magurską były wielokrotnie 
przebijane wierceniami aż do podściełających warstw krośnieńskich 
| depresji centralnej np. w Harklowej i Gorlicach. Głębokie wiercenie- 
/'w Siarach, założone już około 2 km na południe od głównego brzegu Ma- 


| ; AS: 
/ gury, przebiło nasunięcie w głębokości 620 m. 


| Na zachodnich krańcach płaszczowiny magurskiej w rejonie Żywca, 
| mianowicie w Soli, a więc w miejscowości znajdującej się już około 10 km 
.na południe od brzegu Magury, napotkano zdumiewające zjawisko. 


| inoceramowe, a więc głębsze podłoże Magury. Wykonane tu wiercenie 
/przebiło płaszczowinę magurską w głębokości niespełna 500 m. Fakt po- 
| wyższy ma wprost rewelacyjne znaczenie dla całego ujęcia tektoniki mas: 
 magurskich w danym rejonie. 
Niezależnie od powyższych doświadczeń, uzyskanych drogą wierceń, 
dysponujemy na obszarze Magury także innymi faktami, które również: 
| służą za bardzo jaskrawy dowód nie tylko płaszczowinowego charak- 
/ teru tego elementu, ale także i jego osobliwej formy. W rozdziale o Dukli- 
| dach przytaczaliśmy już stosunki tektoniczne, dotyczące elementu Folu- 
| sza-Pielgrzymki, który zanurza się ku zachodowi pod nasunięcie magur- 
skie. Cała grupa fałdów dukielskich kryje się pod Magurą, na większych. 
więc kulminacjach w tamtym kierunku można oczekiwać zbliżania się 
' elementów podmagurskich ku powierzchni, lub też przebijania się ich. 
przez magurską pokrywę w formie okien tektonicznych. Ostatnie badania. 
istotnie wykazały, że na kulminacji jasielsko-gorlickiej istnieje rozległa 
strefa, gdzie ukazują się okna tektoniczne z elementami podściełającymi. 
' płaszczowinę magurską, jak np. w Świątkowej, Ropie, Męcinie i inn. (p. 
niżej fig. 22). Są one rozrzucone na przestrzeni ok. 30 km na długość i znaj- 
'dują się w odległości od kilku do kilkunastu km ku południowi od ze- 
wnętrznego brzegu Magury, odległość zaś od najdalej ku północy wysu- 
' niętych cyplów magurskich wynosi około 40 km. 

Fig. 22 przedstawia mapkę geologiczną północnej strefy Magury w re- 
 jonie Jasła-Gorlic według zdjęć Bema, Chlebowskiego, Guzika, Kozi- 
 kowskiego, Mrozka, Oberca, Świdzińskiego, Tokarskiego. Okna tekto- 
ym się podłożem Magury podane są według Kozikow- 
agury jest przetkana oknami 


ZE 


niczne z przebijając 
skiego. Widać tu wyraźnie, że cała strefa M 
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tektonicznymi, jest to więc nasunięty płat nieznacznej bardzo miąższości. | 
Podobne stosunki zarysowują się również w Klęczanach na zachód od No-| 
"wego Sącza. Jednym z najbardziej uderzających zjawisk w tej dziedzinie! 
jest wielkie okno tektoniczne w okolicy Mszany Dolnej i Rabki. To wy=| 
piętrzenie znajduje się w odległości kilkunastu km ku S od brzegu Ma-; 
gury i obejmuje znaczną przestrzeń — około 100 km. Wyłania się tam) 
element podmagurski, być może należący do grupy Duklidów. To okno) 
zostało rozpoznane przed laty przez B. Bujalskiego i B. Świderskiego. | 

W brzeżnej strefie magurskiej napotykamy często zjawiska tekto-| 
niczne o zadziwiającym charakterze. Do takich np. należy małe okno tek 
toniczne nad Dunajcem na zachód od Nowego Sącza, gdzie spod płaszczo- | 
winy magurskiej ukazują się czarne zupełnie zgniecione łupki cieszyńskie. | 
| 
| 


Również dziwne są stosunki w rejonie Żywca opisane w rozdziale specjal- 
nym. Mamy tam przebijanie się Cieszynidów w towarzystwie Salidów po- 
przez wielopiętrowe gmachy nadległe. Olbrzymie bryły płaszczowinowe 
pod działaniem potężnych sił wgtębnych są lekko dźwigane, rozrywane 
i przebijane. Wyłaniają się tu fragmenty Salidów rozpościerające się daleko 
na zewnętrznym brzegu Karpat. 


Z doświadczeń uzyskanych na znacznym obszarze płaszczowiny ma- 
gurskiej wynika, że pokrywa magurska, niezależnie od swoich lokalnych 
sfałdowań, jest przesuniętą masą o nieznacznej miąższości, leżącą stosun- 
kowo płasko. Ta masa leży na nierównym podłożu uprzednio już sfałdo- 
wanym i częściowo zniszczonym przez erozję. Rozpoznanie tego charakteru 
płaszczowiny magurskiej jest jednym z ciekawszych osiągnięć w zakresie | 
danego tematu. W ostatnim okresie wiercenie w Soli dostarczyło też bardzo | 
wartościowych danych, mianowicie, po przebiciu nasunięcia magurskiego 
i sfałdowanych elementów należących, być może, do serii Duklidów, na-. 
potkano potężny kompleks piaskowców kredowych, niekiedy zlepieńcowa- 
tych z wkładkami ciemnych łupków. Według wszelkiego prawdopodobień- |. 
stwa kompleks ten stanowi południowe przedłużenie Silezidów. | 

Spostrzeżenia zebrane w miejscowościach znajdujących się najda- 
lej ku S$ od brzegu Magury nie stwierdziły jednak dotąd jakiegokol- 
wiek normalnego powiązania magurskich mas przesuwanych z podło- 
żem. Korzenie Magury sięgają dalej ku południowi. 

W obrębie Karpat polskich górotwór magurski sięga na południe 
do Pienin. Podobny układ zarysowuje się również i na zachodzie we- 
dług badań geologów czechosłowackich. Formacja magurska ma kon- 
takt z łańcuchem pienińskim na przestrzeni ok. 300 km. Stosunek Ma- 
gury do Pienin pod względem tektonicznym nie zawsze jest wyraźny, 
jest on skomplikowany młodszymi sfałdowaniami; jednak można przyjąć, 
iż w całości swojej płaszczowina magurska zanurza się pod górotwór 
pieniński W tym przypadku należy oczekiwać głębokich zapadlisk 


| 
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, Mapa geologiczna północnej strefy Magury w rejonie Jasło-Gorlice 
(wg B. Bema, T. Chlebowskiego, K. Guzika, H. Kozikowskiego, Wł. Mrozka, 
A. Oberca, H. Świdzińskiego, A. Tokarskiego) 
1 warstwy krośnieńskie elementu śląskiego; 2 wypiętrzenia antyklinalne w obrębie 
warstw krośnieńskich; 3 nasunięcie Magury. 3a kreda górna w spągu Magury; 
4 okna tektoniczne z wynurzającymi się elementami podmagurskimi 


Fig. 22 
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w strefie pienińskiej. Pomiary grawimetryczne K. Maryniaka istotnie 
udowadniają, że strefa ta, np. na południe od Nowego Targu, wykazuj 
największe minima grawimetryczne, wyrażające się liczbą około -60 
mgal (48). 
Na podstawie danych geologicznych i grawimetrycznych wynikał 
wyraźnie, że w tej części zewnętrznych Karpat Zachodnich Pieniny, 
znajdują się w granicach największego zapadliska, gdzie kryją się rów 
nież korzenie płaszczowiny magurskiej. | 
Rzecz naturalna, że zajmuje nas los elementu Magury na zachod-. 
nich krańcach Karpat, gdzie wiąże się on z przedpolem alpejskim. Pi 
zachód od Beczwy brzeg Magury jest w znacznym stopniu przykrytyj 
utworami neogenu, toteż w tamtym kierunku wiele jest momentów nie-: 
znanych. Na zachód od Dunaju w okolicach Wiednia dokonano wielu do” 
kładnych badań i zdjęć geologicznych, które pozwalają na wglą 
w ukształtowanie fliszowej strefy pomiędzy skałkami na południu a mo-. 
lassą na brzegu północnym. Jednostki fliszowe Wiener Waldu mają jed- 
nak nieco odmienny charakter, niż w Karpatach Zachodnich. 


Z zestawienia K. Friedla (22) i mapy geologicznej okolic Wiednia 
1:75000 (25, 33) wynika, że flisz zewnętrzny składa się tam z dwóc 
elementów tektonicznych: 

1% od północy rozpościera się jednostka „Greifensteiner*, NJ 
na molassę przedgórza, 


20 od południa nasuwa się na nią element „Wiener Wald". 


Północna jednostka składa się od dołu z piaskowców kwarcowychi 
neokomu, na którym spoczywają wapienie margliste z rogowcami, pia-- 
skowce glaukonitowe, pstre łupki. Wyżej znajdują się piaskowce orbito-- 
idowe górnej kredy, następnie rozpościera się seria piaskowców „Grei-- 
fensteiner" — piaskowce gruboziarniste z numulitami środkowege 
eocenu, z rzadka wkładki pstrych łupków. | 


Południowa jednostka „Wiener Wald* ma w spągu warstwy ino- 
ceramowe podobne do występujących w Karpatach Zachodnich, nadl 
nimi serię glaukonitową eocenu środkowego — są to piaskowce, miej I 
scami ciemne łupki, na ogół krzemionkowe, niekiedy wapniste, w Stro-- 
"pie łupki czerwone. Jednostka Wiener Wald ma skomplikowany tekto-- 
nicznie charakter, przylega ona na południu do strefy skałkowej. 

3” Strefa skałkowa nasuwa się na flisz Wiener Waldu, ku Sa | 
niowi zanurza się pod płaszczowiny alpejskie. i | 

W elementach fliszowych okolic Wiednia naturalnie mają swe prze 
ałużenie płaszczowiny fliszowe zewnętrznych Karpat Zachodnich — a 
ciaż w zmienionej nieco formie. Jednostkę Wiener Waldu możemy p 
równywać z płaszczowiną magurską — mamy tam tak samo warstwy ino 
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ceramowe w spągu, w ich stropie pstre łupki, piaskowce glaukonitowe, 
nowu pstre łupki, wreszcie całość zanurza się pod strefę skałkową. Niż- 
sza jednostka Greifensteiner odbiega znacznie od typu elementów pod- 
iściełających Magurę Karpat Zachodnich; może to być dygitacja północ- 
na strefy magurskiej Wiener Waldu. Zagadnienie to jednak wymaga spe- 
ejalnych studiów porównawczych (70). 

Zwracają uwagę elementy tektoniczne na skraju zewnętrznego 
iliszowego brzegu na wschód od Dunaju. W strefie Chriby na SE od 
/Brna znane są skałki przez Uhliga jeszcze uważane za porwaki u pod- 
stawy beskidzkich płaszczowin (99). W okolicy Waschbergu na wschód 
'od wielkiego kolana Dunaju na północ od Wiednia ukazują się bloki gra- 
nitowe w otoczeniu wapieni numulitowych. Te utwory są zaliczane do 
tzw. płaszczowin podbeskidzkich (Friedl, 22). W naszym ujęciu mogłyby 
to być ostatnie wynurzenia Salidów. Flisz Wiener Waldu, a więc i ele- 
iment magurski, rozpościera się dalej ku zachodowi, gdzie prawdopodob- 
nie łączy się z fliszem helweckim. 


CZARNOHORA 


Niewyraźne stosunki stratygraficzne w łańcuchu czarnohorskim 
zarówno w obrębie dolnej kredy, jak i warstw młodszych, oraz wielkie 
jkomplikacje tektoniczne są powodem, że budowę tego pasma trudno 
jest przedstawić w ujęciu ściślejszym. Podejmowane w tym kierunku 
próby przedstawiają wiele do życzenia. Jedynie zewnętrzny brzeg ma- 
sy czarnohorskiej był już przed laty interpretowany właściwie. Uhlig 
joznaczył tu w r. 1907 granicę płaszczowiny beskidzkiej (100), następnie 
jw nowszych czasach tym brzegiem zajmowali się bliżej Świderski, Paz- 
dro i Teisseyre. Osobiście z geologią Czarnohory zapoznawałem się w te- 
renie w latach 1933 i 1938, chociaż zagadnieniu temu nie mogłem po- 
święcić więcej czasu. 

Cały łańcuch Czarnohory składa się, jak wiemy, z dwóch głów- 
nych elementów: średnio i dolnokredowych warstw szypockich (czarna 
kreda) i górnokredowych oraz paleogeńskich piaskowców czarnohor- 
skich. W budowie jego główną rolę odgrywa centralne wypiętrzenie 
warstw szypockich, poza tym szerokie północne i południowe zdysloko- 


wane skrzydła składające się głównie z olbrzymich serii piaskowców 


<czarnohorskich. Jedynie na zewnętrznym, nasuniętym brzegu piaskow- 
<e są podesłane normalnie wąską strefą pstrych łupków i czarnej kredy 
ze szklistymi piaskowcami i rogowcami. Cała jednak centralna strefa 
szypocka, a również i otaczające masy piaskowców czarnohorskich wy- 
kazują znamiona wielkich zaburzeń tektonicznych. W podobnych wa- 
runkach nakreślenie bardziej dokładnego profilu przez górotwór czarno- 
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horski staje się na razie zadaniem niemożliwym do rozwiązania. Liczne 
pomiary, jakie wykonywałem w dolinach Czarnego i Białego Czeremo- 
szu — od Żabiego i Jabłonicy aż do masywu marmaroskiego — dowiod- 
ły, że masy piaskowców czarnohorskich zapadają wprawdzie przeważnie! 
ku SW, ale też mają liczne odchylenia w kierunku biegu i upadu. Sztyw- 
ne bryły piaskowcowe zostały tu widocznie nie tylko powyginane, ale 
i nieregularnie połamane. 


O wiele większe zaburzenia tektoniczne wykazuje strefa szypocka. 
Z mapy Sujkowskiego (74) można wnioskować, że strefa szypocka jest| 
utworem niejako wygniecionym z głębi. Rozszerza się ona ku zachodowi, 
gdzie wśród łupków szypockich rozpościera się kilka wąskich zaklino- 
wanych smug piaskowca czarnohorskiego. Ujęcie strefy szypockiej 
w jakiś system mniej lub więcej regularnych fałdów, śledzonych de 
większych głębokości, jest niemożliwe. Spotykamy tu szeroką skalę róż- 
norodnych zjawisk tektonicznych, a więc sfałdowania, złuskowania, ns 
sunięcia, zlustrowania, zgniecenia — aż do brekcji tektonicznej. Szczegól- 
nie w pobliżu granicy z piaskowcem czarnohorskim wzrasta intensyw- 
ność zaburzeń tektonicznych. Widocznie kontakty stykających się ze so- | 
bą serii są nienormalne. Musiały zajść tu znaczne przesunięcia mas pia- 
skowcowych w stosunku do czarnej kredy szypockiej. 

Wysad szypocki w Czarnohorze odbiega bardzo od schematu tekto- 
niki na innych obszarach fliszu karpackiego, gdzie bądź co bądź dają 
się ujmować pewne wyraźne i plastyczne formy strukturalne. Wysad 
szypocki nabiera odrębnych cech fałdów przebijających, które mają już. 
coś wspólnego ze zjawiskami diapiryzmu. | 

O podłożu Czarnohory trudno jest podać wiadomości ściślejsze. | 
Zewnętrzny jej brzeg został niewątpliwie nasunięty na warstwy kroś- | 
nieńskie depresji centralnej, tj. na płaszczowinę skolską, która łącznie. 
z Salidami podesłana jest prawdopodobnie przez iły solne. Czy iły te się- | 
gają aż popod pokrywę czarnohorską, pozostaje zagadnieniem niewy- 
jaśnionym. W każdym razie i w centralnej strefie wysadu szypockiego 
od strony północno-wschodniej napotykamy zadziwiające objawy solne. 
W miejscowości Hołoszyn nad Białym Czeremoszem (ok. km 91 na szosie) 
mogłem w r. 1938 stwierdzić istnienie małego źródła słonego, gdzie po- 
przednio wygotowywano sól, samo to miejsce jednak było już zasypane. 
W pobliżu, powyżej lewego dopływu Suchy, znalazłem źródełko z wodą 
mocno słoną i gorzkawą, na przestrzeni zaś około 1 km w dół od km 91 
zaznaczają się także wyraźne objawy solne. Przed wielu laty miano 
również napotkać sól kamienną na zboczach góry sąsiedniej (legenda 
niesprawdzona). 

Tak wybitne objawy solne na powierzchni mogą pochodzić z prze- 
bijania się iłów solnych, podściełających na północy Skolidy. 
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; Na zagadnienie głębokiego podłoża mogą rzucić pewne światło ba- 
dania grawimetryczne. Według nowych pomiarów geofizyków radziec- 
kich (13) na brzegu Karpat Wschodnich rozpościera się głęboka depre- 
sja grawimetryczna. Od okolic Borysławia do górnego Prutu i Czeremo- 
szu minima grawimetryczne sięgają do -90 mgal. Na południe od brze- 
gu Karpat ujemne wartości grawimetryczne zmniejszają się, tak że 
około Munkaczowa przebiega izoanomala O, dalej zaś ku południowi 
wzrastają wartości dodatnie. W brzeżnej strefie karpackiej rozwijają się 
prawdopodobnie wgłębne elementy fliszowe, otulone warstwami sol- 
hymi. 


| O wieku dyslokacji czarnohorskich możemy obecnie mieć tylko 
przybliżone dane. Na podstawie niejakiej analogii z górotworem cie- 
szyńskim możemy przypuszczać, że niższe partie czarnej kredy czar— 
mohorskiej uległy starszym kredowym fałdowaniom — podobnie jak 
Cieszynidy. Piaskowce czarnohorskie prawdopodobnie  transgredowały 
aa sfałdowanej już czarnej kredzie, cały zaś kompleks Czarnej Hory fał- 
Jdował się następnie i nasuwał po oligocenie. Równoleżnikowe szczeliny 
z żyłami melafirów i porwakami skał egzotycznych należą do młodszych 
gjawisk tektonicznych. Rzecz naturalna, że masy czarnohorskie brały 
udział „en bloc* w nasuwaniu się elementów zewnętrznych na perikar- 
backą formacje solną (miocen) i wreszcie w najmłodszych ruchach po- 
kortońskich. 

| Ku południowi płaszczowina czarnohorska zapada pod krystaliczny 
masyw marmaroski, będący przedłużeniem wielkiego krystalicznego łań- 
kucha Karpat Wschodnich, który rozwija się szczególnie na terytorium 
[ umunii. 

| W rozdziale opisującym rozpościeranie się Salidów ku Karpatom ru- 
uńskim wzmiankowano (p. s. 146), że piaskowce czarnohorskie są iden- 
tyczne z piaskowcami Tafcau, odgrywającymi tam wielką rolę w budowie 
liszowej strefy wewnętrznej. Czarne łupki szypockie znajdują tam rów- 
nież odpowiedniki w szeroko rozwiniętych utworach średnio i dolnokre- 
dowych (warstwy Audia). 


Skałki czarnohorskie. — Studiując zdyslokowane fliszowe masy kar- 
packie zwracamy, rzecz naturalna, szczególną uwagę na wszelkie zjawiska, 
które mogą nam rzucić pewne światło na stosunki wgłębne danego rejo- 
nu. Z tych względów zajmuje nas bardzo zagadnienie skałek egzotycznych, 
ukazujących się w otoczeniu fliszowym. 

W masywie czarnohorskim skałki te były już znane przed wieloma 
laty. H. Zapałowicz (111) w czasie studiów terenowych w latach 1883/84 
stwierdził w kilku miejscowościach obecność skałek, składających się prze- 
ważnie z wapieni jurajskich w otoczeniu melafirów. Wapienie skałek były. 
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na podstawie licznej stosunkowo fauny, porównywane z wapieniami stram 
berskimi oraz czorsztyńskimi. Tego rodzaju skałki zostały stwierdzone 

10 w górnym dorzeczu Czarnej Cisy na zachód od szczytu Szes 
(1560 m) — ogromne bloki wapienia śród melafiru, typu wapienia stram 
berskiego; 

20 na południowy wschód od Szesa-Pietros (2020 m) — białe i różowe 
«wapienie (czorsztyńskie), bloki melafiru; 

30 na wschód od Pietrosu na ścieżce na Howerlę pomiędzy dolną kre 
dą —- skała wapienna około 10 m wysokości, miejscami różowa, częściowo 
zbrekcjowana; pomiędzy wapieniem znajduje się melafir. Według skamie 
niałości wapień został zaliczony do typu stramberskiego; 

40 na zachód od Pop Iwana (2022 m) w dolinie Balkatul — bloki me- 
lafiru z wapieniem stramberskim; 

50 w dolinie potoku Szybeny wśród piaskowców czarnohorskich zali- 
czanych do górnej kredy — bloki wapienia i melafiru; 

60 w dolinie Czarnego Czeremoszu przy ujściu potoku Kierniczny — 
bloki wapienia wielkości kaplicy ze stromym zapadem ku SW bez melafi- 
rów. Według fauny zaliczany do wapieni czorsztyńskich. 


Zagadnienie skałek czorsztyńskich posunęły naprzód studia Zb. Suj 
kowskiego opublikowane w r. 1938 (74). Szczególnie skałki z potoku Szy- 
beny dostarczyły wiele ciekawego materiału; okazało się mianowicie, że 
występują one w szczelinie tektonicznej rozpościerającej się ze wschodu na 
zachód na przestrzeni kilku km. Szczelina wypełniona jest skałą wulka- 
niczną — melafirem, w którym tkwią różne porwaki wapieni jurajskich 
i dolomitów triasowych. Bloki są różnej wielkości — od centymetrów do! 
kilkudziesięciu metrów na długość. Szerokość tej smugi skałkowej zmienia. 
się od kilku metrów do około 150 m. Melafir jest silnie zmiażdżony i wtór- 
nie zwapniony. Na kontakcie z otaczającym fliszem występują zgniecenia, 
zlustrowania, miejscami druzgot z żyłami kalcytu, nawet zmenilityzowa-. 
nie — jednak na nieznacznej szerokości. Płaszczowina kontaktu jest prawie 
pionowa przy upadzie otaczających warstw fliszowych około 45% ku SW. 

Z powyższych spostrzeżeń wynika, że inne wymienione wyżej skałki 
prawdopodobnie znajdują się także na liniach dyslokacyjnych, przebiega- 
jących mniej więcej równoleżnikowo. Skałki przeto czarnohorskie nie nale- 
żą do typu porwaków tektonicznych powstających w związku z ruchami 
płaszczowinowymi, którym zawdzięczają swe pochodzenie np. skałki na 
zewnętrznym brzegu Karpat Zachodnich (Stramberg, Andrychów, Inwald 
itd.). Egzotyki czarnohorskie powstały w szczelinach wypełnionych mate- 
riaiem wulkanicznym (melafirem), brzy czym został porwany różny ma- 
teriał skalny z głębszego podłoża. W tym materiale znaleziono ostatnio tak- 
że wapienie identyfikowane z cenomanem Pienin. 


GŁÓWNE ELEMENTY TEKTONICZNE KARPAT 177 


| Szczeliny melafirów ze skałkami mezozoicznymi przecinają przeważ- 
nie piaskowce czarnohorskie (burkuckie) południowej strefy głównego wy- 
adu serii szypockich, chociaż w jednym przypadku Zapałowicz (111) wspo- 
mina o dolnej kredzie otaczającej (prawdopodobnie chodzi tu o czarne łup- 
a szypockie). Te dyslokacje z objawami wulkanicznymi mają swój nieza- 
jeżny kierunek W-E, zupełnie odmienny od ogólnego „Karpackiego kie- 
punku fałdów fliszowych NW-SE. Można przeto wnioskować, że są one 
imłodsze od fałdowania się górnej masy fliszowej Czarnohory. Nie znamy 
na razie górnej granicy wieku tego rodzaju zjawisk wulkanicznych; praw- 
dopodobnie pozostają one w związku z młodą działalnością wulkaniczną na 
ko ołudniowych zboczach łańcucha karpackiego. Do systemu tego rodzaju 
dyslokacji należą widocznie szczeliny, skąd powstają źródła mineralne 
jszczawy) Burkutu. 

| Wapienie i dolomity mezozoiczne skałek świadczą, iż pochodzą one 
z sztywnego głębokiego podłoża, które jednak nie znajduje się bezpośred- 
nio pod Czarnohorą w dzisiejszym jej układzie. Materiał egzotyczny został 
przesunięty z dalszego południa łącznie z całą płaszczowiną czarnohor- 
ską. Przebył więc on daleką i zawiłą drogę. 


|> 


ŁAŃCUCH PIENIŃSKI — PIENIDY 


Pienidy rozpościerają się pomiędzy doliną Morawy a marmaroskim 
masywem niemal nieprzerwanym łańcuchem na przestrzeni przeszło 500 
m zachowując stale swój jednolity styl skałkowy. Dzieli je znaczna od- 
ległość od zewnętrznego brzegu Karpat — na zachodzie około 50-60 km, 
na wschód od doliny Dunajca i Popradu ta odległość zwiększa się wyno- 
sząc na południku Rzeszów-Przemyśl do około 120 km, dalej na wschód 
wraca znowu do przeciętnej odległości około 60 km. 

Łańcuch pieniński wydawałoby się na pozór nie ma nic wspólnego 
z zewnętrzną strefą karpacką, z analizy jednak niektórych zjawisk tek- 
tonicznych wynika, że elementy północne nawiązują do głęboko ku po- 
łudniowi sięgającego zaplecza. 

Pieniny stanowią, jak wiemy, granicę pomiędzy zewnętrznymi Kar- 
patami fliszowymi a masywami wewnętrznymi, które zawierają już jądra 
krystaliczne. Strefa pienińska jest równocześnie miejscem zakorzenienia 
się płaszczowin fliszowych, należących do Karpat zewnętrznych. Dlatego 
też układ strefy pienińskiej ma dla nas bardzo ważne znaczenie, gdyż 
rzuca pewne światło na tektonikę zewnętrznych elementów fliszowych. 

Pieniny mają obszerną literaturę starszą. W latach ubiegłych łań- 
cuch ten badał V. Uhlig, w nowszych okresach w Polsce pracowali tam 
F. Rabowski, L. Horwitz, St. Małkowski, K. Birkenmajer, w Czechosło- 
wacji dokładne studia przeprowadził D. Andrusow. Jego prace przyczy- 
niły się wielce do wyjaśnienia zawiłości budowy tego górotworu. 


Acta Geologica Polonica, vol. VI — 12 
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Płaszczowiny pienińskie mają bogato rozwiniętą serię mezozoicz 
nych skał osadowych. Ta seria po tytonie wykazuje duże luki, np. 
w płaszczowinie czorsztyńskiej po wapieniach tytonu znane są dopiero 
osady cenomanu, turonu, senonu; w płaszczowinie pienińskiej po tytoniet 
ukazuje się barem-apt, potem mamy znów przerwę w sedymentacji. 
Z kolei zachowały się piaskowce i zlepieńce eocenu (być może, górnej kre- 
dy). Na terenie czeskosłowackich Pienin według Andrusowa na tytonier 
występuje neokom, potem dopiero alb, wreszcie paleogen. Pierwsze for- 
mowanie się płaszczowin pienińskich należy odnieść do neokomu; na- 
stępnie zachodziło tu kilkakrotne odnawianie się ruchów górotwórczychi 
w górnej kredzie i trzeciorzędzie. Pieniny więc dzisiejsze są wyrazem po- 
wtarzających się fałdowań i dyslokacji, czym tłumaczy się owa niepraw- 
dopodobnie zawiła struktura strefy pienińskiej, gdzie poszczególne frag- 
menty budowy są trudne lub wręcz niemożliwe do ściślejszego ze sobąj 
powiązania. 


Pod pewnym kątem widzenia cała strefa fliszowa od Pienin po brzegę 
zewnętrzny może być traktowana jako górotwór stanowiący pewną całość 
wyższego porządku. Wprawdzie składa się on z różnych elementów mniej- 
szej lub większej miary, ale wszystkie one mają pewne wspólne cechy: 
są one utworzone przeważnie z osadów płytkich basenów morskich, za-| 
wierających bardzo często glaukonit. Specjaliści wiążą tworzenie się 
glaukonitu w osadach morskich z głębokością zaledwie 200-300 m. Stąd 
zrozumiałym się staje litologiczny charakter fliszowych serii osadowych 
na wielkich przestrzeniach łuku karpackiego, w przeważającym stopniu 
piaskowców i łupków. Przy tego rodzaju stosunkach paleogeograficznych. 
tę częstą zmienność charakteru osadów fliszowych powodowały nieznacz- 
ne zmiany w ukształtowaniu strefy południowej, tj. tej, która dostarczała 
materiału osadowego, a więc odnawiające się i nowopowstające układy 
orogeniczne, czy też nieznaczne wahania samego dna morskiego, zmiany 
konfiguracji linii brzeżnej, zmiany kierunku prądów morskich itp. Dużą 
rolę odgrywało tu również zapadanie się całych wielkich rejonów sedy- 
mentacyjnych, wskutek czego mogły się gromadzić olbrzymie masy osa- 
dowych formacji fliszowych — warstw krośnieńskich do 2500-3000 m, 
warstw inoceramowych, piaskowców czarnohorskich, istebniańskich, go- 
-dulskich i innych. To zapadanie się nie odbywało się równomiernie, co 
wpływało znów na formowanie się różnych prowincji facjalnych. 

Rodzi się pytanie, skąd cały ten materiał olbrzymich mas skalnych, 
złożonych w karpackich osadach fliszowych, został dostarczony? W grę 
musiały tu niezawodnie wchodzić w pewnych przypadkach górotwory 
dziś już nie istniejące, które zostały kompletnie zniszczone przez erozję, 
a tylko odległe ich echa można śledzić w postaci np. zlepieńców powtarza- 
jących się w różnych formacjach fliszowych lub też w imponujących ma- 
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' sywach piaskowcowych Czarnohory czy Goduli. W zjawiskach tych prze- 
 jawia się zmienność oblicza Ziemi w przebiegu historycznych wydarzeń. 


Na południowej granicy zewnętrznej strefy fliszowej dostrzegamy 


| olbrzymie zmiany w porównaniu z obrazem nakreślonym wyżej. W Pieni- 
| nach zupełnie inny świat ukazuje się przed nami. W jurze występują tu 
| już formacje o charakterze alpejskim. Osady morskie w doggerze i malmie 
j serii pienińskiej mają głębokowodny lub pelagiczny charakter (radiola- 
ryty). Baseny morskie musiały tu szeroko komunikować się z rozległymi 
| morzami geosynkliny alpejskiej. Zmienny charakter osadów od triasu po 
| górną kredę wskazuje, że dno basenu ulegało częstym wahaniom w znacz- 
| nie dłuższych okresach, niż to było w basenach fliszu zewnętrznego. Po- 
| nadto prowincja pienińska kształtowała się już od początku ery mezo- 
| zoicznej. Brzeg tej geosynkliny opierał się na północy o sztywne płyty, 
| będące przedłużeniem płyt: lubelskiej, podolskiej, małopolskiej, na zacho- 
| dzie — sudeckiej, na wschodzie — Dobrudży. 


Granica pomiędzy zewnętrznym fliszem karpackim a Pieninami jest: 


| to owa szczególna strefa, obrzeżająca od północy morze Tetydy, zajęta 
następnie przez dzisiejszy obszar alpejski. Należy tu odróżnić — zgodnie 
|z wnikliwym określeniem E. Siissa — morza transgredujące lub morza 
i epikontynentalne od basenów głębokich (75). Morza fliszowe stanowią 
| pomiędzy pierwszą i drugą kategorią zjawisko jakby pośrednie. Typem 


mórz transgredujących są np. zalewy szerokich przestrzeni płyty rosyj- 


; skiej w różnych epokach mezozoicznych. Morza południowe, a więc tak- 
| że morza rozpościerające się na miejscu dzisiejszych Pienin, należą do al- 
| pejskich basenów głębszych. Morza fliszowe mają krótszy geologiczny czas 
| istnienia w kredzie i trzeciorzędzie, morza basenu alpejskiego, tj. właści- 
| wej Tetydy, uformowane są w każdym razie od początku ery mezozoicz- 


nej, a przypuszczalnie istniały również w okresach starszych (75). 


Płaszczowiny pienińskie powstawały w górnej kredzie w zewnętrz- 


nych ruchomych strefach geosynkliny alpejskiej; na nie nasuwały się 


płaszczowiny tatrzańskie i reglowe w zbliżonym okresie czasu. Elementy 


Pienin ulegały następnie, jak wiadomo, kilkakrotnym przefałdowaniom 
i zgniataniom, szczególnie w czołowych swych strefach, pod naciskiem mas 
/ południowych oraz wobec oporu sztywnych brył frontowych. Szczególnie 
| intensywne siły górotwórcze działały po paleogenie, a następnie w mio- 


"cenie. 


Ostatni południowy element fliszowy, tj. płaszczowina magurska, 
kryje się pod Pieninami. Jest to, jak zaznaczaliśmy, płaska nasunięta bry- 
ła, która — przynajmniej w zewnętrznej swej strefie — wyraźnie nie ma 
korzeni bezpośrednio w głębi, a więc musi mieć odpowiednie swoje 


miejsce pochodzenia w rejonach południowych. Logicznie rzecz biorąc, 


180 KONSTANTY TOŁWIŃSKI 


miejsce takie może być tylko pod strefą pienińską. W tym przypadku pod | 
Pieninami należałoby oczekiwać większego nagromadzenia elementów. 
osadowych. Istotnie, nowe badania grawimetryczne (48) wykazały, że na | 
południe od Nowego Targu w strefie pienińskiej zwiększa się depresja | 
grawimetryczna osiągając tam swe maksimum do minus 50 mgal. Mogą 
więc mieścić się tam nie tylko płaszczowinowe jednostki Pienin, ale także 
Magura oraz północne elementy fliszowe jak element śląski, być może 
i inne. 

Wzajemny stosunek Pienin i północnej strefy fliszowej na całej prze- 
strzeni ich kontaktu nie wszędzie ma charakter jednakowy. Ten pas gra- 
niczny odznacza się długą historią geologiczną — był on wyjątkowo ru- 
chomy. Ruchomy charakter strefy pienińskiej jest najistotniejszą cechą 
tego górotworu. Tu powstawały głębokie zapadliska północnych brzegów 
Tetydy, tu wypiętrzały się owe masywy górskie, które dostarczały mate- 
riału skalnego dla fliszu Karpat; ta strefa więc istotnie musiała ulegać 
wielokrotnym ruchom pionowym, dającym impulsy dla przesunięć licz- | 
nych elementów karpackich. | 

Jaskrawym tego wyrazem są zjawiska wulkaniczne, zaznaczające się 
szczególnie intensywnie w neogenie. W Pieninach pomiędzy Czorsztynem 
a Szczawnicą ukazują się żyły andezytowe, przebijające według badań 
St. Małkowskiego (46) skałki, ich osłonę, a nawet flisz magurski. Te żyły 
widocznie musiały powstać po zakończeniu procesów górotwórczych młod- 
szych. Dalej na wschód od Preszowa aż po masyw marmaroski poprzez 
sieć głębokich szczelin wylały się potężne masy skał wulkanicznych. Ru-. 
choma więc strefa graniczna — Pieniny-flisz magurski — została w ca- 
łości przeniknięta rozległą siecią żył młodszych skał wylewnych, co zgod-- 
nie ze zmienionymi warunkami wgłębnymi wpływa także i na zmianę | 
obrazu grawimetrycznego, szczególnie dalej na południowym wschodzie. 

Ciąg zjawisk wulkanicznych towarzyszy łańcuchowi pienińskiemu. 
daleko ku południowemu wschodowi aż do masywu Marmarosz, następ- 
nie jakby odchyla się nieco ku południowi zachowując jednak stale swój 
ogólny kierunek. Wreszcie w Górach Kalimańskich i Hargita napotykamy 
już ogromny łańcuch wulkaniczny, gdzie zachowały się dziś jeszcze wspa- 
niałe formy kraterów, sięgające do przeszło 10 km średnicy. Od andezy- 
tów Pienin nad Dunajcem do wschodnich krańców Hargity ciąg wulka- 
niczny rozpościera się na przestrzeni około 550 km. Działalność wulka- 
niczna w kierunku wschodnim przejawia sie widocznie w coraz to młod- 
szych epokach — aż do plejstocenu, co odpowiada młodszym plioceńskim 
fałdowaniom we fliszu i na przedgórzu Karpat Mołdawii i Muntenii. Na 
przedgórzu Karpat Zachodnich napotykamy powtarzające się horyzonty 
tufitów, złożone w warstwach tortonu (warstwy chodenickie). W strefie 
wulkanicznej znane są liczne najmłodsze objawy działalności powulka- 
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5 nicznej, jak źródła mineralne, sulfatary i mofetty, wydzielające niekiedy 
(| olbrzymie ilości kwasu węglowego. 

| Stosunek skał wulkanicznych do sfałdowanego górotworu Pienin jest 
j zagadnieniem skomplikowanym. St. Małkowski w nieopublikowanej jesz- 
! cze swojej pracy (47) wyróżnia wulkaniczne fazy — najstarszą w związku 
' z młodszą osłoną skałkową, następnie fazę związaną z poprzecznymi 
| szczelinami i dyslokacjami, których jaskrawym przejawem są góry Pre- 
| szowa na zagórzu Karpat (46). 

| Zdumiewająco rozległa strefa wulkaniczna zagórza Karpat rozwija 
się przed naszymi oczami jako zjawisko o planetarnym charakterze. Ol- 
' brzymia północno-zachodnia partia tej strefy wiąże się genetycznie z ru- 
| chomym podłożem Pienidów. Tu przebiega też granica pomiędzy utwo- 
/ rami geosynkliny alpejskiej a górotworem Karpat fliszowych. 


PODŁOŻE KARPAT 


Nasze bezpośrednie doświadczenia, jeżeli chodzi o samo głębsze pod- 
| łoże pod Karpatami, nie są liczne. Odnoszą się one przeważnie do brzeżnej 
strefy karpackiej, opierają się zaś na ogół na badaniach geofizycznych, 
| w szczególności grawimetrycznych. 
| Na podstawie wierceń w Oldrzychowicach w odległości około 10 km 
na południe od Cieszyna stwierdzono utwory dewonu w głębokości 1247- 
1275 m. (57, 58). W Puńcowie, bezpośrednio na południe od Cieszyna, na- 
' wiercono pod Cieszynidami i Salidami od głębokości 640 m karbon, 
od głębokości zaś 1985 m — prawdopodobnie dewon. W głębokości 2269 m 
napotkano gnejs z żyłami kwarcu (według orzeczenia Oddziału Geologicz- 
| nego Centralnego Zarządu Poszukiwań Naftowych). W Rzeszotarach na S 
od Wieliczki stwierdzono krystalinik w głębokości 833-840 m. W rejonie 
i Bochni, mianowicie w Łapczycy, pod nasunięciem brzeżnym napotkano 
utwory miocenu transgredujące na osadach jury. Wapienie jury spoczy- 
 wają tam od głębokości 1107 m niezgodnie na dewonie i od głębokości 
około 1476 do 1923 m dewon według A. Tokarskiego nie był przebity. 
W rejonie Przeworska w Gorliczynie na północ od brzegu Karpat bez- 
pośrednio pod transgredującym miocenem wiercono w głębokości 1858- 
1973 m w łupkach krystalicznych typu tzw. fylitów o stromym ułożeniu; 
możliwe, że stanowią one przedłużenie strefy Dobrudży. 

ę Doświadczenia uzyskane w Karpatach Zachodnich mówią przekony- 
wająco, że hercyńskie podłoże, na którym zachowały się niekiedy warstwy 
mezozoiczne, rozpościera się daleko pod Karpatami. W mezozoicznej po- 
krywie Hercynidów, niekiedy nawet na starszym krystalicznym podłożu, 
dużą rolę odgrywały wapienie górnej jury, np. wapienie stramberskie, 
które w postaci drobnych okruchów, a nawet wielkich bloków rozrzucone 
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są na znacznych przestrzeniach na brzegu Karpat Zachodnich i Wschod- 
nich. Bryły wapienia stramberskiego mają wyraźny charakter porwaków | 
tektonicznych. O charakterze podłoża mówią także liczne zlepieńce z ma- | 
teriałem egzotycznym, ukazujące się w różnych formacjach fliszowych. | 
Są one rozrzucone na ogół nieregularnie od dolnej kredy cieszyńskiej po- 
cząwszy aż po warstwy krośnieńskie, większymi jednak masami egzoty-| 
ków odznaczają się szczególnie warstwy istebniańskie górnej kredy (39). 

W głębi południowych stref karpackich musiały w owych epokach | 
istnieć rozległe elementy, które dostarczyły materiału do tworzenia się fli- 


szu Karpat. Były to strefy wypiętrzeń lub całe ich archipelagi. Geosyn- | 


klina karpacka ujawnia się w ten sposób jako skomplikowane zjawisko, 
gdzie istniały różnorodne baseny o szczególnych warunkach sedymenta- 
cyjnych, które dały początek tworzeniu się facji fliszowych. Podłoże Kar- 
pat odznaczało się więc niestałym ruchomym charakterem; w szczegól- 
ności jego południowa granica była ogniskiem intensywnej orogenezy (39). 


Szczegółowe rozpatrywanie charakteru podłoża nie należy do na- 
szego tematu. Winno ono być oparte na ścisłych studiach petrograficzno- 
mineralogicznych całego materiału — zarówno skał egzotycznych, jak 
też i w ogóle osadowych formacji fliszowych. Nadmienimy tu jedynie, że 
różnorodny charakter podłoża zaznacza się w sposób widoczny na wiel- 
kiej przestrzeni łuku Karpat, bo np. w Karpatach rumuńskich L. Mrazec 
wyraźnie podnosi, że skały występujące w tzw. płaszczowinie brzeżnej 
mają cechy wybitnie krzemionkowe i zawierają elementy kimeryjskie 


(51). Materiał był tu najwidoczniej dostarczany ze wschodniego podłoża, | 


być może, z elementów Dobrudży. Granicząca z brzeżną od zachodu płasz- 


czowina „Tarcau” składa się już z innych materiałów, pochodzących z na- | 


suwających się z tamtej strony elementów Karpat wewnętrznych. Te róż-- 


nice niekiedy zanikają lub też się zacierają, ale już w miocenie zaznacza- 
ją się szczególnie ostro. Fig. 23 obrazuje schemat przypuszczalnej struk- | 
tury Karpat Mołdawskich według L. Mrazeca (l.c.). Podłoże kimeryjskie 
zanurza się tu widocznie daleko ku zachodowi pod płaszczowiny fliszowe, 


na które od zachodu nasuwają się Karpaty wewnętrzne. 


Nasza fragmentaryczna wiedza o podłożu Karpat może być nieco 
uzupełniona badaniami geofizycznymi. Na brzegu Karpat Zachodnich 


i Środkowych, jak już wiemy, sejsmika uwypukliła obraz przebiegu sztyw-. 


nej płyty podłoża. Ta płyta od głębokości około 300 m w okolicy Wieliczki 
zapada ku wschodowi do głębokości około 2500 m w kierunku Przemyśla. 
O grawimetrycznym obrazie podłoża Karpat mówimy w specjalnym roz- 
dziale. Tu przypominamy tylko, że bardzo charakterystyczne jest natę- 
żenie siły ciężkości na zachodnich krańcach Karpat; np. na brzegu po- 
między Bielskiem a Cieszynem anomalie pozytywne wynoszą około +15 
do 20 mgal, co pozostaje w oczywistym związku z wznoszącą się tam 
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AR podściełającą, która przebiega w głębokości około 500 do 1000 m 
(A ierunku południowym stopniowo zanikają anomalie pozytywne, w sio: 
8 Żywca panują już anomalie negatywne, by osiągnąć alawaleh 
ih o o "Ę . . . . . E 

| o -60 mgal) w rejonie Nowego Targu, tj. już w strefie pienińskiej. 


jw 
E 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
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Fig. 23 
Schemat przypuszczalnej struktury Karpat Mołdawskich 
| j . (wg L. Mrazeca) 
/1 płaszczowina krystaliczna (mezozoiczna); 2 kreda dolna zapadliska przedkarpackie- 


80 (walanżyn, hotryw, baren, apt), nasunięta ku wschodowi; 3 płaszczowina piaskow- 
cow Tarcau: warstwy Audia i apt, senon szary, eocen (piaskowce Tarcau), elementy 
i warstwy karpackie, łupki ilaste krzemionkowe (oligocen); 4 płaszczowina brzeżna: 
' warstwy Audia (łupki wierzowskie Karpat Polskich); senon szary (warstwy Tisaru) — 
ukazywanie się elementów kimeryjskich; eocen — wapienie krzemionkowe, pias- 
| kowce, zlepieńce, liczne elementy kimeryjskie; oligocen — łupki dysodilowe, łupki 
| menilitowe (warstwy rogowcowe), piaskowce kliwskie, zlepieńce z elementami kime- 
 ryjskimi; 5 formacja solna (czarna); 6 paleogen przypuszczalnych płaszczowin — 
łusek wgłębnych; skałki oligoceńskie w kontakcie z płytą mołdawską (8); układ 
u podstawy 7; 7 Podkarpacie mołdawskie: burdygał, zlepieńce z elementami wy- 
łącznie kimeryjskimi oraz przypuszczalnie przedgórza wschodniego (helwet, torton); 
8 płyta mołdawska (sarmat); 9 podłoże kimeryjskie, które rozpościera się prawdo- 
podobnie obniżając się ku zachodowi pod 2, być może nawet pod 1, i tworzy szereg 
_ brył, z których zachodnia stanowi wsgłębny zderzak; jego obecność wydaje się być 
główną przyczyną spiętrzenia płaszczowin fliszowych; 10 podłoże płyty mołdawskiej 


"Tam więc podłoże zapada najbardziej w głąb. Dane powyższe pozwalają 
nam wyrobić sobie ogólny pogląd na rozmieszczenie mas wgłębnych pod 
Karpatami. Dane grawimetryczne w zestawieniu K. Maryniaka dostarcza- 
ją poza tym dużo szczegółów lokalnych, które wymagają bardzo precyzyj- 
nych studiów geologicznych i geofizycznych. 

Materiały zdobyte w ostatnim okresie wierceniami rzuciły również 
dużo światła na niektóre momenty dotyczące stosunków mas wgłębnych. 
Ustalono wyraźnie, że pod brzeżnymi płaszczowinami. Karpat Zachodnich 
znajdują się normalnie leżące osady miocenu (tortonu) w płaskim ukła- 
dzie, lub o bardzo łagodnych sfałdowaniach. Warstwy tortonu przedsta- 
wiają typ osadów płytkiego basenu morskiego, ulegającego stałemu ryt- 
micznemu obniżaniu się. Dolna seria miocenu przykrywająca bezpośred- 
nio karbon w rejonach południowych, tj. około brzegu Karpat i częściowo 
pod Karpatami, składa się z charakterystycznych warstw dębowieckich, 
które są wykształcone jako gruboziarniste piaskowce kwarcowe, pocho- 
dzące prawdopodobnie ze zniszczonego materiału karbońskiego. Jednak 
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spąg warstw dębowieckich w niektórych przypadkach zasługuje n 
szczególną uwagę. Ukazują się tam mianowicie grube zlepieńce z ułam 
ków różnorodnych skał. Np. na otworze Bielowicko 1 koło Skoczowa prze 
wiercono od wierzchu: 


do około 246 m — warstwy cieszyńskie; 
do około 500 m — zgniecione pstre warstwy Salidów na przemian z tektoniczny. 
wkładkami warstw cieszyńskich; | 
do około 850 m — typuwe łupki i piaskowce tortonu o normalnym płaskim układzie 
do około 910 m — warstwy dębowieckie, tj. gruboziarniste piaskowce zlepieńcowa 
te; z ostatniej głębokości 900-907 m rdzeń wyniósł grube zl 
pieńce z dużych — niekiedy do wielkości pięści — ułamkó 
czarnych łupków i zbitych kwarcytowych piaskowców o wy 
raźnym paleozoicznym charakterze; widocznie jest to materi 
głównie karboński; 
od.916 — rdzeniowanie stwierdziło już ciemne łupki z florą karbonu 
otwór wszedł w normalne płasko leżące jego warstwy. 


Nie mniej znamienne są wyniki drugiego otworu Pogórz 1, znajduj 
cego się około 2 km na południe od Bielowicko 1. Stwierdzono tu: 


0-232 m — warstwy cieszyńskie przefałdowane i zgniecione; 
232-262 m — brak rdzeni; 
262-633 m — mpstre warstwy Salidów przefałdowane z warstwami Cieszynidów 


wśród których trafiają się cieszynity; 
633-664 m — brak rdzeni; 


664-933 m — nagła zmiana pokładów; normalnie ułożone warstwy tortonu, regular 
nie cienko warstwówane szare łupki i piaskowce o łagodnym nachy- 
leniu 3-40; 

923-971 m — brak rdzeni; 

'971-1233m— warstwy dębowieckie; składają się one głównie ze zlepieńców o bar- 


dzo różnorodnym materiale: ciemne piaszczyste łupki, piaskowce nie- 
mal czarne i jasne zbite kwarcytowe, łupki ciemne z florą karboń- 
ską, odłamki kwarcu, niekiedy skały metamorficznej; główna masa 
całego materiału pochodzi niewątpliwie z formacji karbońskiej, nie- 
które odłamki są widocznie pochodzenia starszego. Niżej karbon. 


Warstwy dębowieckie (przypuszczalnie dolny miocen) występują na 
rozległej przestrzeni. Zostały one stwierdzone w różnych punktach w re- 
jonie Cieszyna i Bielska pod Karpatami brzeżnymi oraz przed ich ze- 
wnętrznym czołem. Z podanego wyżej zestawienia wynika, że w niektó- 
rych przypadkach miąższość ich nagle wzrasta do przeszło 250 m, jak np. 
w Pogórzu, gdzie widocznie wypełniają one erozyjne zagłębienia w starej 
płycie karbońskiej. Daleko na północ piaskowce i zlepieńce dębowieckie 
nie sięgają, gdyż np. w Zebrzydowicach stwierdzono z całą pewnością, że 
bezpośrednio na utworach karbonu leżą spokojnie ułożone ilaste łupki 


x 
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| miocenu bez tektonicznych zaburzeń i bez jakichkolwiek śladów warstw 
, dębowieckich. 


W rozdziałach, w których mowa o strukturze Salidów i Cieszynidów, 


| przedstawiono już szczególne zjawisko ukazywania się roztartych strzę- 


pów Salidów, podściełających płaszczowinę cieszyńską nad tortonem, któ- 
ry leży w normalnym płaskim układzie. Tutaj nadmienimy jeszcze, że 


| obserwowane przez nas najdalsze na południe otwory napotykały wszę- 
| dzie wygniecione roztarte szczątki Salidów, często wśród wprasowanych 
j soczewek warstw cieszyńskich — pod pokrywą nadległej sfałtdowanej 
płaszczowiny cieszyńskiej (91). 


Zarysowuje się jeszcze inny znamienny moment ze stosunków pod 


? Karpatami w opisywanym zachodnim rejonie. Powstaje mianowicie za- 

gadnienie pochodzenia materiału, z którego powstały piaskowce i zle- 
| pieńce dębowieckie. Jest to materiał wybitnie paleozoiczny, karboński, 
' prawdopodobnie może jeszcze starszy, dewoński. Pytamy, dlaczego w zle- 
i pieńcach dębowieckich nie ma materiału fliszowego, a więc w danym 
przypadku pochodzącego bądź z Salidów, bądź z Cieszynidów. W epoce 
 neogenu Karpaty w głównych swoich zarysach były przecie już ufor- 
| mowane, w neogenie nastąpiło jedynie dalsze uzupełniające przesuwa- 
nie ich ku północy. Karpaty więc Zachodnie ze wszystkimi swymi ele- 
' mentami fliszowymi, a więc Salidami, Cieszynidami, Silezidami, Magu- 
jrą, musiały znajdować się tuż na południe od dzisiejszego rejonu wy- 
. stępowania warstw dębowieckich: do zlepieńców dębowieckich przeto 
| musiałyby się przedostawać materiały fliszowe. Stajemy tu znowu wobec 
jednej z zagadek karpackich, bo, jak podaliśmy wyżej, w warstwach 
 dębowieckich znajdujemy tylko fragmenty skał płyty paleozoicznej. 
| Wynika więc, że fliszowe elementy karpackie w owej epoce rozpościera- 
ły się jeszcze daleko ku południowi, a pomiędzy ówczesnym „brzegiem 
| Karpat* i rejonem warstw dębowieckich przypuszczalnie dźwigały się 
| nieznane nam dzisiaj wyżyny paleozoiczne, zniszczone następnie przez 
erozję lub może w głąb zapadnięte. 


1 
Po osadzeniu się warstw dębowieckich i wyższego tortonu wzmo- 
gła się dynamika procesów tektonicznych. Doprowadziła ona do nasu- 


nięcia jednostek fliszowych na neogen; są to nasunięcia na znacznej 


przestrzeni w kierunku poprzecznym z południa ku północy. Cieszyni- 


dy przewalały się wtedy przez Salidy, te zaś ulegały potężnym zgniata- 


niom i zmiażdżeniom ukazując się nam w ich obecnej szczątkowej for- 
mie pod płaszczowiną cieszyńską daleko na południe od dzisiejszego 
zewnętrznego brzegu Karpat. Z powyższych rozważań wynika, że kre- 
ślone dziś profile przez Karpaty, obrazujące aktualnie obserwowany 


stan rzeczy, nie mogą odtworzyć historycznego przebiegu całego zjawi- 


„ska i że zrozumienie go wymaga licznych myślowych uzupełnień. 
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Od szeregu lat wiemy, że Karpaty składają się z elementów nasu- 
niętych jedne na drugie, wiemy, że pierwotne umiejscowienie tych brył 
sięga na znaczną odległość ku południowi, ale nowe:doświadczenia zdoby-. 
te na brzegu Karpat Zachodnich wykazują, że rozpiętość przesunięć! 
płaszczowinowych przewyższa śmiałe nasze dawne hipotezy. Na rozle-, 
głych przestrzeniach zewnętrznego łuku Karpat przesunięcia brzeżnych| 
elementów karpackich odbywały się w różnych warunkach i dlatego: 
rozmaita też była ich forma. W Karpatach Zachodnich sztywne stare] 
podłoże stopniowo zapadało się na niezbyt wielką głębokość i na to za- 
padlisko, wypełnione cienką pokrywą necgenu, nasuwały się i ześlizgi- 
wały dalej ku północy płaszczowiny karpackie. Same utwory neogenul 
(tortonu) niemal że nie brały udziału w tych ruchach tektonicznych. | 
Inne zupełnie warunki istniały na brzegu Karpat Wschodnich. Podłoże 
zapadało tam na olbrzymią głębokość, na przedpolu Karpat osadzały się? 
masy formacji solnej i stebnickiej (dolny miocen-torton); stan ten spo- 
wodował, że ruch brzeżnych Karpat nasuwających się na warstwy sol- 
ne udzielił się także i bryle stebnickiej już na Przedkarpaciu, która 
z kolei została sfałdowana, następnie odkłuta i nasunięta na warstwy| 
daszawskie (wyższy torton-sarmat). Podobne komplikacje — bodaj 
w znaczniejszym jeszcze stopniu — napotykamy na zewnętrznym brze- 
gu Karpat rumuńskich, gdzie mamy do czynienia z potężnie rozwiniętą 
serią pliocenu. Na tektonikę Karpat zewnętrznych mogły wywierać 
także wpływ ruchy podsuwające od strony sztywnych mas zachodnich 
i wschodnich (73). 


PRZEDGÓRZE KARPAT — NEOGENIDY 
Ogólny zarys budowy 


Nie możemy tu rozpatrywać tematu dotyczącego szczegółów geo- 
logii wielkiego kraju przedgórza, który od Czeremosza do Olzy rozciąga 
się na kilkadzjesiąt tysięcy km*. Należy jednak przynajmniej w ogól-| 
nych zarysach zdać sobie sprawę z jego budowy, znajdującej AMJ 
w strukturze karpackich elementów brzeżnych. 

Przedgórze Karpat w szerszym tego słowa znaczeniu składa sid 
z dwóch odmiennych działów: 


a) Na dalszych zewnętrznych peryferiach Przedgórze stanowią 
wielkie sztywne bryły, jak paleozoiczny masyw czeski, płyta karbońska 
Górnego Śląska, mezozoiczna płyta małopolska (wyżyna krakowsko- 
częstochowska, niecka nadnidziańska), stary masyw Gór Świętokrzy- 
skich, płyty: lubelska, podolska, mołdawska; na dalekich krańcach po- 
łudniowo-wschodnich paleozoiczny masyw Dobrudży, wreszcie na połud- 
niu płyta bałkańska. Jest to tzw. „przedgórze zewnętrzne”. 
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b) Przedgórze ,„wewnętrzne', znajdujące się bezpośrednio pomię- 
azy zewnętrznym brzegiem Karpat a wyżej wymienionymi sztywnymi 
masywami, tworzy olbrzymie zapadlisko powstałe w neogenie. Można 
je śledzić nie tylko przed czołem łańcucha karpackiego, ale jeszcze dale- 
iko na zachód przed zewnętrznym brzegiem Alp, a więc na przestrzeni 
to najmniej 2000 km. Ze względu na nasz ściślejszy temat zajmuje nas 
tu szczególnie zapadlisko graniczące z Karpatami Wschodnimi i Za- 
chodnimi. W skróceniu to „przedgórze wewnętrzne* możemy nazywać 
„„Przedkarpaciem'* A 

| Przedkarpacie wschodnie ukształtowane jest jako wspaniały pła- 
skowyż z całym systemem tarasów odgrywających wybitną rolę w mot- 
| ologii całego kraju, np. w dolinach Dniestru, Sttyja, Łomnicy, Bystrzyc 
l inn. Na zachodzie napotykamy rozległe, na setki km ścielące się rów- 
nie, szczególnie między Wisłą i Sanem. 

"W okresie ostatnich kilkudziesięciu lat pogłębiła się znacznie nasza 
iwiedza o budowie geologicznej Przedkarpacia. Wykonano tu nie tylko 
różne mapy geologiczne, ale także przeprowadzono pomiary grawime- 
tryczne, sejsmiczne i magnetyczne, ponadto w licznych punktach przed- 
górza dysponujemy niezawodnym materiałem z wierceń płytkich i głę- 
bokich. W wielu przeto rejonach zdajemy sobie sprawę nie tylko z cha- 
rmakteru i układu nadległych mas neogenu, ale również i z podściełające- 
go głębszego podłoża. 

Na podstawie różnorodnego materiału geologicznego zebranego na 
powierzchni i w głębi warstw możemy wnioskować, że Przedkarpacie 
jest młodym zapadliskiem, wypełnionym potężną serią osadów mioceń- 
skich o różnej miąższości. Miąższość ta na ogół wzrasta ku wschodowi. 
Miocen Przedkarpacia składa się przeważnie z monotonnych osadowych 
serii płytkiego basenu morskiego, ulegającego widocznie stałemu obni- 
żaniu się w okresie sedymentacji. Na Przedkarpaciu zachodnim np. są 
to cienko warstwowane ilasto-margliste łupki szare na przemian z pia- 
skami lub słabo związanymi piaskowcami. Największe rozległe kom- 
pleksy tych serii należą do tortonu (11); jedynie około brzegu Karpat, 
szczególnie Karpat Wschodnich, występuje starszy miocen solonośny, 
gdyż w elementach wgłębnych przykrywa on bezpośrednio warstwy kroś- 
mieńskie (oligocen). Odmienny typ osadowy stanowią warstwy stebnickie 
dolnego tortonu, szeroko rozciągnięte na wschodnim przedgórzu nad serią 
solonośną. Są to przeważnie różowe margle z piaskowcami o znacznej 
miąższości, niekiedy ponad 1000 m. Ten odmienny facjalny typ tortonu 


6 Zapadliska przedkarpackiego — Przedkarpacia nie należy identyfikować Ę y 
Podkarpaciem, które jest często używanym pojęciem, ale nie ma ono właściwie ściśle 
określonej treści. Podkarpaciem nazywa się niekiedy strefy już samych Karpat brzeż- 
nych, mniej morfologicznie zaakcentowane. 
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„wiąże się z głęboko sięgającymi różnicami w całym strukturalnym ukł 
dzie wschodniego Przedkarpacia — o czym będziemy mówili dalej. Wa 
stwy stebnickie są nasunięte na daszawską serię gazonośną. W a 
przedpola Karpat rumuńskich ponad tortonem leży sarmat a dalej k 
południowemu wschodowi — potężnie rozwinięte serie pliocenu osiąga 
jące kilka tysięcy metrów miąższości (97) 7. 


W profilu poprzecznym idąc od brzegu Karpat Wschodnich k 
masywom zewnętrznym dostrzegamy zasadnicze różnice w stosunk 
warstw miocenu do podłoża: na brzegu karpackim istnieje ciągłość sedy 
mentacji zaczynając od podściełającego fliszu ku górze, na zewnątrz za 
po za strefą fliszową ta ciągłość zanika. Na brzegu płyty podolskie 
istnieją już tylko cienkie zmienne osady w brzeżnej strefie basenu z lu 
kami w podłożu, spowodowanymi niekiedy długotrwałą erozją. Na pro 
filu od brzegu Karpat Zachodnich ku północy te różnice także bardz 
się uwypuklają. Seria solna Wieliczki i Bochni prawdopodobnie ju 
transgreduje na fliszu, natomiast dalej na zewnątrz osady miocenu leż 
na podłożu głęboko zerodowanym, np. w rejonie Wieliczki — na wapie 
niach górnej jury, w kierunku zachodnim — bezpośrednio na karboni 
który uległ tam sfałdowaniom hercyńskim. W niektórych miejscowoś 
ciach w podłożu miocenu stwierdzono skały krystaliczne, np. napotkan 
w Rzeszotarach na południowy zachód od Wieliczki gnejsy, w Gorliczy 
nie koło Jarosławia w głębokości 1854 m — fylity metamorficzne. 


Na zewnątrz brzegu Karpat w podłożu pokrywy mioceńskiej na 
potykamy dalszy ciąg różnorodnych brył, będących składnikami kilk 
odmiennych masywów otaczających peryferie łuku karpackiego. O 
zachodu zbliża się tu masyw czeski, do którego przylega hercyńska brył: 
pofałdowanego karbonu. Ta bryła rozpościera się na znacznej prze. 
strzeni na przedpolu Karpat Zachodnich w rejonie Górnego Śląska. Ki 
wschodowi ściele się mezozoiczna płyta małopolska oraz paleozoiczny 
łańcuch Gór Świętokrzyskich. Od północy i wschodu zapadają pod mio- 
cen płyty: lubelska, podolska i mołdawska, od dalekich południowo- 
wschodnich wreszcie kresów, bo aż od wybrzeży Czarnego Morza, sięge 
tutaj paleozoiczna bryła Dobrudży. 


Wgłębne masywy podściełające neogenh Przedkarpacia ulegał) 
licznym systemom dyslokacji tektonicznych poczynając już od kambru 
Szczególne znaczenie miały tu fałdowania i dyslokacje hercyńskie (po 
karbońskie), następnie przejawiały się także intensywnie ruchy kime 
ryjskie. Skomplikowane stare struktury były niszczone i niwelowami 
przez procesy erozyjne. Wreszcie zaznaczały się i dyslokacje w trzecio: 


— 


* Szczegóły stratygrafii miocenu przedgórza Karpat podaje Fr. Bieda (11) 
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zędzie. Stwierdzono już niejednokrotnie, że stare systemy dyslokacyj- 
ie wpływają w tej lub innej formie na kształtowanie się tektoniki młod- 
jzej. Nic więc dziwnego, że i utwory neogenu przedpola Karpat ulega- 
y — acz w słabszym stopniu — wpływowi starych dyslokacji podłoża. 
leogen, szczególnie wschodniego Przedkarpacia, ulegał ciśnieniom na- 
juwających się mas fliszowych elementów karpackich. 


| Na przedpolu Karpat Wschodnich i Zachodnich znajdujemy prze- 
le wszystkim przejawy ruchów przed-tortońskich, tortońskich i po-tor- 
jońskich, które odbywały się w kilku fazach. Na przedpolu Karpat ru- 
muńskich szeroko są rozwinięte osady morza plioceńskiego z wyraźny- 
i mocno zaakcentowanymi cechami tektoniki po-plioceńskiej. Przed- 
pola Karpat Zachodnich, Wschodnich i Południowych zostały więc za- 
burzone różnymi dyslokacjami w neogenie i dlatego powstałe wtedy 
struktury możemy nazywać Neogenidami. Neogenidy zasadniczo odróż- 
iają się od otaczających je od południa górotworów fliszowych, które 
ależą do skomplikowanego systemu  fałdowań alpejskich czyli 
Alpidów. 

; W rozdziałach poprzednich wzmiankowaliśmy, że warstwy mio- 
-eńskie Przedkarpacia zachodniego — z wyjątkiem serii najmłodszych 
/warstw grabowieckich) — zapadają pod brzeżne Karpaty nasunięte. 
Dotąd stwierdzono doświadczalnie, że sięgają one do przeszło 10 km pod 
Karpatami i nie dostrzeżono na tej odległości, aby nasunięte elementy 
fliszowe wiązały się bezpośrednio ze swoim naturalnym podłożem. Neo- 
senidy więc rozpościerają się daleko pod Karpatami. 

| Basen przedgórski wypełniony osadami neogenu jest w całości 
swojej formy asymetryczny. Zaczynając od północnych i wschodnich 
krańców, gdzie wychodzą na powierzchnię masywy starsze, na ogół po- 
głębia się on stale ku brzegowi Karpat. Największe głębie tego zapadli- 
ska rozmieszczone są na brzegu Karpat Wschodnich w rejonie Drohoby- 
cza, Borysławia i Doliny, gdzie stwierdzono olbrzymią depresję grawi- 
metryczną sięgającą minus 90 mgal. Można wnioskować, że podłoże 
zapada tam bardzo głęboko, przypuszczalnie poniżej 5000 m. Doświad- 
czenia geologiczno-wiertnicze potwierdzają również możliwość” takiego 
zapadliska: jest to strefa wgłębnych elementów czyli Salidów spiętrzo- 
nych u czoła brzeżnych nasunięć karpackich. Pomiary sejsmiczne wyko- 
nane na rozległych przestrzeniach Przedgórza dają także pewien obraz 
rozmieszczenia sztywnych mas podłoża. Na Przedkarpaciu wschodnim 
np. horyzont anhydrytowy w spągu miocenu okazał się dla sejsmiki 
dobrym horyzontem przewodnim, gdyż dzięki niemu stwierdzono stałe 
zapadanie płyty podolskiej ku południowemu zachodowi do głębokości 
około 2000 m na brzegu Karpat Pokuckich. W ten również sposób zary- 
sowała się wielka synklina w rejonie Mościc, gdzie warstwa przewodnia 
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zapada do głębokości około 3000 m. Na przedpolu Karpat Zachodnici 
utwory miocenu nie posiadają horyzontu anhydrytowego i tam już sam 
starsze podłoże, stwierdzone w niektórych punktach doświadczalnie: 
odzwierciedla się niekiedy w refleksach sejsmicznych — przynajmnie 
tam, gdzie składa się ono z odpowiedniego materiału skalnego, np. z wa- 
pieni górnej jury. W ten sposób ustalono znaczne wypiętrzenie utworó 
jury w okolicach Mielca, gdzie wapień górnojurajski z nadległym hory 
zontem anhydrytowym wznosi się do głębokości około 100 m, co spraw 
dzono również i wierceniami. W ogóle podłoże przedpola Karpat Za 
chodnich przedstawia bardzo nierówną powierzchnię; zmieniają się t 
garby i zaklęśnięcia, powtarzają się dyslokacje uskokowe, trudne d 
bardziej dokładnego prześledzenia. Pewne znaczenie mają tu formy sta 
rej tektoniki, a także długotrwałe procesy erozyjne przed-mioceńskie 
Stwierdzono np., że w rejonie Cieszyna występuje w głębi wielka anty 
klinalna forma karbonu, zaznaczająca się i morfologicznie. Powierzch 
nia karbonu sięga tam na prawym brzegu Olzy do poziomu około 300 
pod powierzchnią terenu. Nad tym wypiętrzeniem karbonu leżą trans 
gredująco osady miocenu, które w spągu mają klasyczne zlepieńce pod 
stawowe — warstwy dębowieckie. W kolei geologicznych wydarzeń osa 
dy miocenu zostały przykryte nasuniętymi elementami brzeżnych Kar 
pat Zachodnich. Mamy tu do czynienia z osobliwym zjawiskiem, że po- 
dłoże karbońskie pod samymi Karpatami podnosi się wyżej, niż to jest 
dalej ku północy na przedpolu Karpat, albowiem w niektórych miejsco 
wościach stwierdzono tam powierzchnię karbonu w głębokości nawet po- 
niżej 1000 m. | 


Zdyslokowane starsze podłoże pod Karpatami znajduje się także. 
i w innych rejonach. Mezozoiczną płytę stwierdzono w okolicach Wie- 
liczki i Bochni, w Pilznie około brzegu Karpat napotkano pod mioce-| 
nem w głębokości około 1800 m utwory kredy według określenia J. Sam- | 
sonowicza (68). Rejon Pilzna stanowi bezpośrednie południowo-wschod 
nie przedłużenie niecki łódzko-miechowskiej (nadnidziańskiej), a więc 
młodsze mezozoiczne sfałdowania, zaliczane do fazy laramijskiej, roz- 
pościerają się daleko ku SE pod Karpatami. 


Badania sejsmiczne 


Część przedpola Karpat Zachodnich i Środkowych zobrazowana: 
jest metodami sejsmicznymi na załączonej mapce według A. Kisłowa 
(tabl. V). Izobaty przewodniego horyzontu sejsmicznego odtwarzają tu: 
w ogólnych zarysach starsze podłoże podściełającć osady neogenu. Uwy= 
pukla się tu generalny obraz pokrywy mioceńskiej Przedkarpacia wraz. 
z jej fundamentem na przestrzeni pomiędzy Sanem a Wisłą. Podłoże: 
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tarsze, poczynając od doliny Wisły na północy (izobata 0), zapada ku 
brzegowi Karpat na południu. Rozmiary tego zapadania są bardzo róż- 
ne, od około 1000 m na zachodzie w okolicy Bochni do około 2500 m na 
wschodzie około Przemyśla. Jeżeliby można było identyfikować refle- 
ksy uzyskane na przedpolu Karpat z refleksami na południe od brzegu 
ikarpackiego pomiędzy Rzeszowem a Przemyślem, to podłoże zapadało- 
by tam do głębokości 5000 m (32). 
| W kierunku izobat sejsmicznych zaznacza się ogromne zróżnicowa- 
ie. Można tu wyróżnić trzy zasadnicze grupy: | 
| 19 na wschód od Wisły dominuje kierunek pd.-zachód pn.- 
| schód. Jest to kierunek występujący w otoczeniu płyty Wyżyny Ma- 
łopolskiej oraz Gór Świętokrzyskich. Uwydatnia się tu plastycznie za- 
jpadanie sztywnych starszych mas podłoża ku południowemu wschodowi. 
| 20 Na wschodzie poza Przeworskiem i dalej za Przemyślem za- 
znacza się wyraźnie kierunek NW-SE. Jest to kierunek karpacki. Temu 
kierunkowi podporządkowane są całe Karpaty Wschodnie. 
3” Pomiędzy zaznaczonymi wyżej kierunkami część środkowa, 
przypadająca na ściślejszy obszar trójkątu Wisła-San, zdradza na ogół 
tendencje równoleżnikowe z mocno zaakcentowanymi garbami i zaklęs- 
nięciami. Tu widocznie jakby załamały się dwie bryły wgłębne, tj. 
przedpole Wyżyny Małopolskiej i łańcuch świętokrzyski od zachodu oraz 
przedpole Karpat Wschodnich od wschodu. Już z powyższych przesła- 
ek można by w tej środkowej strefie oczekiwać różnorodnych przesu- 
nięć poprzecznych i dyslokacji o uskokowym także charakterze. Istotnie, 
wielką poprzeczną dyslokację uskokową stwierdzamy na mapie Kisłowa 
" a zachód od Przeworska, ponadto na północ od brzegu Karpat zazna- 
cza się tu szereg wybitnie zarysowanych wypiętrzeń i zapadlisk. Na 
południe od Rzeszowa i Przemyśla zapada gwałtownie powierzchnia 
podłoża. Na przedpolu Wyżyny Małopolskiej zarysowuje się wielka 
antyklinalna forma Mielca, na północ zaś od Przemyśla — szerokie wy- 
piętrzenie Przeworsk-Jarosław, do którego od północnego wschodu przy- 
lega wielka synklina Mościsk. 
Przestrzeń nad Sanem nie jest jeszcze zbadana szczegółowo. Można 
tam oczekiwać całego systemu dyslokacji uskokowych, ograniczających 
od południa płytę lubelską. Dokładne ustalenie struktury podłoża i utwo- 
rów nadległego neogenu na tym odcinku będzie wdzięcznym zadaniem 
w latach najbliższych i wiąże się nie tylko z zagadnieniami teoretycz- 
nymi. 
Sejmiczny obraz morfologii powierzchni mas wgłębnych Przedkar- 
pacia jest naturalnie obrazem bardzo schematycznym. Nie odtwarza on 
zawiłych szczegółów, ani starej erozyjnej rzeźby, nie oddaje 2 dokład- 
nie form tektonicznych. Nie możemy obecnie od przedstawionej mapy 


192 KONSTANTY TOŁWIŃSKI 


oczekiwać więcej. Pamiętać przy tym należy, iż rzeźba starego podłoża! 
zawdzięcza tu swoje powstanie dwóm potężnym czynnikom, mianowicie 
siłom erozyjnym, które działały na danym terytorium długo w okresie | 
przed neogenem, oraz skomplikowanej tektonice, przejawiającej się| 
w różnorodnych procesach górotwórczych — od paleozoiku do neogenu 
włącznie. 

Interpretując mapę sejsmiczną należy również uwzględnić, że 
izobaty sejsmiczne w niektórych punktach są zgodne z danymi doświad- 
czalnymi zdobytymi drogą wierceń. Wapienie jury np. napotkano 
w Mielcu w głębokości około 700 m, w Łapczycy — około 1100 m, skały 
zaś metamorficzne w Gorliczynie bezpośrednio pod osadami neogenu — 
w głębokości około 1850 m. Te kluczowe pozycje nadają całej przytoczo- 
nej mapie A. Kisłowa dobre podstawy, acz dalsze szczegółowe badania 
geologiczne, sejsmiczne i grawimetryczne wniosą niewątpliwie do zary- 
sowanego obrazu dużo nowych szczegółów. Przede wszystkim oczekuje- 
my, że nowe wiercenia wszechstronnie pogłębią naszą wiedzę o tym 
regionie, mało dotąd znanym pod względem geologicznym. 


a 


Zwracaliśmy już przedtem uwagę na zjawisko zmiany kierunków 
geologicznych w Karpatach środkowych, mianowicie kierunków „,kar- 
packich* (NW-SE) na „tatrzańskie* (W-E). Te zmiany pozostają 
w związku z siecią dyslokacji poprzecznych podłoża łańcucha. Ostatnio 
na Przedkarpaciu w okolicach Przeworska stwierdzono sejsmicznie wen 
kie zaburzenia podłoża, które jest echem poprzecznego załamania całych | 
Karpat środkowych. Dyslokacja ta zaznacza się wyraźnie na mapie sej7 | 
smicznej według A. Kisłowa (p. tabl. V). | 

Dyslokacja Przeworska ma nie tylko lokalne znaczenie. Bardzo 
wyraźnie rozdziela ona podłoże po obu jej stronach, tj. wschodniej i za- 
chodniej. Załamuje się tu przebieg izobat wgłębnych. Regularne rozpo- 
starcie wschodnich struktur wgłębnych o kierunku NW-SE (karpackim) 
urywa się nagle na linii dyslokacji poprzecznej Przeworska, od której 
na zachód dominują kierunki równoleżnikowe. 


Dyslokacja Przeworska i jej związek z poprzecznym załamaniem E 


Gwałtowne załamywanie się struktury podłoża w tak wielkim sty- 
lu na przedpolu Karpat prawdopodobnie nie jest zjawiskiem odosobnio- 
nym. Dalszego jego ciągu należy "szukać na południowym zachodzie 
w Karpatach. Istotnie, elementy geologiczne Karpat zewnętrznych na 
południowym skrzydle Skolidów ku SW od Przeworska tworzą wybit- 
ną depresję. W niezbyt wielkiej odległości ku zachodowi przybierają one 
kierunek równoleżnikowy (tatrzański). Również i w obrębie południo- 
wego skrzydła jednostki śląskiej, tj. w depresji centralnej, wielkie anty- 
kliny jak Potok, Równe-Rogi zanurzają się ku południowemu wschodo- 
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na przedgórzu Karpat Środkowych 


(wg A. Kisłowa, 32) 
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wi. Dalej ku południowi w granicach Duklidów zaznaczają się przesu- 
lięcia poprzeczne. 


Na południowych zboczach Karpat wewnętrznych dostrzegamy 
- BPSC zjawiska. Poza przełęczą dukielską wcinają się głęboko 
[oliny Ondawy i Laborczy, zdążające wprost na południe do Cisy. Do- 
iny te dzielą dwa odmienne systemy młodych gór wulkanicznych. Na 
„achodzie Góry Preszowskie rozpościerają się w kierunku południko- 
wym, ku wschodowi długi łańcuch wulkaniczny Vihorlatu-Hargity 
iągnie się z północnego zachodu na południowy wschód (kierunek kar- 
|acki). Nie ma wątpliwości, że te systemy wylewnych skał wulkanicz- 
hych związane są genetycznie z siecią głębokich szczelin w podłożu. 
Wielkie dyslokacje wgłębne podłoża są często maskowane powierzch- 
liowymi fałdami fliszu, pomimo to można je śledzić od przedpola KXar- 
hat na północy, poprzez całe zewnętrzne Karpaty i wreszcie na południo- 
wym zboczu Karpat wewnętrznych wraz z potężnymi objawami młodej 
lziałalności wulkanicznej. Odległość od Przeworska do południowych 
krańców Gór Preszowskich wynosi przeszło 200 km. W obrębie tej stre- 
wy załamuje się cały łańcuch karpacki zmieniając zasadniczo swój kie- 
unek geologiczny. Również w przebiegu grzbietów karpackich można 
lostrzec wielkie zmiany i odchylenia, jak to widać na mapie powierzchni 
szczytowej Karpat i ich przedmurza H. Teisseyre'a (82). Powierzchnie 
Jednak wyznaczone przez linie grzbietowe o różnych kierunkach będą 
lu się wzajemnie zazębiały i zakrywały przebieg sieci dyslokacji wgłęb- 
tych podłoża. 


Systemy dyslokacyjne Neogenidów Przedkarpacia 


| W rozdziale tym chodzi jedynie o podanie zarysu niektórych waż- 
liejszych momentów, dotyczących budowy Przedgórza wewnętrznego 
'zyli Przedkarpacia. Biorąc pod uwagę stratygraficzny charakter, a tak- 
'e cały układ neogenu Przedkarpacia pomiędzy Czeremoszem a Olzą, 
nożna tu wyróżnić trzy kompleksy, mianowicie: 19 zachodni — od Boch- 
ii i Wieliczki aż poza Olzę, 2” środkowy — pomiędzy Bochnią a Prze- 
worskiem i 39 wschodni — na wschód od dyslokacji Przeworska. Grani- 
'a pomiędzy kompleksem zachodnim i środkowym nie jest ostro zary- 
'owana. Przyjmujemy ją w przybliżeniu w strefie garbu mezozoicznego 
Barycz-Wieliczka-Bochnia. Jest to południowo-wschodnie przedłużenie 
srzbietu krakowsko-wieluńskiego. Natomiast wydaje się, że granica 
dyslokacyjna w podłożu około Przeworska istotnie wyraźnie oddziela 
:zęść środkową od wschodniej. Ta strefa dyslokacyjna, a przede wszyst- 
<im względy stratygraficzne i tektoniczne każą nam wschodnie Przed- 
zarpacie wyróżnić jako odrębny kompleks zjawisk geologicznych. 
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Neogenidy zachodnie składają się, jak wzmiankowaliśmy, w część 
zachodniej z utworów miocenu transgredującego przeważnie na pofałd 
wanym i zerodowanym karbonie, w części wschodniej pomiędzy Wad: 
wicami i Bochnią — na podłożu mezozoicznym. Zbiegiem okolicznoś 
w ostatnim okresie neogen został dokładniej poznany w zachodniej brzeż 
nej strefie Karpat pod Cieszynidami i Salidami. Wiercenia wykonan 
w okolicy Dębowca i Cieszyna stwierdziły pod Salidami mioceńskie serii 
łupków i piaskowców dębowieckich, przykrywających niezgodnie karbol 
Hercynidów (serie mioceńskie zaliczane są do tortonu; na spodzie zaś, by! 
może, do helwetu). Owe serie mioceńskie miały układ płaski lub bardz 
słabo zaburzony tektonicznie. W każdym razie zaznaczają się tu łagodmi 
sfałdowania, będące widocznie niekiedy odbiciem fałdów karbońskic 
Tego rodzaju układ mamy na profilu Cieszyna, gdzie miocen z warstwa 
mi dębowieckimi napotkano na samej kulminacji karbonu w głębokoś 
około 485 m, w odległości zaś około 2 km ku północy — dopiero w głę 
ok. 632 m. W obu przypadkach przebito płaty należące do płaszczowin 
cieszyńskiej oraz zgniecione i zmiażdżone fragmenty elementu Salidó 
W Roczynach koło Andrychowa czołowe partie Salidów zostały przebit 
w, głębokości 202 m, niżej napotkano już normalnie leżące łupki torton 
o płaskim nachyleniu około 5%. Miąższość miocenu w niektórych rejonac 
zwiększa się, np. w rejonie Dębowca i Skoczowa dochodzi do przeszł 
1000 m zachowując wszędzie swój charakterystyczny monotonny charak 
ter łupków cienko warstwowanych z cienkimi smugami piasków luł 
piaskowców. Przypominają one mocno tzw. warstwy daszawskie n 
Przedkarpaciu wschodnim. Układ stale jest płaski lub łagodnie nachylo- 
ny. Niekiedy jednak istnieją tu widocznie dyslokacje o uskokowym cha- 
rakterze, najprawdopobodniej w związku z dyslokacjami karbońskiegc 
podłoża. Powyższy typ tortonu rozpościera się daleko jeszcze ku północy 
W Zebrzydowicach, około 20 km na północ od Cieszyna, stwierdzone 
miąższość miocenu 665 m bezpośrednio na karbonie, lecz bez piaskow- 
ców dębowieckich. Zalew morski tortonu sięgał tam daleko jeszcze ku 
północnemu zachodowi w kierunku doliny Odry. Są to jednak terytorie 
neogenu, leżące już poza Przedkarpaciem w ściślejszym tego słowa zna- 
czeniu. 


Z przytoczonych poprzednio danych wynika, że i na zachodnicł 
krańcach Przedkarpacia osady miocenu uczestniczą w zewnętrznych fał- 
dowaniach Salidów, podobnie jak to jest w Wieliczce i Bochni. Płaszczo- 
wina cieszyńska wraz z Salidami, otulona w zewnętrznej swojej strefix 
mioceńskimi warstwami chodeniekimi, przesuwała się i nasuwała na nor- 
malnie leżące utwory tortonu Przedkarpacia. 


Utwory te dalej od zewnętrznego brzegu Karpat, a częściowo i poc 
Karpatami, ulegały lekkim sfałdowaniom i różnym dyslokacjom, łącznie 
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jze starym podłożem karbonu, dalej zaś ku wschodowi —i z fundamentem 
|ezozoicznym. Te dyslokacje powstawały prawdopodobnie raczej pod 
wpływem podsuwających się sztywnych płyt podłoża, niż pod działaniem 
inasunięć karpackich. W ostatnich epokach, tj. w pliocenie i czwartorzę- 
jdzie, zachodziło tu dźwiganie się całego lądu wskutek epejrogenezy. 

W kierunku wschodnim, mianowicie w rejonie Wieliczki i Bochni 
„dzieje Neogenidów nieco się różniczkują i modyfikują. W Wieliczce 
ji Bochni Salidy z jądrem fliszowym, pokładami soli i warstwami chode- 
jnickimi nasunięte są także na normalnie leżący dolny torton, ten jednak 


przykryty jest transgredującymi warstwami grabowieckimi lub bogucic- 
|kimi wyższego tortonu. 


Przedkarpacie środkowe w trójkącie między Wisłą i Sanem zostało 
|już w głównych zarysach uwidocznione na załączonej mapie izobat sej- 
ismicznych (tabl. V). Zaznaczają się tam wielkie dyslokacyjne formy sta- 
rego podłoża, a w związku z nimi i młodsza tektonika neogenu, jak np. 
wypiętrzenie osadów miocenu w rejonie Mielca. W południowej strefie na 
brzegu Karpat miocen jest mało jeszcze zbadany, bo tylko głębsze wier- 
cenia mogłylby wyjaśnić dokładniej jego stratygrafię i tektonikę. W każ- 
,dym razie jego utwory osiągają tam duże miąższości, np. w okolicy Pilz- 
ma około 1800 m; poza tym izobaty sejsmiczne wykazują w tamtym re- 
/jjonie również gwałtowne zapadanie podłoża na przeszło 2000 m. 

| W brzeżnej strefie karpackiej obserwujemy szczególne zjawisko 
tektoniczne, w którym warstwy neogenu też biorą udział. Z rozdziału do- 
tyczącego geologii Bochni wynika, że warstwy chodenickie, otulające czo- 
łową partię Salidów ze złożami soli i jądrem fliszowym, nasuwają się na 
,autochtoniczny torton Przedkarpacia. Warstwy chodenickie mają bardzo 
'charakterystyczne cechy litologiczne jako siwe plastyczne iły lub iłołupki. 
Wskutek intensywnych procesów przesuwających są one przeważnie moc- 
no zaburzone. Ze spostrzeżeń na południowym brzegu środkowego Przed- 
karpacia wynika, że warstwy chodenickie rozpościerają się daleko jeszcze 
poza Tarnów, a więc na odległość około 100 km od Wieliczki na wschód. 
Można więc sądzić, że towarzyszą one tam czołowym nasunięciom Sa- 
lidów. 

| W Karpatach brzeżnych wyróżnia się także miejscami szczególne 
zjawisko transgredowania warstw wyższego tortonu na sfałdowanym 
gmachu karpackim, jak to jest np. na południe od Tarnowa w okolicy 
Szczepanowice, w dolinie Dunajca, w kotlinie Starego Sącza itp. Na połud- 
nie od Rzeszowa zaklęśnięty brzeg karpacki przykryty jest na znacznym 
obszarze transgredującymi utworami miocenu. Ta transgresja wyższego 
miocenu utrudnia również rozpoznanie struktury dolnego tortonu na po- 
zostałym północnym obszarze Przedkarpacia. Zasługuje także na uwagę 
miocen Grudny Dolnej, znajdującej się na południe od Dębicy już 15 km 


195 KONSTANTY TOŁWIŃSKI 


od brzegu Karpat. Warstwy miocenu z węglem brunatnym spoczywają 
w Grudnie na warstwach krośnieńskich i są mocno zdyslokowane, mog | 
one także zawierać w kotlinie Grudny małe złoża soli sądząc z ukazują” 
cych się tam źródeł słonych. 

Przedkarpacie środkowe graniczy na zewnętrznym północny 
brzegu z płytą lubelską i ma tam widocznie swoją odrębną struk- 
turę, gdzie już nie fałdy, ale dyslokacje uskokowe mogą odgrywać! 
. szczególną rolę, jak to podnosiliśmy poprzednio, i gdzie w pobliżu mogły! 
przejawiać się także echa dalszego ciągu fałdowań łańcucha świętokrzy- 
skiego. Jesteśmy tam w regionach odmiennych systemów tektonicznych, 
dokąd nie sięgały działania sił alpejsko-karpackich, przesuwających masy! 
pokrywy karpackiej ku północy. Podłoże środkowego Przedkarpacia znaj- 
duje się na granicy dwóch różnych systemów tektonicznych, co w pew-: 
nym stopniu odbija się i na ukształtowaniu neogenu. | 

Przedkarpacie wschodnie (tabl. VI). — Z całej przedkarpackiej steeją 
fy część wschodnia jest najbardziej zróżnicowana i przeszła najwięcej wy=: 
darzeń w dziejach geologicznych. Wyliczamy główniejsze w krótkim | 
streszczeniu: 


1% W Salidach skolskich formacja solna stanowi wyraźne przejście 
do warstw krośnieńskich (polanickich), jak to widzimy np. we wgłębnym: 
elemencie Borysławia i w Karpatach Pokuckich. Warstwy solne mogą 
więc tu być zaliczone do dolnego miocenu (helwet-burdygał). 
| 29 Warstwy solne otulają elementy Salidów i razem z nimi są na- 
sunięte na perikarpacką formację solną, należącą prawdopodobnie także 
do dolnego miocenu. | 

30 Perikarpacka formacja solna uległa mocnym zaburzeniom tek- 
tonicznym — fałdowaniom i zgniataniom, niekiedy aż do utworzenia zle- 
pieńców tektonicznych. 

40 W regionalnym ujęciu na perikarpacką formację solną transgre- 
dują pstre margle stebnickie dolnego tortonu. 

50 Warstwy stebnickie o dużej miąższości i zasięgu uległy również 
sfałdowaniu, acz w znacznie słabszym stopniu niż podściełające warstwy 
solne. Być może, że w niektórych przypadkach doszło tu do przebijania 
się dolnych iłów solnych na kształt zjawisk diapirowych. 

Na dużej przestrzeni rozpościerania się warstw stebnickich pomię- 
dzy Kosowem a Drohobyczem (około 150 km) istnieje ogromna liczba sło- 
nych źródeł i w ogóle częstość ukazywania się iłów solno-gipsowych. Bie- 
rzemy tu pod uwagę tylko obszar warstw stebnickich, gdyż sama perikar- 
packa formacja solna składa się, na całej swojej przestrzeni, z warstw 
o wybitnie solno-gipsowym charakterze. W wielu miejscowościach w ob- 
rębie warstw stebnickich wydobywano solanki ze studzien kopanych; by- 
ły tam nawet warzelnie soli. 


ACTA GEOLOGICA POLONICA, VOL. VI K. TOŁWIŃSKI. TABL VI 


Neogenidy przedgórza Karpat Wschodnich i 
Mapa przeglądowa 
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: Najwidoczniej przemysł solny istniał w tym kraju od zamierzchłych 
czasów. Wiele źródeł jest już zasypanych i tylko baczne obserwacje 
w terenie pozwalają wnioskować o ich istnieniu przed wiekami. 

i Na załączonej mapce (tabl. VI) oznaczono większe wysady iłów sol- 
nych wśród warstw stebnickich w miejscowościach Rungury, Jabłonów, 
Łanczyn, Utoropy, Kniaźdwór, Młodiatyn, Starunia, Turza Wielka, Dźwi- 
,niacz, Nowica, Petranka Krasna, Trościaniec, Morszyn, Drohobycz i in: 
W niektórych okolicach można wyraźnie obserwować jakby małe wyspy 
iłów solnych, otoczone warstwami stebnickimi. W Petrance i Krasnej na 


i południe od Kałusza iły solne są zupełnie zgniecione na kształt brekcji 
| tektonicznej. Granica z warstwami stebnickimi jest bardzo ostra i ma 
(wybitny charakter granicy tektonicznej. Podobne układy zaznaczają się 
i w wielu innych miejscowościach. Jednakże istnieją strefy, gdzie war- 
jstwy solne podściełają normalnie układ stebnicki. Do takich np. należą 


okolice Stebnika. Pokłady soli kamiennej i potasowej znajdują się tam 
w spągu różowych margli stebnickich. Warstwy solne mają w tym rejo- 


/nie zlepieńcowaty charakter. Zlepieńce są nie tektonicznego, lecz straty- 


graficznego charakteru. 


60 Ku zachodowi w kierunku Przemyśla warstwy solne, otulające 


| elementy wgłębne wraz z perikarpacką formacją solną i warstwami steb- 
nickimi, kryją się pod nasuniętą płaszczowiną skolską, która szerokim 
| łukiem wygina się tam ku północy. Na wschodnich krańcach Karpat Po- 
| kuckich warstwy solne i stebnickie uległy przeważnie wygnieceniu tak, 
| że zachowały się tam jedynie wąskie ich smugi, zapadające pod nasuniętą 
| skibę pokucką, czyli Salidy pokuckie. Pod te smugi solne i stebnickie za- 
| padają z kolei warstwy pokuckie (torton). 


70 Cały kompleks południowej części Przedkarpacia wschodniego 


z warstwami solnymi i stebnickimi został nasunięty w całości („en bloc'') 
'na zapadające pod nie warstwy tortonu gazonośnego (warstwy daszaw- 
skie), młodsze od warstw stebnickich. W tym nasuniętym kompleksie 
| warstwy stebnickie odgrywają dominującą rolę i dlatego można go na- 


zwać płaszczowiną stebnicką w stadium embrionalnym. 
80 Warstwy daszawskie na przedpolu nasunięcia stebnickiego ule- 


| gły lekkim zaburzeniom tektonicznym, np. w Daszawie i Oparach. 


go Na warstwach stebnickich i daszawskich osadzały się młodsze 


| serie, miejscami prawdopodobnie o charakterze transgredującym, także 
' lekko sfałdowane. 


100 W Karpatach Pokuckich jedno szczególne zjawisko geologiczne 


| zasługuje na wyróżnienie. Mianowicie na terenie Słobody Rungurskiej 


znajduje się znane wypiętrzenie, gdzie zlepieńce egzotyczne, tzw. zle- 
pieńce słobódzkie, transgredują na formacji łupków menilitowych na 
obydwu skrzydłach antykliny. Zlepieńce egzotyczne wiążą SiE tam stra- 
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tygraficznie z iłami solnymi, w stropie zaś przykryte są zgodnie prze 
warstwy dobrotowskie, wreszcie stebnickie, które uczestniczą w ostatni | 
stadium formowania się tego elementu. Mamy więc tu odrębny przykła 
z historii Neogenidów, gdzie warstwy stebnickie otulają Salidy wgłębnę 
Słobody Rungurskiej. | 

Neogenidy Przedkarpacia na całym swym obszarze od wschodu d 
zachodu nacechowane są nie tylko całym systemem różnorodnie przeja+ 
wiających się fałdowań, ale także ruchami pionowymi o znacznej rozpię 
tości. Przedgórze wewnętrzne — to klasyczny teren młodego zapadlisk 
przed frontem mas karpackich, nasuwających się od południa i południo 
wego zachodu. W obniżaniu się basenu przedkarpackiego można dostrze 
pewne fazy ruchów bardziej intensywnych oraz względnego spokoju, po 
za tym niekiedy doskonałą rytmiczność drobnych rozmiarów, wyrażając 
się np. w cienkim warstwowaniu gazonośnego tortonu na wschodzie i za 
chodzie Przedgórza wewnętrznego. Rytmiczność zaznacza się tu jako pra 
wo natury kształtujące nasz kraj przedgórski (96, 97). 


Zachowanie się zachodniego i wschodniego Przedkarpacia 
pod wpływem nasuwających się karpackich mas brzeżnych 


W układzie osadów neogenu zachodzą olbrzymie różnice na przed- 
polu Zachodnich i Wschodnich Karpat. Na Przedkarpaciu zachodnimi 
znajdujemy płasko ułożone warstwy tortonu. Są one tam niekiedy tylko 
łagodnie sfalowane lub też uległy dyslokacjom uskokowym, towarzyszą- 
cym prawdopodobnie dyslokacjom starszego podłoża, np. płyty karboń-. 
skiej. Profile zbadane dokładnie drogą głębokich wierceń wyraźnie wy- 
kazują, że Salidy podściełające płaszczowinę cieszyńską są w najwyższym. 
stopniu zgniecione tektonicznie. Znajdujemy tam często jakby miazgę: 
roztartą w samym spągu przesuwającej się płaszczowiny cieszyńskiej 
(rejon Cieszyna i Bielska). Pod tą zgniecioną masą Salidów, łącznie z ich 
strefą czołową, zaznacza się nagła zmiana. Głębiej leżą charakterystycz- 
ne warstwy tortonu o płaskim układzie, lub łagodnie nachylone od kilku 
do kilkunastu stopni. Układ taki trwa niezmiennie aż do stropu starego 
podłoża. Podobny stan rzeczy został stwierdzony wierceniami w Cieszy- 
nie, Dębowcu, w rejonie Bielska, Bochni i inn. 

2 powyższego wynika, że płaszczowinowe masy fliszowe ślizgały 
się tu po powierzchni tortonu i że ruch ich znalazł słabe jedynie odbicie 
w podłożu zbudowanym z warstw neogenu. 


Zupełnie inaczej przedstawiają się stosunki tektoniczne na Przed- 
karpaciu wschodnim. Jak już wyżej podano, warstwy stebnickie zosta- 
ły tam pod wpływem nasuwających się elementów karpackich w całości 
siałdowane i nasunięte „en bloc* na młodsze, warstwy daszawskie (tor- 
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| AIM Amplituda tego nasunięcia dochodzi do znacznych rozmia- 
rów. Warstwy daszawskie zostały przy tym jedynie lekko sfalowane, jak 
to wynika np. z tektoniki gazonośnych pokładów w Daszawie i Oparach 
ima brzegu nasunięcia stebnickiego. 
Zaznaczone wyżej różnice w układzie warstw neogenu zachodniego 
i wschodniego Przedkarpacia związane są ściśle z charakterem podłoża. 
Na zachodzie stare podłoże paleozoiczne i mezczoiczne znajduje się sto- 
isunkowo płytko; miąższość utworów neogenu, szczególnie na krańcach 
| zachodnich, jest nieznaczna, wówczas gdy na wschodzie mamy do czynie- 
ia z wielkimi jego masami, szczególnie, gdy zbliżamy się do brzegu 
Karpat, gdzie stare podłoże leży bardzo głęboko. Tym tłumaczy się fakt, 
jże w Karpatach Wschodnich ruchy brzeżnych elementów fliszowych 
| powodowały fałdowanie i przesuwanie serii stebnickiej, gdy tymczasem 
ina zachodzie zaznaczały się tylko ślizgania płaszczowin fliszowych na 
podłożu młodszym z neogenu (94, 397). 


+ Uwagi ogólne 


CIŚNIENIA MAS WGŁĘBNYCH OTACZAJĄCYCH KARPATY — 
ZAGADNIENIE KOTLINY ŻYWIECKIEJ 


| Masy cieszyńskie mają swą ciągłość ku południowi. Zwraca tu 
jszczególną uwagę kotlina Żywca. To zagadnienie już niejednokrotnie 
rozpatrywano w literaturze, np. na starych mapach Atlasu Geologiczne- 
| go Galicji zaznaczono w Żywcu jakby wyspę utworów kredy cieszyń- 
|skiej w otoczeniu fliszowych mas młodszych. Wytłumaczenie tego zja- 
wiska nasuwało i nasuwa wielkie trudności. Czerwone łupki, ukazujące 
| się wśród kredy cieszyńskiej, zwiększają komplikację. Nie więc dziw- 
"nego, że na ten temat wypowiadano różnorodne i nieraz sprzeczne z€ so- 
bą poglądy. Podobnych zagadek nawet i dziś jest bardzo wiele w Kar- 
|patach; będą one musiały jeszcze długo czekać na całkowite wyjaśnienie. 

W kotlinie Żywca masy kredy cieszyńskiej łącznie z cieszynitami 
ukazują się w formie niezwykle zaburzonej; są to zgniecione i zlustro- 
wane łupki czarne, fantastycznie powyginane, porozrywane bryły wa- 
pienia z nieregularnymi spękaniami i żyłami kalcytu, z upadami czesto 
stromymi i nie układającymi się w żaden konsekwentny system. Nie 
u nawet myśleć o jakichkolwiek harmonijnie ułożonych formach 


można t 
cieszyńskich, 


tektonicznych. Studiując tę dziwną strukturę warstw 
szczególnie na prawym brzegu Soły powyżej ujścia Koszarawy, docho- 
 dzimy do wniosku, że musiała ona podlegać jakimś niezwykłym proce- 
som dyslokacyjnym. 

Na szczególną uwagę zasługuje otoczen 
skiej. A więc od południa zachował się tu stosun 


je kredowej wyspy cieszyń- 
kowo mały płat elemen- 
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tu śląskiego z warstwami krośnieńskimi, łupkami menilitowymi i pstry 
mi utworami eocenu, jakby zaklinowany pomiędzy kredą  cieszyńsk 
a nasuwającą się od południa płaszczowiną magurską; od wschodu kr 
da cieszyńska wyłania się bezpośrednio spod jednostki magurskiej, 
zachodu chaotycznie przylega do piaskowców młodszej kredy śląskie, 
od północy zaś masy cieszyńskie widocznie nasuwają się na wansagi 
krośnieńskie elementu śląskiego. 

Dużo mówią wiercenia, wykonane dotychczas w obrębie kotliny ży 
wieckiej, a więc jedno wiercenie głębokie do 1500 m przebiło od gó 
przeważnie kredę cieszyńską, niżej zaznaczały się także pstre warstwy 
przypuszczalnie kredy młodszej lub paleogenu, niezwykle jednak zabu 
rzone, przeważnie o stromym układzie. Kilka otworów płytkich — d 
około 500 m — stwierdziły mocno zgniecione wapienie i łupki cieszyń 
skie, niekiedy w wyższych partiach — zdyslokowane pstre łupki. 

Pomiary grawimetryczne, wykonane w rejonie otaczającym, stwier 
dziły tu istnienie rozległej depresji grawimetrycznej. 

O 

Taki jest stan faktyczny niektórych stosunków  geologicznyc 
i grawimetrycznych, przedstawiony tu w ogólnym bardzo zarysie. Dodań 
należy, że obszar kredy cieszyńskiej wraz z bezpośrednio przylegający 
rejonem w kotlinie.:Żywca wynosi kilkadziesiąt km?, a więc jest to już zja 
wisko o dużych stosunkowo rozmiarach. 

Wiele materiałów geologiczno-kartograficznych, dotyczących kot 
liny żywieckiej, zgromadził A. Tokarski, który udzielił mi uprzejmie doi 
wglądu swych cennych zdjęć oryginalnych. 

Z przytoczonej wyżej charakterystyki kilku brył, ualcżącyGR do 
różnych elementów tektonicznych, oraz z ich rozkładu w kotlinie Żywca. 
wyprowadzamy dziś nowy wniosek, że formacje cieszyńskie zostały ż 
wygniecione z głębi, że porwane zostały razem z nimi fragmenty młod- 
sze Salidów, że masy te, o diapirowym niejako charakterze, w niektórych 
miejscach przebiły nadległy element śląski aż do komtaktu z Magurą, 
w innych miejscach wygniotły jednostkę śląską, pozostawiając jedynie 
jej małe strzępy, lub znów, jak na brzegu zachodnim, oparły się o wielkie 
bryły piaskowców godulskich i nasunęły ku północy częściowo na połud- 
niowe skrzydło elementu śląskiego. Masy powyższe wyparte zostały ku 
górze z wielkich głębi, o czym świadczą nie tylko wyniki wierceń, ale 
i dane grawimetryczne. 

Stajemy wobec układu, który ma cechy dużego elementu dia- 
pirowego. Z diapirami jednak łączymy zwykle pojęcie o mniejszych 
masach solnych, jak to jest np. w Rumunii, w rejonie Emby, w Luizja- 
nie, wreszcie u nas na wale kujawsko-pomorskim. W kotlinie Żywca 
rozmiary skał wygniecionych w głębi są istotnie bardzo znaczne i wiel- 
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kie też musiały być ciśnienia wgłębne, które do powstania takiej formy 
się przyczyniły. Dochodzimy do wniosku, że siły te nie mogły być jed- 
some, gdyż w takim przypadku powstałoby wybitnie jednostronne 
| nasunięcie. Musiały więc tu działać w głębi potężne ciśnienia z różnych 
kierunków. 

| Analiza pewnych zjawisk tektonicznych w dalszym zasięgu wy- 
j jaśni nam, jakiego rodzaju siły mogły działać w głębi kotliny żywieckiej. 
| Musimy tu zwrócić uwagę nie tylko na układy mas na powierzchni, ale 
w szczególności na stosunki dotyczące brył wgłębnych. Od północy — od 
|strony Wieliczki, Krakowa i Cieszyna — przylega tu płyta mezozoiczna, 
|podesłana w głębi sztywnym  sfałdowanym górotworem  hercyńskim. 
|Hercynidy ciągną się daleko ku północy ku łańcuchowi Gór Świętokrzy- 
| skich i wreszcie na swym północno-wschodnim krańcu opierają się o ol- 
|brzymią sztywną płytę wschodnio-europejską. W całości tych kolosal- 
|nych sztywnych brył zaznacza się ruch ku południowemu zachodowi, 
| czy też ku południowi. Wiadomo, że w Górach Świętokrzyskich sfałdowa- 


| 


| nia są skierowane ku SW, a nawet mezozoiczne otoczenie starego masywu 
' ma tu wyraźną asymetrię, wskazującą na ruch ku południowemu zachodo- 
| wi. Tego samego rodzaju asymetria zaznacza się nawet w małych elemen- 
|tach tektonicznych na zachód od wału kujawsko-pomorskiego, jak np. 
w wysadach solnych Kłodawy oraz Inowrocławia. Nawet na dalekich 
| krańcach płyty rosyjskiej dostrzegamy podobne zjawiska. Według zdjęć 
| geologów radzieckich charakterystyczną cechą budowy długiego łańcucha 
jgór Uralu są wielkie przesunięcia formacji paleozoicznych ku zachodowi, 
iw łańcuchu zaś Paj Choj — koło Morza Karskiego — ku południowemu 
'zachodowi. Wielki łańcuch kaledoński, obramiający Półwysep Skandy- 
'nawski, przesuwa się, jak wiadomo, ku  południowemu wschodowi. 
|Ostatnie syntetyczne zestawienia N. S$. Szatskiego (81) dostarczają bar- 
dzo ważnego materiału. Okazuje się mianowicie, że wielka staro-paleo- 
izoiczna geosynklina (przeddewońska), przebiegająca mniej więcej rów- 
'noleżnikowo pomiędzy krystalicznymi tarczami skandynawską i ukra- 
jińską, ma strukturę niesymetryczną, zdradzającą jakby pewien ruch ku 
południowi. Dane powyższe poparte są wynikami głębokich wierceń, 
które osiągnęły podłoże krystaliczne. Również ważne jest przypuszczenie 
autora (acz z zastrzeżeniami) o pewnej migracji geosynkliny hercyńskiej 
' ku południowi w stosunku do kaledońskiej. 


W 


Południowy kraniec płyty rosyjskiej graniczy już z systemem al- 
'pejskim i wykazuje na ogół południowy kierunek ruchów. | 

Na szczególną uwagę zasługują także ogólne stosunki tektoniczne 
Donieckiego Zagłębia Węglowego. Według badań geologów radzieckich 
wypiętrza się tam główna antyklina o przebiegu ESE-WNW. Od RARE 
przylega do niej główna synklina, poza tym od strony północnej zazna- 
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czają się drobne fałdowania, według Archangielskiego (3) wyraźni 
przechylone ku północy, są również i przesunięcia w tym samym kie 
punku. Na południowym brzegu basenu istnieją liczne nasunięcia z pół 
nocy na południe; szczelinami wydostawały się tam wylewne skały za 
sadowe. Również znane są przesunięcia poziome dużych rozmiarów ta 
samo w kierunku z północy na południe. Oprócz utworów karbonu tak 
że i osady górnej kredy biorą udział w dyslokacjach basenu donieckiego 
Znane są też fałdowania trzeciorzędowe. 


W ogólnej strukturze Zagłębia Donieckiego dostrzegamy przesu 
wanie mas ku południowi oraz prawdopodobnie wsteczne ich obalani 
ku północy wskutek podsuwającego ruchu sąsiadującej płyty. A. D. Ar 
changielskij (3) przytacza jeden fakt, który potwierdza poniekąd powyż 
szy pogląd. Mianowicie, głębokie wiercenie wykonane na północnej gra 
nicy basenu po przebiciu drobnych fałdowań weszło w układy płaski 
z upadem z północy na południe. | 

A. Karpinskij już w roku 1883 (31) zwrócił uwagę na pewne analo 
gie pomiędzy górotworami donieckim i świętokrzyskim. E. Siiss widz 
w basenie donieckim i w Górach Świętokrzyskich dalszy zachodni cią 
Ałtaidów (75). 

Zwracają naszą uwagę stosunki tektoniczne zachodniego obrzeże+ 
nia krystalicznej płyty wołyńsko-ukraińskiej. Na ogół utwory paleozoiku 
otaczające ten masyw, zapadają ku południowemu zachodowi. Jednako 
woż w okolicach Pełczy w warstwach środkowego dewonu według ba 
dań J. Samsonowicza (67) zaznaczają się wąskie fałdy obalone ku północ 
nemu wschodowi. Cała płyta paleozoiczna obniża się stopniowo w kie 
runku zapadliska przedkarpackiego, przy czym temu obniżaniu się to- 
warzyszą także i dyslokacje uskokowe. Wskutek podobnego rozkładu 
mas nie przypuszczamy, aby fałdowania w Pełczy mogły powstać poc 
działaniem ciśnień od strony zachodniej. Przeciwnie, działały tu raczej 
ruchy podsuwawcze całego masywu wschodniego, skierowane ku połud- 
niowemu zachodowi: Fałdy Pełczy obalone ku wschodowi widocznie ma- 
ją charakter przechyleń wstecznych. , 

Potężny masyw Kaukazu wykazuje ruch ku południowi. W jego bu- 
dowie według badań geologów radzieckich wybitną rolę odgrywają wiel- 
kie bryły jury, kredy a także trzeciorzędu. Wszystkie one są nasunięte 
jedne na drugie w kierunku południowym z odchyleniem ku zachodowi. 
Półwysep Krymu otoczony jest od południa łańcuchem gór, który po- 
wstawał na skomplikowanej drodze różnych procesów dyslokacyjnych. 
Szczególną rolę odgrywały tu fałdowania kimeryjskie a następnie i młod- 
sze trzeciorzędowe. Kierunek ruchów dyslokujących masy górskiej wi- 
docznie był skierowany ku wybrzeżom Morza Czarnego, tj. ku połud- 
niowi. W systemie łańcuchów alpejskich, do którego zresztą należą 
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Kaukaz i Krym, mamy na ogół zjawisko odwrotne, gdyż Alpy przesu- 
iwają się ku północy, Karpaty ku północy i północnemu wschodowi, przy- 
inajmniej jeżeli chodzi o Karpaty Zachodnie i Wschodnie. 


Hercynidy więc, będące na terytorium Polski w kontakcie z płytą 
wschodnio-europejską, są w stałym niejako ruchu od okresów paleozoicz- 
inych aż po trzeciorzęd; ten ruch skierowany jest na południowy zachód 
„albo na południe. Brzeg południowy owej starej sztywnej płyty zapada 
pod Karpaty. . 


Od strony zachodniej zaznacza się wpływ paleozoicznego górotwo- 
jru Sudetów, które na wschodnich swych krańcach wykazują wyraźne 
sfałddowania i przechylenia skierowane ku SE. Znany np. fałd michał- 
|kowieki koło Rybnika przesunięty jest również w tym samym kierun- 
ku ku południowemu wschodowi. 


Wreszcie w Karpatach Zachodnich mamy generalną linię ruchów 
lalpejskich skierowanych z południa na północ, ruchów trwających od 
atpej a p Jący 
jstarszej kredy aż po neogen włącznie. 


| Kotlina żywiecka znajduje się jakby na skrzyżowaniu owych 
trzech zasadniczych kierunków ciśnień górotwórczych. Mamy tu pod- 
jsuwające się sztywne masy od- północy i zachodu oraz nasuwające się 
elementy od południa. Tym stanem rzeczy możemy sobie tłumaczyć, że 
lw kotlinie żywieckiej doszło do wygniecenia z głębi wielkiego bloku 
kredy cieszyńskiej wraz z młodszymi Salidami przy równoczesnym prze- 
biciu nadległych mas śląskich. Porwane przy tym pstre łupki mogą po- 
chodzić z owego fliszu zewnętrznego czyli Salidów, które podściełają na 


północy Cieszynidy. 


W rejonie więc południowego Żywca możemy przypuszczać istnie- 
ie wielkiego zapadliska, wypełnionego w głębi masami bardziej pla- 
stycznymi w stosunku do sztywnych brył otaczających. Istotnie, znaj- 
'dujemy tu na powierzchni formacje cieszyńskie, fragmenty Salidów, 
Kompleksy godulskie; wszystkie one kryją się pod nasunięcie magur- 
skie, które z kolei zapada gdzieś pod Pieniny. Największe więc zapadliska 
winny znajdować się pomiędzy kotliną żywiecką a Pieninami, gdyż na 
południe od Pienin rozpościerają się zaowu elementy sztywne z krysta- 
licznymi jądrami. Spośród dzisiejszych metod stosowanych w celu przy- 
bliżonego bodaj ujęcia charakteru mas wgłębnych sprawdzianem w da- 
nym przypadku może być grawimetria. Z tych względów wielce cenne 
są dla nas pomiary grawimetryczne wykonane ostatnio na opisywanym 
obszarze przez K. Maryniaka 1 współpracowników Państwowego Przed- 
siębiorstwa Geofizycznego (48). Stwierdzono w tym rejonie znaczną de- 
presję grawimetryczną, która w porównaniu np. z okolicą Wieliczki wy- 
kazuje niedobór mas, wyrażający się wielkością około -50 mgal. 
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W strefie żywieckiej zbliżają się ku sobie w głębi wielkie kont 
nentalne bryły — wschodnio-europejska i sudecka, i tu ma swój szcze 
gólny wyraz także nacisk krystalicznych mas Karpat wewnętrznych 
Nie powinno więc nas dziwić, że na skrzyżowaniu tych potężnych sił da 
szło do tak osobliwego zjawiska, jak wysad żywiecki. Już W. Teissegph 
(85, 87) podnosił znaczenie kierunku dyslokacyjnego tzw. linii Zawichosti 
Kurdwanów, tj. kierunku przebiegającego wzdłuż doliny Wisły od Zasojił 
chosta po przez Sandomierz i okolice Krakowa *. Przedłużenie tej lini 
ku południowemu zachodowi ciągnie się mniej więcej przez kotlin 
Żywca. Wymieniony autor zwracał również uwagę na podsuwające ruch 
Przedgórza. 

Dyslokacje w rejonie Żywca należą niewątpliwie do tektonicznycł 
zjawisk większego stylu, zaznaczają się więc one z pewnością na dalsze 
przestrzeni, prawdopodobnie na zewnętrznym brzegu Karpat oraz na ie 
zagórzu. Na północy w okolicy Wadowic Salidy ograniczone są od zachod 
wybitną dyslokacją poprzeczną; wzdłuż tej dyslokacji są one wysunięte 
ku północy o kilkanaście km dalej, niż ich ciąg zachodni u czoła Cie 
szynidów. Według M. Książkiewicza (40 i 41) zaznacza się tam szerez 
uskoków i przesunięć, które świadczą, że w danym rejonie istnieje szer+ 
sza strefa dyslokacyjna o poprzecznym na ogół kierunku. Ten kieruneń 
odpowiada również dysiokacji ograniczającej kotlinę żywiecką od wscho 
du, gdzie formacje Magury wyraźnie zmieniają swój kierunek równoleż 
nikowy na południowo-zachodni. 


D 
„ 


8 Uwaga: Pojęcie linii „Zawichost-Kurdwanów* wywołuje często nieborozdkali. 
nia. Wymieniona dyslokacja została określona przez autora jako „linia* — prawdo- 
podobnie dla pewnego uproszczenia. W rzeczywistości mamy tu do czynienia nie 
z ostro zarysowaną linią dyslokacyjną, lecz raczej z szeroką strefą różnych dyslo- 
kacji uskokowych. Tego rodzaju strefa może się zaznaczać nawet na południowo- 
wschodnim obramieniu Gór Świętokrzyskich. Z pracy J. Wdowiarza (107) wynika. 
że istnieje np. wybitny uskok w Żółczy, tak samo w rejonie Świniar i Słupi. Można 
wnioskować, że cały rejon pomiędzy Wójczą i Solcem pocięty jest uskokami. Prze- 
bieg izoanomali grawimetrycznych oraz izobat sejsmicznych na wschód od Wisły 
pomiędzy Szczucinem a Mielcem wykazuje olbrzymie różnice. Np. izobaty wypiętrze- 
nia Mielca ku SW od Trzciany gwałtownie skręcaja ku południowemu zachodowi 
i nie zdradzają w najmniejszym stopniu jakiegokolwiek powiązania z grawimetria 
'na zachód od doliny Wisły. Kierunek wypiętrzenia Mielca konsekwentnie poprowa- 
dzony zupełnie nie harmonizuje z kierunkiem przypuszczalnego wypiętrzenia Wójczy. 
To powiązanie na mapie autora jest zupełnie dowolne. Na dalszych peryferiach do- 
liny Wisły ku północy antyklina Rachowa widocznie oddzielona jest dyslokacją po- 
przeczną od strefy zachodniej. W kierunku południowo-zachodnim od Krakowa ku 
Wadowicom zaznaczają się, jak wiadomo, wybitne dyslokacje poprzeczne podłoża na 
brzegu Karpat. Wszystkie te zjawiska wiążą się ze strefą dyslokacyjną doliny Wi- 
sły (Zawichost-Kurdwanów). Materiały geologiczne zebrane przez J. Wdowiarza ma- 
ją dużą wartość, chociaż niektóre z nich, jak np. z Łapczycy, Kolanowa, Gierczyce. 
interpretuję w innym znaczeniu. | 


Poznanie przebiegu sieci dyslokacyjnej w dolinie Wisły wymaga wielu róż- 
norodnych danych, w szczególności ścisłych pomiarów grawimetrycznych, sejsmicz- 
nych i licznych wierceń geologicznych, co nie może być dokonane tak rychło. 


i 1 
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Południowe skrzydło Karpat zewnętrznych opiera się o Pieniny. 
Sledząc kierunek dyslokacyjny notowany w rejonie Żywca dostrzegamy, 
ze na jego południowym mniej więcej przedłużeniu załamuje się cały 
lańcuch pieniński, tworząc wielkie kolano otaczające wschodni brzeg Ma- 
lej Fatry. Ten obraz jest plastycznie przedstawiony na mapie D. Andruso- 
'wa (2). Przesunięcie zachodniego odcinka Pienin ku północy wynosi około 
5 km. Dyslokacyjna strefa Żywca widocznie nie kończy się na Pieninach; 
jej dalszego południowego ciągu można oczekiwać w obrębie elementu 
Hranidów, jakby to wynikało ze zdjęć geologów czeskosłowackich. 


| Strefa poprzecznych zaburzeń wyznaczona częściowo doliną Soły 
dotyczy widocznie nie tylko młodszej pokrywy karpackiej. Ta pokrywa 
jest raczej odbiciem głębszych dyslokacji starego podłoża. Na tej właśnie 
strefie obejmującej około 200 km na długość załamuje się cały łańcuch 
<arpacki zmieniając równoleżnikowy kierunek tatrzański na południowo- 
zachodni — śląski. Tę strefę wielkich zaburzeń poprzecznych można na- 
zwać dyslokacją Soły. Mamy tu zjawisko podobne do opisanego w Karpa- 
tach środkowych, gdzie graniczą ze sobą kierunki tatrzański i karpacki 
(Przeworsk — rozwidlenia doliny Ondawy), tworząc dyslokację koszycko- 
jasielską. 


Dwie wymienione poprzeczne strefy dyslokacyjne dzielą Karpaty na 
trzy naturalne odcinki: wschodni o kierunku „karpackim', środkowy 
9 kierunku równoleżnikowym, który nazwiemy „tatrzańskim”, i zachodni, 
skręcający ku południowemu zachodowi, nazwany „śląskim. Granicę 
między tymi odcinkami naturalnie nie tworzy linia prosta. Jest to w isto- 
cie szeroka strefa graniczna, mająca swoje załamania i odchylenia. Geo- 
logia powierzchniowa odtwarza tylko przybliżony obraz zaburzeń wgłęb- 
nych, jedynie ścisłe pomiary geofizyczne będą mogły dokładnie oznaczyć 
labirynt dyslokacji wgłębnych przecinających Karpaty. 


Różnorodność dyslokacji, którym ulegała płyta wschodnio-europej- 
ka, odznacza się pewną szczególną cechą, jeżeli będziemy rozpatrywali 
ją w kolejnych przejawach posuwając się: z północy ku południowi. Na 
dalekich północnych krańcach zaznaczają się tam intensywne fałdowania 
kaledońskie, skierowane wyraźnie ku SE, a także inne, o wiele starsze. 
W Zagłębiu Donieckim i w Górach Świętokrzyskich wyłaniają się góro- 
twory hercyńskie. Ruch Hercynidów świętokrzyskich ma kierunek wyra- 
żony jaskrawo ku południowi. Na południe od wymienionych górotworów 
płyta paleozoiczna, przykryta płaszczem osadów młodszych, ulegała róż- 
nym dyslokacjom, np. na przedpolach łańcucha świętokrzyskiego — tał- 
dowaniom po-górnokredowym. Południowe krańce platformy u podnóży 
Kaukazu zapadły w ogromne głębie w miocenie i pliocenie; podobne zja- 
wisko zarysowuje się i przed czołem Karpat. 
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Od północnych starych krańców Fennoskandii aż po zapadnięt 
w młodszych epokach fundament pod Cieszynidami w Karpatach Zachod, 
nich fale dyslokacyjne przebyły daleką i długo trwającą drogę. | 


| 


GRAWIMETRYCZNY OBRAZ KARPAT NA TLE GŁÓWNYCH ELEMENTOW 
TEKTONICZNYCH 


W nowoczesnych badaniach geologicznych geofizyka odgrywa donio 
słą rolę. W wielu przypadkach stosunki wgłębne możliwe są do ujęcie 
jedynie dzięki studiom grawimetrycznym, sejsmicznym czy też magne- 
tycznym. Załączona mapa grawimetryczna opracowana przez K. Mary- 
niaka (tabl. VII) obrazuje natężenie siły ciężkości na całej przestrzeni na- 
szych Karpat. Izoanomale grawimetryczne podaliśmy na tle głównye 
elementów karpackich. 


Pod względem grawimetrycznym od razu uwydatnia się zasadnicz 
różnica pomiędzy Karpatami Wschodnimi i Zachodnimi. Na wschodzi 
maksimum depresji grawimetrycznej przypada na zewnętrzną strefę Kar 
pat. Depresja ta jest dalszym, północno-zachodnim ciągiem wielkiego mi 
nimum grawimetrycznego, rozpościerającego się w rejonie Doliny, Droho 
bycza i Borysławia. Gdy jednak około Borysławia owo minimum przypa 
da na sam brzeg karpacki, to ku północnemu zachodowi, zaczynając mniej 
więcej od Starego Sambora, wymieniona depresja wkracza już w obrę 
Karpat zewnętrznych zbliżając się do granicy pomiędzy elementami skol- 
skim (skibowym) a śląskim. Na południe od tej strefy minimów (około 
-60 mgal) natężenie siły ciężkości stale wzrasta do około -10 mgal w stre- 
fie graniczącej z Czechosłowacją. | 


Zupełnie inny obraz zarysowuje się w Karpatach Zachodnich: od wy- 
bitnych wielkości dodatnich na brzegu Karpat na równoleżniku Krakowa 
(710 do +20 mgal) natężenie siły ciężkości w kierunku południowym 
stale maleje dochodząc do minimum około -60 mgal w rejonie Nowego 
Targu, tj. przy zbliżaniu się do strefy pienińskiej. Depresja wymie- 
niona o wyraźnie zarysowanym charakterze rozpościera się ku wschodo- 
wi nieco skośnie przez Karpaty łącząc się z wyżej wymienioną depresją 
wschodnią w okolicy Krosna i Sanoka. 

Zagadnienie wzajemnego stosunku pomiędzy przebiegiem izoano- 
mali a rozmieszczeniem głównych jednostek tektonicznych w Karpatach 
uwypukla się w niektórych przypadkach bardzo wyraźnie. Zewnętrzny 
brzeg Karpat na wschodzie w rejonie Przemyśla widocznie mało ma 
wspólnego z przebiegiem izoanomali grawimetrycznych. Na NW od Prze- 
myśla brzeg ten ścina prawie prostopadle wymienione izoanomale, do- 
piero ku zachodowi i na południe układa się równolegle do nich. Pomię- 
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Mapa grawimetryczna Karpat Zachodnich i Środkowych 
na tle głównych elementów tektonicznych 
(wg K. Maryniaka) 
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Legenda | 

1 Przedgórze; 2 Skolidy; 2a zewnętrzny brzeg Skolidów łącznie z Salidami; 3 Sile- brzeg Duklidów; 5 Magura, 50 zewnętrzny brzeg Magury; 6 Cieszynidy, 6a ze- 

zidy, 3a zewnętrzny brzeg Silezidów łącznie z Salidami; 4 Duklidy, 4a zewnętrzny  wnętrzny brzeg Cieszynidów łącznie z Salidami; 7 Pienidy; 8 Granidy; 9 Tatrydy; 
10 flisz Podhala 
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myśla brzeg ten ścina prawie prostopadle wymienione izoanomale, do- 
piero ku zachodowi i na południe układa się równolegle do nich. Pomię- 
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dzy Krakowem a Rzeszowem dostrzegamy nierówny stosunek brzegu do 
lzoanomali, co widocznie spowodowane jest zapadaniem i wznoszeniem 
się wgłębnych mas podłoża. Na zachód od Krakowa dodatnie wartości 
izoanomali na brzegu Karpat wzrastają dość szybko, gdyż stare hercyń- 
skie podłoże znajduje się tam już niedaleko pod powierzchnią. 

Zasługuje na uwagę graniczna strefa pomiędzy elementami skolskim 
i śląskim na wschodzie na północ od Sanoka. Odkłucie elementu śląskiego 
pozostaje widocznie w związku z wielkim zapadliskiem podłoża, gdyż 
czoło płaszczowiny śląskiej przebiega bezpośrednio na południe od wiel- 
kiej depresji grawimetrycznej, przy czym przebieg ten układa się zgod- 
nie z kierunkiem izoanomali. Ta współzależność jest tak jaskrawo wyra- 
żona, że uważam ją za jedno ze szczególnych zjawisk w temacie „grawi- 
imetria i tektonika Karpat". 

| Element śląski wykazuje na ogół mniejsze sharmonizowanie z prze- 
iIoiegiem izoanomali, acz w szczegółach znajdują się tu formy tektonicz- 
E le, jak np. w depresji centralnej w okolicach Krosna, gdzie poszczególne 
janomalie wykazują pewną współzależność od drobnych elementów tek- 
tonicznych. Na zachodnich krańcach Karpat w południowej strefie ele- 
mentu śląskiego ogólne kierunki geologiczne harmonizują z przebiegiem 
izoanomali. 


Miele daje do myślenia zachowanie się pola Ś wóokika ch 


EE ua się ku A aż na b dwóch wielkich klinów. Kliny te, szcze- 
gólnie w okolicy Jasła, układają się w wyraźnym związku z depresją gra- 
wimetryczną. Północne oderwane czapy magurskie pływają na fliszu de- 
presji centralnej. Zewnętrzny ich brzeg jest oddalony o 20 km od głów- 
mego pnia Magury. Zachodni brzeg Magury, przebiegający około okna 
tektonicznego w Żywcu, układa się tam harmonijnie w stosunku do izo- 
anomali wykazujących wzrastanie depresji ku południowi od -10, -25 
 mgal. Bezpośrednio na południe od brzegu Magury około Gorlic wzrasta- 
ją wybitnie minima grawimetryczne (do -45 mgal). Fakt ten pozostaje 
w związku z oknem tektonicznym, przebijającym się tam przez pokrywę 
'magurską. Stwierdzony tutaj niedobór mas może odpowiadać pod wzglę- 
dem geologicznym nagromadzeniu elementów fliszowych, podściełających 
formacje Magury. Wystarczy nadmienić, że np. otwór Siary 1, wykonany 
w zewnętrznej strefie magurskiej w okolicy Gorlic, po przebiciu nasunię- 
cia magurskiego wiercił w olbrzymiej serii warstw krośnieńskich, nale- 
żących widocznie do układu synklinalnego. 

Południowa partia pokrywy magurskiej zapada pod górotwór pie- 
miński i tu właśnie, w zachodniej części naszych Pienin, jak już wzmian- 
kowaliśmy, rozwija się największa depresja grawimetryczna, dochodząca 
do -60 mgal. Z rozważań naszych wynika, że Pieniny rozpościerające 
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się na granicy zewnętrznych i wewnętrznych Karpat, były strefą najbar- 
dziej podlegającą ruchom. W okresie tworzenia się osadów mezozoicznye 
powstawały tu wielkie zapadliska, a następnie zachodziły skomplikowan 
procesy dyslokacyjne, powtarzające się kilkakrotnie, które zaznaczały się 
jeszcze po paleogenie w bardzo intensywnej formie powodując miejscami 
zafałdowanie fliszu magurskiego wśród skałek pienińskich. 


Większe elementy karpackie, jak się dotąd okazało, są oderwane odl 
swego bezpośredniego podłoża. Wszystkie one pochodzą z południa. Na 
leży także wziąć pod uwagę, że otwory w Soli, na południe od Żywca, 
przebijały płytko nasunięcie magurskie (400-500 m) i stwierdzały pod nim 
fliszowe elementy głębsze. W Soli znajdujemy się już w odległości tylkoi 
około 20 km od Pienin. | 


Stoimy tu wobec wielkich zagadek tektonicznych. Pieniny natural- 
nie nie spoczywają na miejscu na swoich naturalnych fundamentach. 
Uległy one olbrzymim procesom dyslokacyjnym, które je sfałdowały 
i przesunęły z południa. Pod dzisiejszymi więc Pieninami była wielka 
przestrzeń, skąd mogły wędrować ku północy masy zewnętrznych Karpat | 
fliszowych. Tam też prawdopodobnie należałoby szukać zanikłych już 
elementów, które dostarczyły zapewne wiele materiału skalnego dla róż- 
nych formacji w obrębie północnych jednostek fliszowych. Strefa pie- 
nińska ukazuje się nam dzisiaj jako wąski pas o powierzchni niekiedy kil-. 
ku zaledwie km na szerokość. Są to jednak tylko czołowe spiętrzenia tego 
górotworu. Południowe jego zbocza pokryte są grubą pokrywą fliszu pod- 
halańskiego. Teoretycznie można przypuszczać, jak to zresztą czynili już 
różni geologowie, że górotwór pieniński ciągnie się daleko ku południowi 
sięgając prawdopodobnie pod jednostki reglowe i tatrzańskie. I tutaj zno- 
wu grawimetria daje nam bardzo ważki argument. Okazuje się mianowicie, 
że krystaliczny masyw tatrzański znajduje się w strefie głębokiej depresji, 
związanej niejako organicznie z depresją pienińską. Wnioskować można, 
że granity Tatr nie sięgają bezpośrednio daleko w głąb, że są to masy 
o niezbyt wielkiej miąższości, pływające na sfałdowanym podłożu pie- 
nińskim, zbudowanym z wielkich kompleksów skał osadowych. Turnie 
Tatr Wysokich nie mają swych fundamentów bezpośrednio w głębi, a ma- 
łe sfałdowania Giewontu czy Czerwonych Wierchów, w których biorą 
udział płaty skał krystalicznych, są tylko słabym echem potężnych dyslo- 
kacji i przesunięć tektonicznych, jakim ulegał cały granitowy masyw ta- 
trzański. 

Przypuszczenia o nasunięciu masywu tatrzańskiego były już dawno 
wypowiadane (Uhlig, 1907, 100). Dzisiaj ten pogląd jest poparty całym 
ujęciem tektoniki głównych elementów karpackich oraz badaniami grawi- 
metrycznymi, wykonanymi w ostatnich czasach. 
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Anomalie siły ciężkości 
w zewnętrznej strefie Karpat Wschodnich 


w miligalach — redukcja Bouguera 
(wg geofizyków radzieckich i K. Maryniaka) 
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nasunięcia płaszczowiny magurskiej na fałdy dukielskie 
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Przechodzimy teraz do rozpatrzenia anomalii siły ciężkości w ze- 
i|wnętrznej strefie Karpat Wschodnich. 


| Załączona mapka grawimetryczna została ułożona na podstawie 
zdjęć grawimetrycznych (redukcja Bouguera) grupy K. Maryniaka — dla 
części zachodniej, pomiarów geofizyków radzieckich — dla części wschod- 
A korzystano także z materiałów opublikowanych w pracy T. Olczaka 
| Na mapie tej (por. tabl. VIII) szczególną uwagę zwraca depresja 
grawimetryczna rozpościerająca się wzdłuż zewnętrznego brzegu Karpat 
'Wschodnich, w okolicy Doliny i Borysławia (-90 mgal). Depresja ta roz- 
jdziela się jakby na dwa ramiona: jedno wyciągnięte ku północy w kierun- 
zu wielkiej depresji nadbużańskiej, drugie skierowane ku północnemu za- 
jchodowi. Zajmuje nas szczególniej ów ostatni kierunek. Na północny za- 
chód od Borysławia niż grawimetryczny przedpola Karpat wkracza już 
'w obręb samych Karpat i obejmuje strefę między płaszczowinami skolską 
i śląską, łącznie z depresją centralną. Oś grawimetrycznego obniżenia na 
zachodzie przebiega na podanej mapce na północ od Sanoka oraz na prze- 
strzeni pomiędzy Krosnem a Strzyżowem. Brzeg Karpat skolskich (ski- 
bowych), wybiegający ku północy aż do Rzeszowa i Przemyśla, zbliża się 
już do obszarów wyżowych (około Rzeszowa 0 mgal). 


Jeżeli wolno przypuszczać, że niedobory siły ciężkości na brzegu 
Karpat Wschodnich spowodowane są nagromadzeniem się tam mas gór- 
nych lżejszych (elementy wgłębne otulone masami solnymi, w ogóle neo- 
gen przedgórza), to uzasadnione by było również twierdzenie, że tego ro- 
dzaju układy rożpościerają się także i pod Karpatami dalej, w kierunku 
północno-zachodnim, zaznaczonym przebiegiem grawimetrycznej strefy 
depresyjnej. 

| Z licznych danych geologicznych, uzyskanych w Karpatach Wschod- 
nich i Zachodnich, możemy wnioskować, że większe elementy tektoniczne 
'są tu przesunięte na znaczną odległość ku północnemu wschodowi i ku pół- 
nocy. W obrazie grawimetrycznym szukamy nie tylko potwierdzenia, ale 
i uzupełnienia powyższych spostrzeżeń. 

Geofizycy radzieccy A. A. Bohdanow, B. Ł. Gurewicz i S. J. Szere- 
szewskaja podają na podstawie nowszych pomiarów grawimetrycznych 
w Karpatach Wschodnich oraz na ich przedpolu i zagórzu, oprócz wyżej 
przytoczonej wschodniej części mapki grawimetrycznej, także ciekawą 
koncepcję przypuszczalnego rozkładu mas wgłębnych na profilu pomię- 
dzy Lwowem a Munkaczewem, tj. między płytą podolską a zagórzem 
Karpat (13). Uwidoczniono tu, że ciężar właściwy mas skalnych w Kar- 
patach zewnętrznych i w zapadlisku przedkarpackim (lisz, neogen, górna 
kreda nad płytą podolską) jest znacznie niższy (2,2-2,45), niż ciężar wła- 
ściwy mas paleozoicznych płyty podolskiej (2,65), a także i mas zagórza 
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przy zbliżaniu się do niziny węgierskiej (2,65). Stosunki te znajdują odbici 
w niedoborach siły ciężkości zarówno w zapadlisku przedkarpackim wy- 
pełnionym neogenem, jak i w strefie fliszu zewnętrznego. Wymienieni 
autorzy przypuszczają, że wielkiej depresji grawimetrycznej na brzegu 
Karpat Wschodnich (do ok. -90 mgal) będzie odpowiadało nagromadzeni 
mas lżejszych o wielkiej miąższości, może ponad 6 km. Pogląd ten zga 
dzałby się z naszym ujęciem geologii brzeżnej strefy Karpat Wschodnichi 
co do rozwiniętych tam potężnych elementów wgłębnych, graniczących, 
z utworami neogenu, albo przez te utwory otulonych (92). W danym przy- 
padku uwydatnia się wyraźnie współzależność pomiędzy rozkładem gór 
nych mas pokrywy Ziemi a rozkładem anomalii grawimetrycznych. 

W świetle przytoczonych rozważań pod płaszczowiną skolską, przy- 
najmniej w niektórych jej częściach, mogą być napotykane Salidy wgłęb- 
ne. Naturalnie dopiero głębokie wiercenia będą mogły wyjaśnić rzeczywi- 
sty stan rzeczy. 

Rozmieszczenie niedoborów grawimetrycznych w Karpatach Wschod- 
nich jest argumentem przekonywającym o harmonijnym ich przebieg 
w stosunku do ogólnego kierunku głównej osi karpackiej. Mniejsze jed- 
nak elementy tektoniczne przeważnie nie znajdują tu odbicia w anoma- 
liach siły ciężkości. Jednakowoż na zachodnim odcinku, na północ od Sa- 
noka w dolinie Potoku, Rogów, Strzyżowa, niektórym anomaliom grawi- 
metrycznym mogłyby odpowiadać poszczególne jednostki tektoniczne. 
Zagadnienie to wymagałoby przypuszczalnie wykonania bardziej szcze- 
gółowych studiów geofizycznych ?. 

Współzależność między strukturą geologiczną a anomaliami siły cięż- 
kości zaznacza się wyraźnie nie tylko w Karpatach, ale także i w innych. 
rejonach górskich, np. na wschodnich krańcach Kaukazu około wybrzeży | 
Morza Kaspijskiego. Strefom depresji grawimetrycznej odpowiadają tam. 
wybitne młodsze zaklęśnięcia tektoniczne, jak to widać na mapie izoano-| 
mali grawimetrycznych okolic Baku (54). 


ASYMETRYCZNA STRUKTURA GÓR KARPACKICH 


W budowie niektórych łańcuchów górskich, jak np. Alp, dawno już 
zwracały na siebie uwagę pewne strefy centralne z warstwami krystalicz- 
nymi, mającymi strukturę wachlarzową. Tego rodzaju formy nasuwały 
przypuszczenie o czynnej roli mas krystalicznych w budowie gór. Jednak 
E. Suss już blisko sto lat temu uwypuklił szczególne zjawisko asymetrii 
w całej strukturze łańcuchów górskich (75). Ta myś! przenikliwa nabie-. 
rała z biegiem lat coraz więcej konkretnego znaczenia. Asymetria zaznacza. 


ż W sprawie stosunków grawimetrycznych w Karpatach wiele cennych uwag 
zawdzięcząm kol. K. Maryniakowi. 
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się zarówno w strukturach małych, jak w budowie wielkich mas górskich, 
| znajdujących swój wyraz w bryłach płaszczowinowych. 


W Alpach niełatwo jest znaleźć struktury symetryczne; chyba nie- 
kiedy tylko w fałdach o bardzo powierzchniowym charakterze. To samo do- 
tyczy i Karpat. Na wielkiej przestrzeni łuku karpackiego napotykamy 
ciągle fałdy obalone, przesunięcia, łuski, skiby, wreszcie płaszczowiny. 
W niektórych przypadkach zaznaczają się formy jak gdyby symetryczne. 
|Np. w Karpatach Pokuckich występują wyjątkowo antykliny i synkliny 
| o budowie na pozór niemal regularnej, podobnie niektóre elementy w de- 
presji centralnej, ale bardziej szczegółowe studia, uwzględniające szer- 
| sze stosunki regionalne, zwykle przekonywają nas, że i te pozornie sy- 
| metryczne ksztaity przechodzą w głębi w formy zupełnie symetrii pozba- 
/ wione, tj. w większe bryły nasunięte, czy też w całe masy płaszczowinowe. 
A więc i owe zdawałoby się regularne elementy Karpat Pokuckich 
|w głębszych swych partiach są oderwane od podłoża i przesunięte ku pół- 
| nocnemu wschodowi. W wielu innych przypadkach napotykamy w Kar- 
|patach struktury o jaskrawo asymetrycznym charakterze. Do takich na- 
jleżą np. klasyczne skiby wschodnio-karpackie, elementy wgłębne na ze- 
|wnętrznym brzegu Karpat, struktury elementu śląskiego, Magury, Czar- 
|nohory itd. Podobny obraz napotykamy i na rozległym terytorium Kar- 
/pat rumuńskich. 


| Do dziś przeprowadzone studia nad budową gór fałdowych zgroma- 

dziły olbrzymi materiał, który pozwolił na wyjaśnienie rozwoju i prze- 
obrażania się różnych form tektonicznych zaczynając od najprostszych 
regularnych fałdów aż do niezwykle skomplikowanych alpejskich form 
| płaszczowinowych. Klasyczne badania Alberta Heima i innych, wykonane 
przed laty w Alpach, wniosły tu wspaniały podstawowy materiał (27). 
|Biorąc za punkt wyjścia najprostsze zjawiska fałdowe, przeobrażające 
| się w formy symetryczne, należało konsekwentnie przyjąć ciśnienie bocz- 
| ne jako główny czynnik przy powstawaniu i rozwijaniu się tektoniki fał- 


| Wyniki nowszych doświadczeń w dziedzinie budowy chociażby tyl- 
|ko Karpat nasuwają jednak przypuszczenie, że samo tylko ciśnienie bocz- 


ne nie może wyjaśnić całego skomplikowanego zjawiska tektoniki Karpat. 


Asymetria w Karpatach wyraża się nie tylko w budowie poszczegól- 
nych elementów, a więc fałdów, łusek czy płaszczowin, ale również 
li w strukturze łańcucha jako wielkiej całości. Flisz zewnętrzny Karpat 
został przesunięty ku N i NE na sztywne starsze podłoże; ten flisz rodzi się 
niejako na południu spod alpejskiego górotworu Pienidów, graniczące” 
go z kolei z potężnym systemem młodszych zjawisk wulkanicznych. Nic 
podobnego nie spotykamy na północnym brzegu karpackim. Rozwija się 


| 
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tu przed nami zjawisko asymetrii o kolosalnych rozmiarach przestrzeni | 
nych — jako wyraz szczególnego prawa natury. To prawo jest właściwe! 
łańcuchom gór fałdowych. 


O NIEKTÓRYCH MOMENTACH 
Z DZIEJÓW OROGENEZY KARPACKIEJ 


Badania nad małymi i wielkimi formami, z jakich składa się cały | 
potężny gmach Karpat, szczególnie Karpat Wschodnich i Zachodnich, 
dowodzą, że mamy tu do czynienia z nieprzebraną ilością drobnych ele- | 
mentów tektonicznych, które jednak są tylko małymi fragmentami ogrom- | 
nych brył o skomplikowanej strukturze. Składowymi częściami płaszczo- 
winy skolskiej są skiby wschodnio-karpackie, w płaszczowinie śląskiej do- 
minują płasko leżące bryły, w depresji centralnej warstwy krośnieńskie 
uległy przeważnie nieregularnym sfałdowaniom i złuskowaniom, zgnie- | 
cione fałdy dolnokredowej formacji cieszyńskiej należą do płaszczowiny 
cieszyńskiej, leżącej jako płaska bryła na Salidach i tortonie Przedgórza. | 
Potężny górotwór Magury, sięgający, zdawałoby się, gdzieś daleko w głąb. 
okazał się również bryłą nieznacznej stosunkowo miąższości, leżącą na 
ogół płasko na swoim podłożu. 

W Karpatach Wschodnich i Zachodnich wielkie płaszczowinowe bry- 
ły, nasunięte na swoje przedpole, widocznie nie mają korzeni gdzieś bli- | 
sko na południe od części frontowych. W granicach wykonanych dotąd 
obserwacji bezpośrednich nigdzie nie stwierdzono najmniejszych oznak 
zbliżania się do korzeniowej strefy elementów płaszczowinowych. Biorąc | 
pod uwagę całość budowy Karpat w ich przekroju poprzecznym, w szcze- 
gólności doskonałe odkłucie elementów płaszczowinowych, sztywny pły- 
towy charakter paleozoicznego i mezozoicznego podłoża, zanurzającego się. 
pod zewnętrzne Karpaty, można przypuszczać, że korzeniowe strefy płasz- 
czowin zachodniokarpackich kryją się pod Pieninami, w Karpatach zaś 
Wschodnich przykryte są masywem krystalicznym (marmaroskim). 

Karpaty Zachodnie dostarczają nam najbardziej wyraźnych danych, 
jeśli chodzi o wzajemny stosunek elementów nasuniętych. Płaszczowina 
cieszyńska tworzy element, którego formacje powstawały w warunkach 
paleogeograficznych zupełnie odrębnych od tych, jakie panowały w base- 
nach śląskim i magurskim. Różne facjalne wykształcenie warstw cieszyń- 
skich, przenikanie ich wgłębnymi cieszynitami, mówią dobitnie, że po- 
wstawały one daleko od miejsca swego obecnego występowania. Płaszczo- 
wina cieszyńska podesłana jest górotworem Salidów, oddzielających ją od 
miocenu autochtonicznego, co jeszcze bardziej uwydatnia rozpiętość na- 
sunięcia tego elementu w kierunku północnym. 

Nowy rozdział historii Karpat Zachodnich związany jest z tworze- 
niem się olbrzymiej serii osadowej śląskiej. Bryłowy układ tej serii, jej 


GŁÓWNE ELEMENTY TEKTONICZNE KARPAT 213 


| spoczywanie na elementach Salidów, porwaki skał egzotycznych, oder- 
| wanych od podłoża nieznanego w bezpośrednim sąsiedztwie, świadczą 
| również, że południowe krańce bryły śląskiej zanurzają się daleko pod 
, płaszcz magurski. 

Element magurski ukształtowany jako płasko leżąca sfalowana bry- 
| ła, o swoistym charakterze facjalnym, ku południowi graniczy wyraźnie 
| ze strefą pienińską. Częściowe przefałdowanie górotworu Pienin z Ma- 
. gurą maskuje niekiedy wzajemny stosunek tych elementów, tym nie- 
| mniej jednak z regionalnego układu mas kontaktujących tutaj ze sobą 
wynika, że płaszczowina magurska zanurza się pod Pieniny. 

| Pod Pieninami znajduje się prawdopodobnie główne ognisko, które 
| daje impulsy odrywania się i przesuwania płaszczowin Karpat Zachod- 
nich ku północy. 


Jakkolwiek ciśnienie boczne odgrywało decydującą rolę w powsta- 
| waniu górotworów fałdowych, tym niemniej liczyć się należy z pewnymi 
| innymi momentami, wzmagającymi działanie czynników fałdujących, lub 
też nadających im pewien określony wyraz. Należy też rozważyć pewne 
zjawiska, które, szczególnie w Karpatach, mogły odegrać wielką rolę przy 
formowaniu się elementów płaszczowinowych. 

Zwróćmy najpierw uwagę na wydarzenia geologiczne, poprzedzające 
tworzenie się nasuniętych elementów brzeżnych, a więc płaszczowiny 
skolskiej na wschodzie i śląskiej na zachodzie, wraz z górotworem Sali- 
dów. Decydującym momentem było w danym przypadku formowanie się 
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z decydujących momentów ostatniego górotwórczego aktu na Przedgórzu 
Karpat Wschodnich. m) 

Posuwając się od bryły stebnickiej ku południowi opieramy się Juz 
o perikarpacką formację solną, o górotwory Salidów płaszczowiny skol- 
skiej. I tu dostrzegamy również podobne zjawisko. Tworzenie się Salidów 
i całej płaszczowiny skolskiej było poprzedzone zapadaniem basenu, gdzie 
osadzały się wielkie masy mioceńskiej formacji solnej, a następnie warstw 
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stebnickich. W związku z tak obniżonym basenem mioceńskim zaszły fał-| 
dowania, odkłucia, przesuwanie i ześlizgiwanie się Salidów i całej pła- 
szczowiny skolskiej. 

W Karpatach Zachodnich tektonika Przedgórza jest mniej zróżnicz-| 
kowana wskutek nieznacznej stosunkowo miąższości osadów neogenu.| 
Podłoże paleozoiczne i mezozoiczne podnosi się tu wyżej. Karbon w rejo- | 
nie Cieszyna już w brzeżnej strefie karpackiej znajduje się w głębokości 
około 500 m, wapienie jury około Wieliczki — w głębokości około 300 m. 
Na niektórych jednak odcinkach podłoże karbonu obniża się tu do prze- 
szło 1000 m. W każdym razie przed czołem Salidów i całej płaszczowiny 
śląskiej mamy obniżający się basen z osadami neogenu. 


Elementy skolski i śląski zbudowane są z olbrzymich mas serii osa- 
dowych od kredy po oligocen w sumie do około 5000-6000 m. Mamy więc 
tu do czynienia ze stale pogłębiającym się basenem, aczkolwiek zapadanie 
to zachodziło w różnej formie i najwidoczniej w różnym tempie. Wyraź- 
nie zaznaczające się zapadlisko tworzyło się przy końcowym stadium 
wypełniania go, mianowicie w obrębie dzisiejszych warstw krośnieńskich. 
Na terytorium np. depresji centralnej miąższość warstw Kkrośnieńskich 
wynosi około 2500 m. I znów mamy przed sobą charakterystyczne zja- 
wisko: na ten zapadnięty basen nasuwają się od południa masy magurskie 
i czarnohorskie. Podobne fakty znane są również i na terytorium Karpat 
rumuńskich. Płaszczowina brzeżna nasuwa się tam na zapadlisko Przed- 
górza, wypełnione potężnie rozwiniętymi osadami miocenu i pliocenu. 
Nasunięty krystaliczny masyw wschodnio-karpacki ma u czoła warstwy | 
dolnokredowe o dużej miąższości. Wyżej wymienione zjawiska w Kar- 
patach rumuńskich obszernie opisał L. Mrazec (51). Na rozległych 
przestrzeniach łuku karpackiego zarysowuje się jakby koncepcja pewnego 
ogólnego prawa, że większe masy płaszczowinowe nasuwają się na przed- 
pola, które kształtowały się w warunkach głęboko zapadających basenów. 
Układ taki sprzyjał ześlizgiwaniu się wielkich brył karpackich i ich kom- 
pletnemu odrywaniu się od podłoża przy udziale impulsów ciśnieniowych 
z głębi od strony południowej i prawdopodobnie północnej. Natomiast po- 
szczególne fałdy, łuski czy skiby kształtowały się przeważnie pod wpływem 
ciśnienia bocznego. W podobnych przypadkach mogłoby zachodzić wprost 
paradoksalne zjawisko, mianowicie, że cała seria sedymentacyjna z base- 
nu południowego mogłaby być odkłuta i ruchem poślizgowym spłynąć ku 
północy. Byłyby to masy „bezkorzeniowe'. O możliwościach ześlizgiwa- 
nia się większych elementów wspomina również P. Termier (89). Znacze- 
nie stref, które zapadają u czoła nasuwających się elementów, uwydatnia 
się szczególnie, jeśli weźmiemy pod uwagę całą formację molassową, roz- 
pościerającą się wzdłuż zewnętrznego brzegu łańcucha alpejskiego, lub też 
formację neogenu u południowego podnóża Kaukazu. 
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Według danych geologów radzieckich (88) łańcuch Kaukazu ograni- 
czony jest od południa i północy głębokimi zapadliskami z potężnie roz- 
'winiętą serią osadów neogenu. Szczególnie zaznacza się tu od strony po- 
i łudniowej (na. S od Baku) zapadlisko doliny Kury, gdzie strop serii maj- 
kopskiej (miocen-oligocen) stwierdzono na olbrzymiej głębokości do oko- 
„ło -6000 m. Od strony Morza Czarnego zapadlisko doliny Rionu pomię- 
| dzy Suchumi a Batumi jest mniejszych rozmiarów. Po stronie północnej 
łańcucha głębokie zaklęśnięcie zaznacza się począwszy od Morza Kaspij- 
|skiego w dolinie Tereku. Strop warstw majkopskich stwierdzono tam 
jw głębokości około -3000 m. Na drugim krańcu Kaukazu w dolinie Ku- 
bani w okolicy Morza Czarnego granica powyższa przebiega na poziomie 
|około -2000 m. Wymienione depresje na obydwu skrzydłach łańcucha 


| widocznie w związku z wulkanicznym wypiętrzeniem Elbrusu. Zapadli- 
jsko południowe jest węższe; jak zaznaczyliśmy, jest ono w dolinie Kury 
| szczególnie mocno zaakcentowane. 
| Góry Krymu od północy mają także pole zapadające. Strop Majkopu 
od zachodu znajduje się w głębokości około -300 m, od wschodu zaś 
'—2000 m, gdyż tu się rozpościera depresja północnego Kaukazu, tj. do- 
liny Kubani. Nagłe zapadanie Morza Czarnego od południa nie pozwala 
| tu na dokładniejsze ujęcie rozmiarów obniżenia. 
| Zapadliska przedgórskie dawno już były znane w geoiogii alpejskiej, 
|ale na południowym zboczu Kaukazu stwierdzono za pomocą różnych 
metod szczególnie wielkie rozmiary obniżania się przedpola łańcucha, co 
, należy istotnie do pięknych zdobyczy w danej dziedzinie. Przesuwanie się 
, mas górskich Kaukazu ku południowi staje się w ten sposób bardziej zro- 
 zumiałym. Zapadliska na przedpolach Kaukazu i Krymu zostały wyraź- 
' nie uwidocznione na nowej mapie tektonicznej ZSRR (88). 
Gdy studiujemy procesy fałdowe w obrębie łańcuchów górskich, 
uwagę naszą pochłaniają przede wszystkim zjawiska dostępne dla obser- 
 wacji bezpośredniej, a więc struktura fałdów, nasunięć, uskoków itp. Od- 
nosimy wrażenie, że przyczyna tych zjawisk znajduje się gdzieś obok, 
' niedaleko. Takie poglądy spotykamy istotnie w historii badań gór łańcu- 
chowych. Korzeni fałdów upatrywano wówczas bezpośrednio w głębi, 
' a „ciśnienie boczne” uważano za główną siłę powodującą zjawisko fałdo- 
wania. Klasycznym przykładem podobnych stosunków jest słynny dziś 
'-w literaturze geologicznej tzw. podwójny fałd w Alpach Glarneńskich 
(Glarner Doppelfalte) Alberta Heima. Ten fałd podwójny został następ- 
anie ujęty jako jednolite zjawisko, związane z płaszczowiną glarneńską. 
_ Ognisko ruchów fałdowych znajdowało się widocznie dalej ku południowi. 
Dziś zdajemy sobie już sprawę, że główne siły działające przy fałdo- 
waniu i przesuwaniu mas górskich są rozmieszczone przeważnie nie tuż 
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obok, lecz na peryferiach łańcucha daleko w głębi. W Karpatach mamy) 
do czynienia z całym systemem różnorodnych zjawisk dyslokacyjnych.| 
Śląskie Karpaty Zachodnie dostarczyły nam szczegółowych danych, na! 
których podstawie wyjaśniło się, że pod nasuniętymi elementami karpac-, 
kimi znajdujemy w głębi sztywne stare podłoże, zbudowane z formacji pa- 
leozoicznych o strukturze hercyńskiej. Zostało ono przykryte transgredu- 
jącymi osadami miocenu. W tym starym podłożu łącznie z nadległymi 
utworami miocenu orogeneza karpacka słabym jedynie odbija się echem. 
Jaskrawo więc uwydatnia się fakt, że siły fałdujące i przesuwające po- 
krywę karpacką nie znajdują się tu bezpośrednio w głębi. Te zjawiska 
zarysowują się jeszcze wyraźniej, jeżeli uwzględnimy strukturalne formy 
elementów przesuniętych. Na szczególną uwagę zasługują nasunięcia Kar-| 
pat Zachodnich, jak cieszyńskie, śląskie, magurskie. Z rozdziałów po- 
przednich wynika, że element cieszyński jest bryłą zupełnie oderwaną 
o bardzo intensywnym sfałdowaniu i zgnieceniu. W całym zespole jedno- 
stek karpackich w danym rejonie nie ma elementów tak mocno zdyslo- 
kowanych. Ale bryła cieszyńska leży na zgniecionych fragmentach Sali- 
dów i łącznie z nimi przykrywa spokojnie ułożone warstwy górnego mio- 
cenu leżące niezgodnie na płycie karbońskiej. Płyta karbońska ma swój 
własny system fałdowań hercyńskich, zasadniczo odmienny od karpac- 
kiego. Podobnie element śląski spoczywa na kształt wielkiej płaskiej bry- 
ły na jednostce cieszyńskiej, czy też na Salidach, które miejscami przebi- 
jają się przez płaszczowinę śląską. To znów jest dowodem, że płaszczowina 
ta nie ma zbyt dużej miąższości i że siły fałdujące nie mogą się znajdo- 
wać w bezpośrednim sąsiedztwie. 

Ostatnie badania w związku z pracami wiertniczymi odkryły zdumie-- 
wające szczegóły w strukturze pokrywy magurskiej. Jak była już o tym | 
mowa, ujawniły się tam różne okna tektoniczne, przez które ukazują się 
elementy głębsze, podściełające Magurę, jak np. wielkie okno tektoniczne 
w Mszanie Dolnej oraz szereg okien na południe od Gorlic. Giębokie wier- 
cenia udowadniają również, że płaszczowina magurska na znacznej nawet 
odległości od północnego brzegu jest niekiedy bryłą o małej stosunkowo 
miąższości, jak np. w Soli na południe od Żywca, gdzie granica nasunię- 
cia sięga tylko do głębokości 400-500 m, głębiej zaznaczają się już ele- 
menty podściełające Magurę i należące do środkowej strefy karpackiej. 
W rejonie Soli jesteśmy już w odległości przeszło 40 km ku południowi 
od zewnętrznego brzegu Karpat. Masy magurskie są tam zupełnie oder- 
wane od podłoża i nie ma żadnych objawów zbliżania się do strefy korze- 


niowej. 
4 


W przedziwnym splocie drobnych dyslokacji warstw solnych Wie- 
liczki znajdujemy wszystkie możliwe formy systemu sfałdowanego, jak 
fałdy regularne, przechylone, przesunięte, zredukowania odwróconych 
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e zydeł, UsKOKi, objawy intensywnych zgniatań całej masy solnej itp. 
3Bą to zjawiska zależne bezpośrednio od ciśnień bocznych. Ale gdy chodzi 
p tektonikę mas wielkich, to wyżej przytoczone przykłady świadczą wy- 
Faźnie, że nie należy szukać sił fałdujących bezpośrednio w obrębie prze- 
'uwanych elementów. Siły te z pewnością nie tkwiły ani w bryle cie-. 
szyńskiej, ani w śląskiej, ani w magurskiej. Należy więc uwzględnić regio-. 
naalny rozkład i charakter wszystkich większych mas otaczających, z który- 
mi mamy tu do czynienia. 

Zasadniczym elementem tworzącym fundament podściełający za- 
ghodnie krańce naszych Karpat jest sztywna bryła hercyńska (płyta kar- 
pońska). Transgredują na niej spokojnie płasko ułożone warstwy mioceń- 
bkie, które dzielą hercyńskie podłoże od zdyslokowanej pokrywy karpac- 
kiej. Osady miocenu, z wyjątkiem brzeżnej partii otulającej Salidy oraz 
nieznacznych bardzo dyslokacji, na ogół nie biorą udziału w intensyw- 
nych ruchach karpackich. Jest to więc element bierny, leżący stosunkowo 
spokojnie na fundamencie hercyńskim. Dyslokacje tego starego podłoża 
mogą niekiedy odbijać się tylko na tektonice warstw mioceńskich. 

| Podłoże hercyńskie zbliża się do strefy Pienin: tamtędy również. 
zmierzają płaszczowinowe elementy pokrywy karpackiej. Magura zanurza 
się wyraźnie pod czołową strefę pienińską. Czy sięgają tak daleko jednost-- 
<i podmagurskie, tj. śląska łącznie z Salidami, trudno określić dokładnie. 
W każdym razie Pieniny wyznaczają strefę ruchomą: główne ognisko prze- 
jawiania się sił, które dały początek orogenezie karpackiej. 

| Czołowa strefa pienińska, ulegająca łatwo zapadaniu i wznoszeniu 
się, wypełniona jest wielkimi masami płaszczowin pienińskich, które 
z kolei były przesuwane od strony południowej pod wpływem spycha- 
hych ku północy elementów alpejskich. W tych ruchach uczestniczyły nie 
tylko skały osadowe, ale i większe masywy krystaliczne (34). W ten spo- 
sób zarysowuje się przed nami cały łańcuch zjawisk, wiążących się jakby 
w jeden niepowstrzymany prąd, który przejawiał swą działalność w róż- 
inych epokach geologicznych. 

Elementy jednak płaszczowinowe w Karpatach Zachodnich widocz- 
mie nie wpływają na zasadniczą tektonikę głównej masy spokojnie ułożo- 
l ych utworów miocenu, a tym mniej na sztywne bryły starszego funda- 
entu. Do szczególnych zjawisk można zaliczyć garb hercyński pod Cie- 
szynidami i Salidami w rejonie Cieszyna (tzw. garb cieszyński). Ogólnie: 
rzecz ujmując mamy tam wielką bryłę o monoklinalnej strukturze, gdzie 
warstwy produktywne karbonu wznoszą się ku południowi. Garb cie- 
szyński powstał prawdopodobnie w wyniku pierwotnych założeń tekto- 
niki hercyńskiej, uwypuklony następnie przez czynniki erozyjne. Przez 
ten garb przewalały się płasko leżące sfałdowane płaty Salidów i Cieszy 
nidów. W każdym razie te nasunięte elementy fliszowe nie są przyczyną 
spiętrzenia płyty karbońskiej. Garb cieszyński istniał przed nasunięciem. 
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fliszowym, a mógł też być zaakcentowany w epokach młodszych po mi 


cenie — niezależnie od ruchów Karpat brzeżnych. Nie jest też wyłączone 
że utwory miocenu transgredujące na warstwach karbonu zostały, łączniń 
z nadległymi elementami fliszu, dźwignięte do góry w ramach wgłębne: 
tektoniki Hercynidów. Na wielkim obszarze Śląskiego Zagłębia Węglo 
"wego masyw hercyński ma własną swoistą strukturę, w której nie do 
strzegamy wyraźnych wpływów nasuwającego się brzegu Karpat. 

Na południu Karpat działały głęboko ukryte siły, przesuwające dalef 
masy alpejskie ku północy; na granicy strefy pienińskiej znajdowały sis 
niektóre baseny z osadami fliszowymi. Coraz to zapadające się północne 
obszary przyczyniały się do odkłuwania i ześlizgiwania się całych wiel 
kich połaci fliszowych, ponadto czynną rolę mogły tu odgrywać także zja 
"wiska podsuwania się ku południowi sztywnych hercyńskich mas, pod: 
ściełających Przedgórze Karpat Zachodnich. 


| 


Przestrzenne rozmieszczenie głównych elementów karpackich nasu 
wa uwagi co do ich formowania się w czasie. Tatry powstawały w kre 
dzie, po albie. Gmach tatrzański był już ukształtowany przed eocenem 
fliszu Podhala, gdyż flisz ten transgreduje na sfałdowanych utworac 

reglowych. Ostatnie stadia ruchów pienińskich obejmują również i war+ 
 'stwy magurskie, a więc w każdym razie paleogen. Elementy Magurm 
i Czarnohory przykrywają wyraźnie warstwy krośnieńskie, należące dc 
oligocenu. Możliwe, że warstwy te były w owym czasie częściowo juź 
sfałdowane. 

Dziwne koleje obserwujemy przy powstawaniu Silezidów. Na za+ 
chodzie, w rejonie. Sanoka, płaszczowina śląska, jak wzmiankowaliśmy. 
rodzi się widocznie w związku z głęboką dyslokacją w podłożu w obrębie 
warstw krośnieńskich. Następnie, dalej ku zachodowi, starsze formacje Si- 
lezidów nasuwają się na znacznej przestrzeni na południowe skrzydłe 
Skolidów z warstwami krośnieńskimi. Dopiero na zachód od rejonu Wie- 
liczki Silezidy zbliżają się do samego zewnętrznego brzegu Karpat, gdzie 
przykrywają Salidy i razem z nimi nasuwają się na torton Przedgórza. 

Na brzegu Karpat Zachodnich dobiega do końca ostatnie stadium 
formowania się elementu śląskiego. Obejmuje ono długi odcinek czasu — 
«od epoki po-oligoceńskiej aż po górny miocen. Element Skolidów w swo- 
jej głównej masie składa się z formacji kredowych, eoceńskich i oligo- 
ceńskich. Najwyższe sfałdowane warstwy w południowych rejonach jed- 
nostki skolskiej są to warstwy krośnieńskie. Dopiero na zewnętrznym 
brzegu znajdujemy tu fałdy wgłębne czyli Salidy, otulone warstwam 
solnymi, a więc utworami dolnego miocenu. Wnioskujemy, że Skolidy 
zaczęły powstawać na południu po oligocenie, lub też jeszcze w górnyn 
oligocenie, zakończenie zaś tego aktu odbyło się znacznie później — w 
miocenie. 
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| Na całej zewnętrznej strefie Karpat rozpościerają się Salidy. Ostat- 
ie stadia ruchów tego górotworu przypadają na górny miocen, a daleko 
a południowym wschodzie — na pliocen i plejstocen. Element stebnicki 
a Przedkarpaciu wschodnim wyraźnie nasuwa się na utwory tortonu, być 
hoże nawet sarmatu. 


| Fakty przytoczone świadczą, że zjawiska tektoniczne, których wy- 
azem są wydzielone większe elementy w Karpatach, nie przebiegały 
! granicach jednej tylko epoki, ale miały wielką rozpiętość w czasie. Na 
jodobny stan rzeczy w Karpatach wewnętrznych zwracał już uwagę 
p. Andrusow (1). 

N. S$. Szatskij (80) dochodzi również do wniosku na podstawie tek- 
niki niektórych rejonów Związku Radzieckiego, że proces fałdowania 
r wielu przypadkach jest zmienny i długi, obejmujący częstokroć szereg 
pok geologicznych. 


, 


| Zagadnienie ciśnienia mas wgłębnych pod Karpatami od strony pół- 
locnej poruszałem wyżej w rozdziale specjalnym (p. s. 199). W ostatnio 
publikowanej pracy (73) H. Stille przypisuje podsuwającym ruchom mas 
taczających znaczenie decydujące w formowaniu się łańcucha karpackie- 
p. Zaznaczał się tu mianowicie nacisk ciśnienia zewnętrznego brzegu He- 
ydów od strony północno-zachodniej, płyty podolskiej — od strony 
ółnocno-wschodniej. Według wymienionego autora Karpaty powstały 
iłównie w dwóch okresach: w środkowej kredzie tworzyły się Karpaty 
'ewnętrzne, gdzie dochodzą jeszcze drugorzędne fazy fałdowań, w środ- 
owym zaś trzeciorzędzie formowały się Karpaty zewnętrzne z fazami 
nłodszymi, szczególnie na wschodzie i południu. Odpowiednio zaznaczała 
się i tektonika podsuwania. Załączo- s 
na fig. 24 według H. Stillego obra- 
zuje rozkład ciśnień mas otaczają- 
*ych cały łuk karpacki. Na wymie- 
ionym rysunku uwidoczniono ze- 
wnętrzne brzegi Eksternidów czyli 
Karpat zewnętrznych oraz Interni- 
dów czyli Karpat wewnętrznych 
raz z podsuwającymi się masami 
ytaczającymi (73). 

Według opinii niektórych geo- 
gów radzieckich przy formowaniu GZ 

ię pewnych gór fałdowych Az, Rozkład 0 AGGA łuk 
ólne znaczenie miały ruchy piono- (wg H. Stille) 

ve, czy też tzw. pionowe kołysania  J Karpaty wewnętrzne; E Karpaty 
ię mas wgłębnych („kolebatielnyje zewnętrzne; 1 ciśnienie Hebrydów, 


„4 ; ; ; 2 ciśnienie Podola; 3 ciśnienie wo- 
wiżenija'). O teorii tej znajdujemy łoskie 
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obszerne wzmianki w pracy W. W. Biełousowa (10). Ruchy te mia 
dawać pierwsze impulsy do powstawania systemów fałdowych. Siło 
tego rodzaju nie można, rzecz naturalna, odmówić szczególnego znac 
nia, zwłaszcza np. w ruchomej strefie Pienin na zagórzu Karpat. G 
chodzi jednak o nasuwanie się płaskich rozległych brył, tego rodza 
moment nie może wystarczyć do wyjaśnienia tak skomplikowanego fen 
menu. Działały tu widocznie, jak już zaznaczaliśmy, różne czynniki i d 
piero ich suma wywołała powstanie płaszczowin karpackich. 
Teoretycznie można przypuszczać, że generalny ruch dyslokac 
hercyńskich będzie miał pewną odnawiającą się ciągłość także i w ep 
kach młodszych z zachowaniem nadanego im poprzednio kierunku. Z 
względów powyższych z wielką uwagą śledzimy niektóre zjawiska tekt 
niczne na peryferiach Gór Świętokrzyskich. Z badań J. Samsonowie 
i W. Pożaryskiego (60, 61, 66) wynika np., że na północnym obrzeżeni 
płyty lubelskiej wyłania się wielka forma antyklinalna w Rachowie n 
Wisłą. Element ten, zbudowany z osadów jury w jądrze i kredy 
skrzydłach, odznacza się wybitną asymetrią. Cała antyklina Rachowa j 
przechylona ku południowemu zachodowi. W odległości około 150 km 
północny zachód od masywu świętokrzyskiego znajduje się wielki eleme 
Kłodawy, gdzie uległa wypiętrzeniu formacja cechsztyńska wraz z otuł 
niem mezozoicznym. I tu, podobnie jak w Rackowie, cały element Kłodaw 
obalony jest na południowy zachód. Pcdobnie wysad solny Inowrocław 
przechyla się ku południowemu zachodowi, o czym była mowa w rozdzia 
o kotlinie żywieckiej. Ruchy hercyńskie Gór Świętokrzyskich, skierowa 
ku południowemu zachodowi a działające także i w epokach młodszych, ni 
mogły przecież pozostać bez wpływu na ciśnienia starego podłoża p 


ściełającego Karpaty, tj. ciśnienia ku południowi lub południowemu za 


chodowi. 


Z toku naszych rozważań wynika, że struktura Karpat składa si 
z kilku większych elementów o charakterze płaszczowinowym, a wszystki 
one mają cechy znacznych wielokilometrowych przesunięć ku północy lu 
ku północnemu wschodowi. Te jednostki odznaczają się odrębnym cha 
rakterem facjalnym i różnym stylem tektonicznym, jeżeli chodzi o ic 
budowę wewnętrzną. Wystarczy np. porównać ze sobą elementy Cieszy 
nidów i Skolidów, albo Cieszynidów i Silezidów, aby uwydatniły si 
wielkie pomiędzy nimi różnice facjalne i tektoniczne. Nieprzebran 
mnogość tektonicznych kontaktów, liczne okna tektoniczne, doświadcze 
nia z głębokich wierceń, przebijających często całe poszczególne elemer 
ty — nie pozostawiają wątpliwości, że w Karpatach mamy do czynieni 
z nasuniętymi bryłami większej miary. Jak wspomniano wyżej, nie ns 
potkaliśmy dotychczas żadnych faktów przemawiających za powiązanie: 
tych brył z podłożem. Wszędzie mają one cechy elementów odkłutyce 
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pówietle powyższych rozważań Karpaty nasze zarysowują się jako 
ńcuch o wyraźnej budowie płaszczowinowej. I nic w tym dziwnego, 
jdyż są one spokrewnione z Alpami, są tylko ich młodszym odgałęzie- 
Jiem. Już przeszło pół wieku temu stwierdzono, że góry alpejskie mają 
i dowę płaszczowinową. Wystarczy przypomnieć tu niektóre osobliwe 
aomenty, uwypuklające tę strukturę, jak np. elementy wschodnio- 
pejskie, które spoczywają na masach helweckich nad Lemanem 
chablais-Prealpes) lub verrucano (perm) płaszczowiny glarneńskiej, 
rzykrywającej niezgodnie flisz trzeciorzędowy na południe od jeziora 
Wallensee we wschodniej Szwajcarii. „Cała zresztą płaszczowinowa bu- 
jowa Alp Wschodnich uwypukla się szczególnie w porównaniu z wyła- 
iającymi się spod nich Alpami Zachodnimi (4, 27, 43, 72). 
, Do wyjaśnienia struktury alpejskiej przyczyniły się znakomicie ba- 
iania Alb. Heima, M. Lugeona, E. Arganda, R. Stauba i wielu innych 
eologów szwajcarskich. Wielkie nasunięcia płaszczowinowe stwierdzono 
ie tylko w Alpach i Karpatach, ale także i na innych obszarach kuli 
iemskiej. W pracy A. Eardleya z r. 1951 pt. „Structural geology of North 
imerica' (21) znajdujemy wiele danych obrazujących system wielkich 
asunięć w Appalachach. Rozpiętość nasunięć płaszczowinowych w obrę- 
ie formacji paleozoicznych sięga tam na dziesiątki kilometrów w kierun- 
'u tarczy kanadyjskiej, tj. na NW. 


Łuk karpacki jest zewnętrznym obramieniem górotworów alpej- 
kich. Zaczynając od Dunaju na zachodzie granice południowe stanowią 
u Małe Karpaty, długi łańcuch Pienidów z południową strefą wulkanicz- 
ą (Vihorlat-Hargita), wreszcie krystaliczny masyw wschodnio-karpac- 
di (marmaroski). Cała ta granica na przestrzeni około 900 km jest wy- 
aźną granicą tektoniczną. Świat alpejski kontaktuje tu z Karpatami. 
Przed czołem uformowanych lub powstających Alp tworzyło się nowe 
;apadlisko — geosynklina karpacka, gdzie, zaczynając już od dolnej kre- 
ly, gromadziły się olbrzymie masy osadów fliszowych. Orogeneza Karpat 
est nową niejako falą przed czołem potężnego łuku alpejskiego, podobnie 
ak Neogenidy są tętnem nowego życia gór przed frontem nasuwających 
ję elementów karpackich. Stajemy tu w obliczu wielkiego rytmu w hi- 
torii naszej planety. 
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